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rockowy maraton
nad Bzurą
już w sobotę. str. 29

Oszustwo przy zakupie
stacji benzynowej
w Domaniewicach. str. 11

Po zjeździe Dużych Rodzin�|�uczestnicy�będą�dobrze�wspominać�Łowicz

Duże rodziny zarażają optymizmem
Ponad 150 rodzin z całej Polski, łącznie około tysiąca ludzi, gościło 
w naszym mieście od ubiegłego piątku do niedzieli, na III Ogólnopolskim Zjeździe 
Dużych Rodzin. Zostawili radosne przesłanie: duża rodzina to rodzina radosna, 
żywa i zaradna. To normalność, którą trzeba na nowo odkryć.

– Jeśli ktoś może mieć dzieci, 
a nie chce, bo kalkuluje, to mogę 
go, w dużym uproszczeniu, po-
równać do kogoś, kto ma Merce-
desa, ale nigdy nie wyprowadza 
go z garażu. Bo możliwość po-
siadania dzieci to znacznie więk-
szy skarb niż jakakolwiek rzecz 
materialna – mówił nam jeden ze 
zjazdowych gości, ojciec ósemki 
dzieci, Jacek Malinowski z Toma-
szowa Mazowieckiego.

Nie wszystkie rodziny, które 
przyjechały, były tak duże: zda-
rzały się z szóstką, piątką, czwórką 
dzieci, najmniejsze miały trójkę. 
Ale wszystkie jednakowo emano-
wały optymizmem. Nie tanim, na 
pokaz, bo nikt nie ukrywał, że wy-
chowywanie kilkorga nie jest ła-
twe, ale głębokim, wypływającym 
z przekonania i – co najważniejsze 
– osobistego doświadczenia, że 
dzielenie się życiem daje radość, 
że po prostu warto, że to się opła-
ca, choć walutą, w jakiej nagroda 
jest wypłacana, nie są złotówki.

Miłe, że z ust uczestników nie 
słyszeliśmy słów poważniejszej 
krytyki pod adresem organizato-
rów, poza narzekaniami na zbyt 
długi czas wydawania posiłków 
przez fi rmę cateringową z Piotr-
kowa, opłaconą przez Urząd Mar-
szałkowski. Przeciwnie, domino-
wał podziw dla zaangażowania 
członków związku Dużych Ro-
dzin 3Plus i urzędników ratusza 
oraz zachwyt nad pięknem nasze-

go miasta. Burmistrzowi Krzysz-
tofowi Kalińskiemu, który był 
najgorętszym orędownikiem or-
ganizacji zjazdu w Łowiczu, trze-
ba szczerze pogratulować: przy-
czynił się do zaistnienia czegoś 
dobrego, do stworzenia pozytyw-
nego obrazu Łowicza w pamię-
ci uczestników – i zdołał to zro-
bić niewielkim kosztem, gdyż 
udało się zapewnić fi nansowanie 
w lwiej części z budżetu woje-
wództwa. To niewątpliwy sukces. 

Odetchną 
dopiero teraz
Wielką pracę wykonali też 

członkowie łowickiego koła 
Związku, przede wszystkim prze-
wodniczący Janusz Kukieła i wi-
ceprzewodnicząca Anna Tybuś. 
Wraz z dwiema stażystkami, od-
danymi im do pomocy przez ra-
tusz, korzystając z pomieszczenia 
przewodniczącego Rady Miej-
skiej, które zostało im dane do 
dyspozycji, koordynowali zakwa-
terowanie rodzin w domach tych 
mieszkańców, którzy zadeklaro-
wali gościnę (patrz str. 27) i w ho-
telach. Pracowali w swoim czasie 
wolnym i brali urlopy, w ostatnich 
dwóch tygodniach niejednokrot-
nie wracali do domów blisko pół-
nocy. – To były tysiące telefonów, 
by to wszystko scalić – wspomina 
Kukieła. – Bo kwaterowanie lu-
dzi to lista, która żyje cały czas, 
bo na przykład komuś zachorowa-

ło dziecko i nie przyjadą, a za to 
zgłosił się ktoś inny. Kukieła ostat-
nie zapisy modyfi kował jeszcze 
w piątek o 18.00. 

– Serdecznie dziękuję tym 
wszystkim, którzy przyjęli gości 
pod swój dach lub deklarowali 
taką gotowość i poczynili przygo-
towania – mówi przewodniczący 

koła. – Prosiliśmy o nocleg i śnia-
danie, a ludzie niekoniecznie wy-
puszczali gości na obiad pod na-
miot na Błoniach. Pokazaliśmy, że 
serce łowickie jest szczere, dobre, 
że jesteśmy otwarci.

Dużo więcej o Zjeździe Du-
żych Rodzin w Łowiczu – na str. 
24-27.  wal
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Radosne chwile w gościnie w Łowiczu. u�państwa�moniki�i�Jacka�
gruzielów�i�dwójki�ich�dorosłych�już�dzieci�gościło�małżeństwo�państwa�
Olko�spod�Poznania�(z�lewej)�wraz�z�czwórką�maluchów.

reKlama

jaNusZ kukieŁa
Przewodniczący 
łowickiego koła 
związku Dużych 
Rodzin 3Plus

ten�zjazd�był�
świadectwem�
dawanym�przez�rodziny�
wielodzietne,�że�rodzina�
to�jest�grupa�ludzi�
uśmiechniętych,�która�
się�realizuje,�kocha,�
jest�odpowiedzialna,�
może�na�siebie�liczyć.�
Że�rodzina�
z�kilkorgiem�dzieci�to�
nie�jest�dziwoląg,�tylko�
naturalna�rzecz.�to�było�
świadectwo�wiary�
i�odwagi.�Pokazaliśmy,�że�
warto�mieć�rodzinę,�mieć�
dzieci,�mieć�ich�kilkoro,�
że�nie�należy�się�bać�tej�
decyzji,�bo�to�nie�jest�
kamień,�który�się�dźwiga,�
uciążliwość,�lecz�przede�
wszystkim�radość.�Nie�
trzeba�się�bać,�tylko�
wchodzić�w�to,�po�prostu.�

edukacja�|�egzamin�gimnazjalny

Przedmioty ścisłe kuleją
52,5% – to średni wynik, jaki 

uzyskali z matematyki uczniowie 
gimnazjów powiatu łowickiego 
podczas tegorocznego egzaminu. 
Przedmioty ścisłe wypadły na nim 
znacznie gorzej niż humanistycz-
ne. W części przyrodniczej, gdzie 
sprawdzana jest wiedza z biologii, 
chemii, fi zyki i geografi i, średnia 
ta wyniosła 52,9%. 

Mimo tych średnich, niektó-
re szkoły z naszego trenu mogą 
pochwalić się uczniami, którzy 
z tych dziedzin uzyskali maksy-
malną ilość punktów. Są to: Pi-
jarskie Gimnazjum w Łowiczu 
– Leonard Siekiera i Kacper Opal-
ski – 100% z matematyki, Mate-
usz Borkowski – 100% z części 
przyrodniczej; Gimnazjum nr 1 
w Łowiczu – Weronika Macie-

jak – 100% z matematyki; Gim-
nazjum nr 2 w Łowiczu – Mar-
cel Mitek – 100% z matematyki 
i Michał Zwoliński z przedmio-
tów przyrodniczych, Gimnazjum 
nr 4 w Łowiczu – Artur Czajka 
– 100% z matematyki, Gimna-
zjum w Domaniewicach – Kacper 
Pałczyński – 100% z matematyki; 
Gimnazjum w Popowie – Magda-
lena Kapuścińska – 100% z przed-
miotów przyrodniczych, Miriam 
Wojtysiak – 100% z matematyki, 
Gimnazjum Nowe Zduny – Mate-
usz Lichman – 100% z matematy-
ki i 100% z przedmiotów przyrod-
niczych, Natalia Kubica – 100% 
z matematyki.  mwk

Pełny raport o wynikach 
egzaminu na str. 16-19.  

Bolimów
W tym roku 
Dni Bolimowa
nie będzie

Przebudowa drogi wojewódz-
kiej nr 705 na odcinku Boli-
mowska Wieś – Skierniewice, 
która od 8 czerwca została prze-
kazana wykonawcy jako plac 
budowy, jest powodem odwoła-
nia tegorocznych Dni Bolimowa 
i Festiwalu Rzemiosła Dawne-
go. Jak powiedział w rozmowie 
z nami wójt Stanisław Linart: 
– Rynek jest placem budowy, 
więc ze względu na bezpieczeń-
stwo mieszkańców w tym roku 
Dni Bolimowa nie organizuje-
my. Zbieramy natomiast siły na 
rok przyszły, żeby nadrobić te-
goroczną stratę i hucznie ją so-
bie zrekompensować.  mm

Łowicz 
Wakacje
z Bachem

Zbliża się lipiec, a zatem tak-
że Międzynarodowy Festiwal Or-
ganowy Johann Sebastian Bach 
w Łowiczu, organizowany już po 
raz dwudziesty siódmy. Pierwszy 
z dziewięciu koncertów w bazyli-
ce katedralnej w Łowiczu zapla-
nowany jest na 1 lipca (początek 
o godz. 19.30, jak we wszystkich 
koncertach festiwalu, za wyjąt-
kiem ostatniego). Wystąpi na nim 
sam dyrektor artystyczny festiwa-
lu, prof. Wiktor Łyjak, który na 
organach zagra utwory patrona 
festiwalu. O programie kolejnych 
koncertów – za tydzień.    tm

Gmina Nieborów 
Weekend pełen 
atrakcji

W niedzielę, 28 czerwca, na 
parkingu przy PKS w Nieborowie 
odbędą się gminne „Dni Kultury”. 
W programie, który zaczyna się 
o godz. 14.30, jest wiele atrakcji 
i występów gminnych grup mu-
zycznych i tanecznych. Na otwar-
cie imprezy planowany jest wy-
stęp Strażackiej Orkiestry Dętej 
z Bełchowa, o 15.00 wystąpi gru-
pa breakdance z Nieborowa, zaś 
o 15.30 Dziecięcy Zespół Ludo-
wy „Krzewina”. Po godz. 16.00, 
w przedstawieniu dla najmłod-
szych wystąpi Grupa Teatralna 
„GADUŁA”. O 16.30 pokaz ta-
neczny da grupa „Zumba Fit-
ness”, a o 17.00 zaprezentuje się 
studio piosenki z GOK w Niebo-
rowie i Filii w Bełchowie. „Beł-
chowiacy”, „Bełchowskie Nutki” 
i Zespół „Słoneczko” będą wystę-
pować od godziny 17.30 do 19.00, 
potem na scenie pojawią się „Nie-
borowianki”. Zwieńczeniem im-
prezy będzie zabawa taneczna. 

Z kolei 26 czerwca, o 16.00, 
w fi lii GOK Bobrowniki plano-
wane jest „Spotkanie z tradycją” 
– Noc Świętojańska (zabawy przy 
ognisku, muzykowanie), a w sobo-
tę, 27 czerwca, o 16.00 w Dzierz-
gowie – festyn rodzinny.  mm
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NASi DzieNNikARze Do WASzeJ DYSPozYCJi 
oD 8.30 Do 15.30
telefon�redakcyjny 534 013 371�
e-mail:�tomasz.matusiak@lowiczanin.info
tOmasZ matusiak

kRoNikA PoLiCYJNA�|�20�-�21.06.2015 JeCHALi Po PiJANemu
21�-�22.06.2015

Rzut okiem�|�O�beZPiecZeńStwie�w�waKacJe�
W pogadance 
o bezpieczeństwie podczas 
wakacji, a przede wszystkim 
w strażackim mini 
turnieju�sprawnościowym,�
uczestniczyły�24�czerwca�
dzieci�z�łowickich�przedszkoli�
i�szkół�podstawowych.�Pokaz�
odbył�się�w�okolicach�muszli�
koncertowej�na�błoniach.�
Oprócz�przygotowanego�przez�
strażaków�toru�przeszkód�
była�też�możliwość�oglądania�
samochodów�strażackich�
i�policyjnego�radiowozu�
oraz�pokazy�ratownictwa�
przedmedycznego�
w�wykonaniu�strażaków.�
uczniowie�uczestniczyli�
też�w�quizie�na�temat�
bezpieczeństwa.�mak�

Brodne Józefów�|�wracali�z�Nocy�Świętojańskiej�w�Kiernozi�

Pijany kierowca BMW 
zatrzymał się na drzewie 

Do wypadku drogowego, 
w wyniku którego trzej miesz-
kańcy powiatu łowickiego w wie-
ku 20, 21 i 23 lat trafi li do szpita-
la w Łowiczu, doszło w środę, 24 
czerwca o godz. 1.25 w Brodnem 
Józefowie w gminie Kiernozia. 
Okazało się, że 21-letni kierowca 
osobowego BMW był pijany. Ba-
danie wykazało 0,66 mg/dm3 al-
koholu w powietrzu wydychanym 
z płuc. Panowie wracali z Nocy 
Świętojańskiej w Kiernozi. 

Z ustaleń łowickiej policji wy-
nika, że do wypadku doszło pod-
czas wyprzedzania innego sa-
mochodu osobowego. Kierowca 
BMW podczas manewru wyprze-
dzania stracił panowanie nad sa-
mochodem, którym kierował, zje-
chał z drogi najpierw na pobocze, 
później do przydrożnego rowu 
i uderzył w drzewo. Samochód je-
chał od strony Kiernozi w kierun-
ku Wejsc. – Uczestnicy zdarzenia 
pozostali na obserwacji w szpi-

talu. Z tego, co mi wiadomo, nie 
odnieśli poważniejszych obrażeń, 
które zagrażałyby ich życiu – in-
formował kilka godzin po zdarze-
niu pełniący obowiązki rzecznika 
prasowego łowickiej Komendy 
Powiatowej Policji sierżant Łu-
kasz Poborski. 

Czekamy na ustalenia doty-
czące stanu zdrowia kierowcy 
i pasażerów. Później zostaną prze-
słuchani – dowiedzieliśmy się na 
policji.  mak  

�20�czerwca,�o�godzinie�17.30,�
Dyżurny�Powiatowego�Stanowiska�
Kierowania� w� gostyninie� powia-
domił� OSP� w� Sannikach� i� brzezi�
o� wypadku� w� okolicach� brzezi.�
Po� dotarciu� na� miejsce� zdarzenia�
straż�zastała�leżący�na�dachu�poza�
pasem�drogi�samochód�osobowy.�
Kierujący� samochodem� mieszka-
niec�gminy�Sanniki� z�obrażeniami�
ciała�został�przetransportowany�do�
szpitala.�Przyczyny�wypadku�bada�
policja.�

�21�czerwca,�ok.�10.00,�na�dro-
dze� wojewódzkiej� nr� 704� w� okoli-

cach�Kalenic�w�gminie�Łyszkowice,�
doszło� do� kolizji� drogowej,� pod-
czas�której�kierujący�samochodem�
osobowym� marki� citroen� Xara�
mieszkaniec� powiatu� łowickiego,�
wyjeżdżając�z�drogi�podporządko-
wanej� nie� ustąpił� pierwszeństwa�
przejazdu� i� doprowadził� do� kolizji�
z� osobowym� mercedesem,� któ-
rym� kierował� 61-letni� mieszkaniec�
powiatu�Łódź-wschód.�uczestnicy�
kolizji� byli� trzeźwi,� nie�odnieśli� ob-
rażeń�wymagających�hospitalizacji.�
Sprawca�został�ukarany�mandatem�
i�punktami�karnymi.�

Dk 92 w okolicach Popowa�|�Kolizja�zakończona�mandatem�

Za szybko na łuku drogi – samochód w rowie
Do kolizji drogowej z udzia-

łem 30-letniej mieszkanki Łowi-
cza, która – jadąc samochodem 
Renault Megane Scenic – wpa-
dła na łuku drogi krajowej nr 92 
w okolicach Popowa w gminie 
Łowicz do przydrożnego rowu, 
doszło w ostatni piątek, 19 czerw-
ca, przed godziną 6.00. 

Kobieta, która prowadziła po-
jazd, nie odniosła obrażeń wy-
magających hospitalizacji. Na 
miejscu została przebadana alko-
sensorem – była trzeźwa. 

Prawdopodobną przyczy-
ną kolizji było niedostosowanie 
prędkości do warunków drogo-
wych. 

Mówiąc wprost – jechała zbyt 
szybko i wypadła na łuku drogi 
do przydrożnego rowu. Kobieta 
jechała od strony Kutna w kie-
runku Sochaczewa. 

Na miejscu interweniował Ze-
spół Ratownictwa Medycznego, 
policja oraz straż pożarna z Łowi-
cza, która została wezwana przez 
Centrum Powiadamiania Ratun-

kowego do zabezpieczenia drogi 
bezpośrednio po wypadku, odłą-
czenia akumulatora samochodu 
oraz do pomocy w uprzątnięciu 
z drogi i pobocza potłuczonych 
elementów samochodu. 

Bezpośrednio po kolizji kobie-
ta opuściła pojazd o własnych si-
łach i w momencie przyjechania 
na miejsce pierwszych służb była 
poza samochodem. 

Kierująca za spowodowanie 
kolizji została ukarana przez po-
licjantów mandatem.  mak 

�21�czerwca,�o�21.10,�w�Jastrzębi�
w�gminie�Łowicz,�policjanci�zatrzyma-
li� 30-letniego� mieszkańca� powiatu�
kutnowskiego,�który� jechał� rowerem�
będąc�w�stanie�nietrzeźwym.�badanie�
wykazało� 1,19� mg/dm3� alkoholu� w�
powietrzu�wydychanym�z�płuc.�

�22�czerwca,�o�godz.�9.44,�w�Ko-
cierzewie� Południowym,� policjanci�
zatrzymali� 55-letniego� mieszkańca�
powiatu� łowickiego,� który� kierował�
samochodem�Fiat�Seicento�będąc�
pod� wpływem� alkoholu.� badanie�
wykazało� 1,31� mg/dm3� alkoholu�
w�powietrzu�wydychanym�z�płuc.�

Nieborów�|�Przypadek�czy�akt�wandalizmu?

Czerwony łabędź 
w nieborowskim parku
16 czerwca, we wtorek, 
pracownicy parku 
w Nieborowie zauważyli, 
że po stawie pływa 
łabędź pobrudzony 
czymś czerwonym.

Jak mówiła nam Katarzyna 
Żak-Zatorska, kierownik muzeal-
nej zieleni: – Na początku myśleli 
oni, że doszło do sporu między ła-
będzimi rodzinami i ich przedsta-
wiciele „pobili się”, a na piórach 
jednego z ptaków widać krew. Po 
szczegółowych oględzinach oka-
zało się jednak, że ptak został ob-
lany czerwoną farbą. 

Około godz. 10.30 postano-
wiono wezwać policję. Nie było 

bowiem wiadomo, czy zdarze-
nie było aktem wandalizmu, czy 
nieszczęśliwym wypadkiem. 
Funkcjonariusze przeprowadzili 
oględziny i stwierdzili, że praw-
dopodobną przyczyną zdarzenia 
była obecność w parku, od rana, 
uczniów liceum plastycznego 
z Płocka, którzy mieli w niebo-
rowskim parku plener malarski. 

Mogli rozkładać się ze szta-
lugami w dowolnie wybranym 
przez siebie miejscu i malować 
otaczającą ich przyrodę. Po oglę-
dzinach łabędzia i miejsca zda-
rzenia oraz wstępnych przesłu-
chaniach policja stwierdziła, że 
był to najprawdopodobniej nie-
szczęśliwy wypadek. 

Pracownicy muzeum podej-
rzewają, że ptak wpłynął w roz-

laną przy brzegu stawu farbę. Jak 
poinformowała nas rzecznik ło-
wickiej policji, Urszula Szym-
czak: – Wykonane wstępne czyn-
ności nie wskazują na to, aby 
miało dojść do przestępstwa.

Na miejsce przybył także we-
terynarz, który ocenił kondycję 
ptaka. Początkowo pracowni-
cy muzeum rozpatrywali wy-
słanie go do „Ptasiego azylu” 
przy ZOO w Warszawie, by tam 
mógł się wykurować i dojść do 
siebie. Weterynarz stwierdził 
jednak, że zabrudzenia są po-
wierzchowne. 

Zalecił polewanie łabędzia 
wodą i cierpliwość, ponieważ 
pióra są dobrze natłuszczone, 
a więc powoli, z biegiem czasu, 
ptak się oczyści.  mm

Gmina Chąśno�|�Zawody�Strażacko-Pożarnicze

Wcześniej Bielawy, teraz Chąśno
Gmina Chąśno jest kolejną 

w naszym powiecie, która organi-
zuje w czerwcu zawody sportowo-
-pożarnicze. Rozpoczną się one w 
niedzielę, 28 czerwca, o godzinie 
9.00.

Miejscem zmagań będzie 
gminne boisko, na którym mecze 
rozgrywa Olimpia Chąśno. Swój 

udział w zawodach zgłosiło 28 
drużyn z całej gminy, w tym 18 
w kategorii głównej, 8 młodzieżo-
wych i dwie kobiece. 

Tytułu z ubiegłego roku w se-
niorskiej kategorii bronić będzie 
drużyna z Karsznic, która miała 
też drugą reprezentację na trze-
cim miejscu. Czy powalczy z nią 

druga przed rokiem Niespusza? 
A może zwycięstwo przypadnie 
komuś, kogo nie było w tamtym 
roku na podium? 

Organizatorzy zadbają też, 
by goście nie wyszli z zawodów 
głodni – będzie grochówka i sto-
isko KGW. W planach jest także 
loteria. tm

Łowicz�|�akcja�Dołek�2015�w�ZK

Pożar, bunt więźniów 
i atak kiboli!

Gęste kłęby czarnego dymu 
nad Zakładem Karnym, interwe-
niująca straż pożarna i zabary-
kadowani w jednym z pomiesz-
czeń więźniowie – to nie scena 
z sensacyjnego fi lmu, ale z ćwi-
czeń obronno-ochronnych, ja-
kie przeprowadzono 17 czerwca 
w ZK w Łowiczu.

Scenariusz fi kcyjnej akcji wy-
glądał następująco – osadze-
ni wzniecają pożar w pomiesz-
czeniu przyjęć i barykadują się 
w jednej z cel, trzeba ich obez-
władnić, a jednocześnie przepro-
wadzić ewakuację budynku, pod 
którym – jakby mało było pro-
blemów – czeka banda pseudo-
-kibiców chcących wykorzystać 
zamieszanie, aby odbić z aresztu 
swojego przywódcę.

W ćwiczenia w ramach akcji 
„Dołek 2015” zaangażowani byli 
funkcjonariusze służby więzien-
nej (konkretnie – grupa inter-
wencyjna), straży pożarnej i po-
licji. Tego typu sprawdzian musi 
być w każdej jednostce peniten-
cjarnej przeprowadzany przynaj-
mniej raz w roku. 

– Ćwiczenia wyglądały bar-
dzo realistycznie – informuje 
ofi cer prasowy ZK w Łowiczu, 
ppor. Robert Stępniewski. 

– Profesjonalizm, kon-
sekwencja i zdecydowanie 
w działaniach współpracują-
cych ze sobą służb w niełatwych 
warunkach wynikających ze 
złożoności akcji ratowniczej 
pozwoliły na zakończenie ćwi-
czeń sukcesem.  tm

Walewice 
Spotkanie 
z karpiem

Łowicka Grupa Rybacka za-
prasza wszystkich na tegoroczne 
„Spotkanie z karpiem”, organi-
zowane w niedzielę, 28 czerwca, 
w Walewicach. Impreza rozpo-
czyna się o 15.00. W programie 
są m.in. konkurs na najlepszą po-
trawę z karpia, zajęcia z zumby, 
pokaz yoyo w wykonaniu Kac-
pra Pałatyńskiego, przejazd brycz-
ką, zwiedzanie pałacu oraz wystę-
py zespołów Belfast i Liverpool, 
grajacych muzykę odpowiednio 
– Boney M. i The Beatles. 

Organizatorzy przygotują też 
do rozdania 1000 porcji smażone-
go karpia!  tm

Dym przy zakładzie karnym�wyglądał�naprawdę�złowieszczo.�
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Łowicz
Olej na 
Warszawskiej

Plamę oleju napędowego na 
ulicy Warszawskiej w Łowiczu 
usunęli we wtorek, 23 czerwca, 
około południa strażacy z łowic-
kiej PSP. Na Warszawskiej inter-
weniowały dwa zastępy straży. 
Trzeba było zmyć fragmenty jezd-
ni na długości kilkuset metrów: od 
skrzyżowania z ulicą Poznańską 
do mostu na Bzurze. 

Plama powstała prawdopo-
dobnie na skutek nieszczelności 
w obiegu paliwa w nieustalonym 
samochodzie. Strażacy otrzymali 
zgłoszenie telefoniczne ok. godz. 
12.00. Do usunięcia plamy stra-
żacy użyli sorbentu. Akcja trwała 
niecałą godzinę. Ruch w tym cza-
sie odbywał się wahadłowo – z nie-
wielkimi utrudnieniami.  mak 
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Rzut okiem�|�Zabawa�Z�rycerZami.

Pokazy walk rycerskich i wiele innych atrakcji czekało na 
uczestników festynu rodzinnego,�jaki�w�niedzielę,�21�czerwca,�
zorganizowało�Stowarzyszenie�Na�rzecz�rozwoju�bielaw�i�Okolic,�
tradycyjnie�pod�hasłem�„Poczuj�miętę�do�bielaw”.�rozstrzygano�konkursy�
na�najpiękniejsze�stroiki�z�motywem�miętowym,�serwowano�przekąski��
z�grilla,�ciasta�i�napoje�miętowe.�relację�z�festynu�zamieścimy�w�„NŁ”��
za�tydzień.�ewr 

Łowicz�|�Koncert�w�artPiwnicy

Kacper Wysocki zaśpiewa 
utwory Marka Dyjaka

Jutro, tj, w piątek, 26 czerw-
ca, o godz. 19.30, w ArtPiw-
nicy w podziemiach Muzeum  
w Łowiczu odbędzie się go-
dzinny koncert poezji śpiewanej  
w wykonaniu Kacpra Wysockie-
go, absolwenta pijarskiego LO 
w Łowiczu, członka Orkiestry 
Symfonicznej Sonus. Tym razem 
Kacper zaśpiewa utwory Marka 
Dyjaka. Do udziału w koncer-

cie Kacper zaprosił Pawła Pioru-
na, który grać będzie na gitarze 
akustycznej oraz Norberta Bru-
ca – gitara basowa i Artura Bruca  
– cajon oraz inne instrumenty per-
kusyjne. Na pianinie i akordeonie 
zagra Dawid Wójcik. W ich wy-
konaniu zabrzmi poezja śpiewa-
na – zarówno starsze, jak i now-
sze kompozycje Dyjaka. Wstęp 
na koncert jest wolny.  mwk 

Łowicz |�Kolejne�warsztaty�kajakowe

Przyjdź w sobotę nad Bzurę
Łowicka Akademia Sportu za-

prasza na ostatnie w tym sezo-
nie warsztaty kajakowe. Odbędą 
się one w najbliższą sobotę, 27 
czerwca na Bzurze w Łowiczu. 
Początek o godz. 11., zakończe-
nie o 15. W czasie tych warszta-
tów można wsiąść do kajaka ŁAS 
i pod okiem doświadczonych in-
struktorów wypróbować swoich 

sił przy wiosłowaniu, oswoić się z 
pływaniem w kajaku. 

Udział w warsztatach jest bez-
płatny. Jeśli pogoda będzie sprzy-
jająca, to można przyjść nad rzekę 
na dłużej, z kocykiem i prowian-
tem. Organizatorzy zawsze pod-
kreślają, że w czasie takiego pik-
nikowania nie będą tolerować 
alkoholu.  mwk  

kiernozia�|�Pogoda�nie�popsuła�Nocy�Świętojańskiej

„Kwiat paproci” wylosował  
pan Robert i wręczył żonie
Aż 63 wianki przygotowały dzieci młodsze  
i starsze na Noc Świętojańską w Kiernozi, w którą 
– jak co roku – w zespole parkowo-pałacowym 
w Kiernozi odbyła się impreza plenerowa 
nawiązująca do dawnych tradycji.

W konkursie, który od kilku lat 
ma status powiatowego, nagrody 
ufundowało łowickie starostwo,  
a wręczali je starosta Krzysztof 
Figat, wicestarosta i jednocześnie 
dzierżawca parku i pałacu An-
drzej Bogucki oraz wójt gminy 
Kiernozia Beata Miazek.

Powołane do oceny wianków 
jury przyznało 20 naród głów-
nych, które otrzymali: Natal-
ka Lus, Wojtek Dutkowski, Jaś 
Latoszewski, Zuzia Znyk, Filip 
Lewaniak, Ania Ryfa i Czarek 
Chudzyński z Przedszkola Sa-
morządowego w Kiernozi, Lena 
Jabłońska – przedszkolak z Ło-
wicza, Karolina Trepa – przed-
szkolak z Sannik, Ewa Żakow-
ska, Anna Łopata, Julia Dubiel, 
Maja Kardalewska, Julia Błasz-
czek, Monika Dubiel, Jakub Ja-

raźny, August Bogucki i Karolina 
Więcek – ze Szkoły Podstawowej 
w Kiernozi, Weronika Bogucka 
ze Szkoły Podstawowej w Sanni-
kach i Weronika Gluba ze Szkoły 
Podstawowej nr 16 z Płocka. 

Były też wyróżnienia oraz na-
grody za udział w konkursie. 

Sobótkowe wianki zostały 
puszczone na parkowy staw oko-
ło godz. 21.00, a w czasie tego 
obrzędu śpiewali zarówno Kier-
nozianie i miejscowa kapela, jak 
i Zespół Pieśni i Tańca Wiśniowa 
Góra z gminy Andrespol pod Ło-
dzią, który wcześniej występował 
na scenie. 

Scena na wtorkowej imprezie 
wcześniej należała do miejsco-
wej młodzieży, która przy GOK 
w Kiernozi utworzyła grupę wo-
kalno-instrumentalną „Pauza”. 

Najwięcej osób zgromadziło się 
w parku podczas koncertu ze-
społu Akcent, wykonującego 
disco polo. Takich tłumów ni-
gdy na żadnym koncercie chyba  
w Kiernozi nie było, choć mu-
zyka tego gatunku na imprezach 
grana była nie po raz pierwszy. 
Ludzie starsi, młodzi i dzieci 
wyśpiewywali wręcz z liderem 
Zenonen Martyniukiem słowa 
jego piosenek, robiąc przy tym 
setki zdjęć i skandując „Zenek, 
Zenek!”. 

Pod koniec koncertu dyrek-
tor GOK w Kiernozi Bożena Ol-
czak wręczyła muzykowi kwia-
ty, ponieważ właśnie tego dnia, 
23 czerwca, obchodził on 46. 
urodziny oraz imieniny. Publicz-
ność odśpiewała mu „Sto lat!”,  
a muzyk jeszcze bisował.

Nieodłącznym elementem 
Nocy Świętojańskiej był kon-
kurs na „znalezienie kwiatu pa-
proci”, który symbolizuje złoty 
pierścionek ufundowany przez 
Andrzeja Boguckiego. Od pew-
nego czasu jego formuła po-
lega na tym, że uczestnikom 
imprezy rozdawane są ponume-
rowane kotyliny (było ich 500)  
i w czasie imprezy na scenie 
losowany jest szczęśliwiec. W 
tym roku okazał się nim być 
Robert Surma z Kiernozi, któ-
ry miał kotylion nr 90. Wylo-
sowany pierścionek bardzo go 
ucieszył, ponieważ właśnie ob-
chodził on wraz z żoną Edytą 8. 
rocznicę ślubu i „kwiat paproci” 
wręczył jej na scenie, klękając 
przed nią.  mwk 

Rzut okiem�|�JubileuSZ�bP.�DZiuby

W niezwykłych, bardzo miłych okolicznościach, mógł świętować 
40-lecie swego kapłaństwa biskup łowicki Andrzej Franciszek 
Dziuba.�modlono�się�za�niego�podczas�mszy�św.�w�katedrze�o�10.00,�
w�niedzielę,�21�czerwca,�która�to�msza�kończyła�jednocześnie�iii�Zjazd�
Dużych�rodzin,�więc�w�kościele�było�tłoczno,�głośno�i�sympatycznie.�
„Zyczymy,�zyczymy”�zagrały�i�potężnymi,�góralskimi�głosami�zaśpiewały�
dziewczęta�z�kapeli�rodziny�Jarząbków�z�Podhala,�dary�ofiarne�przyniosła�
jednak�na�ołtarz�rodzina�łowicka,�także�w�strojach�ludowych�(na�zdjęciu).�
Życzenia�składali�też�m.in.�burmistrz,�starosta�i�marszałek�województwa,�
a�także�minister�pracy�i�polityki�społecznej�władysław�Kosiniak-Kamysz�
(PSl),�który�przyjechał�na�zjazd.�wal

młodzież w strojach ludowych�umilała�śpiewem�chwilę�puszczania�wianków.

Łowicz�|�mecz�wSK10PP�i�Pogoni�lwów

Ostatni kupon konkursowy
Publikujemy ostatni kupon 

konkursu zorganizowanego 
wspólnie ze Stowarzyszeniem 
Historycznym im. 10 Pułku Pie-
choty. W następnym wydaniu 
Nowego Łowiczanina, które uka-
że się 2 lipca, opublikujemy na-
zwiska zwycięzców.

Nagrodami w konkursie są 
koszulki o tematyce piłkarskiej,  
w rozmiarze „s”, ufundowane 
przez firmę PGWEAR z Białe-
gostoku. Dodatkową nagrodą dla 
zwycięzców będzie zaproszenie 
na mecz.

Przypomnijmy, że konkurs 
związany z meczem retro, orga-
nizowanym przez S.H. im. 10 
PP, który odbędzie się 5 lipca,  
o godz. 15.00, na stadionie OSiR 
w Łowiczu. Zawodnicy wystą-
pią w strojach piłkarskich wyko-

nanych według wzorów z 1938 
roku. Na stadionie odbędzie się 
też konkurs, w którym weźmie 
udział publiczność, która ubierze 
się w sposób nawiązujący do ka-
nonów mody z 1938 roku.

Drużyna Pogoni Lwów przy-
jedzie do Łowicza w 17-osobo-
wym składzie. Polacy ze Lwowa 
wezmą udział w imprezach zor-
ganizowanych w sobotę, 4 lipca, 
w ramach Dni Kresów. Tego dnia  
w Muzeum w Łowiczu odbę-
dzie się o 17.30 otwarcie wystawy 
„Lwów 1918 – 1939”. Zaprezen-
towane zostaną fotografie przed-
stawiające życie miasta ze zbio-
rów Muzeum Lwowa i Kresów 
Wschodnich. O godz. 18.00 w sali 
barokowej odbędzie się koncert 
Lwowskiego Tria Fortepianowe-
go, które tworzą lwowianki.  tb
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Gmina Bielawy�|�Pomoc�społeczna

Złagodzono kryteria przyznawania dodatkowego becikowego
Na publikację  
w Dzienniku Urzędowym 
Województwa Łódzkiego 
oczekuje uchwała Rady 
Gminy Bielawy  
z 27 maja br., 
zmieniająca zasady 
udzielania ze środków 
gminy jednorazowej 
zapomogi  
z tytułu urodzenia 
dziecka.

Po raz pierwszy rada zmie-
rzyła się z tematem tzw. dodat-
kowego becikowego, niezależ-
nego od rządowego wsparcia dla 
rodziców, w grudniu 2014 roku. 
Przypominamy, że dodatkowe 
becikowe znalazło się wcześniej 
na liście obietnic składanych 
mieszkańcom w kampanii wy-

borczej przez wójta Sylwestra 
Kubińskiego. Kiedy przyszło do 
realizacji tej obietnicy, ustalono, 
że zapomoga w kwocie 1.000 zł 
przysługiwać będzie matce lub 
ojcu, zamieszkałym pod wspól-
nym adresem na terenie gmi-
ny Bielawy przez co najmniej 6 
miesięcy od złożenia wniosku. 

Warunek zamieszkiwania pod 
wspólnym adresem wykluczał 
jednak z tej formy pomocy m.in. 
samotne matki (którym taka po-
moc bywa najbardziej potrzeb-
na) lub rodziców mających 
z różnych przyczyn inne miejsca 
zameldowania, a nawet takich, 
z których jedno pochodziło spo-
za gminy i sprowadziło się tutaj 
krótko przed porodem. 

Była o tym mowa już na 
kwietniowej sesji Rady Gmi-
ny Bielawy, po pierwszych mie-
siącach funkcjonowania gru-
dniowej uchwały, która weszła 

w życie z początkiem tego roku. 
Już wtedy wójt zapowiadał 
zmiany konieczne do tego, by 
z zapomogi były przyznawane 
w sposób bardziej równościowy 
i większej liczbie młodych ro-
dziców. Dlatego 27 maja uchwa-
lono zmianę uchwały mówiącą  
o tym, że jednorazowa zapomo-
ga w kwocie 1.000 zł z tytułu uro-
dzenia żywego dziecka wypłaca-
na ze środków gminy Bielawy 
będzie przysługiwała matce lub 
ojcu, którzy zameldowani są i za-
mieszkują na terenie gminy Bie-
lawy od co najmniej 6 miesięcy 
przed złożeniem wniosku. 

W zmienianej uchwale nie 
ulega modyfikacjom drugi wa-
runek uzyskania gminnego 
wsparcia, czyli przedłożenie 
zaświadczenia o pozostawaniu 
przez kobietę pod opieką me-
dyczną najpóźniej od 10 tygo-
dnia ciąży do porodu. 

Zapomoga przyznawana jest 
na pisemny wniosek jednego 
z uprawnionych rodziców, nieza-
leżnie od wysokości osiąganych 
dochodów. 

Wniosek należy złożyć w ter-
minie do 6 miesięcy od narodzin 
dziecka w Gminnym Ośrodku 
Pomocy Społecznej w Biela-
wach. 

Uwaga, po uprawomocnie-
niu się po 14 dniach od publi-
kacji w Dzienniku Urzędowym 
Województwa Łódzkiego zapisu 
o złagodzonych kryteriach przy-
znawania dodatkowego beci-
kowego ze środków gminnych, 
będą mogli z niego skorzystać 
także rodzice dzieci urodzo-
nych w pierwszej połowie roku, 
którzy do tej pory nie mieli pra-
wa do zapomogi, ponieważ rada 
nadała także zmianie uchwały 
moc obowiązującą od 1 stycznia 
2015 roku.  ewr

Łowicz |�Około�40-metrowy�maszt�stanął�przy�Seminaryjnej�

Ciąg dalszy robót przy budowie 
systemu GSM-R
Wysoki, betonowy, 
składający się  
z dwóch części maszt, 
został postawiony  
w poniedziałek  
i wtorek,  
22 i 23 czerwca, 
w bezpośrednim 
sąsiedztwie przejazdu 
kolejowego na ulicy 
Seminaryjnej  
w Łowiczu. 

Jest to część robót, które do-
prowadzą do tego, że maszyni-
ści i obsługa pociągów zyskają 
nowy system łączności bezprze-
wodowej GSM-R (GSM for Ra-
ilways). W związku z robota-
mi przy Seminaryjnej kierowcy 
mogli doświadczyć okresowych 
utrudnień w pobliżu przejazdu. 
Ruchem sterowali pracownicy 
zabezpieczający wyładunek be-
tonowych konstrukcji. 

– Najpierw przeprowadzimy 
wyładunek, potem będą przy-
mocowane drabinki i bocianie 
gniazda i dopiero później po-
stawimy maszt. Jutro będziemy 
stawiać drugą część i skręcać je 
ze sobą. Dla nas to nic nadzwy-
czajnego. Często się stawia takie 
maszty – mówił nam w ponie-
działek jeden z pracowników fir-
my zajmującej stawianiem tego 
typu konstrukcji. 

Inwestycja dotyczy całej linii, 
od Kunowic nad Odrą przez Po-
znań, Kutno i Warszawę w kie-
runku Terespola. Bezpośred-
nio związane z nią były również 
prace wzdłuż torów, związane 
z układaniem światłowodów. 

Nowy system cyfrowej komu-
nikacji radiowej ma zastąpić do-

tychczasową komunikację, do 
której wykorzystywane są tra-
dycyjne odbiorniki i nadajniki 
krótkofalowe.  

Jest to system łączności po-
dobny do tego, jaki obsługuje 
„zwykłą” telefonię komórkową, 
stworzony jednak z myślą o ma-
szynistach pociągów i pracowni-
kach kolei obsługujących ruch 
pociągów. 

Na odcinku z Kunowic do Ło-
wicza ma powstać ponad 100 
tzw. stacji bazowych w ponad 50 
lokalizacjach. Maszt tego same-
go systemu stoi już m.in. w są-
siedztwie kładki nad torami przy 
dworcu Łowicz Główny. W cią-
gu najbliższych dni na maszcie 

będą zamontowane anteny kie-
runkowe. Zakończenia prac na-
leży spodziewać się w trzecim 
kwartale tego roku. 

– Nowy system cyfrowej ko-
munikacji radiowej zastąpi do-
tychczasową tradycyjną komuni-
kację, do której wykorzystywane 
są odbiorniki i nadajniki krótko-
falowe. Trasa kolejowa przebie-
gająca przez Łowicz jest jedną  
z najważniejszych w Polsce i m.in. 
dlatego jest ona wyposażana 
w pierwszej kolejności przez 
PKP Polskie Linie Kolejowe 
S.A. w nowy system łączności 
– wyjaśnia Maciej Dutkiewicz 
z Wydziału Prasowego Biura 
Komunikacji i Promocji PKP 

Polskich Linii Kolejowych S.A. 
w Warszawie. Budowany rów-
nież w Łowiczu system stano-
wi część składową tzw. Euro-
pejskiego Systemu Sterowania 
Pociągiem. Ma zapewniać łącz-
ność między lokomotywami, 
dyżurnymi ruchu, konduktorami 
i pracownikami technicznymi 
oraz w przyszłości także stabilne 
połączenia bezprzewodowe po-
między odpowiednio wyposażo-
nymi pociągami i urządzeniami 
sterowania ruchem. Do trans-
misji sygnału internetowego dla 
pasażerów raczej się nie nadaje, 
bowiem nie chodzi w nim o szy-
bość transmisji (max. 384 kb/s), 
lecz o jej stabilność.  mak 

Łowicz |�rada�miejska�podejmie�decyzję

Do końca października muszą 
zostać wybrani ławnicy
Zapotrzebowanie na 
czterech ławników do Sądu 
Okręgowego w Łodzi, 
czterech ławników do Sądu 
Rejonowego w Łowiczu 
oraz jednego do orzekania 
w sprawach z zakresu prawa 
pracy do Sądu Rejonowego 
w Skierniewicach zgłosił 
do Urzędu Miejskiego 
w Łowiczu prezes Sądu 
Okręgowego w Łodzi. 
Ławnicy mają zostać 
wybrani na lata 2016-2019.

Termin zgłaszania kandyda-
tów mija 30 czerwca. Mogą tego 
dokonywać prezesi sądów, sto-
warzyszeń, związki i organizacje 
społeczne. Karty zgłoszeniowe 
wydawane są w Urzędzie Miej-
skim. 

Ławnik to według definicji nie-
zawodowy członek składu orzeka-
jącego (sądu), stanowiący czynnik 
społeczny w wymiarze sprawie-
dliwości. Tak więc jest to osoba, 
stanowiąca ważny element kon-
troli społecznej, mająca za zadanie 
czuwać między innymi nad tym, 
aby wyroki, wydawane zgodnie 
z literą prawa, były sprawiedliwe 
także w odbiorze opinii publicz-
nej. W zakresie orzekania ławnicy 
są niezawiśli i podlegają jedynie 
Konstytucji oraz innym ustawom.  

Każdy kandydat na ławnika 
musi mieć ukończone 30 lat, a nie 
przekroczone 70 i musi być oso-
bą zdrową. Musi też być obywa-
telem Polski i mieć nieskazitelną 

kartotekę. Powinna to być osoba, 
przeciw której nigdy nie było pro-
wadzone żadne postępowanie są-
dowe i posiadająca co najmniej 
wykształcenie średnie. 

Ławnikami nie mogą zo-
stać osoby zatrudnione w sądach  
i prokuraturze, osoby wchodzące 
w skład organów, od których 
można żądać skierowania sprawy 
na drogę postępowania sądowe-
go, funkcjonariusze policji oraz 
inne osoby związane ze ściganiem 
przestępstw, a także służba wię-
zienna, duchowni, żołnierze oraz 
radni gminni, powiatowi i woje-
wódzcy. 

Ostatecznego wyboru ławni-
ków dokona Rada Miejska w taj-
nym głosowaniu. Również we 
wszystkich gminach powiatu 
można zgłaszać kandydatów na 
ławników, bo także w nich zo-
stają w każdej kadencji wybiera-
ni. Na przykład w gminie Łowicz 
zapotrzebowanie jest na trzech 
ławników do Sądu Okręgowe-
go w Łodzi z wyłączeniem ław-
ników orzekających w sprawach 
prawa pracy oraz jednego ław-
nika do Sądu Rejonowego, z ta-
kim samym wyłączeniem. – Za-
potrzebowanie jest, ale niestety 
zainteresowanych brak – mówiła 
w rozmowie z nami Anna Kozy-
ra, pracownik urzędu gminy Ło-
wicz. – W poprzedniej kadencji 
też mieliśmy problem i ostatecz-
nie, z braku chętnych, nikt nie zo-
stał wybrany. Jeszcze wcześniej-
sza kadencja była obsadzona, 
a kandydatów było powyżej zapo-
trzebowania.  mm

Wyładowywanie części masztu trwało�zaledwie�kilka�minut.�ruch�na�ul.�Seminaryjnej�był�wtedy�wstrzymany.�

Łowicz�|�walne�zebranie�członków�ŁSm�

Wyborów Rady Nadzorczej  
w tym roku nie będzie

Coroczne walne zgromadze-
nie członków Łowickiej Spół-
dzielni Mieszkaniowej odbę-
dzie się w najbliższy piątek, 26 
czerwca, o 17.00 w sali gimna-
stycznej Gimnazjum nr 1 w Al. 
Sienkiewicza w Łowiczu. Bę-
dzie ono sprawozdawcze, a nie 
wyborcze. Wybory Rady Nad-
zorczej ŁSM na 3-letnią kaden-
cję odbyły się bowiem w 2014 r. 

Podczas zebrania rozpatrywa-
ne będą sprawozdania z działal-
ności spółdzielni za ubiegły rok, 
zatwierdzane będą sprawozda-
nia finansowe oraz będą oma-
wiane wyniki działalności ŁSM. 
Absolutorium będzie udzielane 
każdemu z członków zarządu 
spółdzielni odrębnie. 

W zgromadzeniu ma prawo 
brać udział każdy z członków 
spółdzielni. Rzeczywiste zainte-
resowanie od pierwszego zebra-
nia w 2008 roku jest jednak małe 
– szczególnie na zebraniach bez 
wyborów do Rady Nadzorczej. 
W ubiegłym roku w zebraniu 
wzięło udział około 100 osób 
spośród ponad 4.100 członków 
ŁSM. 

Uchwały podejmowane na 
walnym zgromadzeniu są ważne 
niezależnie od liczby obecnych 
na nim członków spółdzielni. 
By otrzymać mandat uprawnia-
jący do głosowania, trzeba bę-
dzie okazać się dowodem oso-
bistym w dniu zebrania w godz. 
od 16.30 do 17.15.  mak  
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Bolimów�|�Z�sesji�rady�gminy

Podziękowała za 
dotychczasową działalność
Podczas ostatniej sesji Rady 
Gminy Bolimów,  
18 czerwca, wójt Stanisław 
Linart, korzystając  
z obecności poseł Krystyny 
Ozgi oraz jej córki, radnej 
sejmiku wojewódzkiego, 
Beaty Ozgi-Flejszer, 
postanowił podziękować 
wszystkim funkcjonującym 
samorządowcom za 
dotychczasową działalność  
i życzyć dalszych sukcesów.

Poseł Ozga natomiast, ze swej 
strony, przekazała wyróżnienia 
dla samorządowców za długolet-
nią pracę dla samorządu. 

Kryterium przyznawanych 
przez nią wyróżnień była co naj-
mniej czwarta kadencja wybrane-
go sołtysa lub radnego. 

Poseł Ozga wyróżniła 12 osób, 
a wśród nich Janusza Łukawskie-
go, Wiktora Tarmanowskiego, Ta-
deusza Ambroziaka, Stanisława 
Plichtę, Zenona Skibę, Annę Kró-
lik, Krystynę Pikulską, Krystynę 
Zapałę, Ewę Szwarocką, Bogdana 
Głowackiego, Piotra Dylewskiego 
i Henryka Owczarka.

Wójt Linart zaś, razem z prze-
wodniczącą Rady Gminy Alek-

sandrą Kołosowską, oprócz osób 
wyróżnionych przez poseł Ozgę, 
dyplomem i różą nagrodził także 
przewodniczącą Aleksandrę Ko-
łosowską, a także: Romana Jo-
dłowskiego, Aleksandrę Wier-
nikowską, Artura Zwolińskiego, 
Mariusza Bogusiewicza, Magda-
lenę Stokowską, Karola Urbań-
skiego, Katarzyne Szalewicz-
-Zduńczyk, Jana Muszyńskiego, 
Michała Plichtę, Katarzynę Fi-
gat, Marianne Strożek, Boże-
nę Związek, Jadwigę Marusiak, 
Jana Adamczyka, Marię Sobie-
raj, Bernadetę Wróbel, Krzyszto-
fa Galę, Jana Pensieka, Marzenę 
Okruch, Mariusza Łukawskiego, 
Roberta Buczka, Iwonę Plichtę, 
Agatę Przyżycką, Urszulę Zwo-
lińską, Adama Czapigę, Bogdana 
Okrasso oraz Jana Konopczyń-
skiego. Wszyscy pozostali uczest-
nicy sesji także zostali obdarowani 
różami. – Oprócz wyróżnień dla 
samorządowców, na ręce wójta 
chciałabym, w ramach gratulacji 
za uzyskane absolutorium i gra-
tulacji za tak prężne kierowanie 
gminą, przekazać książkę „Sławy 
polskiego sportu”. Jest to nagroda, 
która ma symbolizować, że tak jak 
sportowcy, powinniście dążyć do 
postawionego sobie celu – powie-
działa na koniec poseł Ozga.  mm

Łowicz�|�miejska�„Schetynówka”�idzie�zgodnie�z�planem

Widać już przebieg ul. Piłsudskiego i zarys ronda przy starostwie
– Wykonawca nie tylko prowa-

dzi prace zgodnie z harmonogra-
mem, ale nawet go trochę wyprze-
dził – powiedział nam wczoraj, 
24 czerwca, naczelnik Wydziału 
Inwestycji i Remontów w Urzę-
dzie Miejskim w Łowiczu na te-
mat prowadzonej przebudowy 
ul. Broniewskiego, Starościń-
skiej i budowie ul. Piłsudskiego  
w Łowiczu w ramach Narodowe-
go Programu Przebudowy Dróg 
Lokalnych.

Właśnie wczoraj trwały pra-
ce przy podbudowie ulicę Piłsud-
skiego, która skomunikuje ul. Si-
korskiego z Kaliską. Jak zwrócił 
nam uwagę naczelnik, to rzadkość 
na naszym terenie, aby w taki spo-
sób była ona wykonywana. Polega 
on na wykonaniu mieszanki z pia-
chu i cementu o grubości 40 cm, 
która ma ustabilizować podmokły, 
zalewowy grunt. Dopiero na tę 
warstwę nawieziona będzie war-

stwa tłucznia, na na niej położony 
zostanie asfalt. 

Cała nawierzchnia nowej uli-
cy będzie asfaltowa. Chodnik  
z kostek betonowych powstanie 

od strony stadionu piłkarskiego. 
Na wysokości stadionu Pelikana 
oraz marketu Kaufland przewi-
dziane są zatoczki parkingowe. Po 
przeciwnej stronie ulicy powstanie 

ciąg pieszo-rowerowy, również  
z kostki. 

Prace prowadzone są nie tylko 
na Piłsudskiego, ale jednocześnie 
na Broniewskiego oraz przy ron-

dzie u zbiegu ulic Stanisławskie-
go, Broniewskiego i Starościń-
skiej. Widać już szerokość pasa 
drogowego na ul. Broniewskiego, 
gdzie zdemontowano ogrodzenie 

terenu dawnej jednostki, usunięto 
stare ogrodzenie i rozpoczęto bu-
dowę kanalizacji sanitarnej. Od 
strony os. Broniewskiego powsta-
je nowy chodnik. 

Prowadzone są prace przy ron-
dzie przy Starostwie Powiato-
wym, widać już jego wielkość  
i kształt. Nie rozpoczęto natomiast 
prac przy rondzie na ul. Kaliskiej, 
gdzie ma na razie kończyć się 
nowa ulica. Lada dzień należy się 
spodziewać ich rozpoczęcia i cza-
sowego zamykania dla ruchu jed-
nego pasa ulicy. 

Grzegorz Pełka uważa, że naj-
większe ryzyko opóźnienia inwe-
stycji było przy robotach ziem-
nych. 

Teraz, gdy one prawie się za-
kończyły, jest spokojny o to, że 
wszystko będzie zrobione na czas 
– czyli do końca października. In-
westycja pochłonie 8,2 mln zł,  
z czego 3 mln zł pochodzić bę-
dzie z rządowej dotacji, 200 tys. zł  
– z łowickiego starostwa. Wyko-
nawcą jest łódzki oddział firmy 
Strabag.  mwk  

Łowicz�|�uroczyste�podsumowanie�roku�szkolnego�2014/15

Edukacyjna gala  
prawie jak oscarowa
Gimnazjum nr 1, któremu 
władze miasta powierzyły 
prowadzenie uroczystości 
z okazji zakończenia roku 
szkolnego 2014/2015, 
bardzo postarały się  
o odpowiednią oprawę. 
Zaproszeni na nią 
uczniowie i nauczyciele 
mogli poczuć się jak na 
gali wręczenia Oscarów 
w Hollywood.

23 czerwca w południe w ki-
nie Fenix powitała wszystkich 
dyrektor Gimnazjum nr 1 Jo-
lanta Urbanek, która przekaza-
ła prowadzenie imprezy swoim 
nauczycielom Gabrieli Drabik  
i Waldemarowi Kretowi. Przed 
każdą kategorią wygłaszali oni 
wstęp i następnie odczytywali na-
zwiska nagrodzonych przez wła-
dze Łowicza uczniów. 

Zdjęcie osoby, o której mó-
wili, pokazywało się na uniesio-
nym ponad scenę, ale widocznym  
z widowni ekranie kinowym. Pre-
zentację uzupełniała krótka infor-
macja o jego sukcesach. Była gra 
świateł, muzyka w tle i brawa. Na-
stępnie przedstawionych uczniów 
proszono na scenę, gdzie odbywa-
ło się wręczenie statuetek przed-
stawiających uskrzydloną postać, 
nagród książkowych oraz pamiąt-
kowych dyplomów. Główną na-
grodą będzie udział w wycieczce 
do Sandomierza i Zamościa, za-
planowaną na 29-30 czerwca. 

Przed wręczaniem nagród 
uczniom podstawówek z najwyż-
szą średnią doszło do zabawnej 
sytuacji. Wchodząc na scenę bur-
mistrz Krzysztof Kaliński potknął 
się, co skomentował chęcią złoże-
nia ukłonów wiedzy, jaką oni już 
zdobyli. Potem było bezpieczniej, 
bez ukłonów. 

Nagrody dla 44 uczniów łowic-
kich szkół podstawowych i gimna-
zjów, poza burmistrzem, wręczali 
wiceburmistrz Bogusław Bończak 

i przewodniczący Rady Miejskiej 
Michał Trzoska. Nagrody przy-
znawane są uczniom z najwyższą 
średnią, najlepszym sportowcom 
lub tym, którzy wyróżniają się  
w nauce i na innych polach. 

Nagrodzeni uczniowie: ze 
Szkoły Podstawowej nr 1: Przemy-
sław Kołodziejczyk i Ewa Lesiak 
– najwyższa średnia i wzorowe za-
chowanie, Jakub Michalak – oso-
bowość szkoły i Marta Śleszyńska 
– najlepszy sportowiec.

Szkoła Podstawowa nr 2: Mi-
lena Górczyńska i Maria Dębska  
– najwyższa średnia, Wiktoria 
Kosmowska – osobowość szkoły, 
Adam Siekiera – najlepszy spor-
towiec. 

Szkoła Podstawowa nr 3: 
Agnieszka Rokicka i Agata Sza-
chogłuchowicz – najwyższa śred-
nia, Patrycja Kierzkowska – oso-
bowość szkoły, Maciej Iwanow 
– najlepszy sportowiec.

Szkoła Podstawowa nr 4: Alek-
sandra Pierzchała i Anna Gałaj  

– najwyższa średnia, Jacek Stan-
kiewicz – osobowość szkoły, Filip 
Balik – najlepszy sportowiec. 

Szkoła Podstawowa nr 7: Izabe-
la Andrzejczyk i Wiktoria Zwo-
lińska – najwyższa średnia, Mo-
nika Czajka – osobowość szkoły, 
Aleksandra Kaczor – najlepsza  
w sporcie. 

Pijarska Szkoła Podstawowa: 
Szymon Jankowski i Marcin Go-
łębiewski – najwyższa średnia, 
Anna Koza – osobowość, Jakub 
Cichal – najlepszy sportowiec. 

Gimnazjum nr 1: Weronika 
Maciejak i Patrycja Matuszewska 
– najwyższa średnia, Rafał Pie-
trzak – osobowość szkoły, Damian 
Górowski – najlepszy sportowiec.

Gimnazjum nr 2: Aleksandra 
Wojtasiak i Marta Graczyk – naj-
wyższa średnia, Barbara Kraw-
czyk – osobowość szkoły, Alek-
sandra Kwiatkowska – najlepsza 
w sporcie. 

Gimnazjum nr 3: Weronika 
Wodras i Natalia Kochanek – naj-

wyższa średnia, Małgorzata Ko-
bierecka – osobowość szkoły, 
Franciszek Kaliński – najlepszy 
sportowiec. 

Gimnazjum nr 4: Paulina Golis 
i Martyna Strugacz – najwyższa 
średnia, Seweryn Słoma – osobo-
wość szkoły, Mariusz Dobrzyński 
– najlepszy sportowiec. 

Gimnazjum Pijarskie: Aleksan-
dra Solarek i Konrad Mika – naj-
wyższa średnia, Julia Warzywoda 
– osobowość szkoły, Julia Macho 
– najlepszy sportowiec. 

Na zakończenie gali po-
dziękowania za troskę o łowic-
ką oświatę odebrali burmistrz  
i przewodniczący Rady. Władze 
samorządowe dziękowały dyrek-
torom szkół i przedszkoli za ich 
codzienną pracę. O muzyczną 
oprawę gali zadbała grupa wokal-
no-instrumentalna z Gimnazjum 
nr 1, pod opieką Iwony Rondoś. 
Wykonała ona m.in. „Dumkę na 
dwa serca”, „Psalm Dla Ciebie”, 
„Byłaś dla mnie wszystkim”.  mwk

osobowości z łowickich gimnazjów. burmistrz�Krzysztof�Kaliński�gratuluje�Sewerynowi�Słomie�z�gimnazjum�nr�4,��
który�stoi�w�otoczeniu�barbary�Krawczyk�z�gimnazjum�nr�2,�małgorzaty�Kobiereckiej�z�gimnazjum�nr�3�oraz�Julii�
warzywody�z�pijarskiego�gimnazjum.�Osobowością�gimnazjum�nr�1�został�niewidoczny�na�zdjęciu�rafał�Pietrzak.�

Prace przy rondzie na�skrzyżowaniu�ulic�Stanisławskiego,�
broniewskiego�i�Starościńskiej.�

tak wygląda ulica Piłsudskiego�na�odcinku�pomiędzy�stadionem�
Pelikana�a�ul.�Sikorskiego.�
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HURTOWNIA CERAMICZNO-BUDOWLANAHURTOWNIA CERAMICZNO-BUDOWLANACERAMICZNO-BUDOWLANACERAMICZNO-BUDOWLANACERAMICZNO-BUDOWLANACERAMICZNO-BUDOWLANACERAMICZNO-BUDOWLANACERAMICZNO-BUDOWLANACERAMICZNO-BUDOWLANACERAMICZNO-BUDOWLANACERAMICZNO-BUDOWLANACERAMICZNO-BUDOWLANACERAMICZNO-BUDOWLANACERAMICZNO-BUDOWLANACERAMICZNO-BUDOWLANACERAMICZNO-BUDOWLANACERAMICZNO-BUDOWLANACERAMICZNO-BUDOWLANACERAMICZNO-BUDOWLANACERAMICZNO-BUDOWLANACERAMICZNO-BUDOWLANA

tel. 46/837-88-13

CERAMICZNO-BUDOWLANACERAMICZNO-BUDOWLANACERAMICZNO-BUDOWLANACERAMICZNO-BUDOWLANACERAMICZNO-BUDOWLANACERAMICZNO-BUDOWLANACERAMICZNO-BUDOWLANACERAMICZNO-BUDOWLANACERAMICZNO-BUDOWLANACERAMICZNO-BUDOWLANACERAMICZNO-BUDOWLANACERAMICZNO-BUDOWLANACERAMICZNO-BUDOWLANA

tel. 46/837-88-13tel. 46/837-88-13tel. 46/837-88-13tel. 46/837-88-13tel. 46/837-88-13tel. 46/837-88-13tel. 46/837-88-13tel. 46/837-88-13tel. 46/837-88-13

Łowicz
ul. Nadbzurzańska 41
tel. 46/837-88-13

HURTOWNIA CERAMICZNO-BUDOWLANA

299101

glazury, terakoty, gresów
Polecamy także w super cenach:

płyty OSB, płyty gipsowe
styropian, wełnę, farby, tynki na elewacje,

armaturę sanitarną
Pracujemy:

pn.-pt. 7-18
sob. 7-15

DUŻY WYBÓR:

NA  NOWO

Z nami cieplej!Z nami cieplej!

PROMOCJA  WĘGLA
OD 1 CZERWCA    CENY JUŻ OD 450 ZŁ/TONA

KOSTKA, ORZECH, EKO-GROSZEK, MIAŁ 

WĘGIEL WYŁĄCZNIE Z POLSKICH KOPALŃ
PIOTROWICE  53, k. BIELAW

tel. 46 838-20-22,  601-782-055, e-mail: sklad.piotrowice@ekowin.pl
pon. pt. 8.00-16.00,  sob. 08.00 – 12.00 

PROMOCJA  WĘGLA

303156

Łowicz�|�„Samorządowa�Polska”�i�„Karta�młodego�Przedsiębiorcy”

Ciekawe pomysły
radnego Wójcika
Na ostatniej sesji Rady Miejskiej radny 
Robert Wójcik złożył na ręce burmistrza dwie 
interpelacje. Pierwsza dotyczyła przystąpienia 
miasta do programu „Samorządowa Polska”, 
druga – wprowadzenia w naszym mieście 
„Karty Młodego Przedsiębiorcy”.

Celem programu, którego 
źródłem fi nansowania są środki 
unijne, jest wspieranie małych 
i średnich przedsiębiorstw, do-
starczanie im środków pienięż-
nych, dzięki którym uzyskają 
możliwości rozwojowe. Filarem 
systemu jest natomiast samorząd 
terytorialny szczebla gminnego
i wojewódzkiego, który jest do-
minującym właścicielem insty-
tucji fi nansowych stworzonych 
do realizacji programu, tj. Krajo-
wego Funduszu Poręczeniowe-
go „Samorządowa Polska” sp. 
z o.o. oraz Lokalnych Funduszy 
Pożyczkowych „Samorządowa 
Polska” sp. z o.o.

Podczas swojego wystąpie-
nia radny zaznaczał: – Innowa-
cyjność tego rozwiązania po-
lega na umożliwieniu młodym 
fi rmom skorzystania z fi nanso-
wania w postaci pożyczek, na 
które nie mogliby liczyć w ban-
kach. Wstąpienie do programu 
pozwoli także, co bardzo istotne, 
na przyciągnięcie nowego kapi-
tału i nowych fi rm, a tym samym 
stworzenie nowych miejsc pracy 
i zwiększenie dochodów podat-
kowych miasta.

Co ciekawe, jedna z gmin
w Polsce, Ząbki pod Warszawą, 
uruchomiła już lokalny fundusz 
pożyczkowy dla małych i śred-

nich fi rm w ramach tego pro-
gramu. O wejście do niego sta-
ra się już także kilkadziesiąt 
innych gmin. W Ząbkach na-
tomiast już od połowy marca 
tego roku przedsiębiorcy mogą 
starać się o niskoprocentowe 
pożyczki, np.: na inwestycje, 
zakup maszyn i urządzeń, ma-
teriałów i surowców do produk-
cji i usług, tworzenie nowych 
miejsc pracy czy wdrażanie no-
wych technologii.

– Przedsiębiorcy, którzy dzia-
łają na rynku dłużej niż 12 mie-
sięcy, mogą liczyć na pożyczkę 
w wysokości 250 tys. złotych, 
a działający krócej niż 12 mie-
sięcy – do 120 tys. złotych. 
Oprocentowanie wynosi w tej 
chwili od 3,16% do 6,16% w 

skali roku, z okresem spłaty do 
60 miesięcy i możliwością za-
stosowania karencji w spłacie rat 
kapitałowych do 6 miesięcy – 
mówił radny Wójcik, a po chwi-
li dodał jeszcze: – Do dyspozy-
cji absolwentów szkół średnich 
i uczelni wyższych oraz studen-
tów ostatniego roku studiów I 
i II  stopnia, chcących rozpocząć 
własną działalność gospodarczą, 
kierowana jest także pożyczka 
„Wsparcie w starcie” o opro-
centowaniu w wysokości 0,44%
w skali roku, z okresem spłaty 
do 7 lat. W jej ramach można 
otrzymać kwotę do 20-krotno-
ści przeciętnego wynagrodze-
nia (ok. 80 tys. złotych). Warto 
dodać, że od przedsiębiorców 
starających się o fi nansowanie 
rozwoju działalności nie jest 
wymagana historia kredytowa
i liczne zabezpieczenia.

kolejny sposób
na pomoc młodemu 
przedsiębiorcy
„Kartę Młodego Przedsię-

biorcy”, czyli kolejny pomysł 

Wójcika, posiada już wie-
le gmin i powiatów w kraju.
Jest ona jednym ze sposo-
bów pomocy młodym ludziom 
w rozpoczęciu i prowadze-
niu działalności gospodarczej. 
Dzięki tej karcie młodzi biznes-
meni mogą uzyskać różnego ro-
dzaju zniżki na towary i usłu-
gi oraz pomoc w prowadzeniu 
działalności.

Wójcik uważa, że dzięki 
wprowadzeniu karty osoby, któ-
re rozpoczęłyby działalność go-
spodarczą, mogłyby liczyć na 
zniżki oferowane przez innych 
przedsiębiorców czy banki. 

Ponadto funkcjonujące już 
na rynku fi rmy mogłyby ofero-
wać rabaty lub nawet darmową 
pomoc młodym biznesmenom. 
Rabaty mogłyby dotyczyć ob-
sługi księgowej w pierwszych 
miesiącach działalności, bez-
płatnego doradztwa, pomocy 
w przygotowaniu biznesplanu 
czy przy rejestrowaniu fi rmy 
oraz pomocy przy wyborze for-
my opodatkowania. 

Burmistrz jest za
Burmistrz Łowicza Krzysz-

tof Kaliński podchodzi do inter-
pelacji radnego Wójcika bardzo 
pozytywnie, o czym zarówno 
podczas sesji, jak i w rozmowie 
z nami zapewniał: – Mamy ro-
zeznanie na temat karty, bo już 
wcześniej się tym tematem in-
teresowaliśmy. Pracujemy nad 
tym, żeby teraz ją wdrożyć. By-
liśmy w Nysie, gdzie karta już 
funkcjonuje, i tam pytaliśmy 
dyrektora PUP o jego wrażenia 
i odczucia. Będziemy jeszcze
z nim rozmawiali podczas zjaz-
du rodzin, bo dyrektor jest teraz 
burmistrzem Nysy i zaprosili-
śmy go na to wydarzenie. 

Również sekretarz miasta 
Maria Więckowska o inicjaty-
wie radnego Wójcika mówiła
z aprobatą. – Każda taka inicja-
tywa w mieście jest warta uwa-
gi. Jestem za wszelkimi inicja-
tywami, które są dodatkową 
ofertą dla naszych mieszkań-
ców.  mm

Gmina Łyszkowice�|�remonty�dróg�za�przeszło�pół�miliona

Przeszło 4 kilometry w trzech miejscowościach
Spółka Strabag z Pruszkowa wyremontuje drogi gminne w Czatolinie, Wrzeczku 
i Kalenicach. Mają one zostać naprawione najpóźniej do 15 sierpnia.

Do rozstrzygniętego 16 czerw-
ca konkursu przystąpiło sześć 
fi rm, Strabag zaproponował naj-
korzystniejsze dla gminy warun-
ki – za wykonane prace otrzyma 
525,2 tys. zł. 

Remont drogi w Czatolinie 
będzie prowadzony na odcin-
ku o długości prawie 2 km. Ko-
lejne 1,8 km mierzy objęty pro-
jektem odcinek drogi biegnącej
przez Czatolin i Kalenice, nato-

miast we Wrzeczku remontem 
objętych będzie 412 metrów dro-
gi. Wszystkie te drogi są gmin-
ne, kwalifi kowane jako dojazdo-
we do gruntów rolnych, szerokość 
samej jezdni dla każdego z tych 

odcinków wynosi ok. 4 m. Obec-
nie drogi są pokryte nawierzch-
nią bitumiczną, mocno popękaną
i miejscami pozałamywaną.

Remonty będą polegały na wy-
równaniu i wzmocnieniu istnieją-
cej nawierzchni masą bitumiczną 
oraz wykonaniu na nich warstwy 
ścieralnej, a także na poprawieniu 
poboczy. 

Prace będą objęte pięcioletnią 
gwarancją.  tm

Rzut okiem�|�cygańSKa�Zabawa

Niczym Cyganie w kolorowym taborze�bawiły�się�dzieci�z�Przedszkola�
integracyjnego�nr�10�„Pod�świerkami”�w�Łowiczu�wraz�z�rodzicami�
i�wychowawczyniami�na�pikniku�rodzinnym�19�czerwca.�Do�zabawy�
wprowadzono�dużo�elementów�kojarzących�się�powszechnie
z�kulturą�romską�–�barwne�stroje,�makijaże,�muzykę,�kastaniety
czy�przepowiadanie�przyszłości.�Oprócz�tego�była�tez�duża�zjeżdżalnia,�
karuzela�i�poczęstunek.�tm 

Łowicz�|�baner�na�ogrodzeniu

Historia baszty w pigułce
– Baszta gen. Stanisława Klic-

kiego jest dla wielu łowiczan 
miejscem magicznym. Przez wie-
le lat w zamknięciu skrywała swo-
je wnętrze. Od jakiegoś czasu
na szczęście można już do niej
zajrzeć. Od niedawna na ogro-
dzeniu od strony ul. Basztowej 
pojawiło się coś, co może zain-
teresować miłośników historii, 
szczególnie tej lokalnej – napisał 
do nas radny miejski i jednoczenie 
pracownik Łowickiego Ośrodka 
Kultury Krystian Cipiński. 

Na prośbę Zarządu Osiedla 
Stare Miasto zaprojektował baner
na temat baszty i pałacyku gen. 
Stanisława Klickiego, który moż-
na już zobaczyć na ogrodzeniu 
przyległego do zabytku parku. 
Jest na nim przedstawiona histo-
ria powstania baszty, kilka zdjęć 
z różnych jej okresów oraz krótka  
biografi a gen. Klickiego – uczest-
nika wojen napoleońskich, który 

po abdykacji Napoleona złożył 
dymisję i powrócił z armią pol-
ską do ojczyzny, organizując swój 
sztab w Łowiczu. 

Pierwotnie o obiekcie i postaci 
przypominać miała trwała tablica, 
podobna do tej, jaką można zoba-
czyć przy poczcie na ul. 3 Maja. 
Ostatecznie jednak, ze względu
na ograniczony budżet, postawio-
no na mniej kosztowne, tymcza-
sowe rozwiązanie. W przyszłości 
baner ma jednak zastąpić tablica.

Baner powstał w kooperacji
z Markiem Wojtylakiem – dyrek-
torem łowickiego oddziału Ar-
chiwum Państwowego Miasta St. 
Warszawy, który jest autorem tre-
ści tekstu. Wkrótce obaj panowie 
opracują tablicę historyczną na te-
mat parku Adama Mickiewicza, 
który przeszedł właśnie rewita-
lizację. W nim będzie to jednak 
konstrukcja trwała, do której przy-
gotowano już stelaż.  mwk

innowacyjność�tego�
rozwiązania�polega�
na�umożliwieniu�
fi�nansowania
w�postaci�pożyczek,�
na�które�nie�mogliby�
liczyć�w�bankach.

Robert Wójcik.
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Bener na temat baszty oraz gen. klickiego�zamontowany�jest�od�
strony�ul.�magazynowej.�
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Łowicz |�Podwójny�jubileusz�żłobka�miejskiego

Od 20 lat w budynku przy Sikorskiego
Już od 20 lat żłobek miejski w Łowiczu działa  
w budynku przedszkola Słoneczko przy ulicy 
Gen. Sikorskiego. Tę rocznicę, a także 60-lecie 
istnienia żłobka w Łowiczu, świętowano  
w ostatni piątek, 19 czerwca. 

Przed rodzicami i zaproszo-
nymi gośćmi wystąpiły dzieci 
ze żłobka, przedszkolaki z są-
siadującego ze żłobkiem przed-
szkola Słoneczko, Koderki oraz 
dzieci z innych przedszkoli  
i Joanna Gałka-Walczykiewicz  
z pokazem dziecięcej zumby. 
Dyrektor Elżbieta Paks przed-
stawiła historię placówki. 

Uroczystość była połączona  
z zakończeniem roku szkolnego 
w żłobku, więc dzieci otrzyma-
ły dyplomy ukończenia żłobka  
i drobne upominki. Po części 
oficjalnej i artystycznej czeka-
ły na nie atrakcje na placu za 
przedszkolem – grill, dmucha-
ne zamki oraz gry i zabawy  
w gronie rodzinnym. 

Pierwszy Żłobek Miejski 
w Łowiczu powstał w 1955 
roku w budynku na Nowym 
Rynku 31. Wtedy był to Ry-
nek Kilińskiego. Łowicki żło-
bek powstał jako drugi w wo-
jewództwie łódzkim. – Jego 
powstanie zawdzięczano Wa-
lerii Gładkównie, przewodni-
czącej Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej w Łowiczu, 
która z budżetu miasta prze-
znaczyła pieniądze na general-
ny remont pomieszczeń, w tym 
prace wodno-kanalizacyjne, 
elektryczne, malarskie i stolar-
skie – wspominała obecna dy-
rektor placówki Elżbieta Paks. 

Zaczęło się w roku 1955 
Oto jak otwarcie żłobka opisy-

wał w numerze z 13 października 
1955 roku reporter Głosu Robot-
niczego. W artykule pod tytułem 
„Jeszcze jeden żłobek w woje-
wództwie łódzkim” pisał o otwar-
ciu: „Żłobek otwarto. I to jaki 
żłobek! Chodziliśmy po dużych, 
widnych pokojach, umeblowa-
nych maleńkimi, przystosowany-
mi do wieku i wzrostu użytkow-
ników, przedmiotami. Wszystko 
nowe, wszystko lśni od farby i la-
kieru. Na podłodze grube dywany, 
żeby maluchom było ciepło i by  
w czasie snu nie budził ich żaden 
hałas. A zabawki? Hm, sam bym 
chciał mieć takie w domu!”

Żłobek zatrudniał wtedy oko-
ło 20 osób personelu i był po-
czątkowo przystosowany dla 30 
dzieci, a po remoncie kolejnych 
pomieszczeń – dla 50 maluchów. 

Warunki lokalowe w budynku na 
Nowym Rynku nie były najlep-
sze. Żłobek nie posiadał zaple-
cza, gabinetu lekarskiego, kuch-
ni mlecznej i izolatki. Uciążliwe 
było również ogrzewanie pieco-
we. Poprawa warunków nastąpiła 
w 1971 roku, kiedy po remoncie 
kapitalnym budynku założono 
centralne ogrzewanie i oddano 
do użytku dodatkowe pomiesz-
czenia. Placówka posiadała sta-
tus żłobka rejonowego i podlega-
ła Wydziałowi Zdrowia i Opieki 
Społecznej Prezydium Powiato-
wej Rady Narodowej w Łowiczu 
do 1973 roku. 

Podczas remontu rodzice mogli 
korzystać ze żłobka przyzakłado-
wego w Syntexie, który otwarto  
w 1969 roku. Mógł on pomieścić 
55 dzieci, ale liczba uczęszczają-
cych do żłobka była większa. 

W kronikach pozostało niewie-
le informacji na temat personelu 
żłobków. Kierownikiem była od 
1957 roku pielęgniarka dyplomo-
wana, Maria Lisowska, przynaj-
mniej do 1975 roku. Natomiast 
kierownikiem żłobka przyzakła-
dowego – położna Janina Zarych-
ta-Pietraszkiewicz. Opiekę me-
dyczną sprawowała, zatrudniona 
na ryczałcie, dr Lidia Lutze. 

Należy przypomnieć, że przez 
pewien czas funkcjonował w Ło-
wiczu w latach 80. jeszcze jeden 
żłobek, przy osiedlu Starzyń-
skiego (wtedy os. 22 Lipca) oraz 
żłobek nr 2 na osiedlu Dąbrow-
skiego – w okresie od 1980 roku 
do 1991 roku, pod kierownic-
twem pielęgniarki Elżbiety Ko-
teckiej. 

Na razie nie brakuje 
miejsc, ale to może  
się zmienić 
Obecnie żłobek działa w po-

mieszczeniach w budynku 
Przedszkola Słoneczko przy ul. 

Sikorskiego. Wspólna z przed-
szkolem jest kuchnia oraz część 
zaplecza socjalnego. Ze wzglę-
dów formalnoprawnych może 
do niego uczęszczać do 24 dzie-
ci i zwykle po ogłoszeniu na-
boru wszystkie miejsca są zaję-
te. W ciągu całego roku często 
dochodzi jednak do sytuacji, że 
rodzice, z różnych względów, 
rezygnują z wysyłania dziecka 
do żłobka i wtedy na ich miej-
sce wchodzą dzieci z listy rezer-
wowej – o ile taka jest tworzo-
na. – W ubiegłym roku wiosną 
było duże zainteresowanie ze 
strony rodziców dzieci 2,5-let-
nich i nieco starszych. W żłobku 
po prostu brakło miejsc. Przeko-
nywaliśmy wtedy rodziców, że 
dzieci, które mają już 2,5 roku, 
a we wrześniu będą jeszcze  
o kilka miesięcy starsze, moż-
na śmiało zapisywać do przed-
szkoli. Te najmłodsze dzieciacz-
ki trafiały natomiast do żłobka.  
W tym roku było już nieco ina-
czej i z informacji od pani dyrek-
tor wiem, że ciągle jest jeszcze 
jedno miejsce wolne – powie-
działa nam naczelnik Zakładu 
Obsługi Przedszkoli Miejskich 
Joanna Mostowska. 

Nie wyklucza ona jednak, 
że w przyszłości może być ko-
nieczna zmiana formuły dzia-
łalności żłobka i utworzenie 
kolejnego oddziału. Wiązałoby 
się to z koniecznością zatrud-
nienia dodatkowej kadry oraz 
zmniejszenia liczby oddziałów 
w przedszkolu Słoneczko, które 
znajduje się w tym samym bu-
dynku. – To w pewnym sensie 
też ogranicza możliwości roz-
woju żłobka jako odrębnej pla-
cówki – uważa. Według naczel-
nik Mostowskiej na tę chwilę 
jednak nie ma takiej potrzeby. 
– Nie czeka w kolejce do zapi-
sania dziecka w żłobku na przy-
kład 20 rodziców, którzy chcą 
iść do pracy i nie mają z kim zo-
stawić dziecka – mówi Mostow-
ska, zastrzegając, że sytuacja ta 
co roku ulega zmianie.

Żłobek sprawuje opiekę nad 
dziećmi w wieku od 20 tygodnia 
życia do 3 lat lub w przypadku, 
gdy niemożliwe lub utrudnione 
jest objęcie dziecka wychowa-
niem przedszkolnym – do 4 roku 
życia. Obsługę finansowo-księ-
gową żłobka prowadzi Zakład 
Obsługi Przedszkoli Miejskich  
w Łowiczu.  mak 

Dla części dzieci ze żłobka�był�to�jeden�z�pierwszych�poważnych�występów�przed�publicznością.�

mama ewa marszałowska z Lenką�i�Franciszkiem�oraz�mama�renata�
ciesielska�z�miłoszem.�

zaraz po występie dzieci ze żłobka�najbezpieczniej�czuły�się��
w�objęciach�bliskich,�którzy�uczestniczyli�w�jubileuszu.�

Głos Robotniczy�informował��
o�powstaniu�żłobka�w�wydaniu��
z�13�października�1955�roku.�

w�ubiegłym�roku�po�
prostu�brakło�miejsc.�
w�tym�roku�było�już�
inaczej,�ciągle�jest�
jeszcze�jedno��
miejsce�wolne.
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Łyszkowice�|�Dzień�Otwarty�i�piknik�w�takeda�Pharma

Pracownicy bawili się razem z rodzinami
Dzień pełen atrakcji zafundował swoim pracownikom 
i ich rodzinom zakład farmaceutyczny Takeda Pharma 
w Łyszkowicach 20 czerwca.

Ok. 300 osób, w tym bardzo 
dużo dzieci, miało niecodzienną 
okazję zwiedzić zakład od środ-
ka. Pracownicy oprowadzili ich 
po oddziale produkcyjnych form 
płynnych i form stałych, strefach 
wejścia i wyjścia magazynów,  
w tym magazynu wysokiego 
składowania. Pokazali też cen-
trale wentylacyjne oraz laborato-
rium kontroli jakości. Dzieciom 
najbardziej podobała się praca li-
nii produkcyjnych i wózków wi-
dłowych.

– Mogliśmy oglądać maszyny 
produkujące leki takie jak Amol 
lub Sanostol – mówiła 13-letnia 
Alicja. – Najfajniej było oglądać 
maszyny, które były włączone  
i pracowały. Myślę, że właśnie ta-
kie maszyny i ciekawostki z nimi 

związane na długo pozostaną mi 
w pamięci. 

Po zwiedzaniu zakładu jego 
uczestnicy udali się na piknik ro-
dzinny, przygotowany na pobli-
skim boisku, na którym mecze 
rozgrywa Laktoza Łyszkowice. 
Tam czekały na nich dmucha-
ne zjeżdżalnie, smoczy zamek  
z piłeczkami, trampoliny i rollery 
wodne. Zabawę z najmłodszymi 
dziećmi poprowadzili animatorzy. 
Pojawili się też strażacy z OSP 
Łyszkowice, którzy zaprezen-
towali dzieciom swój wóz wraz  
z całym wyposażeniem.

W trakcie pikniku rodzinnego 
pięć drużyn złożonych z pracow-
ników zakładu sprawdziło swo-
je piłkarskie umiejętności w VIII 
Międzydziałowym Turnieju Piłki 

Nożnej. Trzy najlepsze zespoły, a 
także najlepszy bramkarz i najlep-
szy piłkarz z pola, otrzymali pu-
chary. Najlepsi okazali się repre-
zentanci Działu Produkcji Form 

Płynnych. Za najlepszego zawod-
nika w polu uznano Krzysztofa 
Strażewicza, zaś najlepiej bronił 
bramki przed strzałami rywali Pa-
weł Niewiadomski.  tm

Dal pracowników to codzienność, ale�nie�dla�ich�rodzin.

Sy
lw

ia
�w

yS
ZO

m
ie

r
S

K
a

Łowicz�|�Stowarzyszenie�Przyjaciół�Zwierząt

„Pieski” przeszkadzają, 
a problem pozostaje

– Chyba następnym razem zro-
bię lwa, albo inne zwierzę, skoro 
nasze „pieski” się nie podobają  
– powiedziała nam rozgoryczona 
Grażyna Wołynik, prezes Łowic-
kiego Stowarzyszenia Przyjaciół 
Zwierząt, która jest inicjatorką 
propagowania w naszym mieście 
sprzątania odchodów po psach.

Korzystając z dwóch dużych 
imprez, które zbiegły się w mi-
niony weekend (Zjazd Dużych 
Rodzin i Księżackie Jadło) posta-
nowiła ponownie wykonać kilka 
makiet ze sklejki z napisem „Twój 
pies – twoja kupa” i umieścić je  
w miejscach, gdzie wiele osób 
przychodzi z czworonogami. Uda-
ło się jej wykonać 4 makiety. Tra-
fiły one: na Starorzecze – 2, do 
parku A. Mickiewicza – 1 i do 
parku Błonie - 1. Po weekendzie 
cały „piesek” pozostał tylko jeden  
– w nowym parku przy Gimna-
zjum nr 2. Po makietach ze Staro-
rzecza nie pozostawiono ani śladu, 
„pieska” z parku znalazła połama-
nego w okolicach skate parku, za-
brała go do naszej redakcji, żeby 
pokazać ludzką bezmyślność. 

Prezes ŁSPZ łatwo się nie pod-
daje, ale nie rozumie, komu taka 
makieta może przeszkadzać. Dla-
czego bywalcom tych miejsc nie 
szkoda siły na łamanie solidnej, 
drewnianej sklejki, a nie mają za-
miaru nauczyć się sprzątać po 
swoim zwierzęciu? A może lubią 
widok psiej kupy?

Makiety robione były już dru-
gi raz. Pierwsza taka akcja zwią-
zana była z Dniem Czworonoga, 
który odbył się w październi-
ku minionego roku. Wtedy aż 
10 „piesków” wykonali działa-
cze stowarzyszenia i rozwieźli na 
mieście. Nie ma po nich śladu. 
Jak mówi prezes, najdłużej ma-

kieta zachowała się na skwerku  
z zielenią na Końskim Targu. 
Teraz zastanawia się, czy warto 
wkładać tyle pracy w coś, co nie 
ma szans na dłuższą metę speł-
niać swojej roli. 

We wcześniejszych la-
tach, również przy okazji Dnia 
Czworonoga, znakowano miej-
sca szczególnie zaśmiecone 
przez psy białymi kokardkami. 
Umieszczano przy nich tabliczki 
z różnymi napisami np. „To nie 
jest kupa roboty posprzątać po 
swoim psie”. Jak jednak widać, 
o tym, że po swoim psie należy 
sprzątać, przypominać trzeba bę-
dzie jeszcze przez lata. Wciąż jed-
nak zobaczyć w Łowiczu osobę, 
która sprząta po psie, to rzadkość.

W czasie Księżackiego Jadła 
rozdawane były też ulotki ŁSPZ 
o tym, jak dbać o zwierzęta latem. 
Przede wszystkim jest na nich 
apel o to, aby każdy zwierzak miał 
wodę do picia, budę ustawioną  
w zacienionym miejscu, aby nie 
był non stop na łańcuchu lub nie 
został narażony na śmierć w na-
grzanym samochodzie. 

– Już nawet nie pisaliśmy  
o tym, aby psa w wakacje nie po-
rzucać, bo do osób, które są do 
tego zdolne, nie trafi chyba żad-
nej apel – mówi Grażyna Woły-
nik. – Ale ludziom odpowiedzial-
nym, myślącym, a takich jest 
przecież większość, wystarczy 
tych parę spraw po prostu przy-
pomnieć. mwk 

zniszczona makieta pieska,�którą�prezes�ŁSPZ�przyniosła�do�naszej�
redakcji.

Diecezja�|�Niewiele�zmian�w�parafiach

Proboszcz zmieni się tylko 
w Zdunach i Bąkowie, 
inni wikariusze w Żychlinie
Kuria Diecezjalna Łowicka 
ogłosiła 23 czerwca zmiany 
personalne w parafiach, 
które dokonają się na 
przełomie czerwca i lipca. 
W kościołach na naszym 
terenie nie ma ich wiele.

Proboszczowie zmienią tylko 
w dwóch parafiach w sąsiedztwie. 
Ks. Bolesław Stokłosa, proboszcz 
parafii w Zdunach, przechodzi  
na emeryturę, ale pozostaje w pa-
rafii jako emeryt. Nowym pro-
boszczem zostanie ks. Jarosław 
Swędrak – dotychczasowy pro-
boszcz w Grzymkowicach pod 
Białą Rawską. 

Z sąsiedniej parafii w Bąkowie 
odchodzi do kościoła św. Warzyń-
ca do Kutna ks. Jerzy Swędrow-
ski. Proboszczem w Bąkowie 
mianowany został ks. Konrad Za-
wiślak – sprawujący dotąd posłu-
gę wikariusza w kościele św. Pio-
tra i Pawła w Żychlinie. 

Do Żychlina biskup łowicki 
skierował na wikariuszy: ks. Paw-
ła Muranowicza, który dotąd peł-
nił posługę w Brochowie oraz ks. 

Tadeusza Piotrowskiego, dotych-
czas pracującego w kościele Św. 
Jana Chrzciciela w Kutnie.

Z Żychlina wyprowadzi się ks. 
Andrzej Młodziejewski, który nie 
będzie już wikariuszem, ale pro-
boszczem w Grzymkowicach. 

Zmiana wikariuszy odbędzie 
się też w parafii Chrystusa Dobre-
go Pasterza w Łowiczu, skąd odej-
dą księża Marcin Moks (do św. 
Jakuba do Skierniewic) oraz To-
masz Wodnicki (do św. Stanisława 
w Skierniewicach). W łowickiej 
parafii na Bratkowicach posługę 
rozpoczną ks. Robert Błaszczyk, 
ks. Jacek Zieliński oraz ks. Michał 
Szkupiński.

Z parafii w Sannikach do Bu-
dzieszewic wyprowadzi się wi-
kariusz ks. Mariusz Lewandow-
ski, natomiast do Sannik przyjdzie 
pracować ks. Waldemar Modze-
lewski. 

Z diecezji odchodzi, do wspól-
noty Chemin Neuf, ks. Marcin 
Borządek, dotychczasowy wika-
riusz we wspomnianych Budzi-
szewicach, wcześniej posługujący 
w parafii Świętego Ducha w Ło-
wiczu.  mwk 

Łowicz - korabka�|�biesiada�w�niedzielę

Będzie zupa z kotła, 
taniec i śpiew

W najbliższą niedzielę, 28 
czerwca, parafia Matki Bożej 
Nieustającej Pomocy na Korabce  
w Łowiczu organizuje coroczną 
biesiadę. Impreza rozpocznie się  
o godz. 15.30 i trwać będzie do 
22.00. Zaproszeni są parafianie  
i inni łowiczanie, którzy potrafią 
się bawić wielbiąc Boga. 

W programie przewidziane są 
(od godz. 15.30): występy pod-
opiecznych ze Studia Piosenki  
w ŁOK, solistów Wiktorii Ro-
skosz i Weroniki Kołodziejczyk, 
dzieci z Przedszkola Diecezjalne-
go oraz z Zespołu Szkół przy ul. 
Grunwaldzkiej.

Od godz. 16.00 na placu przed 
kościołem pojawią się członko-
wie Stowarzyszenia Łowicki Klub 
Motocyklowy No.16 i będzie moż-
liwość przejażdżki na motocyklu. 
Dzieci i młodzież będą mieć moż-
liwość przejażdżki konnej, w sio-
dle – także od godz. 16.00.

Przez cały czas trwania impre-
zy udostępnione będą zjeżdżalnie 
dla dzieci i tor przeszkód, sprze-
dawane będą losy parafialnej lo-
terii fantowej, z której dochód 
będzie przeznaczony na waka-
cyjne wyjazdy dla dzieci oraz 
ministrantów. Nie zabraknie ja-
dła: zupy z kotła, potraw z grilla, 
ciast, pszczelich miodów, kawy, 
herbaty itp. 

O godz. 17.30 rozpocznie się 
nabożeństwo czerwcowe, po nim 
– o godz. 18.00 – msza św. w in-
tencji ofiarodawców, dzięki któ-
rym możliwe jest organizowanie 
biesiady.

Po jej zakończeniu – o godz. 
19.00 – planowane jest losowa-
nie głównych wygranych w loterii 
fantowej. Ostatnim punktem bie-
siady będzie zabawa taneczna pod 
gołym niebem, która trwać będzie 
do godz. 22.00. Grać będzie ze-
spół Rytm.  mwk 
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Łowicz�|�Platforma�Obywatelska

Jacek Kłos zastąpił Danutę Zakrzewską
Znany w Łowiczu przedsiębiorca Jacek Kłos 
został nowym przewodniczącym Miejsko-
Powiatowego Koła Platformy Obywatelskiej RP 
w Łowiczu. Zmiana nastąpiła 1 czerwca i była 
związana z rezygnacją Danuty Zakrzewskiej.

Jak zapewniają działacze par-
tii, dotychczasowa przewodniczą-
ca zrezygnowała z powodu wielu 
obowiązków zawodowych i pracy 
poza Łowiczem – jest dyrektorem 
Okręgowej Komisji Egzaminacyj-
nej w Łodzi.

Zgodnie ze statutem PO w sy-
tuacji rezygnacji przewodniczą-
cego w trakcie kadencji zarzą-
du, jago następca wybierany jest 
spośród zastępców. W łowickim 
kole byli nimi: Jacek Kłos i An-
drzej Jankowski z Łowicza oraz 
Waldemar Trupinda z Bielaw. Ja-
cek Kłos podjął się tej roli w sy-
tuacji, gdy pozostali zastępcy nie 
zgodzili się na to. Gdyby nie uda-
ło się wyłonić przewodniczącego
w ten sposób, musiałyby zostać 
zarządzone przedterminowe wy-
bory całego zarządu. 

Ponieważ nie było to konieczne, 
zarząd koła, poza przewodniczą-
cym, nadal tworzą: Jacek Sikora 
– sekretarz, Agata Kłos – skarbnik 
oraz członkowie: Tomasz Rudnic-
ki, Krzysztof Przyżycki, Renata 
Wasilewska i Jarosław Kosiorek. 

Kadencja całego zarządu koń-
czy się w tym roku. Wyborów 
można się spodziewać jesienią, 
już po wyborach parlamentar-
nych. 

jacek kłos wyznaczył 
główny cel: wybory 
parlamentarne
Miejsko-Powiatowe Koło PO 

w Łowiczu liczy obecnie 40 
członków oraz 10 sympatyków, 
z których część podpisała już 
deklaracje członkowskie, więc 
wkrótce może wstąpić formalnie 
do organizacji. Jak zapewnia Ja-
cek Kłos, lista członków jest na 
bieżąco weryfi kowana i nie ma 
niej osób, które nie działają i nie 
opłacają składek. W ostatnich la-
tach liczba członków PO w kole 
wzrosła. 

– Mam jasno określone za-
danie, aby mocno uczestniczyć
w kampanii wyborczej do Sej-
mu. Bardzo bym chciał, aby Zie-
mia Łowicka miała swojego posła
z Platformy – mówi przewodni-
czący. Nie wskazuje nazwiska 

osoby, która będzie kandydatem, 
dając do zrozumienia, że brana 
jest pod uwagę więcej niż jedna 
osoba. Podkreśla jednak, że klu-
czem doboru kandydata będzie 
młodość, dynamika i wielka chęć 
do działania. – Będziemy nasze-
go kandydata mocno wspierać, 
aby osiągnąć ten cel – mówi Kłos, 
dodając, że po tych wyborach 
członkowie partii zdecydują, kogo 
wybiorą na przewodniczącego
w Łowiczu.    

Danuta Zakrzewska: 
nie występuję z PO 
W rozmowie z NŁ Danuta Za-

krzewska przyznaje, że już od 
dłuższego czasu nosiła się z za-
miarem rezygnacji z szefowa-
nia PO w Łowiczu, ale nigdy nie 
było dobrego momentu. Nie jest 

to związane z wynikami wyborów 
samorządowych, w których PO do 
Rady Miejskiej w Łowiczu wpro-
wadziła 2 radnych, a do Rady Po-
wiatu Łowickiego – 1 osobę czy 
prezydenckich, w których w ca-
łym powiecie łowickim i niemal 
we wszystkich komisjach w Ło-
wiczu kandydat PO Bronisław 
Komorowski poniósł klęskę. 

Zakrzewska wyjaśnia, że po-
wód jej rezygnacji jest jeden: jej 
praca zawodowa poza Łowiczem, 
która wymaga bardzo dużego za-
angażowania i odpowiedzialno-
ści, ze względu na coraz bardziej 
rozbudowany system egzamina-
cyjny. Stanowisko, które sprawu-
je, wymaga też od niej częstych 
wyjazdów, podczas których jest 
praktycznie niedostępna. Z tego 
powodu nie spełnia się jako prze-

wodnicząca, co jest niezgodne
z jej charakterem, bo każdej idei 
chce poświęcać się nie „na pół 
gwizdka”.

Uważa, że rezygnuje w do-
brym momencie, ponieważ do 
wyborów parlamentarnych pozo-
stało jeszcze kilka miesięcy, któ-
re koło musi dobrze wykorzystać. 
Ma też przekonanie, że podczas 
kierowania PO w Łowiczu od-
budowała koło, co obiecała swo-
jemu poprzednikowi Bolesławo-
wi Heichmanowi. W momencie, 
gdy została wybrana na przewod-
niczącą, w listopadzie 2011 roku, 
liczyło ono kilkanaście osób. 
Dziś jest to 40 plus 10, ale to jest 
grupa aktywnie działająca. 

Bardzo prężnie działa też biuro 
PO na os. Kostka, które przycią-
ga dziesiątki osób poprzez akcje 
charytatywne, kursy komputero-
we, pierwszej pomocy i języka 
angielskiego. Ta działalność, któ-

rą nazywa pracą u podstaw, jest 
w jej przekonaniu dobrym prze-
jawem aktywności członków PO. 

– Moja decyzja była zaplano-
wana i przemyślana. Czekałam 
tylko na właściwy moment – 
mówi. Nie ukrywa też satysfak-
cji z wyboru swojego następcy.
Jej zdaniem Jacek Kłos ma 
wszelkie predyspozycje do tej 
funkcji: jest dostępny na miej-
scu, w Łowiczu, wystarczają-
co dyspozycyjny, młody i ak-
tywny, z duszą społecznika, 
cieszący się zaufaniem ludzi. 
– Jacek Kłos na pewno da so-
bie radę. Zresztą już dawno wy-
ręczał mnie w wielu sprawach,
to nawet nie wypadało, kiedy ja 
swoim nazwiskiem fi rmowałam 
to, co on robił. 

Nasza rozmówczyni z PO nie 
występuje. Mówi, że tak samo, 
jak w 2007 roku, gdy wstąpiła
do organizacji, bliskie jej były idee 
i program, tak też jest obecnie. 
Będzie wspierać działania prze-
wodniczącego i całego koła, jak 
tylko będzie to możliwe. – Wiemy 
wszyscy, co dzieje się w polityce 
i „na górze” i „na dole”. Nie ma 
innego wyjścia, jak samemu pra-
cować na lepszy wynik wyborczy. 
Mamy szansę na to, aby ludzie 
nam zaufali, bo staramy się być 
blisko nich i pracować dla nich – 
mówi Zakrzewska.     mwk

Stanisławów�|�wkrótce�początek�prac

Łowicka fi rma dokończy remont
Zakład Projektowo-Remonto-

wo-Budowlany Andrzeja Mal-
czyka z Łowicza zaoferował w 
przetargu łowickiego starostwa 
357.200 zł za remont Oddziału 
Rehabilitacji i Fizjoterapii w Sta-
nisławowie. Ma on rozpocząć pra-
ce w ciągu 2 tygodni od zawar-
cia umowy, czyli od 19 czerwca. 
Wykonawca będzie miał na inwe-
stycję 120 dni, a na swoje prace 
udzieli 48-miesięcznej gwarancji.

Do przetargu stanęły jeszcze 
dwie fi rmy: Zakład Remontowo-
-Budowlany Józefa Melki z Kutna 
oraz CRB Łukasza Balei z Głow-
na. Pierwszy z nich zapropono-
wał cenę brutto 413.729 zł oraz 
60 miesięcy gwarancji, drugi – 
389.898 zł i taką samą gwarancję. 

Powiat poniesie też koszty in-
spektora nadzoru, którym został 

Zakład Abex Andrzeja Borka
z Łowicza. Za nadzór nad robo-
tami konstrukcyjno-budowlanymi 
otrzyma on 9.471 zł, sanitarnymi – 
738 zł, elektrycznymi – 1.722 zł.

Remont ten zakończy pra-
ce, które kilka lat temu rozpoczął 
jeszcze ZOZ, potem kontynuowa-
ło w 2013 roku starostwo, prze-
prowadzając kompleksową ter-
momodernizację, wymianę drzwi 
zewnętrznych i okien. 

Teraz dominować będą prace 
wykończeniowe: malowanie sal, 
łazienek i korytarzy, odnowie-
nie drzwi wewnętrznych, remont 
podłóg, montowanie sufi tów pod-
wieszanych na korytarzach, któ-
re mają przykryć zamontowane 
tam kable od instalacji przyzywo-
wej i zamontowanie tam nowego 
oświetlenia.  mwk 

zduńska Dąbrowa�|�Zespół�szkół

Przed wielką imprezą
W nadchodzącą sobotę, 27 

czerwca, w Centrum Kształce-
nia Rolniczego w Zduńskiej Dą-
browie odbędzie się XI Zjazd 
Absolwentów, połączony z jubi-
leuszem 85-lecia placówki. Or-
ganizatorzy liczą na to, że weź-
mie w nim udział około 400 
osób, ponieważ tydzień przed 
imprezą zgłosiło się i zapłaci-
ło za udział w spotkaniu już po-
nad 200.

W uroczystości wezmą udział 
absolwenci wraz z najstarszymi 
tzw. Dąbrowiankami. Szkoła za-
prosiła też do udziału w jubile-
uszu przedstawicieli władz wo-
jewódzkich oraz Ministerstwa 
Rolnictwa i Rozwoju Wsi, jed-
nak potwierdzenia, kto z nich 
przybędzie, spłynąć mogą do-
piero w ostatniej chwili.

Obchody uroczystości roz-
poczną się o godz. 13 mszą św. 
polową odprawioną na terenie 
szkoły. Rejestracja gości roz-
pocznie się natomiast znacznie 
wcześniej, bo już od godz. 8. 

Po mszy św. czyli około godz. 
14, pod specjalnie dla tego celu 
zamówionym namiotem (obli-
czonym właśnie na 400 osób) 
zaplanowano wystąpienie dyrek-
tora Stanisława Kosmowskiego, 
zaproszonych gości, absolwen-
tów, występy wokalne i taneczne 
obecnych uczniów. 

Około godz. 16 przyjdzie czas 
na wspólny obiad oraz rozmo-
wy towarzyskie, ostatnim punk-
tem uroczystości będzie zabawa 
taneczna, która rozpocznie się
o godz. 18 i będzie trwać do bia-
łego rana.  mwk

Łowicz�|�co�trzeba�załatwić�w�ZuK.

By płacić mniej 
za wodę do ogródka

Większość osób korzystają-
cych z miejskiej bądź gminnej 
sieci wodociągowej i kanaliza-
cyjnej jest podłączona do jedne-
go wodomierza głównego, przez
co w opłatę za zużywaną wodę 
automatycznie wliczany jest 
też koszt odprowadzania ście-
ków. Można jednak zainstalo-
wać dodatkowy wodomierz (tzw. 
podlicznik), który rozliczy nas 
z wody używanej do podlewania 
ogrodu, boiska czy trawnika bez 
doliczonej opłaty za ścieki. 

O zgodę na montaż takie-
go wodomierza trzeba wystąpić
do ZUK. Dowiedzieliśmy się 
tam, że zwykle nie ma problemu 
z jej uzyskaniem, w ciągu kilku 
ostatnich lat tylko raz ZUK od-

mówił (dopatrzono się błędów 
w dokumentacji projektowej po-
sesji, które trzeba było najpierw 
skorygować). Kupić i zainstalo-
wać wodomierz, ściśle przestrze-
gając zasad wyszczególnionych 
w instrukcji, musi użytkownik 
we własnym zakresie. 

W zależności od jakości cena 
wodomierza może wynieść kil-
kadziesiąt lub kilkaset złotych. 
Po zamontowaniu go użytkow-
nik musi raz jeszcze zgłosić się 
do ZUK, który wówczas przy-
syła pracownika do sprawdzenia 
poprawności instalacji i założenia 
plomby. Odczyty z wodomierza 
dokonywane są raz na dwa mie-
siące, wraz z odczytami z wodo-
mierza głównego.  tm

–�moja�decyzja�
była�zaplanowana�
i�przemyślana.�
czekałam�tylko�na�
właściwy�moment�

Jacek kłos Danuta zakrzewska.
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Gmina zduny�|�Skarga�na�wójta�oddalona

Żywopłot niezgody
11 czerwca Rada Gminy 
Zduny rozpatrywała dość 
nietypową skargę na wójt 
gminy Zduny Jarosława 
Kwiatkowskiego. 
Dotyczyła ona 
niewydania przez niego 
zgody na wycięcie 
żywopłotu rosnącego  
w Zduńskiej Dąbrowie.

Pismo w tej sprawie, które nie 
miało w nagłówku słowa „skar-
ga” skierowane było początko-
wo do... Starostwa Powiatowego  
w Skierniewicach, natomiast 
jego autorka, Marlena C. – co 
ustalono w trakcie rozpatry-
wania skargi – odnosiła się do 
wniosku, który 4 latała temu do 
Urzędu Gminy w Zdunach jej 
matka Eugenia J. 

Starostwo skierniewickie 
skierowało sprawę – według 
właściwości – do Zdun. Chodzi-
ło w niej o to, że pani Eugenia 
jest właścicielką 1/4 nierucho-
mości położonej w Zduńskiej 
Dąbrowie. Jest na niej budynek 
mieszkalny i działka, na której 
rośnie żywopłot. Mieszkanka 
wystąpiła w 2011 roku z wnio-
skiem o usunięcie go. 

Wniosek nie spełniał wymo-
gów formalnych, ponieważ ze-
zwolenie na wycięcie drzew lub 
krzewów wójt może wydać na 
wniosek wszystkich współwła-
ścicieli nieruchomości lub za 
ich zgodą. Tymczasem pani Eu-
genia nie miała zgody od pozo-
stałych 3 osób. Urząd wezwał ją 
do uzupełnienia wniosku w cią-

gu 7 dni, pouczając, że bez uzu-
pełnienia zostanie on pozosta-
wiony bez rozpatrzenia. Tak się 
stało ponieważ wnioskująca nie 
dostarczyła zgody pozostałych 
stron sprawy. 

Córka jej, Marlena C., 23 
kwietnia tego roku złożyła  
w Skierniewicach skargę na 
działania wójta gminy Zduny, 
z której wynika, że uniemożli-
wia on uzyskanie przez nią ze-
zwolenia na wycięcie krzewów  
z działki nieruchomości, na któ-
rej ona zamieszkuje. Jej zdaniem 
w działaniach wójta są sympto-
my nadużywania władzy. 

W odczytanej na sesji skardze 
pojawił się wątek o tym, że ów 
żywopłot sadzili rodzice Jarosła-
wa Kwiatkowskiego i dlatego on 
może mieć do niego sentyment. 

Kobieta uzasadniała z kolei 
swoje starania o wycinkę oba-
wą o bezpieczeństwo swoich 
małych dzieci, które na dział-
ce się bawią. Gałęzie żywopło-
tu są ostre, poza tym na działce 
jest mało miejsca np. na zabawki 
dla dzieci. 

Treść skargi – chyba raczej 
ze względu na małą skalę pro-
blemu – wywołała u kilku osób 
uśmiech na twarzy, ale rozpa-
trywana była rzeczowo, jak każ-
da inna. Sekretarz gminy Maria 
Kubica odczytała uzasadnienie 
wypracowane przez Komisję 
Rewizyjną, na podstawie które-
go przygotowane było uzasad-
nienie do uchwały Rady Gminy. 
Wynikało z niego, że działania 
wójta były zgodne z prawem. 
Sprawa nie była rozpatrywana, 
ponieważ pismo nie spełnia-
ło wymagań formalnych. Za-
równo sama komisja, jak i po-
tem cała Rada, skargę uznała za 
bezzasadną. 

Wójt w tej sprawie jesz-
cze przed głosowaniem dodał, 
że cięcia sanitarne krzewów 
czy drzew wykonać może każ-
dy właściciel, bez żadnej zgo-
dy. Dał tym do zrozumienia, że 
można było sprawę zbyt dużego 
– zdaniem mieszkanki – żywo-
płotu rozwiązać prościej i szyb-
ciej – przycinając go regularnie. 
 mwk

Sprawę�zbyt�dużego�
żywopłotu�można�było�
rozwiązać�prościej��
i�szybciej��
–�przycinając�go�
regularnie.

wiem,�że�takie�
incydenty�zdarzają�się��
czasem�w�wielu�
szkołach.

Bełchów |�Nieprzyjemny�incydent�w�szkole�podstawowej

Uczeń uciekł, bo wychowawczyni 
skróciła mu sznurowadła
Z pozoru pozoru błahy 
incydent, ale mógł 
mieć bardzo poważne 
konsekwencje. 
Najpierw nauczycielka 
skróciła uczniowi 
sznurowadła  
w butach, zaś on, 
przez nikogo nie 
zatrzymywany, 
samowolnie opuścił 
teren szkoły.

Do incydentu doszło dwa ty-
godnie temu w Szkole Podstawo-
wej w Bełchowie. Powiadomiła 
nas o nim osoba postronna. We-
dług jej doniesień 10-letni uczeń 
nie chciał zawiązać sznurowadeł. 
Nauczycielka zdenerwowała się 
i przy całej klasie obcięła mu te 
sznurowadła. Chłopiec poczuł się 
upokorzony, przez co później opu-
ścił szkołę, jednak nie poszedł do 
domu. Znaleziono go w pobliskim 
lesie, na szczęście nie stało mu się 
nic poważnego, był jedynie roz-
trzęsiony. W poszukiwania zaan-
gażowani byli pracownicy szko-
ły – to jeden z nich znalazł ucznia  
w lesie – oraz rodzice, którzy zo-
stali powiadomieni o incyden-
cie telefonicznie. Nie mamy jed-
noznacznych informacji ile czasu 
minęło od opuszczenia szkoły 
przez ucznia do znalezienia go. 
Według jednych relacji nastąpiło 
to po ok. dwóch godzinach, we-
dług innych – nie trwało dłużej niż 
godzina lekcyjna. 

O całym zajściu rozmawiali-
śmy z wychowawczynią chłop-
ca, która potwierdziła część na-
szych wcześniejszych doniesień, 
zaznaczając jednak, że jedynie 
nieco skróciła sznurowadła i wca-
le nie zrobiła tego w złości, mia-
ła jedynie na uwadze bezpieczeń-
stwo dziecka. – Te sznurowadła 
dosłownie ciągnęły się za chłop-

cem, po zawiązaniu szybko się 
rozwiązywały – mówiła w roz-
mowie z nami. – Uznałam, że jest 
to bardzo niebezpieczne, dlatego 
zdecydowałam się na takie posu-
nięcie, nie widząc innego rozwią-
zania.

Nauczycielka stwierdziła, że 
prawdopodobnie miało to wpływ 
na decyzję chłopca o wybiegnię-
ciu ze szkoły, nie zrobił on tego 
jednak natychmiast, lecz później, 
w czasie przerwy. Bezpośrednio 
przed tym. normalnie, z innymi 
dziećmi, jadł śniadanie. 

Dyrektor szkoły Teresa Wo-
jenka mówiła nam, że wprawdzie 
nie do końca pochwala przycię-
cie sznurowadeł, ale też rozumie 
obawy wychowawczyni o bez-
pieczeństwo chłopca. Dodaje, że 
nauczycielka ta jest na takie kwe-
stie szczególnie wyczulona.

Dyrektor odmówiła nam wy-
powiedzi na temat samego 

ucznia, broniąc się tajemnicą za-
wodową. Zapewnia jedynie, że 
od incydentu był pod szczególną 
obserwacją jej i nauczycieli, nikt 
nie stwierdził w jego zachowa-
niu niczego niepokojącego, już 
następnego dnia był on w szkole  
w dobrym nastroju.

Czy nie dało się  
go zatrzymać?
Znacznie trudniej było już na-

uczycielkom wytłumaczyć, dla-
czego nikt nie dopilnował, by 
chłopiec nie wychodził sam ze 
szkoły. 

Wychowawczyni mówiła nam, 
że widziała przez okno, jak jej 
uczeń bardzo szybko wybiega 
z terenu szkoły w stronę domu. 
Tłumaczy, że nie mogła pobiec 
za nim natychmiast, ponieważ 
pełniła dyżur na korytarzu na 
pierwszym piętrze. Nie mogła 
więc wyjść ze szkoły, dopóki nie 
zorganizowała opieki dla pozo-
stających w niej dzieci, a to wy-
starczyło, by chłopiec zdążył się 
oddalić. 

Na parterze, w czasie tej prze-
rwy, dyżur pełniła inna nauczy-
cielka. Kiedy uczeń wychodził 
ze szkoły, była akurat w drugim 
końcu korytarza. Nie było też  
w tym momencie woźnych, któ-
re wykonywały inne obowiązki, 

takie jak wydawanie dzieciom 
herbaty. Drzwi nie mogły zostać 
zamknięte, ponieważ zabraniają 
tego szkolne przepisy BHP, we-
dług których musi być zachowa-
na otwarta droga ewakuacyjna.

Dyrektor Teresa Wojen-
ka przyznaje, że pozwolenie 
uczniowi na wyjście ze szko-
ły nie powinno było mieć miej-
sca. – Wiem, że takie incyden-
ty zdarzają się czasem w wielu 
szkołach – mówiła w rozmowie 
z NŁ. – Akurat w naszej zdarzy-
ło się to po raz pierwszy, dlate-
go wciąż jeszcze jesteśmy zasko-
czeni. Na pewno już wyciągamy  
z tego wnioski i będziemy jesz-
cze o tym rozmawiać w czasie 
najbliższej rady pedagogicznej. 
Jest zbyt wcześnie, by stwierdzać, 
czy wszystkie procedury postę-
powania w takim przypadku zo-
stały przez moich pracowników 
zachowane. Będziemy to jeszcze 
wyjaśniać.

Ostrzeżenie  
z przeszłości
Dyrektor Wojenka zapewnia, 

że rodzice zostali odpowiednio 
szybko powiadomieni o znik-
nięciu ich syna ze szkoły. Ojciec 
chłopca nie chciał komentować 
sprawy, chociaż potwierdził, że 
miała one miejsce. Mówił nam, 
że rozmawiał już z wychowaw-
czynią, z którą doszedł do poro-
zumienia. Ma nadzieję, że po-
dobna sytuacja już nigdy się nie 
powtórzy. Nie zamierza infor-
mować o tym incydencie kura-
torium oświaty, ani innych or-
ganów, chociaż przyznaje, że  
w pierwszej chwili miał taki za-
miar. Mówił, że jest szczegól-
nie wyczulony, ponieważ wiele 
lat temu samobójstwo popełnił 
jego brat, także uczeń tej szkoły, 
a jednym z powodów było poczu-
cie prześladowania przez nauczy-
cieli. Zaznacza jednak, że byli to 
inni nauczyciele i nie łączy w ża-
den sposób tamtej sytuacji z za-
istniałą teraz. tm

Szkoła Podstawowa�w�bełchowie.�
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Domaniewice�|�wpadł�nieuczciwy�właściciel�stacji�paliw

Obiecywał duże pieniądze,  
ale nigdy ich nie płacił
Policjanci Centralnego Biura Śledczego 
zatrzymali 39-letniego warszawianina Jacka T., 
który został oskarżony o dokonanie oszustw przy 
kupnie stacji paliw. Jedną z oszukanych przez 
niego osób jest były właściciel stacji paliw  
w Domaniewicach.

Policjanci z CBŚ, którzy pra-
cują nad sprawą pod nadzorem 
Prokuratury Okręgowej w Lubli-
nie, postawili 39-latkowi zarzuty 
dotyczące oszustw przy zakupie 
pięciu stacji: w Domaniewicach, 
Kutnie, Ropczycach, Krakowie 
i Tczewie.

Oszust posługiwał się bardzo 
prostym schematem. Umawiał 
się z właścicielami stacji na ich 
zakup za konkretną kwotę. Na-
stępnie, gdy w jednej z kancelarii 
notarialnych w Piaskach pod Lu-
blinem miało dojść do podpisa-
nia aktów notarialnych, umawiał 
się z nimi na wpisanie do doku-
mentu innej kwoty. – Po omó-
wieniu warunków ich sprzeda-
ży i ustaleniu daty sporządzenia 
aktu notarialnego, bezpośrednio 
przed jego podpisaniem, propo-
nował wskazanie niższej kwoty 
sprzedaży w akcie notarialnym, 
twierdząc, że pozostałe pieniądze 

przekaże bezpośrednio po wizy-
cie u notariusza, czego nie czy-
nił – poinformowała nas rzecznik 
prasowy Prokuratury Okręgowej 
w Lublinie Beata Syk-Jankow-
ska.

O tym, jak wyglądała sytuacja 
w przypadku stacji w Domanie-
wicach, opowiedział nam jej były 
właściciel. Podkreśla on, że jest 
objęty tajemnicą śledztwa, pro-
si też o niepodawanie swoich da-
nych osobowych, ale na tyle, na 
ile może, przybliża nam sytuację.

Do niego Jacek T. zgłosił się 
w poprzednim roku sam. Były 
właściciel, jak mówi, nie był bar-
dzo zdesperowany, aby sprze-
dać stację. Cena, jaką propono-
wał warszawianin, była jednak 
na tyle intratna, że zdecydował 
się na transakcję.

Kwota istotnie wyglądała obie-
cująco. Mężczyzna zapropono-
wał za kupno stacji 1.800.000 zł. 

Ówczesny właściciel udał się 
do wskazanej przez mężczyznę 
kancelarii notarialnej, by pod-
pisać akt notarialny. Na miej-
scu okazało się, że dokument 
nie został przygotowany. W ak-
cie nie było wpisanej kwoty. Na 
pytanie o to, co ma być tam wpi-
sane, właściciel powiedział, że 
umówione wcześniej 1.800.000 
zł. Zainteresowany kupnem za-
proponował jednak, żeby do aktu 
wpisać kwotę 440.000 zł. Resz-
tę pieniędzy miał dopłacić w go-
tówce w późniejszym terminie, 
już po podpisaniu aktu.

Mężczyzna, jak można się do-
myślić, z ustnej obietnicy się nie 
wywiązał. Pytany przez byłe-
go już właściciela stacji o resztę 
sumy odpowiedział, że „już się 
z nim rozliczył”. 

Oszukany mężczyzna nie zdą-
żył zgłosić sprawy do organów 
ścigania, gdyż to one pierwsze 
dotarły do niego.

Pracownicy stacji w Domanie-
wicach przyznają w rozmowie 
z nami, że z Jackiem T. nigdy 
nie mieli osobistego kontak-
tu. Na stację przyjeżdżał jedynie 
jego współpracownik. Oni sami 

ze strony nowego właściciela nie 
mieli żadnych problemów np. 
z terminowością wypłat itp.

Policjanci z CBŚ zatrzyma-
li zarówno 39-latka, jak i jego 
32-letnią partnerkę Katarzynę 
W., którą oskarżono o współ-
udział w trzech oszustwach. 
W ich warszawskim mieszkaniu 
zabezpieczono wiele dokumen-
tów oraz gotówkę w niebagatel-
nej kwocie 2.000.000 zł. 

Policjanci szacują, że wartość 
strat, jaką ponieśli właściciele 
pięciu stacji, to około 7.000.000 
zł. Nie jest wykluczone, że męż-
czyzna mógł się dopuścić więk-
szej liczby tego typu oszustw 
na terenie kraju.

39-letniemu mieszkańcowi 
Warszawy, w toku śledztwa pro-
wadzonego przez Prokuraturę 
Okręgową w Lublinie V Wydział 
Śledczy, postawionych zostało 
pięć zarzutów. Mężczyzna zo-
stał oskarżony o oszustwa pod-
czas zakupu stacji paliw w Kut-
nie, gdzie zapłacił właścicielom, 
zgodnie z aktem 800.000 zł, a nie 
dopłacił poza aktem obiecanego 
1.000.000 zł. W Domaniewicach, 
jak pisaliśmy, przekazał właści-
cielom 441.791,07 zł z 1.800.000 
zł. Do przestępstwa doszło tak-

że w Tczewie, gdzie zapła-
cił 1.500.000 zł z 4.500.000 zł, 
w Krakowie, gdzie przekazał 
450.000 zł z 1.650.000 zł oraz 
w Ropczycach, gdzie rozliczył 
się z 1.300.000 zł z 3.000.000 zł. 

– Przesłuchany w charakte-
rze podejrzanego nie przyznał się 
do dokonania zarzucanych mu 
przestępstw i złożył wyjaśnienia. 
Prokuratura Okręgowa w Lublinie 
skierowała do miejscowego Sądu 
Rejonowego wniosek o tymcza-
sowe aresztowanie podejrzanego 
na okres 3 miesięcy. Grozi mu 
kara do 10 lat pozbawienia wolno-
ści – poinformowała rzeczniczka.

Warto przypomnieć, że już we 
wrześniu 2006 roku Jacek T. miał 
kłopoty z prawem. Mężczyzna 
został wtedy zatrzymany na Okę-
ciu w Warszawie. Był właścicie-
lem kilkudziesięciu stacji benzy-
nowych na terenie całej Polski, 
a zatrzymano go za sprzedaż 
w nich nieopodatkowanego gazu, 
przeznaczonego do celów grzew-
czych. 

Nie wiadomo, czy zarzuty 
usłyszy też notariusz prowadząca 
kancelarię w Piaskach, w której 
dochodziło do podpisania aktów 
z wpisaną zaniżoną ceną. kl, mm

Stacja paliw w Domaniewicach�była�przedmiotem�nieuczciwej�transakcji.

resztę�pieniędzy��
miał�dopłacić��
w�gotówce��
w�późniejszym�
terminie,�już�po�
podpisaniu�aktu.
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Parma�|�XV-lecie�warsztatów�terapii�Zajęciowej

Dla nich to miejsce jest bardzo ważne
W miniony czwartek świętowano w Domu Ludowym w Parmie XV-lecie 
Warsztatów Terapii Zajęciowej. Przybyli liczni goście, zarówno z urzędów, jak  
i innych stowarzyszeń i organizacji działających na terenie powiatu łowickiego.

– To był pomysł ludzi skupio-
nych wokół Stowarzyszenia „Tacy 
Sami”. Nie było w powiecie in-
stytucji, która mogłaby profesjo-
nalnie zająć się niepełnosprawny-
mi, więc trzeba ją było w końcu 
stworzyć – wspomina początki 
funkcjonowania warsztatów Ce-
zary Gawroński, obecny zastępca 
dyrektora Powiatowego Urzędu 
Pracy. – Ja z Ewą Urbanek byli-
śmy w zarządzie stowarzyszenia 
i w związku z tym, że lubiliśmy 
robić coś dla ludzi, to zajęliśmy 
się realizacją planu. Wielka była 
zasługa Ewy, która jako wielolet-
ni dyrektor Domu Pomocy Spo-
łecznej w Borówku miała kontak-
ty i doświadczenie. To znacznie 

ułatwiło nam załatwianie formal-
ności związanych z otwarciem 
warsztatów.

Gawroński zaznaczał, że w re-
alizacji planu bardzo pomógł tak-
że wójt gminy Łowicz Andrzej 
Barylski, który odstąpił na po-
trzeby warsztatów za symbolicz-
ną złotówkę budynek po szkole 
w Parmie, a oprócz tego cały czas 
wykonawców planu wspierał, ra-
dził im, podpowiadał, do kogo 
pójść, z kim porozmawiać, by na-
potykane po drodze problemy roz-
wiązywać. 

Dla nich to całe życie
W trakcie obchodów XV-le-

cia, po przywitaniu przybyłych 

gości, nastąpiła krótka prezenta-
cja warsztatów w Parmie. Kierow-
niczka, Emilia Kosmowska, opo-
wiadała, że zajęcia rozpoczynają 
się zawsze o godz. 7.45 i trwają 
7 godzin. Bierze w nich udział 30 
uczestników z całego powiatu ło-
wickiego, między innymi z Beł-
chowa, Grudz, Nieborowa, Gągo-
lina czy Bednar. Aż i tylko, bo dla 
tylu osób warsztaty dostają dofi-
nansowanie. 

W Parmie jest aż sześć różnych 
pracowni, w których zajęcia pro-
wadzą wykwalifikowani instruk-
torzy terapii zajęciowej. W pierw-
szej z nich, zwanej „Szkołą życia”, 
warsztaty polegające między in-
nymi na przygotowywaniu her-

baty, pisaniu, czytaniu czy nauce 
dbania o higienę osobistą, prowa-
dzi Anna Gosławska. Pracownią 
gospodarstwa domowego opie-
kuje się instruktorka Monika Su-
chocka. W pracowni ceramiczno-
-wikliniarskiej naczynia i rzeźby 

tworzy z podopiecznymi Agniesz-
ka Kubik-Rudnicka. Sala krawiec-
ko-rękodzielnicza zarządzana jest 
przez Martę Burzyńską, a pla-
styczną opiekuje się Lilianna Ko-
zowska-Grzelczak. W pracowni 
komputerowej prym wiedzie in-
struktorka Mariola Fortuniak, któ-
ra wprowadza podopiecznych w 
tajniki pracy z komputerem. Od-
bywają się również zajęcia reha-
bilitacyjne. Każdy z uczestników 
warsztatu ma się w nim przy-
gotowywać do odnalezienia się 
na rynku pracy i do samodzielne-
go funkcjonowania. 

– Dla moich podopiecznych to 
nie jest zabawa, rozrywka. Wie-
le osób traktuje takie miejsca jako 
sposób na przetrwanie, ale nie oni. 
Te spotkania są dla nich jak praca 
dla dorosłego człowieka. Oni tą 
pracą żyją, to daje im siły i energię 
na kolejny dzień. Każdy rok, który 
z nimi spędzamy, to dla nas wiel-
ka satysfakcja. Jesteśmy dumni, że 
możemy wesprzeć, pomóc. Czę-
sto mówi się, że prace, które two-
rzą niepełnosprawni, to pewien ro-

dzaj sztuki i tak właśnie jest. Ich 
dzieła są czasami naprawdę pięk-
ne – mówiła podczas rozmowy 
z nami kierowniczka warsztatów. 

Powrót do przeszłości
Po przedstawieniu warszta-

tów, na ścianie Domu Ludowego 
w Parmie wyświetlona została 
pełna fotografii prezentacja mul-
timedialna. Można było obej-
rzeć podopiecznych przy pracy 
w poszczególnych pracowniach, 
na konkursach i wystawach w 
Muzeum w Łowiczu, w Radzie-
jowicach, Grójcu, Krakowie czy 
Warszawie, podczas koncertów 
muzycznych czy występów te-
atralnych. W fotorelacji przedsta-
wione zostało 15 lat funkcjonowa-
nia placówki.

Na zakończenie części oficjal-
nej prowadzący warsztat i sto-
warzyszenie przyjmowali z rąk 
gości gratulacje. W rozmowie 
z nami prezes SON „Tacy Sami” 
Wiesław Sierota powiedział, że 
warsztaty to ważne miejsce. – Te 
15 lat pomocy niepełnosprawnym 
oceniam bardzo dobrze – mówił. 
– Często zdarza się, że jest nam 
ciężko, szczególnie finansowo, 
ale staramy się jakoś sobie radzić. 
Najważniejsi są nasi podopieczni 
i to dla nich warto się starać. 

Co roku funkcjonowanie warsz-
tatów wspiera kwotą 443.880 zł 
Państwowy Fundusz Rehabili-
tacji Osób Niepełnosprawnych. 
Oprócz tego 49.320 zł stowarzy-
szenie dostaje od starostwa.

Po części oficjalnej XV-lecia 
warsztatów, której zwieńczeniem 
był tort, odbył się poczęstunek, 
wspólna zabawa i tańce.   mm

Łowicz�|�integracyjnie�w�„Słonku”

Przed wakacjami  
nie tylko dyskoteka

W dniu 11 czerwca, w Świe-
tlicy Środowiskowej „Słonko” 
działającej przy parafii Święte-
go Ducha w Łowiczu, odbył się 
Dzień Otwarty, w którym wzięło 
udział blisko 50 młodych ludzi.  

Wzięli w nim udział pod-
opieczni świetlicy oraz zapro-
szeni goście, dzieci i młodzież 
ze Specjalnego Ośrodka Szkol-
no-Wychowawczego z Łowicza 
i II Liceum Ogólnokształcącego. 
W czasie spotkania asp. Urszula 

Szymczak z łowickiej Komendy 
Powiatowej Policji opowiedzia-
ła zebranym o tym, jak uniknąć 
zagrożeń, z którymi można się 
spotkać w czasie wakacyjnego 
wypoczynku. Potem młodzi lu-
dzie podzielili się na trzy gru-
py, aby w każdej z nich wyko-
nać sałatkę owocową, warzywną 
i kanapki. Po tym rozpoczęło 
się wspólne biesiadowanie przy 
stole, po którym przyszedł czas 
na dyskotekę.  tb

Po wspólnym przygotowaniu sałatek i kanapek uczestnicy�spotkania�
mogli�spróbować�swoich�wyrobów.
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Łowicz |�Ojciec�Piotr�pożegnał�się�z�uczniami

Katechezy przy lodach 
Młodzież ze Szkół Pijarskich w Łowiczu na pewno będzie tęsknić za swoim 
katechetą o. Piotrem Różańskim. Ten zapewnia, że działać to będzie w obie strony. 
Ostatnie lekcje z uczniami w Łowiczu postanowił przeprowadzić w Kawiarni  
u Dziennikarzy przy lodach i ciastkach.

Były to oczywiście lekcje 
inne niż te w szkolnych ław-
kach. Temat zrealizowano bar-
dzo szybko, zostawiając sobie 
czas na luźne rozmowy i wspo-
mnienia.  

– Z niektórymi z tych 
uczniów pracowałem od czte-
rech lat, z niektórymi nieco kró-
cej, ale też bardzo dużo – mówił 

nam o. Piotr. – To nie tylko spo-
tkania na katechezach. To tak-
że godziny wspólnie spędzone 
na wycieczkach, obozach, róż-
nych imprezach, a zwłaszcza na 
przygotowaniach do imprez, po-
nieważ wielu z tych uczniów to 
animatorzy i wolontariusze. Na 
pewno trochę mi żal, że ten etap 
w moim życiu dobiega końca,  

z drugiej strony wiem jednak, 
że najważniejsze są stworzone 
tutaj więzi, które przetrwają. 

Okazje do spotkań na pew-
no jeszcze będą, także w Łowi-
czu. W przyszłym roku, oprócz 
przeglądu teatrów i scholi, śro-
dowiska pijarskie z całego kraju 
spotkają się w naszym mieście 
na zabawie sylwestrowej. Sam 

ojciec Piotr myśli już też, jak by 
tu ściągnąć swoich uczniów na 
trochę do Bolszewa na Pomo-
rzu – dokąd teraz, po czterech 
latach pracy w Łowiczu, jest 
przenoszony. 

– Na pewno będziemy tęsk-
nić – mówił nam z kolei liceali-
sta Tomasz Rojek. – Przez cały 
ten czas bardzo mocno się zży-
liśmy. Zawsze z dużym zainte-
resowaniem słuchaliśmy tego, 
co ojciec Piotr miał nam do 
przekazania.

– Według mnie lekcje z o. 
Piotrem były jednymi z najcie-
kawszych zajęć w szkole – do-
dał licealista Wiktor Iwański, 
a koledzy i koleżanki z klasy 
zgodnie przytaknęli tej opinii.    
 tm

Łowicz�|�Przedszkole�nr�5�zaprosiło�do�siebie

Przedszkolaki na olimpiadzie
Wielkie emocje, głośny doping i zaciętą 
rywalizację dało się zauważyć podczas  
IV Międzyprzedszkolnej Olimpiady Sportowej  
„W zdrowym ciele – zdrowy duch”, 
zorganizowanej 19 czerwca w łowickim 
Przedszkolu nr 5 „Jaś i Małgosia”.

W tegorocznej rywalizacji 
sportowej wzięło udział sześć ło-
wickich przedszkoli (nr 1, 3, 4 i 7, 
Tere Fere oraz diecezjalne), choć 
zgłosiły się wszystkie działające 
w Łowiczu. Przez dwie godziny 
5-osobowe drużyny z tych placó-
wek rywalizowały w 6 konkuren-
cjach, które przygotował nauczy-
ciel gimnastyki Daniel Kosiorek, 
prowadzący na co dzień zajęcia 
w kilku łowickich przedszkolach. 

Były to: bieg z przełożeniem 
szarfy przez głowę, marsz z ły-
żeczką, na której była piłeczka, 
bieg z piłeczką między nogami, 
marsz z woreczkiem na głowie, 
skoki w workach i bieg z prze-
szkodami. Pomiędzy poszczegól-
nymi konkurencjami był czas na 

zabawy ruchowe dla zawodników 
oraz publiczności.   

Na koniec odtańczono ma-
karenę, chóralnie liczono wyni-
ki wszystkich drużyn: wszystkie 
zdobyły po 6 punktów i wszyst-
kie wygrały! Dla zawodników 
przygotowano medale, dla dru-
żyn – puchary, a dla wszystkich 
– lody. 

– Najfajniejszy był wyścig  
z piłeczkami – powiedziała nam 
Antosia Chojnacka z najstarszej 
grupy „Biedronki” z Przedszko-
la Diecezjalnego w Łowiczu. – 
A dla mnie skakanie w workach 
– wyraziła swoją opinię jej kole-
żanka z grupy Ola Krauze. 

Ich opiekunka Marzena Cie-
chomska powiedziała nam, że 

w tym wieku dzieci są bardzo 
skoczne, ruchliwe, uwielbia-
ją konkursy i rywalizację. Sło-
wem: łatwo odnajdują się na ta-
kiej sportowej imprezie, dlatego 
przedszkole z ul. Seminaryjnej 
już po raz czwarty przyjechało 
do Jasia i Małgosi na olimpiadę.  

– Wszystko mi się podoba-
ło, bo wszystko było fajne – po 
pierwszych swoich zawodach 
sportowych powiedział nam 
5-letni Oliwer Salamon z grupy 
III Przedszkola nr 3, pokazując 
swój medal.

Jak nam powiedziały opiekun-
ki przedszkolaków z tej placów-
ki, do drużyny olimpijskiej zo-
stały wybrane dzieci, które były 
najbardziej chętne do sportowej 
zabawy. Poza Oliwerem były to: 
Antoni Gędek, Zuzia Cipińska, 
Marcel Tybuś i Paulina Plich-
ta. Potem, już w trakcie imprezy 
w Przedszkolu nr 5, gdy wszyst-
kie inne dzieci, które przyjecha-
ły dopingować swoich kolegów, 
zorientowały się, o co w olimpia-
dzie chodzi, też chciały biegać  
i skakać. 

Jak powiedziała nam dyr. 
Przedszkola „Jaś i Małgosia” 
Emilia Raczek, pojawił się po-
mysł, żeby w przyszłym roku  
przygotować olimpiadę na Orliku 
lub na stadionie OSiR.  mwkJedną z konkurencji na olimpiadzie�był�wyścig�w�workach.�

miłe pożegnanie�z�licealistami�w�Kawiarni�u�Dziennikarzy.�Na�pierwszym�
planie,�od�lewej:�tomasz�rojek,�Jakub�Szram,�o.�Piotr�różański.�
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olsztyn�|�Finał�Olimpiady�wiedzy�i�umiejętności�rolniczych

Wszyscy zostali 
zwycięzcami
Tytuł laureata i stypendium BGŻ, voucher dla szkoły na roczną prenumeratę 
„Przeglądu Technicznego” oraz główną nagrodę – indeksy umożliwiające wstęp 
na wyższe uczelnie rolniczo-techniczne poza punktacją to osiągnięcia szóstki 
uczniów reprezentujących Blichowską szkołę na eliminacjach centralnych 
XXXIX edycji Olimpiady Wiedzy i Umiejętności Rolniczych, której finał odbył się 
29 i 30 maja 2015 roku na Uniwersytecie Warmińsko-Mazurskim w Olsztynie. 

Olimpiada Wiedzy i Umie-
jętności Rolniczych to jeden 
z najstarszych i najbardziej pre-
stiżowych konkursów wiedzy 
i umiejętności praktycznych or-
ganizowany w naszym kraju. 
Celem konkursu jest rozwijanie 
wśród młodzieży zainteresowań 
rolnictwem oraz popularyzacja 
i pogłębienie wiedzy rolniczej.

Uczniowie ZSP nr 2 uczest-
niczyli w Olsztynie w czterech 
blokach tematycznych. W blo-
ku mechanizacja rolnictwa Kac-
per Wilk uzyskał tytuł laure-
ata, stypendium BGŻ na 10 
miesięcy oraz voucher dla szkoły 
na roczną prenumeratę „Prze-
glądu Technicznego”, a Piotr 
Pietraszewski uzyskał tytuł fi-
nalisty. Obaj reprezentowali kla-
sę IV technikum kształcącego 
w zawodzie technik mechaniza-
cji rolnictwa. Obaj też nie musie-
li podchodzić do części teoretycz-
nej egzaminu zawodowego, który 
zdawali w tym tygodniu. 

Kacper, który w swoim blo-
ku został laureatem, tytuł od-
bierał już po raz trzeci. Pierw-
szy raz wystartował w konkursie  
w II klasie technikum. – Nie 
chciałbym wyjść na zbyt pewnego 
siebie, ale spodziewałem się tytu-
łu. – mówi. – Po prostu startowa-
łem już trzeci raz. Moim celem 
było teraz zdobycie jeszcze wyż-
szego miejsca. Udało się, bo z 33 
osób, które w Olsztynie, w moim 
bloku rywalizowały, udało mi 
się zająć miejsce 4. Jestem zado-
wolony, bo w ubiegłym roku by-
łem na pozycji 7., a dwa lata temu 
na 14. Wynik więc zdecydowanie 
poprawiłem. 

W bloku żywienie i gospo-
darstwo domowe Justyna Ma-
lejka reprezentująca klasę IV 
technikum, która kształci się 
w zawodzie technik żywienia 
i gospodarstwa domowego uzy-
skała tytuł finalisty. Także tytuł 
finalisty bloku produkcja roślin-

na otrzymali Magdalena Koza 
i Bartłomiej Szwarocki z klasy II 
technikum kształcącego w zawo-
dzie technik agrobiznesu.

W bloku produkcja zwierzę-
ca tytuł finalisty uzyskał Mate-
usz Materek z klasy III technikum 
kształcącego w zawodzie tech-
nik mechanizacji rolnictwa, gdzie 
produkcja zwierzęca realizowana 
jest w bardzo niewielkiej liczbie 
godzin przedmiotu podstawy rol-
nictwa. 

– To grupa młodzieży, której  
w czasach bylejakości chce się 
robić wszystko. Dlatego dla 
mnie zwycięzcami są oni wszy-
scy, bo wszyscy dostali indeksy 
na uczelnie z nachyleniem rol-
niczym i wszyscy pokazali, że 
można dać z siebie dużo – mó-
wiła w rozmowie z NŁ Mał-
gorzata Kosiorek, nauczyciel-
ka, która wraz z uczniami była 
w Olsztynie. 

Dwóch laureatów 
ze Zduńskiej Dąbrowy
Również Zespół Szkół Cen-

trum Kształcenia Rolniczego 
w Zduńskiej Dąbrowie może po-
chwalić się dwoma laureatami: 
Paweł Kozłowski z klasy II Tech-
nikum Rolniczego został laure-
atem w bloku agrobiznes, Dawid 
Andrzejczak z klasy II Technikum 
Architektury Krajobrazu – laure-
atem bloku architektura krajobra-
zu. 

Obaj laureaci, którym do matu-
ry pozostały jeszcze 2 lata (nauka 
na tych kierunkach trwa 4), zdo-

byli już indeksy uprawniające do 
kontynuowania nauki na studiach 
na dowolnym kierunku wybrane-
go uniwersytetu przyrodniczego 
w Polsce. Obaj zamierzają z nich 
skorzystać, ponieważ chcą stu-
diować na warszawskiej SGGW. 
Paweł myśli o wydziale ekono-
micznym, Dawid o architekturze 
krajobrazu. 

Jak nam powiedziała Zo-
fia Rosa, wicedyrektor ZS CKR 
w Zduńskiej Dąbrowie, obaj lau-
reaci to uczniowie, których nie 
trzeba było namawiać do nauki 
ponad program. Udział w olim-
piadzie był ich własną inicjaty-
wą, a praca z nimi – przyjem-
nością. Pod jej kierunkiem do 
olimpiady przygotowywał się 
Paweł Kozłowski pochodzący 
z Byczek koło Skierniewic. Ma 
on na swoim koncie także inne 
sukcesy, o których pisaliśmy 
na naszych łamach. 

Paweł jest o tyle ewenemen-
tem w gronie laureatów, że 
w etapie wojewódzkim Olimpia-
dy Wiedzy i Umiejętności Rol-
niczych zajął miejsce IV, które 
nie daje automatycznego awansu 
do finału ogólnopolskiego. Jednak 
komitet główny wyraził zgodę, 
żeby uczeń spróbował swoich sił, 
a on tę szansę umiał wykorzystać. 

Z kolei nad przygotowaniami 
Dawida Andrzejczaka, pocho-
dzącego z miejscowości Błonie 
koło Łęczycy, czuwała nauczy-
cielka Agnieszka Piesik. O uczniu 
tym pisaliśmy na naszych łamach, 
gdy awansował do finału tej olim-
piady. Przypomnijmy, że w przy-
szłości chciałby założyć własną 
szkółkę roślin ozdobnych. Udział 
w olimpiadzie dał mu, poza in-
deksem, maksymalną liczbę 
punktów z pisemnej części eg-
zaminu zawodowego, do któ-
rego nie będzie musiał przystę-
pować. Jego koledzy natomiast 
będą zdawać za dwa lata, już 
po maturze.  mm, mwk 

ekipa ze spływu Sobota – Łowicz�w�komplecie,�już�w�Łowiczu,�przy�przystani.�

Łowicz�|�ciekawa�inicjatywa�Łowickiej�akademii�Sportu

Dobrych uczniów warto nagradzać
19 bardzo dobrych, 
zasługujących na nagrody 
uczniów z gimnazjów  
i szkół średnich z Łowicza 
oraz szkół podstawowych  
z Mastek i Błędowa 
w gminie Chąśno, wraz  
z 5 opiekunami wzięło 
udział – właśnie w nagrodę 
– w wpływie kajakowym 
Bzurą, organizowanym 
17 czerwca przez Łowicką 
Akademię Sportu.

Grupa pod opieką instrukto-
rów: Piotra Malczyka oraz Ka-
mila Zabosta, a także nauczycieli 
i rodziców, rozpoczęła spływ przy 
drewnianym moście w Sobocie. 
Początkowo planowano zakoń-
czyć spływ w Klewkowie, ponie-
waż część uczestników spływu po 
raz pierwszy wzięła wiosła w ręce. 
Gdy jednak dopływali do Klewko-
wa, mieli jeszcze na tyle chęci do 
wiosłowania, że Piotr Malczyk 
zdecydował, że spływ zakończy 
się na przystani kajakowej w Ło-
wiczu. Gdy wysiadali w tym miej-
scu z kajaków, na twarzach mieli 
uśmiech, choć niektórzy nie ukry-
wali, że ręce ich bolą. 

– To było dla mnie wyzwa-
nie. W szkole zostałam wyzna-
czona do udziału w spływie – 
powiedziała nam 15-letnia Julia 
Macko z pijarskiego gimnazjum. 
– Płynęłam na spływie pierwszy 
raz, a wcześniej to tylko tak in-
struktażowo i nie bardzo mi wy-
chodziło – przyznała nastolatka. – 

Warto było i bardzo się cieszę, że 
popłynęłam. Było dość ciekawie, 
ze względu na liczne przeszkody. 
Zapytana o to, czy na kolejne tego 
typu spływy będzie się zgłaszała 
jako pierwsza, czy jako ostatnia, 
zadeklarowała, że na pewno jako 
pierwsza. Kajakarstwo bardzo ją 
zaciekawiło.

Wraz z Julią w kajaku płynął jej 
kolega z klasy Szymon Baczyń-
ski, dla którego nie był to pierwszy 
spływ. Płynął już wcześniej Bzu-
rą z Kompiny do Boryszewa. Jego 
zdaniem oba odcinki są porów-
nywalne pod względem atrakcji 
i przeszkód. Zaangażowanie Julii 
chwalił, mówiąc, że dawała sobie 
radę, oboje w równym stopniu su-
miennie wiosłowali. 

Piotr Malczyk po zakończe-
niu spływu powiedział nam, że 
grupa była dzielna i zdyscypli-

nowana. Wszyscy uważnie wy-
słuchali instruktorów, którzy na 
początku przekazali im wiele 
cennych wskazówek. Nie miał 
z nią żadnych problemów, ani 
w trakcie płynięcia, ani przy 
przenoszeniu kajaków na progu  
w Klekowie. Nie obyło się jednak 
bez wywrotek. 

Na koniec spływu prezes Ło-
wickiej Akademii Sportu Kamil 
Sobol podziękował instruktorom 
za pomysł spływu. Mówił, że jego 
zdaniem warto nagradzać najlep-
szych uczniów nie tylko dyploma-
mi i książkami. – Fajnie, że pod-
jęliście wyzwanie i przyszliście na 
kajaki. Mam nadzieję, że chłopa-
ki (instruktorzy – przyp.red.) na-
kręcili was pozytywnie i złapiecie 
tego bakcyla tak, że stanie się to 
dla was naturalne jak oddychanie. 
 mwk

Po dopłynięciu do Łowicza�w�wielu�kajakach�była�woda,�więc�
najprościej�było�ją�wylać,�obracając�je�dnem�do�góry.�

to�grupa�młodzieży,�
której�w�czasach�
bylejakości�chce�się�
robić�wszystko.
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Z sali sądowej
Łowicz |�brat�zmarłego�pacjenta�oskarża�szpital

Sąd i prokuratura  
nie dopatrzyły się przestępstwa

Mieszkaniec gminy Łyszkowi-
ce Jerzy R. oskarżył lekarzy ze 
szpitala w Łowiczu o spowodowa-
nie śmierci jego brata Stanisława. 
Sąd Rejonowy w Łowiczu pod-
trzymał jednak decyzję prokura-
tury, która postanowiła umorzyć 
postępowanie ze względu na brak 
wystarczających przesłanek.

Stanisław R. pierwszy raz trafił 
do szpitala w Łowiczu we wrze-
śniu 2013 roku, ze zdiagnozowa-
nym w styczniu tegoż roku rakiem 
płuc z przerzutami w zaawanso-
wanej fazie. Miał 57 lat. Wcze-
śniej był leczony w wielu innych 
placówkach medycznych, otrzy-
mywał chemioterapię. Był m.in. 
pod opieką Poradni Opieki Palia-
tywnej „Caritas”. 

Ze szpitala w Łowiczu zo-
stał wypisany do domu 10 paź-
dziernika, opiekował się nim brat. 
Wyniki jego badań – opracowa-
ne jeszcze zanim trafił do szpi-
tala w Łowiczu – nie rokowały, 
zdaniem lekarzy, nadziei na po-
prawę stanu zdrowia. Pacjent po-
nownie znalazł się w szpitalu 

pod koniec listopada. Zmarł tam  
5 grudnia 2013 roku o godzinie 1.10 
w nocy. Kilka godzin wcześniej 
został przeniesiony z czterooso-
bowej sali, na której leżał wraz 
z innymi pacjentami, do innej, 
dwuosobowej, gdzie pozostawał 
już sam. Jerzy R. twierdzi, że brat 
przeszedł do tamtej sali na wła-
snych nogach, co jest w sprzecz-
ności z zeznaniami lekarzy. 

Zdaniem Jerzego R. mógł zo-
stać tam celowo uśmiercony. 
– Lekarze już po śmierci brata 
powiedzieli, że został on zabra-
ny na tamtą salę, żeby inni pa-
cjenci nie widzieli, jak umiera – 
mówił nam Jerzy R. – Tylko że 
wcześniej, na tamtej sali z innymi 
ludźmi, tygodniami umierali pa-
cjenci w znacznie gorszym sta-
nie i nikt ich nie zabierał. Byłem 
z bratem do ok. godziny 23, czyli 
na dwie godziny przed śmiercią, 
i nie było po nim widać, aby był 
już w krańcowym stanie. Chodził 
po sali, wychodził na łazienki czy 
na papierosa, z zainteresowaniem 
oglądał telewizję.

Relacja brata zmarłego jest 
sprzeczna z tym, co w toku po-
stępowania zeznał personel szpi-
tala – przesłuchano kilku lekarzy 
zwolnionych sądownie z tajem-
nicy lekarskiej i grupę pielęgnia-
rek. Niektóre z tych osób wprost 
powiedziały, że pacjent w ostat-
nich dniach życia nie poruszał 
się samodzielnie, niektóre stwier-
dziły, że nie przypominają sobie, 
by w tych dniach się poruszał. 
Zdaniem personelu, pacjent nie 
był poddawany żadnym zabiegom 
poza gastrostomią, czyli odżywia-
niem poprzez bezpośrednie prze-
taczanie pokarmu do żołądka. 

Jerzy R. oskarżył personel szpi-
tala także o kradzież 88 zł ze zde-
ponowanych rzeczy osobistych 
brata. Sprawdzała to policja, jed-
nak uznała, że nie ma możliwości 
ustalenia, czy do kradzieży rze-
czywiście doszło i na tym zakoń-
czyła swoje działania.

Sprawę domniemanych zanie-
dbań i spowodowana śmierci pa-
cjenta przez lekarzy rozpatry-
wał Sąd Rejonowy w Łowiczu. 

Do postępowania procesowego 
jednak nie doszło, ponieważ sąd 
przychylił się do zdania prokura-
tury. Jego zdaniem wyczerpała 
ona wszelkie możliwości docho-
dzenia prawdy, nie znalazłszy żad-
nych przesłanek do uznania podej-
rzeń za uzasadnione. Powołał się 
przy tym na ocenę lekarzy spoza 
szpitala w Łowiczu powołanych 
w charakterze biegłych.

Z decyzją tą nie zgadzał się ani 
Jerzy R., ani jego pełnomocnik. 
Brat zmarłego uważa, że śledz-
two nie było przeprowadzone rze-
telnie. – Dlaczego przesłuchiwa-
no tylko lekarzy i pielęgniarki, 
wiedząc, że to ich dotyczą moje 
oskarżenia? – zastanawia się Je-
rzy R. – Dlaczego nie przesłucha-
no żadnych wskazywanych przeze 
mnie świadków, w tym pacjentów, 
którzy niemal do ostatniej chwi-
li leżeli razem z moim bratem 
na sali ani też osób ich odwiedza-
jących? Jerzy R. zapowiada, że nie 
zamierza się poddawać. Chce, by 
sprawą zajął się Rzecznik Praw 
Obywatelskich.    tm

Stacje paliw�|�Policja�zatrzymała�złodziei

Tankowali do pełna  
i odjeżdżali, nie płacąc

Trzech złodziei paliwa, którzy 
mogli dopuścić się nawet kilku-
dziesięciu kradzieży w różnych 
miejscach powiatu łowickiego 
i nie tylko, zatrzymali policjanci 
z Komendy Powiatowej Policji w 
Łowiczu. Zatrzymani mężczyźni 
w wieku 24, 26 i 32 lata są miesz-
kańcami powiatu brzezińskiego.

Od pewnego czasu na tere-
nie powiatu łowickiego poli-
cjanci odnotowywali przypadki 
kradzieży paliwa ze stacji benzy-
nowych. Sprawcy tankowali sa-
mochód i nie uiszczając opłaty 
odjeżdżali. Korzystali przy tym 
z kradzionych lub podrobionych 
tablic rejestracyjnych. 

Do zdarzeń najczęściej do-
chodziło na stacji paliw w Miej-
scu Obsługi Podróżnych Polesie 
przy autostradzie A2. – Policjan-
ci przeprowadzili analizy zda-
rzeń, zapisów monitoringu oraz 
na podstawie posiadanego rozpo-
znania wytypowali osoby podej-
rzewane. W środę, 17 czerwca, 
zatrzymali trzech mężczyzn – do-
wiedzieliśmy się na komendzie. 
Po przesłuchaniach postawione 
im zostały zarzuty kradzieży. 

Zebrany przez policję ma-
teriał dowodowy wskazuje, że 

mężczyźni popełniali tego typu 
przestępstwa kilkadziesiąt razy, 
podjeżdżając na różne stacje sa-
mochodami różnych marek. 

Wszyscy trzej mężczyźni usły-
szeli zarzuty kradzieży różnego 
rodzaju paliwa na łączną kwotę 
około 4 tysięcy złotych na szko-
dę jednego z koncernów paliwo-
wych. 

Za kradzież Kodeks karny 
przewiduje odpowiedzialność do 
5 lat pozbawienia wolności. Spra-
wa ma charakter rozwojowy i nie 
jest wykluczone, że na policję 
zgłoszą się kolejne poszkodowa-
ne stacje paliw. 

Wobec sprawców zastosowano 
dozory policyjne oraz poręczenia 
majątkowe.  mak 

Popełniali�tego�
typu�przestępstwa�
kilkadziesiąt�razy,�
podjeżdżając��
na�różne�stacje
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edukacja�|�Znamy�wyniki�egzaminów�gimnazjalnych

Pijarskie gimnazjum zdystansowało 
inne szkoły
Wzorem lat ubiegłych reporterzy Nowego Łowiczanina zebrali  
wyniki egzaminów gimnazjalnych ze wszystkich szkół z Łowicza 
i powiatu łowickiego oraz z sąsiednich gmin: Bolimów i Sanniki – 
czyli z terenu, gdzie dostępny jest nasz tygodnik. 

Publikujemy dzisiaj za-
tem: informacje na temat liczby 
uczniów, którzy do niego w każ-
dej placówce przystąpili (w ca-
łym powiecie łowickim było to 
786 uczniów), uzyskane średnie 
w procentach możliwych do zdo-
bycia punktów, nazwiska najlep-
szych uczniów oraz pierwsze ko-
mentarze dyrektorów, nie zawsze 
zadowolonych z wyników, bo 
wielu z nich powiedziało nam, że 
„zawsze może być lepiej”. 

Powody do satysfakcji bez 
wątpienia może mieć Pijarskie 
Gimnazjum Królowej Pokoju  
w Łowiczu, które zdystansowało 
wszystkie inne szkoły z naszego 
terenu, w poszczególnych czę-
ściach egzaminu o kilka, a na-
wet kilkanaście punktów procen-
towych. Porównując średnią tej 
szkoły do średniej powiatu ło-
wickiego, dystans jest ogromny 
– sięga 33,8% w przypadku an-
gielskiego na poziomie rozszerzo-
nym, na poziomie podstawowym 
jest to 24%, a z matematyki, któ-
ra w większości szkół nie wy-
padła dobrze – różnica wynosi 
23,4%. 

Egzamin gimnazjalny trwał 
trzy dni: 21, 22 i 24 kwietnia  
i składał się z trzech części.  
W pierwszej, humanistycznej, 
gimnazjaliści rozwiązywali za-
dania z historii i wiedzy o społe-
czeństwie oraz z języka polskiego 
(w dwóch odrębnych arkuszach). 
W części drugiej, matematyczno-
-przyrodniczej – zadania z biolo-
gii, chemii, fizyki i geografii oraz 
z matematyki (również w dwóch 
odrębnych arkuszach). W trzeciej 
części egzaminu uczniowie roz-

wiązywali zadania z języka ob-
cego. 

Oto omówienie wyników. 

ŁOwiCZ 

 Gimnazjum Pijarskie 
Egzamin pisało 57 uczniów  

z 2 klas, średnie wyniki wyno-
siły: 80,4% z języka polskiego, 
84,9% z historii i WOS, 75,9%  
z matematyki, 73,5% z przed-
miotów przyrodniczych, 89,8%  
z języka angielskiego na pozio-
mie podstawowym, 81,8% z ję-
zyka angielskiego na poziomie 
rozszerzonym oraz 75% z języka 
francuskiego na poziomie pod-
stawowym. 

100% punktów z matematyki 
zdobyli Leonard Siekiera i Kac-
per Opalski. W gronie wszyst-
kich gimnazjalistów znalazło 
się też 5, którzy uzyskali wyso-
ki wynik 97% punktów: Prze-
mysław Chojecki, Konrad Mika, 
Marcelina Bryk, Wojciech Kret  
i Monika Wasilewska. 

Aż czworo uczniów – Blanka 
Miller, Maciej Oberman, Jakub 
Urbaniak i Dawid Gałązka – 
zdobyło maksymalną liczbę 
punktów z historii i WOS. Wy-
soki wynik uzyskała też Weroni-
ka Plichta – 97%. Natomiast aż 6 
uczniów zdobyło 94% z tej czę-
ści egzaminu: Katarzyna Cza-
plarska, Izabela Bochniak, Zu-
zanna Mazgaj, Konrad Mika, 
Franciszek Wróbel i Jakub Za-
wadzki. 

Najlepszy z części przyrodni-
czej okazał się Mateusz Borkow-
ski, który zdobył 100% punktów, 
zaś Konrad Mika uzyskał ich 

96%. Znalazło się też 4 uczniów, 
którzy z części przyrodniczej 
zdobyli 93% wszystkich punk-
tów: Dawid Gałązka, Tomasz 
Kolas, Weronika Plichta i Alek-
sandra Solarek. 

Znakomicie wypadł egzamin  
z języka angielskiego na pozio-
mie podstawowym, w którym 
100% punktów zdobyło aż 14 
uczniów: Katarzyna Czaplarska, 
Klaudia Durasik, Weronika 
Plichta, Bartosz Pudłowski, Le-
onard Siekiera, Dominik Ba-
czyński, Barbara Bielecka, Mar-
cin Blus, Aleksandra Cichal, 
Patrycja Lademan, Konrad Mika, 
Aleksandra Pykacz, Julia Wa-
rzywoda, Jakub Zawadzki. Na-
tomiast 6 uczniów zdobyło 98% 
punktów: Mateusz Borkowski, 
Tomasz Kolas, Julia Macho, 
Blanka Miller, Maciej Oberman 
i Monika Wasilewska. 

Uczniowie Pijarskiego Gim-
nazjum bardzo dobrze wypadli 
też w części rozszerzonej z ję-
zyka angielskiego. Aż 4 z nich 
zdobyło maksymalną liczbę 
100% punktów: Izabela Boch-
niak, Konrad Mika, Maria Smela 
i Monika Wasilewska. Znalazło 
się też 5 uczniów – Katarzyna 
Czaplarska, Maciej Oberman, 
Julia Kokołaszwili, Natalia Mi-
ziołek i Julia Warzywoda, którzy 
mieli po 98%. 

Nikomu z tej szkoły nie uda-
ło się zdobyć 100% punktów  
z egzaminu z języka polskiego, 
ale 3 osoby zdobyły wysoki wy-
nik 97%: Weronika Plichta, Mo-
nika Wasilewska i Konrad Mika. 

– Jesteśmy zadowoleni z wy-
ników egzaminów. Tegorocz-

na średnia z wszystkich przed-
miotów, podobnie zresztą jak 
w latach ubiegłych, jest bardzo 
wysoka. Wszystkie przedmio-
ty znalazły się w najwyższym 
9. staninie skali stosowanej prze 
okręgową komisję egzaminacyj-
ną, zaś język angielski w 8. – 
mówi dyrektor Pijarskiego Gim-
nazjum Przemysław Jabłoński. 

 Gimnazjum nr 1
Do egzaminu przystąpili wszy-

scy trzecioklasiści, których jest 
78 z czterech klas i to jest w tej 
szkole ewenementem, ponieważ 
zwykle był z tym problem, jako 
że kilka osób nie przystępowało 
w głównym terminie. 

Średnie wyniki w po-
szczególnych części: histo-
ria i WOS – 55,1%, język pol-
ski – 52,2%, matematyka 
– 40,5%, przedmioty przyrod-
nicze – 43,2%, język angielski 
– 58,3% (podstawowy) i 32,6% 
(rozszerzony). Do egzaminu  
z języka niemieckiego przystąpiło 
17 uczniów, uzyskując średnią 
46,2%. 

Najwyższe indywidualne wy-
niki odnieśli uczniowie klasy IIIB 
i wszystkie niżej wymienione 
osoby są właśnie z tej klasy.  

Z historii i WOS: Wojciech 
Kunikowski i Weronika Macie-
jak (która kończy szkołę ze śred-

nią 6,0) – po – 91% , Rafał Pie-
trzak – 88%.

Z języka polskiego: Weronika 
Maciejak – 94%, Krystian Dra-
bik – 78%.

Z matematyki: Weronika Ma-
ciejak – 100%, Rafał Pietrzak – 
79%, Kamil Tręboszka – 76%.

Z przyrodniczych: Weronika 
Maciejak – 93%, Rafał Pietrzak 
– 86%. 

Język angielski podstawowy: 
Rafał Pietrzak i Wojciech Ku-
nikowski – po 100%, Weronika 
Maciejak, Jakub Brzózka i Bła-
żej Siejka – po 98% oraz Natalia 
Wiśniewska – 95%. 

Język angielski rozszerzony: 
Weronika Maciejak i Kamil Trę-
boszka – po 95%, Rafał Pietrzak 
i Błażej Siejka – po 93%. 

Jak nam powiedziała dyrektor 
Gimnazjum nr 1 Jolanta Urba-
nek, klasa IIIB wyróżniała się 
przez cały cykl edukacji. Więk-
szość dobrych wyników było 
spodziewanych, ponieważ naj-
lepsi uczniowie wypadli na egza-
minie najlepiej na tle całej szko-
ły. Bardzo pozytywnie zaskoczył 
nauczycieli Wojciech Kunikow-
ski, który uzyskał wyniki znacz-
nie lepsze niż w toku nauki. Nie 
było ani jednego przypadku, aby 
dobry uczeń egzamin napisał źle. 

Dyrektor nie ukrywa jednak, 
że tylko połowa klasy IIIB to 

uczniowie, którzy sumiennie pra-
cowali na swoje wyniki. Druga 
połowa, podobnie jak większość 
uczniów klas IIIA, IIIC i IIID nie 
przykładała się do nauki, opusz-
czała wiele godzin lekcyjnych i 
na egzaminie uzyskała bardzo 
mało punktów. – Po prostu nie 
czynili żadnych starań, aby mieć 
dobre wyniki, dlatego spodzie-
wam się, że średnia szkoły, na tle 
innych szkół, nie będzie dobra. 

 Gimnazjum nr 2
120 uczniów z 5 klas III pisa-

ło egzamin w największym ło-
wickim Gimnazjum nr 2 im. Jana 
Wegnera. Średnie z poszczegól-
nych części egzaminu wyglądają 
następująco: język polski – 65,5%, 
historia i WOS – 73,9%, matema-
tyka – 57,8%, przedmioty przy-
rodnicze – 59,2%, język angielski 
na poziomie podstawowym – 
76,7%, rozszerzonym – 62,1%, ję-
zyk niemiecki na poziomie pod-
stawowym (15 uczniów) – 70,8%, 
rozszerzonym (1 osoba) – 55%.  

Największą ilość punktów z hi-
storii zdobyli: Weronika Matysek 
– 100%, Aleksandra Wojtasiak  
i Patrycja Fijołek – po 97%. 

Z języka polskiego: Mateusz 
Jagiełło – 94%, Dorota Bugaj, Jo-
anna Miziołek, Justyna Trzeciak, 
Anna Florczak i Aleksandra Woj-
tasiak – po 91%. 
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Z matematyki 100% uzyskał 
Marcel Mitek, 97% – Aleksandra 
Wojtasiak, a po 93%: Izabella Pu-
dłowska, Anna Florczak, Wiktor 
Zagajewski.

Z przedmiotów przyrodni-
czych Michał Zwoliński uzyskał 
100%, Izabella Pudłowska i Ju-
styna Trzeciak – po 96%. 

Z języka angielskiego na po-
ziomie podstawowym po 100% 
zdobyli: Marta Graczyk, Jędrzej 
Szkup, Kinga Jaros, Miłosz Ta-
ranowicz, Michał Zwoliński, 
Maciej Dałek, Chiara Kozłow-
ska-Duarte, Anastazja Kunat, 
Natalia Perzyna, Aleksandra 
Wojtasiak i Mateusz Jagiełło. 

Język angielski poziom roz-
szerzony: Mateusz Jagiełło i Na-
talia Perzyna – po 100%, Miłosz 
Taranowicz – 98%. 

Język niemiecki poziom pod-
stawowy: Zuzanna Sołtyszewska 
– 90%, Łucja Szymańska – 88%, 
Agata Jurkiewicz, Patrycja Foks 
i Bartłomiej Malejka – po 85%. 

Dyrektor Mirosława Wal-
czak powiedziała nam, że jest 
zadowolona ze średniej szko-
ły, ponieważ utrzymanie dobre-
go poziomu przy 120 uczniach 
nie jest łatwe. Udało się jednak 
im uzyskać lepsze niż przed ro-
kiem wyniki z historii i matema-
tyki, na podobnym poziomie – 
z przedmiotów przyrodniczych. 
– Będziemy pracować na lepsze 
wyniki – mówi o pozostałych 
częściach egzaminu.

Jak zauważyła, w tym roku 
średnia poszczególnych klas nie 
była tak wyrównana, jak przed 
rokiem. Między klasami pojawi-
ły się różnice, a prym w tym ze-
stawieniu z historii, języka pol-
skiego, przyrody i angielskiego 
– wiedzie klasa IIIA. Natomiast  
z matematyki najlepiej napisała 
klasa IIIE – nawet o 15% lepiej 
niż najsłabsza klasa w szkole. 

– Generalnie jestem zadowo-
lona, ponieważ wszystkie staniny 
(wyniki na tle wyników wszyst-
kich szkół w skali 9-stopniowej – 
przyp.red.) mamy wysokie: 7 i 8 
i chciałabym, aby tak było w ko-
lejnych latach – mówi dyr. Wal-
czak o wyniku całej szkoły. Pod-
kreśla też indywidualne wysokie 
staniny uczniów. 

Gimnazjum nr 3 
 Egzamin zdawało 46 uczniów 

z dwóch klas trzecich: 21 z klasy 
IIIA i 25 z klasy IIIB.

Średnie szkoły z poszczegól-
nych części: historia – 69,1%, ję-
zyk polski 71,8%, matematyka 
– 49,1%, przedmioty przyrodni-
cze – 52,7%, język angielski pod-
stawowy – 67,9%, rozszerzony 
– 48,4%, język niemiecki podsta-
wowy – 64,5%. 

Najlepsi uczniowie z historii: 
Jakub Burzykowski – 97%, Mał-
gorzata Kobierecka, Natalia Ku-
cińska – 88%, Maciej Makowski  
i Adam Mońka – po 88%.

Język polski: Oliwia Kramek 
– 97%, Jakub Burzykowski, Mał-

gorzata Kobierecka i Weronika 
Wodras – po 94%.

Matematyka: Weronika Wo-
dras – 97%, Franciszek Kaliński 
i Jakub Burzykowski – po 83%.

Przedmioty przyrodnicze: Ja-
kub Burzykowski – 86%, Mał-
gorzata Kobierecka – 82%. 

Język angielski: Adam Moń-
ka i Małgorzata Kobierecka  
uzyskali po 100% z części pod-
stawowej oraz 95% z rozszerzo-
nej. Jakub Burzykowski – 100% 
z podstawowej i 93% z rozsze-
rzonej, Oliwia Kramek – (odpo-
wiednio) 98% i 93%, Zuzanna 
Staniak – 98% i 85%. 

Do egzaminu z języka nie-
mieckiego przystąpiło tylko 5 
uczniów. Najlepszy wyniki uzy-
skał Franciszek Kaliński – 90%.

Biorąc pod uwagę wszyst-
kie części, najlepiej na egzami-
nie wypadli: Jakub Burzykowski  
i Małgorzata Kobierecka – oboje 
z klasy IIIB, pomimo że w ogól-
nym rozrachunku IIIA wypadła 
lepiej niż IIIB. Wyjątek stano-
wi j. polski, który lepiej napisali 
uczniowie IIIB.

Zdaniem dyrekcji szkoły wy-
niki są zadowalające. – Mamy 
sporo uczniów, którzy bardzo 
dobrze napisali egzamin np.  
z języka polskiego, języka an-
gielskiego czy też historii. Tro-
chę słabiej w tym roku wypadły 
przedmioty przyrodnicze i mate-
matyka – powiedziała nam wi-
cedyrektor Agnieszka Rutkow-
ska. Jeśli porównamy ogólne 
wyniki województwa łódzkiego, 
wszystkie części egzaminu wy-
padły w szkole na Korabce po-
wyżej średniej wojewódzkiej  
z różnicą nawet do 9,5% z j. nie-
mieckiego oraz do 5% w przy-
padku historii i WOS. – Jesteśmy 
w 6-7 staninie, podobnie jak w 
poprzednich latach. Oznacza to, 
że mimo iż mamy dużo uczniów 
słabych, to dominują uczniowie 
dobrzy i bardzo dobrzy.

 Gimnazjum nr 4 
W szkole położonej na Brat-

kowicach do tegorocznego egza-
minu gimnazjalnego przystąpiło 
20 uczniów z 1 klasy integracyj-
nej, 3 z nich pisało arkusze A8, 
które nie wliczają się do ogólnej 
średniej wyników. 

Średnia dla 17 gimnazjalistów 
tej szkoły wynosi zatem: z języ-
ka polskiego 69,7%, z historii  
i WOS 69,5%, z matematyki 
67,1%, z części przyrodniczej 
60,5%, z języka angielskiego na 
poziomie podstawowym 74%  
i z języka angielskiego na pozio-
mie rozszerzonym 54,1%. 

100% punktów z matematy-
ki uzyskał Artur Czajka. Ponad-
to Martyna Strugacz uzyskała  
z tej części egzaminu 97%, Pau-
lina Golis – 93% i Bartłomiej 
Golisz – 90%. 

Bardzo dobrze wypadł egza-
min z języka angielskiego, z któ-
rego dwoje uczniów – Tomasz 
Lis i Seweryn Słoma – uzyskało 

100% punktów. Z tą częścią eg-
zaminu świetnie poradził sobie 
też Mariusz Dobrzyński, który 
zdobył 98%. 

Wysokie wyniki z języka an-
gielskiego na poziomie podsta-
wowym mieli też: Bartłomiej 
Golisz – 95%, Artur Czajka – 
93%, Martyna Strugach – 93%, 
Marta Ziemiańczyk – 93% i Pau-
lina Golis – 90%. 

Z historią świetnie poradziła 
sobie Paulina Golis, która zdo-
była 94% punktów. Ta sama 
uczennica uzyskała 91% punk-
tów z języka polskiego. Z części 
przyrodniczej najlepszy w szko-
le okazał się Artur Czajka – zdo-
bywca 93% wszystkich punktów. 

GmiNa Bielawy

 Gimnazjum  
w Bielawach 
Do tegorocznego egzaminu 

przystąpiło 35 uczniów Gimna-
zjum w Bielawach.

W części humanistycznej eg-
zaminu z języka polskiego osią-
gnęli oni średni wynik na po-
ziomie 59,1% możliwych do 
zdobycia punktów. 

Najlepszy w tej części był Ce-
zary Stasiak, który zdobył 88% 
możliwych punktów. Pochwalić 
mogą się także: Patrycja Mar-
szałek – 84% oraz Oliwia Dałek  
i Natalia Wacławiak – po 81%.

W części dotyczącej przed-
miotów takich jak WOS i histo-
ria średnia dla szkoły wyniosła 
65,4%. 

Najlepiej, bo na 91%, napisa-
ła ją Oliwia Dałek. Po 84% zdo-
byli: Patrycja Marszałek, Tomasz 
Olejniczak, Adrian Pierścieniew-
ski i Adam Biliński.

W części egzaminu, która 
sprawdzała wiedzę z matematy-
ki, uczniowie z Bielaw zdobyli 
średnio 46,2% możliwych punk-
tów. Tutaj najlepiej poradził so-
bie Cezary Stasiak, który zdobył 
86% wszystkich punktów. Dobre 
wyniki mieli też: Oliwia Dałek – 
83% oraz Patrycja Sobczak i Na-
talia Opasińska – po 79%. 

Z przedmiotów przyrod-
niczych średnia dla szkoły to 
51,8%. Najlepsze wyniki mieli: 
Cezary Stasiak – 89%, Maciej 

Jakubik – 86% i Oliwia Dałek 
– 79%.

Język angielski na poziomie 
podstawowym bielawscy gim-
nazjaliści napisali średnio na 
84,4% możliwych do zdobycia 
punktów. Na poziomie rozszerzo-
nym było to 63,5%. 

Na poziomie podstawowym 
najlepiej poradził sobie Bartłomiej 
Wiśniewski, któremu udało się 
zgromadzić pełną pulę punktów, 
czyli 100%. Minimalnie mniej 
punktów zdobyli: Oliwia Dałek – 
98% i Krzysztof Grzelak – 95%.

Na „rozszerzeniu” najlepsze 
wyniki osiągnęli: Oliwia Dałek – 
85%, Krzysztof Grzelak – 83% 
oraz Cezary Stasiak i Bartłomiej 
Wiśniewski – po 78%.

Część uczniów zdecydowa-
ła się także zdawać język rosyj-
ski na poziomie podstawowym. 
Osiągnęli oni wynik na poziomie 
52,7%. W tej grupie najlepiej po-
radzili sobie: Paulina Sołtyszew-
ska i Patrycja Sobczak – po 83% 
– oraz Adrian Pierścieniewski  
i Krzysztof Sobierajski – po 80%. 

– Wyniki egzaminu jak najbar-
dziej odzwierciedlają oceny, ja-
kie otrzymują uczniowie na ko-
niec roku – komentuje tegoroczny 
wynik egzaminu dyrektor Gim-
nazjum w Bielawach Wojciech 
Baleja. – Jesteśmy bardzo zado-
woleni z wyniku z języka angiel-
skiego. Historia również poszła 
ponad średnią krajową. Angielski 
w obu częściach też ponad śred-
nią. Matematyka ogólnie była bar-
dzo trudna. Średnia krajowa nie 
przekroczyła 50%. Porównując 
wyniki z wynikami innych szkół 
wiejskich, nie mamy się czego 
wstydzić. Ogólnie jesteśmy za-
dowoleni. Jest wynik na pozio-
mie 100%. Cieszą też te powyżej 
80-90%. Te wyniki dają dzieciom 
szansę na dostanie się do wyma-
rzonej szkoły, a przecież o to tu 
głównie chodzi. 

 Publiczne Gimnazjum  
w sobocie 
W tym roku do egzaminu gim-

nazjalnego przystąpiło 14 uczniów 
Publicznego Gimnazjum w Sobo-
cie. 

Część humanistyczną egzami-
nu z języka polskiego uczniowie 

napisali średnio na 60,5% możli-
wych do uzyskania punktów. Naj-
lepiej poradzili z nią sobie: Bar-
tłomiej Banasiak – 88%, Paulina 
Słomiana – 81% i Bartosz Zieliń-
ski – 72%.

W części z historii i WOS-
-u gimnazjaliści uzyskali wynik 
na poziomie 60,9% możliwych 
punktów. Tutaj również najlepszy 
był Bartłomiej Banasiak, który 
zdobył 88%. Poza nim w czołów-
ce uplasowali się: Jakub Rybus – 
75% oraz Mateusz Kaźmierczak  
i Jakub Michalak – po 72%.

W części sprawdzającej wiedzę 
z matematyki uczniowie uzyskali 
średnio 48,3% możliwych do zdo-
bycia punktów. Najlepiej poradzi-
li sobie: Jakub Michalak – 72%, 
Paulina Słomiana – 69% oraz Ja-
kub Rybus – 66%.

W części dotyczącej przedmio-
tów przyrodniczych gimnazjaliści 
z Soboty uzyskali średnio 49% 
możliwych do zdobycia punktów. 
Najlepsze wyniki: Jakub Micha-
lak – 79% i Paulina Słomiana – 
68%.

Język angielski na poziomie 
podstawowym uczniowie napisa-
li średnio na 56,4% możliwych 
do zdobycia punktów. Najwyższy 
wynik osiągnął Jakub Rybus – 
93%. Dobrze poradził sobie tak-
że Mateusz Kaźmierczak – 83% 
i Bartosz Zieliński – 78%.

Na poziomie rozszerzonym 
uzyskany średni wynik to 31,4% 
możliwych do zdobycia punktów. 
Najwyższe wyniki zanotowali Ja-
kub Rybus – 66% i Mateusz Kaź-
mierczak – 65%.

Część uczniów podeszła rów-
nież do języka niemieckiego na 
poziomie podstawowym. Uzy-
skali oni średnio 64,5% możli-
wych do zdobycia punktów. Naj-
lepiej napisali niemiecki Jakub 
Michalak – 75% i Paulina Sło-
miana – 73%.

– Uczniowie egzamin gimna-
zjalny napisali na poziomie śred-
nim – ocenia dyrektor placówki 
Wojciech Szcześniak. – Patrząc 
na oceny uzyskane przez gimna-
zjalistów na koniec klasy trzeciej  
i wyniki egzaminu gimnazjalne-
go, nie zauważa się wielkich roz-
bieżności. Te, które się pojawiły, 
wyniknęły z tego, że są ucznio-

wie pracujący solidnie z  mniej-
szymi partiami materiału, syste-
matycznie, chętni do współpracy 
na lekcji, wyróżniający się na tle 
swojej klasy, którzy jednak pod-
czas egzaminu nie radzą sobie 
tak świetnie. Stresują się ogro-
mem materiału, co wpływa ne-
gatywnie na właściwe rozpla-
nowanie pracy w ograniczonym 
czasie.

Ponadto przy analizie wyników 
należy wziąć pod uwagę fakt, że 
jest to pierwszy egzamin w histo-
rii naszego gimnazjum i zarówno 
my, jak i nasi uczniowie byliśmy 
bardzo zestresowani tym, co bę-
dzie. Jesteśmy zadowoleni z wy-
ników, ponieważ zdajemy sobie 
sprawę, że stres robi swoje i część 
uczniów nie napisała tego egza-
minu wedle swoich oczekiwań.

 Gimnazjum w starym 
waliszewie 
W gimnazjum przy Zespole 

Szkół Stowarzyszenia Rozwoju 
Wsi Waliszew i Okolic do egza-
minu przystąpiło 12 osób. 

W części z języka polskie-
go osiągnęli oni średni wynik 
na poziomie 66,4% możliwych 
do zdobycia punktów. Najlep-
sze wyniki uzyskali Bartłomiej 
Karasek i Ewelina Walczak – po 
91%. 

Z historii i WOS-u uczniowie 
ze Starego Waliszewa zdobyli 
średnio 62,5% punktów. Najle-
piej napisał egzamin w tej części 
Szymon Golis, który zgromadził 
84% punktów. 

Średni wynik z części spraw-
dzającej wiedzę z matematyki to 
44%. Najlepiej, bo na 83% pora-
dziła sobie tutaj Ewelina Walczak.

Z przedmiotami przyrodni-
czymi gimnazjaliści poradzili 
sobie średnio na 51,5% punktów 
możliwych do zdobycia. Najlep-
sze wyniki osiągnęli: Bartłomiej 
Karasek – 86% i Ewelina Wal-
czak – 82%.

Język angielski na poziomie 
podstawowym uczniowie ze Sta-
rego Waliszewa napisali średnio 
na 56,4%. Na poziomie rozsze-
rzonym było to 37,2%. 

Z tym językiem najlepiej 
poradzili sobie Artur Stefań-
ski i Ewelina Walczak, którzy 
na „podstawie” zgromadzili po 
80%. Część uczniów zdecydo-
wała się również pisać na po-
ziomie podstawowym język nie-
miecki. Uzyskali oni średnią na 
poziomie 48,3% możliwych do 
zdobycia punktów. 

– Wyniki mieliśmy na miarę 
możliwości uczniów – mówi dy-
rektor Iwona Bartosiewicz. – Są 
one adekwatne do wyników, któ-
re uzyskiwali oni w szkole.

GmiNa BOlimów 

 Gimnazjum 
w Bolimowie 
W Gimnazjum w Bolimo-

wie do egzaminu przystąpiło 36 
uczniów z 2 klas.  →
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Ogólna średnia z języka pol-
skiego wyniosła 65,7%, z histo-
rii i WOS 61,9%, z matematyki 
47,5%, z części przyrodniczej 
48%, z języka angielskiego na 
poziomie podstawowym 76%, 
zaś z języka angielskiego na po-
ziomie rozszerzonym 61,2%. 

Wśród wszystkich gimnazja-
listów znalazł się uczeń, któ-
ry zdobył maksymalną liczbę 
punktów z egzaminu z języka 
angielskiego na poziomie pod-
stawowym – Adrian Kaźmier-
ski. Niemal równie wysoki wy-
nik 98% uzyskała Magdalena 
Olejnik. Z tą częścią egzaminu 
świetnie poradzili też sobie: Ja-
cek Jagura – 90% i Karol Figat 
– 90%. 

Na poziomie rozszerzonym 
z języka angielskiego najlepszy 
również okazał się Adrian Kaź-
mierski. Wysoki wynik 90% 
zdobyła zaś Magdalena Olejnik.

Uczniowie Gimnazjum w Bo-
limowie bardzo dobrze poradzili 
sobie również z egzaminem z ję-
zyka niemieckiego na poziomie 
podstawowym. Dwie uczennice– 
Aleksandra Bura i Natalia Ma-
tych uzyskały po 93%, zaś Aga-
ta Paluch 85% wszystkich punk-
tów. 

Nienajgorzej wypadł język 
polski, choć egzaminacyjny wy-
nik nie przekroczył w szkole 90%. 
Najwyższym wynikiem jest 88%, 
które uzyskali: Natalia Ma-
tych i Paulina Szewczykowska. 
84% miało 4 uczniów: Adrian 
Kaźmierski, Sylwia Florczak  
i Aleksandra Bura. 2 uczniów 
– Magdalena Olejnik i Mateusz 
Zacharzewski uzyskało po 81% 
punktów. 

Z historii nikt nie zdołał osią-
gnąć wyniku powyżej 90%. Naj-
lepsza była Agata Małecka – 
81% punktów. 

Dosyć dobrze wypadli też 
uczniowie na egzaminie z ma-
tematyki. Adrian Kaźmierski  
i Aleksandra Bura mieli po 90%, 
zaś Paulina Szewczykowska 
83%.

Nieco słabiej wypadła część 
przyrodnicza, z której nikt nie 

uzyskał powyżej 80%. Najlepsze 
wyniki osiągnęli: Adrian Kaź-
mierski – 79%, Aleksandra Bura 
– 75% i Agata Paluch – 75%.

– Jesteśmy zadowoleni z wy-
niku. Uczniowie napisali eg-
zamin na miarę swoich możli-
wości, a wynik, podobnie jak  
w latach ubiegłych, utrzymuje 
się w średnim staninie – mówiła 
dyrektor Agnieszka Osicka. 

GmiNa ChąśNO 

 Gimnazjum  
w Błędowie
W Błędowie odnotowano na-

stępujące wyniki z poszczegól-
nych bloków przedmiotowych: 
humanistyczny – 69,3%, język 
polski – 62,1%, matematyka – 
55,8%, matematyczno-przyrod-
niczy – 55,8%, język angielski 
podstawowy – 55%, rozszerzony 
– 34,6%, język niemiecki 49,2%. 
Są to wyniki 22 uczniów.

W przedmiotach humanistycz-
nych najlepiej wypadła Paulina 
Kołaczyńska, zdobywając 94%. 
Drugi wynik w tej szkole – 91% 
– osiągnął Paweł Rojek, a trzeci – 
88% – Kamila Franaszek. W ję-
zyku polskim odnotowano tyl-
ko jeden wynik powyżej 90%, 
osiągnęła go Kamila Franaszek, 
zdobywając 97%. Najlepiej w 
przedmiotach matematyczno-
-przyrodniczych wypadła Kami-
la Franaszek, jej wynik to 93%. 
86% zdobyła Klaudia Majer, co 
było drugim z najlepszych wyni-
ków. W języku angielskim naj-
lepszą uczennicą ponownie oka-
zała się Kamila Franaszek, która 
zdobyła 83% na poziomie pod-
stawowym i 68% w na rozsze-
rzonym. 

GmiNa DOmaNiewiCe 

 Gimnazjum 
w Domaniewicach 
W Gimnazjum w Doma-

niewicach egzamin pisało 44 
uczniów z 2 klas. Jego wyniki  
z poszczególnych części przed-
stawiają się następująco: 56,9%  
z języka polskiego, 63,4%  

z historii i WOS, 50,5 % z ma-
tematyki, 46,2% z części przy-
rodniczej, 57,8% z języka 
angielskiego na poziomie pod-
stawowym, 38,6% z języka an-
gielskiego na poziomie roz-
szerzonym. Dodatkowym 
przedmiotem, jaki wybrali nie-
którzy gimnazjaliści, był język 
niemiecki na poziomie podsta-
wowym, z którego średni wynik 
wynosi 57,5 %. 

Z matematyką najlepiej pora-
dził sobie Kacper Pałczyński, któ-
ry uzyskał 100% punktów. Rów-
nie dobre wyniki osiągnęli jego 
koledzy ze szkoły – Bartłomiej 
Grabowicz i Piotr Marszałek, któ-
rzy zdobyli ich po 90%.  Najlep-
szy wyniki z historii  i WOS uzy-
skał Piotr Tomala – 97%, a zaraz 
po nim Klaudia Sut – 88%. 

Z języka angielskiego najlep-
si byli: Kinga Rogala, która za-
równo z części podstawowej jak 
i rozszerzonej zdobyła po 98% 
oraz Kacper Pałczyński, który  
z części podstawowej otrzymał 
98%, zaś z rozszerzonej – 95%. 

Najwyższym wynikiem z ję-
zyka polskiego było 88%, które 
uzyskali Kinga Rogala i Michał 
Majewski. 

GmiNa kierNOZia 

 Gimnazjum w kiernozi 
W Gimnazjum w Kiernozi do 

tegorocznego egzaminu przystą-
piło 33 uczniów w dwóch kla-
sach, w tym jedna osoba z orze-
czeniem. Dyrektorka gimnazjum 
Elżbieta Krystecka mówi wprost 
i krótko: – Powiedzmy szczerze: 
jeśli chodzi o średnią wszyst-
kich trzecioklasistów, to nie ma 
wielkich powodów do radości. 
Wyniki mówią same za siebie – 
powiedziała w rozmowie z dzien-
nikarzem Nowego Łowiczanina. 

Średnia procentowa z języka 
polskiego wyniosła 66,6%, z hi-
storii i wiedzy o społeczeństwie 
– 64,5%, z matematyki – 47,4%, 
z części przyrodniczej – 46,2%,  
z języka angielskiego na pozio-
mie podstawowym – 58,4%, a na 
poziomie rozszerzonym – 36,4%. 

Egzamin z historii najle-
piej napisał Michał Ryfa, który 
zdobył 91%, był też najlepszy  
w szkole z języka polskiego –  
zdobył 94% punktów. – Michał 
bardzo miło nas zaskoczył, to 
dobry, pracowity chłopak, który 
będąc uczniem, jakoś specjalnie 
nie błyszczał, ale egzamin napi-
sał najlepiej – dowiedzieliśmy 
się w szkole. 

Ponadto z języka polskiego 
ponad 90% zdobyła Aleksan-
dra Wróbel – 91%. To ona mia-
ła też najwyższy w kiernozkim 
gimnazjum wynik z matematyki 
– 86% oraz z języka angielskie-
go na poziomie podstawowym 
– 93%, a także na poziomie roz-
szerzonym, na którym to zdoby-
ła więcej punktów niż na podsta-
wowym – 98%.

GmiNa kOCierZew 
POŁuDNiOwy 

 Gimnazjum  
w kocierzewie 
28 uczniów podeszło w tym 

roku do egzaminu gimnazjalne-
go w gimnazjum w Kocierzewie. 
Ich średni wynik z języka pol-
skiego wyniósł 58,5%, z histo-
rii 58,4%, z matematyki 41,4%, 
natomiast z przedmiotów przy-
rodniczych 47,8%. Z języka an-
gielskiego na poziomie podsta-
wowym średnia szkoły wyniosła 
55%, a na poziomie rozszerzo-
nym 34,2%. 

Najlepszym wynikiem z ję-
zyka polskiego może pochwalić 
się Monika Wojciechowska, któ-
ra uzyskała 84%. Z historii eg-
zamin najlepiej napisała Kinga 
Łopata, która zdobyła 91%. Naj-
lepsi z matematyki byli Paulina 
Sieczkowska z maksymalną licz-
bą punktów procentowych oraz 
Konrad Wróbel z 93%. Z przed-
miotów przyrodniczych naj-
większą wiedzą wykazała się po 
raz kolejny Paulina Sieczkowska  
z wynikiem 86%. Z języka angiel-
skiego również najlepszą okaza-
ła się Paulina Sieczkowska, która 
uzyskała 100% na poziomie pod-
stawowym oraz 85% na poziomie 
rozszerzonym. 

Dyrektor szkoły w Kocierze-
wie o wynikach swoich uczniów 
w rozmowie z nami mówiła, że: 
– To nie jest klasa bardzo dobra. 
Spodziewaliśmy się, że wyniki nie 
będą rewelacyjne. Ci, którzy byli 
bardzo dobrzy i zyskali świetne 
noty, nie mogli za bardzo podnieść 
nam średniej przez tych słabszych. 
Zostali po prostu przyćmieni. 

 Gimnazjum  
w Łaguszewie 
W Łaguszewie egzamin pisa-

ło 21 uczniów. Średni wynik, jaki 
osiągnęli oni z języka polskiego, 
wyniósł 57,1%, z historii 66,2%, 
z matematyki 52,4%, z przedmio-
tów przyrodniczych 48%, z języ-
ka angielskiego na poziomie pod-
stawowym 61,5%, a na poziomie 
rozszerzonym 43,8%.

Z języka polskiego najwyż-
szą liczbę punktów procentowych 
– 87% uzyskała Ola Kowalska. 
Najlepszy wynik z historii uzy-
skał Sylwester Wójcik, zdobywa-
jąc 97%. Z matematyki najwyż-
szą notę – 86% zdobyło trzech 
uczniów: Kacper Muras, Grze-
gorz Wojda i Sylwester Wójcik. Z 
przedmiotów przyrodniczych naj-
lepszy okazał się także Sylwester 
Wójcik. Z angielskiego najbar-
dziej wykazał się Michał Wysoc-
ki, który w części podstawowej zy-
skał 93%, a w części rozszerzonej 
85%. – Mimo że klasa osiągnęła 
niski wynik na egzaminie, to we-
dług EWD (Edukacyjna Wartość 
Dodana) widać wśród naszych 
uczniów przyrost wiedzy i umie-
jętności. – zaznaczył w rozmowie 
z nami dyrektor szkoły, Marcin 
Kosowski. 

GmiNa ŁOwiCZ 

 Gimnazjum 
w Popowie
W gimnazjum w Popowie do 

egzaminu gimnazjalnego przy-
stąpiło 64 uczniów z 3 klas. Z ję-
zyka polskiego średni wynik wy-
niósł 64,4%, z historii i wiedzy 
o społeczeństwie 65,3%, z ma-
tematyki 57,7%, z przedmiotów 
przyrodniczych natomiast 54,5%. 
Jeśli chodzi o języki, to na po-
ziomie podstawowym z angiel-
skiego średni wynik w tej szkole 
wyniósł 61,6%, natomiast na po-
ziomie rozszerzonym 56,9%. 

Najlepszy wynik z języka pol-
skiego uzyskały Michalina Sie-
kiera i Anna Cieślak, które mogą 
pochwalić się 94%. Z historii 
taką samą ilość punktów pro-
centowych zdobyła Magdalena 
Kapuścińska. Najwyższą, mak-
symalną ilość punktów procen-
towych z matematyki uzyskała 
Miriam Wojtysiak, a Damian Fel-
czyński i Klaudia Kwasek, którzy 
uplasowali się tuż za nią, zdobyli 
po 97%. Z przyrody 100% uda-
ło się zdobyć Magdalenie Ka-
puścińskiej. Zaraz za nią, z 82% 
usytuował się Krystian Gałązka. 

Najlepszych z angielskiego 
było aż czworo. Na poziomie 
podstawowym ex aequo 98% 
zdobyli Martyna Palos, Michał 
Słomski i Szymon Bejda. Na po-
ziomie rozszerzonym 95% osią-
gnęła Magdalena Kapuścińska.

– Zawsze bardzo długo i sys-
tematycznie przygotowujemy 
się do egzaminów. Zarówno 
uczniowie, nauczyciele, jak i 
rodzice angażują się w te przy-
gotowania i ciężko pracują. Pa-
trząc na skalę staninową, je-
steśmy na wysokim poziomie. 
Tylko jeśli chodzi o język an-
gielski, nasz poziom jest średni. 
Pocieszający jest jednak fakt, że 
co roku jesteśmy z tego języka 
lepsi. Te wyniki mówią same za 
siebie i mam nadzieję, że dalej 
będą tak dobre. – mówiła w roz-
mowie z nami dyrektor szkoły 
Anna Wysocka.

GmiNa ŁysZkOwiCe

 Gimnazjum  
w Łyszkowicach 
W Gimnazjum w Łyszko-

wicach do egzaminów pode-
szło w tym roku 47 uczniów  
z dwóch klas. Ich średnie wyni-
ki to: 62,7% z przedmiotów hu-
manistycznych, 64,5% z języka 
polskiego, 54,7% z matematyki, 
49,4% z przedmiotów przyrod-
niczych, 62,7% z języka angiel-
skiego na poziomie podstawo-
wym, 42,5% na rozszerzonym  
i 75,8% z języka niemieckiego.

W części humanistycznej naj-
lepszy wynik – 94% – osiągnę-
li Kamila Markiewicz i Szymon 
Gejo. Najlepszy wynik z języ-
ka polskiego osiągnęła Aga-
ta Dziąk – 91%. 86% punktów 
zdobyła Klaudia Chlebna, a 84% 
Paulina Redo. Najlepiej egza-
min z matematyki napisali Piotr 
Kwiatkowski i Maciej Pryk, któ-
rzy zdobyli 97%. Po 90% mieli 
Paulina Redo, Sylwia Perzyńska, 
i Szymon Gejo. 86% osiągnęła 
Paulina Pryk. W przedmiotach 
przyrodniczych najlepiej zapre-
zentowali się: Szymon Gejo – 
79%, Piotr Kwiatkowski i Karol 
Szewczyk – obaj 75%. 

Z języka angielskiego na pozio-
mie podstawowym 100% punk-
tów zdobyli Kamila Markiewicz 
i Piotr Kwiatkowski. 95% zdobyli 
Andżelika Dańczak i Konrad Pa-
jąk. Po 93% osiągnęli: Karolina 
Polit, Ewelina Skalska i Szymon 
Gejo. Na poziomie rozszerzonym 
98% zdobyła Andżelika Dań-
czak, 95%Kamila Markiewicz , a 
90% Karolina Polit. 

GmiNa NieBOrów

 Gimnazjum 
w Dzierzgówku 
Do egzaminu przystąpiło 48 

uczniów z 2 klas. Odnotowano 
średnie: 61,1% z języka polskie-
go, 66,5% z historii i WOS, 47,6% 
z matematyki, 50,7% z części 
przyrodniczej, 59,8% z języka an-
gielskiego na poziomie podstawo-
wym, 45,6% z języka angielskie-
go na poziomie rozszerzonym. 
Uczniowie pisali też język nie-
miecki na poziomie podstawo-
wym, z którego średnia dla szkoły 
wynosiła 56,9%. 

Zuzanna Ambroziak zdoby-
ła maksymalną liczbę punktów  
z języka angielskiego na poziomie 
podstawowym. Ta sama uczenni-
ca zdobyła 95% punktów z części 
rozszerzonej. Wysokim wynikiem 
z języka angielskiego na poziomie 
podstawowym mogą poszczycić 
się też: Natalia Stefańska – 95%, 
Weronika Moskwa – 88%, Miłosz 
Kubel – 85%. Z rozszerzeniem 
świetnie poradzili sobie Olga La-
sota i Jakub Duda, którzy uzyskali 
po 83% punktów. 

Uczniowie bardzo dobrze wy-
padli też z historii. Najlepsza 
okazała się Natalia Stefańska  
z wynikiem 97%. Zaraz za nią 
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średnia powiatu łowickiego: 65,8%
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średnia powiatu łowickiego: 48%
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Prymus mOże Być jeDeN luB kilkuNastu

System�egzaminów�
gimnazjalnych,�ocenianych�
przez�OKe,�daje�bardzo�
wiele�możliwości�analiz.�
gdy�to�narzędzie�powstało,�
w�NŁ�od�początku�
postanowiliśmy�promować�
uczniów�najlepszych,�
doceniając�przy�tym�ich�
pracę�i�zaangażowanie�
nauczycieli.�wtedy�też�
zaczęliśmy�tworzyć�raport�
z�wykresami�słupkowymi,�
które�–�jak�wiemy�–�
wywołują�wielkie�emocje.�
Z�przedstawionych�
obok�wyników�widać,�
że�wiele�szkół�ma�się�

czym�pochwalić.�Nasze�
początkowe�założenie,�że�
podajemy�z�każdej�szkoły�
z�każdej�części�egzaminu�
3�najlepszych�uczniów,�
nijak�nie�pasowało�do�
rzeczywistości.�bo��
w�przypadku�pijarskiego�
gimnazjum�czy�gimnazjum�
nr�2�w�Łowiczu�na�wysoką�
średnią�zapracowało�nie�
kilku,�ale�kilkunastu�lub�
więcej�uczniów.��
w�innych�szkołach,�np.�
łowickim�gimnazjum�nr�1,�
gimnazjum�w�Nowych�
Zdunach�–�wyraźny�lider�
jest�jeden,�w�łowickiej�

„trójce”�dyrekcja�wskazała�
dwoje�najlepszych�–�prawie�
absolwentów.��
Pewnie�niełatwo�wybić�się��
w�pijarskim�gimnazjum,��
w�ambitnym�gronie�
uczących�się�rówieśników.�
ale�też�w�klasie�przeciętnej�
uzyskać�średnią�6,0�–�nie�
mając�z�kim�rywalizować�
o�dobre�oceny�–�to�trzeba�
mieć�wielki�zapał�do�pracy.�
Dlatego�nie�oceniajmy,�że�
„komuś”�jest�zawsze�łatwiej.�
Doceniajmy�sukcesy�innych�
i�nie�bójmy�się�„rankingu”�
opartego�na�obiektywnej,�
zewnętrznej�ocenie.�mwk  
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uplasowali się: Laura Bukow-
ska – 94% i Jakub Kędzierski – 
91%. 

Z języka polskiego najlep-
sza w szkole była Ewelina Het-
manowska, zdobywczyni 97% 
punktów, zaś kolejna na liście 
najwyższych wyników znala-
zła się Laura Bukowska z 88% 
punktów. 

Natalia Stefańska bardzo do-
brze poradziła sobie z językiem 
angielskim i historią, ale też  
z matematyką, z której zdoby-
ła 90%. Kolejny najlepszy wynik 
uzyskała Gabriela Pabijan – 86%.

W części przyrodniczej bez-
konkurencyjna w szkole była 
Natalia Stefańka. Uczennica 
zdobyła 96% wszystkich punk-
tów. 

 Gimnazjum w kompinie 
Do egzaminu gimnazjalnego 

przystąpiło 50 uczniów z 2 klas. 
Średni wynik dla szkoły wyno-
sił 60,4% z języka polskiego, 
62,4% z historii i WOS, 41,1% 
matematyki, 47,6% z części 
przyrodniczej, 61,9% z egzami-
nu z języka angielskiego na po-
ziomie podstawowym i 44,4%  
z „rozszerzenia”. 

Na tle szkoły wyróżniał się 
Krystian Kiepas, który jako je-
dyny uzyskał 100% z części pod-
stawowej z języka angielskiego, 
zaś z „rozszerzenia” 98%. Dy-
rektor szkoły powiedział nam, że 
biorąc pod uwagę wszystkie blo-
ki egzaminacyjne, uczeń ten wy-
padł najlepiej w szkole. Oprócz 
świetnego wyniku z języka an-
gielskiego uzyskał też 94% z hi-
storii i 84% z języka polskiego. 

Dobre wyniki udało się osią-
gnąć także Łukaszowi Klimkie-
wiczowi, który zgromadził 83% 
punktów z matematyki i 71%  
z części przyrodniczej. 

Egzamin z części przyrodni-
czej dobrze poszedł też Marci-
nowi Krawczakowi, zdobywcy 
82% punktów. 

Uczniowie Gimnazjum  
w Sannikach najlepiej poradzili 
sobie z językiem angielskim na 
poziomie podstawowym. Aż 11 
z nich zdobyło wyniki powyżej 
90%: Krystian Kiepas – 100%, 
Karolina Antosik, Klaudia Sie-
wierska, Łukasz Klimkiewicz, 
Sylwia Zwolińska, Marcin 
Krawczak –wszyscy po 98 %, 
Arkadiusz Cieślak , Weronika 
Czaplarska , Weronika Staszew-
ska , Łukasz Wołek i Bartosz 
Brzózka – 93 %. 

Ponadto 2 uczniów miało 
też wysoki wynik w części roz-
szerzonej z języka angielskie-
go: Sylwia Zwolińska i Marcin 
Krawczak zdobyli po 98 %. 

– Wynik jest nieznacznie niż-
szy od ogólnopolskiego i utrzy-
muje się w średnim staninie. 
Oczywiście mógł być lepszy, 
ale biorąc pod uwagę, że były to 
klasy średnio i słabo uczące się, 
wynik należy uznać za zadowa-
lający. Od średniej krajowej naj-
bardziej odbiega matematyka. 
Ostateczny wynik jest porówny-
walny z 3 egzaminami próbnymi, 
które przeprowadziliśmy w na-
szej szkole – mówił na dyrektor 
Włodzimierz Gratys. 

GmiNa saNNiki 

 Gimnazjum  
w sannikach 
Egzamin pisało 57 uczniów  

z 2 klas trzecich. Z języka pol-
skiego osiągnęli średnią 57,7%,  
z historii i WOS 59,5%, z mate-
matyki 41,2%, z części przyrod-
niczej 45,7%, z języka angielskie-
go na poziomie podstawowym 
59,7%, a na poziomie rozsze-
rzonym 35,9%. Dodatkowym ję-
zykiem, jaki zdawali uczniowie 
Gimnazjum w Sannikach, był 
niemiecki, z którego średnia dla 
szkoły wynosiła 49,5 %. 

Na tle szkoły bez wątpienia 
wyróżnia się Krystian Kowal-
ski, który z części podstawowej 
egzaminu z języka angielskie-
go uzyskał 100% punktów, zaś  
na poziomie rozszerzonym pora-
dził sobie równie dobrze, groma-
dząc 83%. 

Wysokie noty otrzymała też 
Karolina Jeznach, która uzyskała 
81% punktów z języka polskiego, 
88% z historii i WOS oraz 95%  
z języka angielskiego na pozio-
mie podstawowym. 

Z egzaminem gimnazjalnym 
równie dobrze poradziła sobie 
inna uczennica tej szkoły – Zu-
zanna Gaworska – zdobywczyni 
81% z języka polskiego oraz 94% 
z historii i WOS. W części histo-
rycznej pokaźny wynik 88% uzy-
skał też Michał Kotowicz. 

W sannickim gimnazjum dość 
dobrze wypadł także egzamin  
z języka angielskiego na pozio-
mie podstawowym. Wysokie wy-
niki procentowe otrzymali: Mi-
chał Górecki i Krystian Nowicki 
po 93% oraz Dawid Sapiński – 
90%. 

W gronie najlepszych gimna-
zjalistów znalazło się też dwo-
je z wysokim wynikiem z mate-
matyki. Michał Kotowicz zdobył 
90% punktów, zaś Anna Dubie-
lak 79%.

Z język niemieckiego na po-
ziomie podstawowym wyróżniła 
się Dominika Dutkowska, która 
w tej części egzaminu zdobyła 
93% punktów. 

GmiNa ZDuNy 

 Gimnazjum w Nowych 
Zdunach 
56 uczniów z 3 klas III przystą-

piło do egzaminu gimnazjalnego 
w Gimnazjum w Nowych Zdu-
nach. W gronie tym była jedna 
osoba, która miała arkusz dosto-
sowany oraz pięcioro dyslekty-
ków. Średnia szkoły z poszcze-
gólnych jego części wyniosła: 
język polski – 62,3%, historia i 
WOS – 67,5%, matematyka – 
58,6%, przyrodniczy – 54,2%, 
język angielski podstawowy – 
62%, rozszerzony – 46%.

Indywidualnie najlepsze wyni-
ki w szkole przedstawiały się na-
stępująco. 

Historia i WOS: Mateusz 
Lichman, Ewelina Głowacka  
i Marta Dałek – po 94%. 

Język polski: Mateusz Lich-
man i Weronika Łąpieś – po 
94%. 

Matematyka: Mateusz Lich-
man i Natalia Kubica – po 100%, 
Marta Dałek i Katarzyna Pietrzak 
– po 97%. 

Przedmioty przyrodnicze: Ma-
teusz Lichman – 100%, Marta 
Dałek i Ewelina Głowacka – po 
86%. 

Język angielski podstawo-
wy: Mateusz Lichman, Marceli-
na Guzek, Michalina Miziołek – 
po 100%, Marta Dałek, Bartosz 
Uczciwek i Katarzyna Dubiel – 
po 98%. 

Angielski na poziomie roz-
szerzonym: Mateusz Lichman – 
98%, Katarzyna Dubiel – 95%, 
Weronika Łąpieś i Marcelina Gu-
zek – po 90%. 

Dyrektor gimnazjum Jolan-
ta Gajewska powiedziała nam, 
że cieszą ją oczywiście sukcesy 
Mateusza Lichmana, który jest 
uczniem wyjątkowym, uzdol-
nionym matematycznie, ale nie 
tylko w tym kierunku. Świetne 
wyniki miał bowiem w każdej 
części egzaminu. Cieszy ją też 
dobry wynik szkoły z matematy-
ki. – Pracowaliśmy na te wyniki 
naprawdę bardzo ciężko, bo poza 
dziećmi zdolnymi, mamy też 
wielu uczniów słabych. Starali-
śmy się przede wszystkim utrzy-
mać poziom województwa łódz-
kiego i to nam się udało. 

Nasza rozmówczyni czytała 
ogólne informacje o wynikach  
w Dzienniku Łódzkim i wynikało 
z nich, że w szkołach na terenach 
wiejskich język angielski wy-
padł dużo gorzej niż w szkołach 
miejskich. Z przykrością obser-
wuje, że w przypadku jej szkoły 
jest to prawda. A na głębsze, dalsze 
analizy przyjdzie jeszcze czas. 

 aa, mm, tm, mwk, mak 
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Dzień Rodziny�to�świetny�sposób�na�ciekawe�spędzenie�czasu.

kocierzew Płd.�|�Dzień�rodziny�był�i�w�Łaguszewie�

Popiel i Piast rozpoczęli rodzinne święto
Dzień Rodziny to bardzo waż-

ne wydarzenie w kalendarzu im-
prez szkoły w  Łaguszewie. 8 
czerwca był zatem dniem dłu-
go oczekiwanym, gdyż to wła-
śnie wtedy uczniowie przybyli 
do szkoły wraz ze swoimi rodzi-
cami. Rodzinne świętowanie roz-
poczęto przedstawieniem pt. „Po-
piel i Piast” przygotowanym przez 
szkolny teatr „Między słowami” 
kierowanym przez pana Marcina 
Kosowskiego. Sztuka przeniosła 
widzów w świat pogańskich Sło-
wian rządzonych przez okrutne-
go Popiela. Publiczność w pełni 
poczuła ducha średniowiecznych 
czasów poprzez doskonałą grę 
młodych aktorów, ciekawe kostiu-
my i scenografię. 

Po spektaklu na placu szkol-
nym czekały na uczestników inne 
atrakcje. Boisko zamieniło się  
w prawdziwy park rozrywki. Była 
ogromna zjeżdżalnia, trampoli-
na bungee oraz basen z kulami 
wodnymi, który niewątpliwie cie-

szył się największym zaintereso-
waniem.  Piknik uświetnił też po-
kaz walk rycerskich w wykonaniu 
Grupy Rekonstrukcji Historycznej. 

Podczas imprezy można było 
zajadać się smakołykami z gril-
la i lodami. Choć deszcz zagra-
żał szybszym zakończeniem spo-
tkania, na twarzach wszystkich 
widniał promienny uśmiech. Dla 
większości zabawa wydała się za 
krótka. 

– Dzień Rodziny to świetny 
sposób na spędzanie czasu, na 
umacnianie więzi rodzinnych oraz 
integrację na płaszczyźnie szkoła 
– uczeń – rodzic. Sądząc po opi-
niach, impreza bardzo się udała. 
W tym roku było bardzo wielu ro-
dziców, uczniowie, seniorzy. To, 
że co dwa lata organizujemy takie 
spotkania, staje się powoli trady-
cją naszej szkoły. – mówi dyrektor 
szkoły Marcin Kosowski.  mm

Humin |�Festyn�rodzinny�w�szkole

Dobra zabawa trzech pokoleń
Piłka nożna, zumba, warsztaty 

malarskie z Agnieszką Sapińską, 
ognisko i loteria fantowa – to tylko 
niektóre z atrakcji festynu rodzin-
nego zorganizowanego 20 czerw-
ca przez Szkołę Podstawową  
w Huminie (gmina Bolimów). 

Spotkały się trzy pokolenia – 
dzieci, rodzice oraz dziadkowie 
i babcie. Wprawdzie w pewnym 

momencie zabawę nieco popsu-
ła ulewa, która przeszła nad Hu-
minem, ale nastroje i tak były do-
bre – przed deszczem można było 
się schować w szkole lub pod za-
daszonym stoiskiem pełnym słod-
kich ciast. Oczywiście chował się 
tylko ten, kto chciał, bo chłopcy 
woleli w tym czasie dokończyć 
mecz. Deszcz minął szybko i uda-

ło się rozpalić ognisko, na które 
wszyscy czekali.

– Bardzo dobrze się tutaj bawię 
– mówił pochodzący z Woli Szy-
dłowieckiej uczeń Jakub Rogoziń-
ski. – Jest piłka, są ciasta i napo-
je. Każdy też chętnie bierze udział  
w loterii. Do wygrania są drobia-
zgi, raczej symboliczne, ale sama 
zabawa z loterią jest fajna.

– Trochę jesteśmy zmęczone po 
zumbie, ale warto było – mówiła 
pani Janina, jedna z babć, które 
przyszły z wnukami.   tm
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Aktualności

Wyprowadzenie na ring. Jedna�z�czempionek�w�kategorii�loch�wolała�
ryć�w�ziemi�niż�iść�na�pokaz�w�specjalnym�kojcu�na�kółkach.�
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Dżygitówka. Pokaz�kaskaderki�
konnej�zespołu�apolinarski�group.

Hodowca z wieloma sukcesami.�Szymon�Niźnikowski
z�podstrykowskich�warszewic�z�czempionką�Kropką2.��

ŁoDR Bratoszewice�|�Pod�naszym�patronatem�

15 tysięcy osób odwiedziło targi
i wystawę hodowlaną
Kolorowo i widowiskowo – tak było w miniony weekend, 20-21 czerwca, na Targach Rolnych „W sercu Polski”
i XVII Wojewódzkiej Wystawie Zwierząt Hodowlanych w Bratoszewicach. 

Organizator targów i wystawy, 
czyli Łódzki Ośrodek Doradztwa 
Rolniczego w Bratoszewicach, 
tym razem rozszerzył formu-
łę imprezy o wyjątkową atrakcję 
– pokazy woltyżerki w wykona-
niu zespołu kaskaderów konnych 
Apolinarski Group. Było na co 
popatrzeć! Pokazy kaskaderskie 
odbywały się drugiego dnia wy-
stawy hodowlanej – w niedzielę, 
21 czerwca. Kaskaderzy prezen-
towali swoje niezwykłe umiejęt-
ności trzykrotnie – rano, około po-
łudnia i na zakończenie targów. 
Zapierająca dech w piersiach dży-
gitówka – czyli wywodząca się 
z Kaukazu akrobatyka na roz-
pędzonych koniach, zgromadzi-
ła wokół ringu tłumy widzów.
O tym, jak bardzo ryzykowna 
jest pasja kaskaderów z Apolinar-
ski Group, mogli na własne oczy 
przekonać się świadkowie wy-
padku, do jakiego doszło pod-
czas końcowego pokazu. Jeden 
z kaskaderów, jadąc na boku ko-
nia, uderzył w barierkę, doznając 
złamania żeber i urazu łokcia. 

Nagrody dla 
najlepszych hodowców 
za rok już pod dachem
Stałym i zawsze oczekiwanym 

przez gości elementem wystawy 
hodowlanej jest prezentacja na 
ringu zwierząt uhonorowanych ty-
tułami superczempinów i czem-
pionów, poprzedzona uroczystym 
wręczeniem pucharów i nagród. 
W tym roku eksperci poddali oce-
nie 80 sztuk bydła od 23 wystaw-
ców, ponad 40 sztuk trzody od 17 
hodowców, ponad 30 owiec z 10 
stad i ponad 40 koni. Niedzielna 
ceremonia z powodu kapryśnej 
pogody musiała odbyć się pod na-
miotami, ale kiedy w końcu prze-
jaśniło się, zwierzęta mogły wyjść 
na wybieg. 

Najprawdopodobniej już za rok 
organizatorzy i uczestnicy wysta-
wy nie będą uzależnieni od wa-
runków atmosferycznych, bo dy-
rektor ŁODR Tomasz Mroczek 
zapowiada budowę zadaszonego 
ringu z trybunami oraz utwardze-
nie przejść – m.in. po to, by swo-
bodnie mogli poruszać się po nim 
piesi, ale także rodzice z dzieć-
mi w wózkach. Po co? – Będzie-
my zmierzać do tego, by to nasze 
rolnicze święto otworzyć bardziej 
dla rodzin, by i łódzka aglomera-
cja do nas przyjechała i zobaczyła, 
że krowy nie są fi oletowe, a mleko 
nie pochodzi z kartonu.

jałówki z emilianowa
Tegoroczne konkursy, jak co 

roku, zakończyły się wieloma 

sukcesami rolników z naszego 
regionu. Do kolekcji licznych na-
gród zdobytych na poprzednich 
wystawach przez jałówki i kro-
wy mleczne Radosława Kubia-
ka z Emilianowa z gm. Bielawy 
dołączył w tym roku tytuł Super-
czempiona i Czempiona Wysta-
wy dla jałówki o nazwie Dama. 
Z tej samej hodowli pochodzą 
jeszcze dwie tegoroczne czem-
pionki w kat. jałówek – Mera 
i Wilemka. Kiedy Radosław Ku-
biak po raz kolejny wychodził po 
zasłużone puchary, komisja wrę-
czająca laury witała go jak stare-
go znajomego. Pan Radosław trzy 
lata temu przejął gospodarstwo po 
tacie. Przyjechał do Bratoszewic 
z żoną Delfi ną i dziećmi, które 
oklaskiwały jego triumf, gdy od-
bierał puchary. 

– Tytuł superczempiona to dla 
mnie bardzo miłe zaskoczenie. 
Spodziewałem się czempionów, 
bo ładne sztuki zostały wytypowa-
ne na wystawę, ale że dostaliśmy 
także superczempiona – to nie-
spodzianka. To mój pierwszy tytuł 
superczempiona. Na taki sukces 
pracuje się wiele lat, dobierając 
odpowiednio buhajów z wysokiej 
półki genetycznej i to od kilku po-
koleń – powiedział nam szczęśli-
wy hodowca. Jego gospodarstwo 
liczy obecnie 220 dojnych krów, 
a w sumie z młodzieżą – 350 
sztuk bydła. 

jałówki z krępy
Niewątpliwym triumfatorem 

konkursu bydła mlecznego jest 
także potentat hodowlany z Krę-
py w gm. Domaniewice, Sylwe-
ster Imiołek. Tytuł Czempionki 
Wystawy zdobyła w tym roku ja-
łówka Kulka z jego gospodarstwa, 
a tytuł Wiceczempiona – jałówka 
Iskra. 

– Przyjechałem z dwiema 
sztukami i obydwie zdobyły ty-
tuły. Moje stado liczy obecnie 
230 krów mlecznych, nie jestem 
w stanie spamiętać ich wszystkich 
imion – przyznał hodowca. Ujaw-
nił, że przygotowanie każdej sztu-
ki do pokazu obejmuje jej mycie, 

strzyżenie i modelowanie sier-
ści, niczym na konkurs piękności. 
Niektóre zabiegi pielęgnacyjne, 
w tym dość chyba ryzykowne cze-
sanie ogona, można było podpa-
trzyć tuż przed wyprowadzeniem 
krów na ring. 

kropka z warszewic
Z pucharem dla Kropki – czem-

pionki w kategorii jałówek – wró-
cił z Bratoszewic do pobliskich 
Warszewic Wiesław Niźnikow-
ski. Jego syn, Szymon, prowadząc 
gospodarstwo kontynuuje tradycje 
rodzinne. Na wystawę hodowlaną 
przyjeżdża od siedmiu lat. 

– Obecnie mam 30 krów 
mlecznych, z jałowizną będzie 
razem około 80 sztuk. Na wysta-
wę przywiozłem 5 sztuk. Wyboru 
zwierząt pomaga nam każdorazo-
wo dokonać selekcjoner z Polskiej 
Federacji Hodowców Bydła i Pro-
ducentów Mleka. On typuje sztu-
ki, które mogą odnieść sukces. 
Czempionat to przede wszystkim 
prestiż dla hodowcy. Lubię swo-
ją pracę, choć wymaga ona po-
święceń – święto czy nie święto, 
wszystkiego trzeba dopilnować 
– powiedział w rozmowie z nami 

Szymon Niźnikowski, a po chwili 
odbierał już gratulacje od zastępcy 
burmistrza Strykowa Bożeny Mo-
tylińskiej. 

Musimy również wspomnieć 
o dwóch wiceczempionkach 
– Młodej i Ładnej z hodowli Ta-
deusza Kaźmierczaka w Osi-
nach, a także o wiceczempionce 
Pstrej z gospodarstwa Wojciecha 
Kaźmierczaka z Popowa Gło-
wieńskiego. Jeśli chodzi o krowy 
mleczne, to niemal wszystkie lau-
ry – z wyjątkiem czempionatu dla 
Bety Henryka Baweja z pow. łę-
czyckiego – w tej kategorii zgar-
nął w tym roku Ośrodek Hodowli 
Zarodowej w Dębołęce.

konkurs młodego 
hodowcy
Jak zwykle wiele uwagi przy-

ciągnął Konkurs Młodego Ho-
dowcy, w którym młode cieliczki 
wyprowadzane są na ring przez 
dzieci z rodzin hodowców. Trawa 
po deszczu była mokra i śliska, 
a cieliczki brykliwe, toteż cały 
pokaz wypadł dość zabawnie 
i doprawdy trudno było zgadnąć, 
kto tu kogo prowadzi. Mimo jed-
nej przewrotki, pokaz zakończył 

się bezpiecznie – tak dla zwierząt, 
jak i oprowadzających. Najspokoj-
niej zachowywała się na wybiegu 
cieliczka prowadzona pewną ręką 
przez Dominikę Imiołek, córkę 
z hodowcy z Krępy. Cała szóstka 
uczestników Konkursu Młodego 
Hodowcy otrzymała pamiątkowe 
statuetki i liczne nagrody.

knury z Łowicza
W gronie laureatów Konkursu 

Trzody Chlewnej sukces w postaci 
czempionatu i wiceczempionatu 
dla knurów stadnych odnotowało 
w tym roku Mazowieckie Cen-
trum Hodowli i Rozrodu Zwierząt 
w Łowiczu, będące także sponso-
rem nagród dla hodowców bydła 
w postaci bonów na zakup nasie-
nia. Wystawowe stoisko MCHiRZ 
przyciągało uwagę odwiedzają-
cych m.in. hostessami w ludo-
wych strojach oraz występami Ka-
peli Szymona. 

króliki też mają zęby
Jeśli chodzi o hodowców 

z naszego regionu, to w Konkur-
sie Królików tytuł wiceczempio-
na zdobył król Podpalany Czarny 
z hodowli Jerzego Śniecikowskie-

go z podstrykowskiego Swędowa. 
Wystawa królików jak co roku cie-
szyła się największym zaintereso-
waniem najmłodszych. Dzieci, 
gdyby tylko mogły, zagłaskałyby 
futrzaki na amen, na szczęście te 
były prezentowane w zamknię-
tych klatkach, często opatrzonych 
dodatkowo ostrzeżeniem „Uwa-
żaj, królik też ma zęby!”.

Na wystawie pokazywano tak-
że owce oraz ptaki: kaczki, kury, 
indyki, gołębie i drób ozdobny.

Ponieważ wystawa i targi od-
bywały się jeszcze w czasie trwa-
nia roku szkolnego, a nie jak w 
latach minionych w wakacje, 
do współpracy z organizatora-
mi włączył się Zespół Szkół Nr 
1 w Bratoszewicach. W sobotę 
uczniowie Technikum Żywienia 
serwowali bezalkoholowe drinki 
i zaprezentowali pokaz kelnerski, 
a w niedzielę przygotowali owoco-
we przekąski i czekoladowe fon-
due w formie fontanny. Prowadzili 
też konkurs dla dzieci z rozpozna-
wania owoców tropikalnych. 

w Bratoszewicach, 
czyli „w sercu Polski” 
Odbywające się równolegle 

z XVII Wojewódzką Wystawą 
Zwierząt Hodowlanych Targi Rol-
ne „W sercu Polski” zgromadzi-
ły w trzech sektorach około 120 
wystawców z szeroko rozumianej 
branży rolnej, spożywczej i ogrod-
niczej. Jak zawsze licznie repre-
zentowani byli producenci pasz, 
sprzedawcy maszyn i urządzeń 
rolniczych, a także popularyzato-
rzy nowych technologii z zakresu 
oczyszczania ścieków czy pozy-
skiwania „zielonej” energii. Swoje 
stoiska miały instytucje doradcze 
i punkty małej gastronomii, nie 
brakowało kramów z regionalny-
mi specjałami. 

OSM w Łowiczu także w tar-
gach uczestniczyła, oferując na 
swoim stoisku m.in. ser z grilla. 
Pełniła też prestiżową rolę spon-
sora wiodącego w konkursie dla 
hodowców, obok MCHiRZ rów-
nież z Łowicza i SHiUZ z Byd-
goszczy. Na wystawie wypieków 
można było z kolei podziwiać ar-
cydzieła z pieczywa, w tym bo-
gato zdobione obrzędowe chle-
by. Swoje stoiska miały tłocznie 
soków z Lubowidzy i Kałęczewa 
w gminie Dmosin, producent pie-
rogów, pasztetów i smalcu Ko-
wal z Głowna, Regionalne Koło 
Pszczelarzy w Łowiczu. Targom 
towarzyszyły występy solistów 
i zespołów ludowych. 

Atrakcji na targach i wystawie 
nie brakowało. Pracownicy ośrod-
ka szacują, że przez cały weekend 
Bratoszewice odwiedziło 15 tys. 
osób. 

Brykanie na ringu. Kto�tu�kogo�prowadzi�–�czyli�Konkurs�młodego�hodowcy.

elżBieta wOlDaN
-rOmaNOwiCZ

ela.woldan@lowiczanin.info
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Nowy Rynek znowu wypełniony po brzegi
Wyjątkowo w niedzielę, wyjątkowo w czerwcu, 
ale tradycyjnie z rozmachem, Urząd Miejski 
w Łowiczu zorganizował Festiwal Dobrej 
Żywności „Księżackie jadło”. Mimo zupełnie 
nieprzewidywalnej pogody, ludzie tłumnie stawili 
się na Nowym Rynku.

Największym zainteresowa-
niem cieszyło się to, co na sce-
nie. Głównym konferansjerem 
był Eligiusz Pietrucha, prowa-
dzący imprezę z właściwym 
sobie zaangażowaniem i dow-
cipem. Pierwszym z zapowie-
dzianych przez niego wykonaw-
ców była grupa Top One. Zespół 
jest na scenie muzyki rozryw-
kowej obecny od blisko 30 lat, 
wymienia się go jako jednych  
z prekursorów muzyki disco 
polo. Największą popularnością 
cieszył się w połowie lat 90., 
między innymi dzięki piosence 
„Ole Olek!” nagranej na potrze-
by kampanii wyborczej Alek-
sandra Kwaśniewskiego. Nie-
którzy twierdzą nawet, że mogła 
ona przeważyć szalę zwycięstwa 
w tamtych wyborach. Tej aku-
rat piosenki zespół już nie wy-
konuje, w Łowiczu rozbrzmia-
ły natomiast takie przeboje jak: 
„Hello”, „Biały miś” czy „Miła 
moja”.

Cytrynowa  
z kurczakiem
Ponieważ „Księżackie ja-

dło” – jak sama nazwa wskazuje  
– jest festiwalem żywności, nie 
może się obejść bez pokazu ku-
linarnego prowadzonego przez 
znaną osobę. W tym roku był 
to Kurt Scheller – pochodzący 
ze Szwajcarii mistrz kulinarny, 

znany w Polsce dzięki progra-
mom telewizyjnym. Na oczach 
widowni przygotował kilka po-
traw, spośród których za naj-
bardziej spektakularną wszyscy 
uznali zupę cytrynową z kurcza-
kiem, której niektórzy mieli po-
tem szczęście spróbować.

Neo-Nówka
Goście więc potańczyli i po-

jedli, potem przyszedł czas na 
pośmianie się. Na scenę wy-
szedł kabaret Neo-Nówka i za-
prezentował fragmenty swojego 
najnowszego programu „Piel-
grzymka do miejsc śmiesz-
nych”, złożonego ze skeczy  
i piosenek. Zaczęli bardzo kon-
trowersyjnie – zważywszy, że 
była to impreza organizowana 
przez Urząd Miejski – od pio-
senki w dość niewybredny spo-
sób krytykującej ogólnie lokalne 
władze samorządowe w Polsce. 
Zapewniali jednak, że chodzi im 
tylko o śmiech i zabawę. 

kolejka po autografy 
Brzozowskiego
Najwięcej śmiechu wśród pu-

bliczności wzbudzały te mo-
menty, w których kabareciarze 
wplatali do skeczy nazwy lo-
kalne. Na przykład, samolot do 
Londynu, w którym rozgrywała 
się jedna ze scenek, przelatywał 
właśnie nad Zdunami.

Okazało się, że rzeszę fanów, 
a przede wszystkim fanek, ma 
w Łowiczu Rafał Brzozowski. 
Były zapaśnik, a obecnie gwiaz-
dor polskiego pop-rocka, niejed-
ną z nich oczarował. 

W czasie występu nawet 
zszedł ze sceny, by „przybijać 
piątkę” tym, którzy stali najbli-
żej sceny, a po koncercie bar-
dzo długo rozdawał autografy. 
– Czekamy z koleżankami na 
ten autograf od 18.30 – mówiła 
nam o godz. 20.30 Sandra Jago-
da. – Powoli zaczynamy się nie-
cierpliwić, ale mamy nadzieję, 
że niedługo dojdzie i do nas. Je-
steśmy jego wielkimi i wiernymi 
fankami!

rynkowski  
o przyjaciołach  
z Łowicza
Główną gwiazdą festiwalu był 

Ryszard Rynkowski – piosen-
karz i pianista, którego w Pol-
sce przedstawiać nie trzeba. Na 

scenie pojawił się z niemal go-
dzinnym opóźnieniem, o godzi-
nie 21.00, ale publiczność na No-
wym Rynku postanowiła czekać 
i prawdopodobnie się nie zawio-
dła. Muzyk rozpoczął od prze-
boju „Za młodzi, za starzy”,  
w którym lekko zmodyfikował 
tekst, dzięki czemu mogliśmy 
usłyszeć frazę „A gdy jest na-
prawdę źle, pod dach przyjaciół 
w Łowiczu się schowaj”. 

Dorobek Ryszarda Rynkow-
skiego jest bogaty, więc i jest  
z czego wybierać, ale kilku pio-
senek po prostu nie mogło za-
braknąć. Usłyszeliśmy więc 
„Dary losu”, „Dziewczyny lubią 
brąz” czy wreszcie „Pociąg”.

1000 pierogów  
pani Zosi
Księżackie Jadło to jednak 

nie tylko scena. Równie ważne 
są stoiska z tradycyjną żywno-
ścią, wystawiane zarówno przez 
Koła Gospodyń Wiejskich, jak 

i mniejszych bądź większych 
przedsiębiorców. – Ulepiłam 
tysiąc pierogów i wszystkie 
rozdałam, nie biorąc za nie ani 
złotówki! – mówiła nam Zo-
fia Mycka. – Obiecałam to już  
w tamtym roku panu burmi-
strzowi, a ja słowa dotrzymuję! 
Jedzenie szybko się rozchodzi, 
ale nie ma problemu, dla każde-
go coś mam w zanadrzu!

Wybór smakołyków do ku-
pienia był szeroki, niemal nie 
sposób wymienić wszystkiego. 
Oprócz tradycyjnych wypie-
ków, pierogów, wędlin, znaleźć 
można było także miód od Re-
gionalnego Koła Pszczelarzy, 
kwas chlebowy sprowadzany  
z Litwy czy wypiekane w Ło-
wiczu domowe muffinki.

Najlepsza zupa  
była z Niedzielisk
Tradycją na Księżackim Ja-

dle stała się już zupa rybna. 
Przeprowadzono konkurs na 
najlepszą wersję tej potrawy, 
w którym zmierzyło się 15 Kół 
Gospodyń Wiejskich. Zdaniem 
jury najlepszą zupę przygoto-
wało KGW w Niedzieliskach. 
Drugie miejsce przypadło pa-
niom z Zabostowa Dużego,  
a trzecie ich koleżankom z Pi-
laszkowa.

Na Nowym Rynku moż-
na też było zobaczyć i ku-
pić piękne wyroby rękodzieła,  
a nawet sprawdzić swoje zdol-
ności manualne w plecionkar-
stwie. Znów można było wziąć 
do ręki młot i wybić sobie alu-
miniową monetę pamiątkową. 
Przy stoisku OSM na gości cze-
kał mistrz olimpijski Zbigniew 

Bródka, chętnie rozdający auto-
grafy i pozujący do zdjęć.

Następne księżackie 
jadło raczej ponownie 
we wrześniu
Nie wszyscy ludzie z który-

mi rozmawialiśmy, byli zado-
woleni z przeniesienia Księżac-
kiego Jadła na czerwiec. Jedni 
mówili, że przyzwyczaili się już 
do pierwszej soboty września, 
inni, że jest dopiero czerwiec,  
a największe imprezy w mieście 
mamy już za sobą. Pomysł or-
ganizowania tej imprezy w tym 
samym dniu, w którym kończył 
się Zjazd Dużych Rodzin, też 
nie wszystkim się spodobał.

– Na pewno się nam podoba, 
dużo ciekawych rzeczy się dzie-
je, chociaż wolałabym, żeby to 
było w sobotę – mówiła nam 
Janina Woźniak. – W niedzielę 
każdy ma już głowę nieco przy-
blokowaną tym, że jutro trzeba 
iść do pracy, nie może więc się 
bawić na całego.

Naczelnik Wydziału Promo-
cji Urzędu Miejskiego Artur 
Michalak mówił nam, że tego-
roczny termin ustalono wyjąt-
kowo, ze względu na unijne do-
finansowanie, na które wniosek 
tracił ważność z końcem czerw-
ca. 

– Zrobiliśmy w tym roku wy-
jątek, żeby nie przepadła dota-
cja – mówił – ale dążymy do 
tego, żeby w przyszłych latach 
Księżackie Jadło było organi-
zowane we wrześniu, bo ideal-
nie wpisywało się w kalendarz, 
jako ta klamra spinająca cały 
serial wiosennych i letnich im-
prez w Łowiczu.  tm

Rafał Brzozowski rozdaje�autografy�szalejącym�fankom.

Ryszard Rynkowski wystąpił�w�Łowiczu�ponownie,�po�wielu�latach.� któż by nie chciał mieć zdjęcia�z�mistrzem�olimpijskim?�

Pierogi zofii mycki rozchodziły�się�jak�świeże�bułeczki.� Publiczność�w�oczekiwaniu�na�ryszarda�rynkowskiego.�

eligiusz Pietrucha (z prawej) przeprowadził�na�scenie�konkurs�wiedzy�o�Łowiczu.�

tO
m

a
S

Z�
m

at
u

S
ia

K
tO

m
a

S
Z�

m
at

u
S

ia
K

tO
m

a
S

Z�
m

at
u

S
ia

K

tO
m

a
S

Z�
m

at
u

S
ia

K

tO
m

a
S

Z�
m

at
u

S
ia

K
tO

m
a

S
Z�

m
at

u
S

ia
K

tO
m

a
S

Z�
m

at
u

S
ia

K



Okruchy życia
22 �www.lowiczanin.info25�czerwca�2015������nr 26

WSPomNieNiA�|�POZOStaNą�w�NaSZeJ�PamiĘci

�11 czerwca:��Krystyna�rożek,�
l.74;�teresa�mańkowska,�l.80,�
Łowicz;�ireneusz�Kosiński,�l.61.

�12 czerwca:�marianna�
Szabłowska,�l.78;�Józef�
majchrzak,�l.78.

�13 czerwca:�marek�
Stanisław�wasiela,�l.55:�edward�
Kaźmierski,�l.93;�Siuta�Józef,�l.68.

�15 czerwca:�Stanisław�
Kucharek,�l.71,�głowno;�
waldemar�Kaźmierczak,�l.62;�

lucyna�Król,�l.80,�głowno.
�17 czerwca:�genowefa�

Nowakowska,�l.93,�Złaków�
Kościelny;�bogumiła�bogdała,�
l.66,�Stryków.

�18 czerwca: andrzej�
Kamiński,�l.50,�Stryków.

�20 czerwca:�Krzysztof�
walędzik,�l.41.

�21 czerwca:�Józefa�
Sianoszek,�l.84,�wygoda.

�22 czerwca:�Józef�Żabka,�l.86.

oDeSzLi oD NAS�|�11.06.�–�22.06.2015

reKlama

Mieczysław Kowalski urodził się 24 lutego 1950 roku w Bełchowie. Swoje 
dzieciństwo spędził wspólnie ze starszą o 3 lata siostrą Janiną w gospodarstwie 
rodziców: Zofi i wywodzącej się z Bełchowa Wsi i Jana, mieszkańca Dzierzgówka. 
Mama zajmowała się gospodarstwem domowym, zaś tata był pracownikiem kolei 
i pełnił funkcję kierownika pociągu, co sprawiało, że rodzina miała stały dochód 
i pędziła względnie stabilne życie. Wspólnie zajmowali się gospodarstwem rolnym.

W dzieciństwie pan Mieczy-
sław często był angażowany w za-
jęcia w gospodarstwie rolnym, ob-
serwował ojca i uczył się od niego 
pracy na roli, jej swoisty kult po-
został w nim do końca jego dni.
– Jego dzieciństwo związane było 
z Dzierzgówkiem, tu pracował
w gospodarstwie i tu się bawił się 
z dziećmi. Właściwie to w gronie 
rodziny, mieszkał bowiem w re-
jonie Dzierzgówka zwanym Ko-
walszczyną, gdzie mieszkańcy 
byli w mniejszym bądź większym 
stopniu spokrewnieni – powie-
działa nam żona.

Młody Mieczysław Kowal-
ski ukończył Szkołę Podstawową
w Dzierzgówku, po czym kon-
tynuował naukę w Zasadniczej 
Szkole Zawodowej na Podrzecz-
nej w Łowiczu, gdzie zdobył za-
wód elektryka. 

Zaraz po otrzymaniu świadec-
twa w 1969 roku został powołany 
do dwuletniej Zasadniczej Służ-
by Wojskowej, którą pełnił m.in.
w jednostce w Łasku. Okres spę-
dzony w wojsku wspominał z 
dużym sentymentem, w czasie 
spotkań towarzyskich lubił opo-
wiadać anegdoty z tym związa-
ne. – Zawsze powtarzał, że czas 
ten był jednym z jego najlepszych
w życiu – wspomina żona.

Zaraz po zwolnieniu do cy-
wila w 1971 roku, podjął pracę 
montera instalacji energetycznych
w PKP w Skierniewicach. Nie za-
wsze była to spokojna praca, na 
początku jechał na 8 godzin, po-
tem zaczął pracować w systemie 
12-godzinnym. Zajmował się usu-
waniem awarii energetycznych. 
Często zdarzało się, że w czasie 
pełnionego dyżuru musiał jechać 
z domu do pracy, bo wiatr spowo-
dował jej uszkodzenie sieci.

– Poznaliśmy się na zabawie 
wiejskiej w świetlicy w Zawa-
dach, gdy mąż już był po wojsku. 

Były to czasy, gdy zabawy takie 
odbywały się w wielu miejscach, 
nie tak jak dzisiaj. Po pierwszym 
zapoznaniu się, zaczęliśmy się 
spotykać i tak już zostało – wspo-
mina żona pana Mieczysława, 
Władysława Kowalska z domu 
Iwańska, która pochodzi z Zawad.

W sierpniu 1973 roku pan Mie-
czysław i pani Władysława sta-
nęli na ślubnym kobiercu. Jak 
przyznaje żona, był to począ-
tek dorosłego życia. Zamieszka-
li wspólnie w domu rodzinnym 
pana Mieczysława. Rok później 
rodzice przekazali mu ofi cjalnie 
gospodarstwo na własność, była 
to jednak formalność, nadal razem 
na nim gospodarzyli.

W 1974 roku Pan Mieczysław 
został po raz pierwszy ojcem,
na świat przyszedł syn Wojciech, 
w 1979 roku na świat przyszedł 
Emilian, zaś w 1986 roku córka 
Paulina.

– Z imieniem drugiego syna 
wiąże się opowieść męża z woj-
ska. Podczas służby, nie wiem 
czemu, koledzy wołali na nie-
go Emil. Gdy syn był mały i jeź-
dził jeszcze w wózku, przyjechali
do nas strażacy, którzy gasili nie-
daleko pożar lasu. Mąż zaprosił 
ich m.in. dlatego, że jednym ze 
strażaków był jego kolega z woj-
ska. Ten wszedł na podwórko po-
patrzył na syna w wózku i powie-
dział, jak nic masz na imię Emil 
– opowiada żona.

Żona i córka Paulina, z którymi 
rozmawialiśmy wspominają, że 
pan Mieczysław był wzorem pra-
cowitości. Gdy jechał do pracy, na 
stację w Bełchowie zawsze szedł 
pieszo, choć mógł pojechać rowe-
rem, ale twierdził, że zdrowsze są 
spacery. Po pracy kierował się od 
razu do domu, przebierał się, jadł 
i szedł pracować w gospodarstwie 
albo zajmował się sprawami wsi. 
12 godzin spędzał na kolei, bywał 

więc niewyspany, ale nawet nie 
pomyślał o tym, aby się położyć, 
odpocząć, po prostu szedł do swo-
jej drugiej pracy – opowiada żona.

O panu Mieczysławie moż-
na śmiało powiedzieć, że był zło-
tą rączką. W gospodarstwie był
w stanie zrobić wszystko sam, spa-
wał, ciął, jak była potrzeba muro-
wał, naprawiał sprzęty domowe, 
samochód, ciągnik, dawał sobie 
radę ze wszystkim, nauczył się 
wędzenia, wyrabiał doskonałe 
wędliny, zawsze dbał, aby robić je 
z dobrego mięsa. 

To, co charakteryzowało pana 
Mieczysława, to to, że był osobą 
otwartą na innych ludzi. Zatem 
gdy ktoś w okolicy potrzebował 
pomocy, czy to w transporcie, czy 
sprawach związanych z elektrycz-
nością, nieraz swoje kroki kiero-
wał do niego. Bardzo często zo-
stawiał więc swoją pracę i szedł 
pomagać, nie umiał odmówić – 
opowiada żona. – Zapewne dla-
tego w końcu kilka osób ze wsi 
przyszło do niego i zapropono-
wało mu, aby powalczył o funkcję 
sołtysa – powiedziała nam Włady-
sława Kowalska. Ludzie po pro-
stu widzieli go na tym miejscu, 
widać zyskał ich uznanie i zaufa-
nie. Pan Mieczysław zgodził się 
kandydować i tak w 1988 roku
po raz pierwszy został sołtysem. 
I się zaczęło... Bo to był początek 
jego współpracy z samorządem.

samorządowiec z krwi
i kości
Już po transformacji ustrojowej 

był radnym I, II, III i V kadencji 
Rady Gminy Nieborów, człon-
kiem zarządu I, II i III kadencji.
W III kadencji pełnił funkcję spo-
łecznego zastępcy wójta gminy. 
Żona wspomina, że praca w sa-
morządzie bardzo pochłonęła 
męża. Nie wyobrażał sobie, aby 
nie mogło go być na sesji Rady 

Mieczysław Kowalski (1950-2014) cz. I

 mieczysław kowalski
   (1950-2014)

mieczysław�Kowalski�był�
radnym�gminy�Nieborów,�
członkiem�zarządu�gminy,�
zastępcą�wójta,�sołtysem�
Dzierzgówka�od�1988�
roku,�społecznikiem�
zaangażowanym�w�życie�
swojej�miejscowości
i�gminy,�ale�też�kochającym�
mężem,�ojcem,
a�ostatnio�dziadkiem.�
był�też�rolnikiem�bardzo�
przywiązanym�do�swojej�
pracy.�Przegrał�walkę
z�ciężką�chorobą,
ale�pamięć�o�nim�trwa
i�będzie�trwać,
bo�do�końca�pozostał�
człowiekiem,�który�nie�
odmawiał�pomocy�innym.

Bolimów
Nabór na kolonie

Jeszcze tylko dziś, do końca 
dnia, można zgłaszać dzieci rol-
ników na kolonie do Mrzeżyna, 
niedaleko Kołobrzegu. W wyjeź-
dzie udział wziąć mogą wszyscy 
mali mieszkańcy gminy, w wie-
ku od 7 do 16 lat, z których co naj-
mniej jedno z rodziców regular-
nie opłaca składki KRUS. Kolonie 
częściowo fi nansuje KRUS, 500 
zł rodzice muszą dopłacić sami. 
Wyjazd odbędzie się w dniach od 
12 do 25 sierpnia. Do tej pory na 
kolonie zgłosiło się tylko 6 osób, 
więc miejsc jest jeszcze mnóstwo, 
a dyrektor GOPS-u gorąco za-
chęca do zgłaszania się chętnych: 
– W tamtym roku wyjechały tyl-
ko cztery osoby. Rolnicy niechęt-
nie wysyłają swoje dzieci na ko-
lonie, a przecież naprawdę warto 
– mówi Janina Werle.  mm

Łowicz |�Spotkania�dla�dzieci�i�młodzieży

Wakacje z muzeum
Muzeum w Łowiczu przygo-

towało cykl zajęć wakacyjnych 
dla dzieci i młodzieży. Pierwsze 
z nich odbędą się 8 lipca. Warto 
nie czekać na ostatnią chwilę i za-
pisywać swoje pociechy już teraz, 
ponieważ liczba miejsc jest ogra-
niczona.

8 lipca uczestnicy warsztatów 
będą projektować własną kartę 
pocztową z Łowicza. Znamy też 
tematy kolejnych spotkań. 19 lipca 
na zajęciach „Grafi ka po łowicku” 

wykonają odbitki linorytyczne. 22 
lipca zagrają w „Łowickie memo-
ry” z nagrodami dla zwycięzców. 
12 sierpnia odbędą się zajęcia dla 
początkujących kolekcjonerów, 23 
sierpnia dla przyszłych projektan-
tów strojów ludowych, a 26 sierp-
nia powstaną bibułkowe kwiaty 
oraz inne formy papieroplastyki.

Wstęp na każde zajęcia kosz-
tuje 6 zł od osoby, a zapisywać 
można się telefonując do Muzeum 
w Łowiczu.  tm
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Gminy. Często wpadał z pracy 
do domu, aby szybko się wyką-
pać i przebrać i jechać do Nie-
borowa. – Nigdy nie słyszałam 
od niego słowa skargi, że znowu 
coś musi zrobić, że ktoś przyszedł, 
że chciałby w końcu odpocząć, że 
ma dość tyrania, a brał na siebie 
bardzo dużo – wspomina żona. 
– Miał w sobie ogromną siłę i hart, 
jemu się po prostu chciało.

– To był samorządowiec z krwi 
i kości – wspomina go wójt An-
drzej Werle. Poznał go zaraz po 
wyborach na wójta, które miały 
miejsce 20 czerwca 1990 roku. 
Szybko doszło między nimi 
do zbliżenia poglądów, choć Mie-
czysław Kowalski w czasie gło-
sowania poparł innego kandyda-
ta. – Dbał o swoją miejscowość, 
wręcz walczył, aby zachodziły 
w niej pozytywne zmiany. Był 
jednak otwarty na potrzeby całej 
gminy, ze zrozumieniem podcho-
dził do tematu budowy dróg, roz-
woju szkół, wspierał Ochotnicze 
Straże Pożarne, chciał nawet, aby 
jednostka powstała w Dzierzgów-
ku, ale to, jako jedna z niewielu 
rzeczy, mu się nie udało – opowia-
da wójt. W momencie, gdy za-
istniała taka możliwość, poprosił 
pana Mieczysława, aby został jego 
społecznym zastępcą. Ze względu 
na swe zaangażowanie w sprawy 
gminy, Werle nie widział wówczas 
nikogo innego na tym miejscu.

W pamięci wójta, ale nie tylko, 
Mieczysław Kowalski pozosta-
nie jako ten, który ze wszystkich 
sił starał się doprowadzić do tego, 
aby Dzierzgówek się zmieniał. 
W latach 90-tych wywalczył tłu-
czeń w PKP, zwoływał zebrania 
wiejskie i organizował ludzi, któ-
rzy w czynie społecznym rozwo-
zili go po rozładunku z wagonów 
na bazie WPRD na drogi Dzierz-
gówka, przygotowując podbudo-
wę pod asfalt, który położyła gmi-
na. To dzięki niemu mieszkańcy 
nie jeżdżą dziś po piachu. Podob-
nie było też w innych sprawach 
– gdy wieś nie miała dostępu 
do wodociągu, pan Mieczysław 
był inicjatorem zawiązania ko-
mitetu, który zajął się wspólnie 
z gminą doprowadzeniem sieci. 
Nie inaczej miała się rzecz z siecią 
telefoniczną. Wójt podkreśla, że 
Mieczysław Kowalski umiał roz-
mawiać z ludźmi, z mieszkańcami 
swojej wsi zawsze miał doskona-
ły kontakt i wiele rzeczy udawało 
mu się zrobić dlatego, że znajdo-
wał posłuch i zrozumienie.

– Mogę chyba powiedzieć, że 
łączyła nas przyjaźń, ale muszę 
przyznać też, że nie we wszystkim 
się zgadzaliśmy, zdarzało nam 
się mieć znaczące różnice zdań i 
ostro się sprzeczać, Mieczysław 

zdradzał wówczas swój mocny 
charakter, stawiał na swoim. Jed-
nak ta wymiana zdań prowadziła 
do konstruktywnych rozwiązań – 
wspomina wójt. 

Jego zdaniem pan Mieczysław 
miał ogromne uznanie wśród soł-
tysów. To zazwyczaj jego desy-
gnowano, aby zabierał głos w ich 
sprawach, np. dotyczących zapew-
niania im przez gminę terminarzy.

szkoła wiele 
mu zawdzięcza
Wójt podkreśla też, że wśród 

osiągnięć Mieczysława Kowal-
skiego największymi były rozbu-
dowy szkoły podstawowej, a na-
stępnie gimnazjum. Był jednym 
z głównych ich inicjatorów, za-
biegał o nie na forum rady, ale też 
wśród mieszkańców. Był również 
jednym z tych, którzy od począt-
ku walczyli, aby gimnazjum na te-
renie gminy Nieborów powstało 
także w Dzierzgówku. 

Obecny dyrektor Szkoły Pod-
stawowej w Dzierzgówku Bole-
sław Kowalski powiedział nam, 
że bezsprzecznie Mieczysław Ko-
walski w podejmowaniu inicjatyw 
w swojej miejscowości był pierw-
szą osobą, inicjował wiele przed-
sięwzięć. Ogromnie żałuje, że 
odszedł. – To był prawdziwy spo-
łecznik – definiuje go krótko.

Zapamięta go m.in. jako zało-
życiela społecznego komitetu na 
rzecz rozbudowy podstawówki. 
Na początku lat 90-tych, będąc 
nauczycielem, wspólnie z panem 
Mieczysławem zbierał na ten cel 
pieniądze, odwiedzając mieszkań-
ców m.in. Polesia i Dzierzgówka. 
Ostatecznie prace ruszyły w 1993 
roku, szkoła powiększyła się o 6 
sal dydaktycznych, pokój nauczy-
cielski, obszerny hol oraz jedną 
z pierwszych kotłowni opala-
nych olejem, która działa do dziś. 
Nie udało się jedynie wówczas 
zrealizować planu budowy sali 
gimnastycznej. – Pamiętam, że 
w 1995 roku Mieczysław został 
poproszony do przecięcia wstęgi 
w czasie otwarcia rozbudowanej 
części szkoły. To było z pewnością 
dla niego ukoronowanie wielolet-
niej, ciężkiej pracy – jest przeko-
nany.

W tym okresie porywanie się 
na rozbudowę szkoły, przy trudnej 
sytuacji gospodarczej i finanso-
wej mieszkańców, było karkołom-
nym zadaniem. Były problemy 
z materiałami budowlanymi, któ-
re w części na plac budowy zwo-
ził sam pan Mieczysław, jadąc 
po nie swoim ciągnikiem. Z po-
wodzeniem udawało mu się zaan-
gażować w te prace także innych 
mieszkańców Dzierzgówka. 

c.d. w następnym numerze

Łowicz |�Przewodnik�po�cmentarzach

Promocja książki  
łowickiego przewodnika

Już w najbliższy piątek, o 
godz. 17. w sali Urzędu Stanu 
Cywilnego w Łowickim Ośrod-
ku Kultury odbędzie się promo-
cja książki „Pokój ich cieniom...” 
– przewodnika po cmentarzach 
katedralnym i ewangelickim w 
Łowiczu, która powstała w wy-
niku spacerów organizowanych 
przez Koło Przewodników PTTK 
w Łowiczu. 

– Książka podzielona jest na 
pięć spacerów, podczas których 
można poznać wiele postaci po-
chowanych na wspomnianych 
cmentarzach. W sumie przybliża 
ponad 100 różnych postaci zwią-
zanych w mniejszym lub więk-

szym stopniu z Łowiczem od 
XIX do XXI w. Skład i korektę 
książki przygotowała Agnieszka 
Pawłowska-Kalinowska, a mapki 
do każdego z 5 spacerów opraco-
wał Adam Kalinowski – opowia-
da o książce Zdzisław Kryściak, 
jej autor.

Publikacja jest współfinanso-
wana w ramach Małych Grantów 
2015, liczy 136 stron, posiada licz-
ne zdjęcia, nekrologi, materiały 
z prasy. To ciekawa, warta głęb-
szej analizy pozycja książkowa, 
która powstawała od roku 2009, 
kiedy to odbył się pierwszy spacer 
organizowany przez koło PTTK 
dla mieszkańców Łowicza.  mm

Łowicz |�hej�wesele!�a�przysięga�małżeńska�wypowiedziana�gwarą

Prawdziwe łowickie zaślubiny z warkotem silników w tle
W czasach, kiedy wszyscy 
gonią za nowoczesnością, 
a przywiązanie do folkloru 
staje się rzadkością, 
Dominik Pięta i Daria 
Skopińska z Łowicza 
zamarzyli sobie prawdziwe 
łowickie zaślubiny 
z przyśpiewkami Zespołu 
Śpiewaczego Ksinzoki 
w tle. To samo w sobie nie 
byłoby może dziwne, gdyby 
nie okoliczność, że tradycję 
połączyli z pasją Pana 
Młodego – motocyklami. 

W sobotę, 20 czerwca, oko-
ło godziny 14.30 na osiedlu Gór-
ki rozległ się ryk silników. Część 
sąsiadów wyszła na balkony, po-
zostali starym obyczajem rozsta-
wili „bramkę”. Pan Młody, a wraz 
z nim świadek Adrian Feltynow-
ski nadjechali efektownym moto-
rem z koszem w eskorcie kolegów 

z Łowickiego Klubu Motocy-
klowego „No. 16”. Wspólnie ne-
gocjowali zdjęcie „bramki” blo-
kującej wjazd na teren posesji. 
Kosztowało ich to kilka butelek 
wysokoprocentowego trunku, ale 
w końcu się udało. Całość okra-
szono dużą dawką humoru. 

W domu czekała już Panna 
Młoda. Jako że słynie z zamiło-
wania do łowickiego folkloru, 
na jej głowie pojawił się wianek 
z kolorowych kwiatów. Uroczy-
stości odbyły się z udziałem Ze-
społu Śpiewaczego Ksinzoki. 
Błogosławieństwa z poświęce-

niem i pocałowaniem krzyża sta-
rym łowickim obyczajem udzielił 
młodym dziewosłąb (dawniej sta-
rosta lub pieśniarz weselny), a na-
stępnie rodzice.

Po części związanej z wy-
prowadzeniem Panny Młodej 
z domu młodzi odjechali do ko-
ścioła w towarzystwie członków 
Łowickiego Klubu Motocyklo-
wego „No. 16”. Uroczystość za-
ślubin odbyła się w parafii w Sta-
rym Waliszewie. 

Co ciekawe, Dominik i Daria 
słowa przysięgi wypowiedzieli 
gwarą łowicką. Aby mogli to zro-
bić, proboszcz tamtejszej parafii 
musiał wystąpić o zgodę do bi-
skupa. Potrzebne były też konsul-
tacje z prawnikiem. Na szczęście 
młodzi uzyskali niezbędne po-
zwolenia i od soboty Daria i Do-
minik noszą wspólne nazwisko 
Pięta i są szczęśliwymi małżon-
kami, a swoje wesele, tak oni, jak 
i goście, będą wspominać jeszcze 
długo.  aa 

Daria Skopińska i Dominik Pięta z Łowicza,�a�w�tle�Zespół�Śpiewaczy�
Kzinzoków.�

Stanisława i Antoni Sakiewowie (pierwsza�para�z�lewej)�świętowali�65-lecie�małżeństwa.�Pozostałe�pary�obchodzą�w�tym�roku�50-lecie.��
Żony�siedzą,�a�za�nimi�stoją�ich�małżonkowie.�
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Bielawy�|�uroczysty�jubileusz�par�małżeńskich

Jakby to było wczoraj...
Gdyby ponownie mieli stanąć na ślubnym 
kobiercu, na pewno znów powiedzieliby sobie 
„tak”. Za wierność złożonej przed wieloma 
dekadami przysiędze małżonków z terenu gminy 
Bielawy, obchodzących w tym roku Złote 
i Żelazne Gody, udekorowano prezydenckimi 
Medalami za Długoletnie Pożycie Małżeńskie.

Jubileuszową uroczystość zor-
ganizowano w sobotę 20 czerwca 
w sali gimnastycznej Gimnazjum 
im. Józefa Chełmońskiego w Bie-
lawach. Rozpoczęła się ona w po-
łudnie, a wcześniej jubilaci wzięli 
udział we mszy świętej, odprawio-
nej w ich intencji w kościele pw. 
Nawiedzenia NMP w Bielawach. 

Na obchody jubileuszu sta-
wiło się czternaście z siedemna-
stu zaproszonych par. Większość 
z nich obchodziła Złote Gody, 
czyli 50-lecie zawarcia związku 
małżeńskiego, ale w gronie jubila-
tów znalazła się także para świętu-
jąca 65-lecie ślubu, czyli Żelazne 
Gody. To Stanisława i Antoni 
Sakiewowie z Łazina, którzy 
sakramentalne „tak” w bielaw-
skim kościele powiedzieli sobie 
w kwietniu 1950 r., w urzędzie 
zaś, jak wynika z ksiąg USC, zare-
jestrowali związek dopiero w mar-
cu 1951 r., stąd na uroczystości ofi-
cjalnie była mowa o 64. rocznicy. 

Różnice miedzy ślubem ko-
ścielnym a cywilnym w owych 
czasach, jak powiedziała nam kie-
rownik USC w Bielawach Wiesła-
wa Jaśniewska, nie należały wca-

le do rzadkości. Faktem pozostaje, 
że w tym imponującym przedzia-
le czasowym – od ślubu po dzień 
dzisiejszy – szczęśliwi małżon-
kowie z Łazina doczekali się na-
rodzin trzynaściorga wnucząt 
i dziesięciorga prawnucząt. Pani 
Stanisława pochodzi z Selig, pan 
Antoni z Łazina, gdzie małżonko-
wie mieszkają do dziś. 

Ponadto Medalami za Długo-
letnie Pożycie Małżeńskie uhono-
rowano pary z 50-letnim stażem, 
czyli: Leokadię i tadeusza 
Burzyńskich oraz mariannę 
i Jana Burzyńskich z Chruśli-
na, Wandę i zdzisława Czeka-
jów z Trab, irenę i Jana Czer-
wińskich z Borowa, krystynę 
i Władysława Dziedzielów 
z Wojewodzy, krystynę i zyg-
munta krakowiaków oraz zofię 
i Władysława Pietrzaków z So-
boty, Stanisławę i Władysława 
Stańczyków ze Starych Piask, 
marię i Bolesława trupin-
dów z Bielaw, Annę i Ryszarda 
trzmielaków z Soboty, Henry-
kę i kazimierza Wacławiaków 
z Droguszy, Janinę i Bronisława 
Warzywodów z Przezwisk oraz 

Władysławę i Józefa Wojcie-
chowskich z Bielaw. 

W imieniu Prezydenta RP me-
dalami udekorowali jubilatów 
wójt Sylwester Kubiński oraz 
przewodniczący rady gminy An-
drzej Zimiński. Z gratulacjami 
i dyplomami uznania pospieszył 
także poseł na sejm RP Cezary 
Olejniczak, życzenia składał im 
dyrektor szkoły Wojciech Baleja, 
a także urzędnicy na czele z kie-
rownik USC w Bielawach Wiesła-
wą Jaśniewską oraz goście. 

Uczniowie gimnazjum zapre-
zentowali nastrojowy program 
artystyczny, przygotowany spe-
cjalnie dla dostojnych jubilatów. 
Obok piosenek ludowych zapre-
zentowano przeboje z dawnych 
lat, które pozwoliły jubilatom 
przynajmniej myślami cofnąć się 
w czasie. Przy słowach piosen-
ki Beatlesów „Yesterday” – aż do 
roku 1965, bo wtedy utwór ten po-
wstał – w tym samym czasie, gdy 
ślubowali sobie małżonkowie ob-
chodzący teraz Złote Gody.

Nawet się człowiek 
nie obejrzał...
Po części artystycznej jubi-

latów i ich bliskich zaproszono 
na poczęstunek. Mieliśmy wów-
czas okazję, by choć z kilkoma 
z nich zamienić po parę słów.

Państwo Anna i Ryszard 
Trzmielakowie z Soboty ślub 
brali w grudniu. Wspólnie prze-
żyte lata minęły im zadziwiają-
co szybko, podobnie jak państwu 

Czerwińskim z Borowa: – Po-
znaliśmy się na pograjce, jak to 
wtedy bywało. Ślub braliśmy 25 
sierpnia, nawet nie było gorąco, 
ale ładnie, pogodnie. Całe życie 
pracowaliśmy w rolnictwie i na-
wet człowiek się nie obejrzał, jak 
minęło te 50 lat. Nawet nie spo-
dziewałam się, że to taka piękna 
uroczystość będzie – powiedziała 
nam pani Irena, żona Jana Czer-
wińskiego.

Janina i Bronisław Warzywo-
dowie pochodzą z Przezwisk, 
mieli do siebie bardzo blisko i już 
od dzieciństwa bardzo się lubili 
i tak już zostało. – Mama nie da-
wała się tacie wyspać, bo prze-
chodziła obok wcześnie rano, 
paść krowy za rzekę – wspomina 
córka Anna, która wraz z siostrą 
Bronisławą towarzyszyła rodzi-
com na jubileuszu: – A my jeste-
śmy największym dorobkiem ro-
dziców! – śmiały się obydwie. 

Ślub państwo Warzywodowie 
brali w październiku: – Pogoda 
była ładna, więc i wspólne życie 
też nie takie złe – dowcipnie pod-
sumował pan Bronisław. 

Wszystkim jubilatom życzo-
no zdrowia i doczekania kolej-
nych rocznic. Nieobecne na jubi-
leuszowej uroczystości trzy pary: 
Annę i Eugeniusza Chybickich, 
Zofię i Jerzego Maryniaków oraz 
Bronisławę i Władysława Roga-
lów – prezydent RP również od-
znaczył Medalami za Długoletnie 
Pożycie Małżeńskie, które mogą 
odebrać w siedzibie USC.  ewr
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Łowicz�|�iii�Ogólnopolski�Zjazd�Dużych�rodzin

Łowicz przypomniał,
że grunt to rodzina!
Za nami największa w tym roku impreza masowa w Łowiczu
– III Ogólnopolski Zjazd Dużych Rodzin. Przez cały weekend, od 19 
do 21 czerwca, w naszym mieście gościło około 1000 osób, członków dużych 
rodzin z całej Polski – od Helu po Zakopane, od Zielonej Góry po Siedlce.

Rodziny zaczęły zjeżdżać do 
Łowicza w piątek po południu. 
W pobliżu muszli koncertowej 
w Parku Błonia organizatorzy 
(a byli nimi Związek Dużych Ro-
dzin 3 Plus oraz Urząd Miejski 
w Łowiczu) rozstawili stanowi-
ska, w których goście mogli się 
rejestrować. W pobliżu stał też 
duży namiot, w którym wydawa-
ne były posiłki. Organizatorzy za-
pewnili gościom obiady i kolacje, 
natomiast śniadania każdy przy-
gotowywał sobie we własnym za-
kresie. Przez trzy dni wyjątkowo 
często można było spotkać na uli-
cach miasta duże gromadki dzie-
ci prowadzanych przez rodziców. 
Cieszyli się z pewnością właści-
ciele sklepów i restauracji, zgod-
nie mówiący, że w tych dniach zy-
ski znacząco im podskoczyły. 

Znane postaci 
na części ofi cjalnej
Ok. godziny 18.00 zjazd został 

ofi cjalnie otwarty, chociaż pierw-
sze gry i zabawy dla dzieci za-
częły się już wcześniej. Mimo 
zaproszeń nie pojawili się ani 
jeszcze urzędujący prezydent 
Bronisław Komorowski, ani pre-
zydent elekt Andrzej Duda. Ten 
drugi przysłał jednak list skie-
rowany do uczestników zjazdu, 
który ze sceny odczytała pre-
zes Związku Dużych Rodzin 3+ 
Joanna Krupska. Lista ofi cjeli, 
którzy odwiedzili bądź współ-
organizowali zjazd, nawet bez 
prezydentów była jednak dłu-
ga. Na otwarciu byli posłowie 
Cezary Olejniczak i Artur Du-
nin, wiceminister pracy i polity-

ki społecznej Elżbieta Seredyn, 
a także troje członków zarządu 
województwa łódzkiego – Joan-
na Skrzydlewska, Dariusz Klim-
czak i Paweł Bejda. W kolejnych 
dniach zjazdu dołączyli do nich 
m.in. minister pracy i polity-
ki społecznej Władysław Kosi-
niak-Kamysz, który uczestniczy 
w każdym z kolejnych zjazdów 
i jest partnerem związku w spra-
wach zgłaszanych przed to śro-
dowisko postulatów, a także 
marszałek województwa łódz-
kiego Witold Stępień.

W roli głównego gospoda-
rza występował oczywiście bur-
mistrz Krzysztof Jan Kaliński 
i miał do tego pełne prawo. Nie 
jest tajemnicą, że to jego deter-
minacja sprawiła, że trzeci zjazd 
odbył się właśnie w Łowiczu, 
chociaż konkurowały z nim o to 
większe miasta.

koncertowo 
na Błoniach
Częścią zjazdu otwartą nie 

tylko dla zarejestrowanych 
uczestników, ale dla wszystkich 
zainteresowanych, były kon-
certy, głównie folklorystyczne, 
w muszli koncertowej na Bło-
niach. To one przyciągały naj-
więcej osób.

Przedsmak muzycznych emo-
cji mieliśmy zaraz po ofi cjalnym 
otwarciu zjazdu. Gwiazdą były 
niewątpliwie Dzieci z Brodą 
(patrz tekst na str. 26). 

Prawdziwe góralską, wierną 
korzeniom muzykę, zagrała Ka-
pela Jarząbków z Bańskiej Niż-
nej na Podhalu. Zespół tworzą 
Zofi a i Józef Jarząbkowie, a także 
dziewięcioro z ich jedenaściorga 
dzieci. Zespół kontynuuje wielo-
pokoleniowe tradycje swojej ro-
dziny. – Nasza góralska muzyka 
jest piękna, ale wasza księżac-
ka także, bo obie płyną z ducha 
– mówiła Ewelina Jarząbek, jed-
na z córek Zofi i i Józefa.

– W naszych stronach często 
się zdarzają kapele rodzinne, ale 
najczęściej grają w nich tylko 
mężczyźni – mówiła Zofi a Ja-
rząbek. – To jest zwykle tak, że 
jak grał ojciec, to uczył grać sy-
nów i tak to przechodziło. Daw-
niej grało się więcej, częściej.

Jarząbkowie tworzyli też 
oprawę muzyczną podczas nie-
dzielnej mszy świętej w bazylice 
katedralnej. 

Drugiego dnia na scenie mo-
gły się zaprezentować folklo-
rystyczne zespoły z Łowicza. 
Na scenę wychodzili kolejno: 
Blichowiacy, Koderki i Boczki 

Chełmońskie, prezentując swój 
sztandarowy repertuar, dosko-
nale znany mieszkańcom Zie-
mi Łowickiej, ale niekoniecznie 
gościom. Większość z nich była 
zachwycona.

Potem ponownie pojawiły się 
na scenie dzieci wraz z Joszko 
Brodą i towarzyszącymi im mu-
zykami. Znaczną część ich wy-
stępu stanowiły utwory z wyda-
nej w 2004 roku płyty „Czuwaj 
wiaro!”, złożone z pieśni patrio-
tycznych, powstańczych i żoł-
nierskich w ciekawych aran-
żacjach na dziecięce głosy. 
Podczas śpiewania „Warsza-
wianki” Joszko poprosił wszyst-
kich, by stanęli na baczność. 

Dzieci śpiewały też proste 
piosenki o tematyce religijnej, 
podkreślające radosny i optymi-
styczny wydźwięk chrześcijań-
skiej wiary. Oczywiście nasuwa-
ły się skojarzenia z Arką Noego, 
której Joszko Broda był współ-
twórcą, jednak z bardziej wyra-
zistą, opartą na folkowych inspi-
racjach warstwą muzyczną.

Drugi dzień zjazdu: 
ilość propozycji wprost 
oszałamiała 
W sobotę towarzyszyliśmy 

uczestnikom zjazdu już od same-
go rana, kiedy to rozpoczynały 
się pierwsze warsztaty i spotka-
nia. Oferta była niezwykle bo-
gata. Każdy z uczestników zjaz-
du udawał się na zajęcia, na które 
wcześniej zapisał się za pośred-
nictwem specjalnej platformy in-
ternetowej. Niektóre z nich od-
bywały się równolegle. Rzadko 

więc na warsztatach były całe ro-
dziny. Raczej każdy z osobna wy-
bierał te, które uznał za ciekawe 
dla siebie. Piszemy niżej krótko 
o większości z nich.

warsztaty gwary 
ludowej 
Około godziny 9.30 Joanna 

Bolimowska rozpoczęła warsz-
taty gwary ludowej w Muzeum 
w Łowiczu. I choć słuchaczy 
było tylko 3, to docenić należy 
ich zaangażowanie i zaciekawie-
nie tematem. Twórczyni ludowa 
posługując się tradycyjną gwa-
rą ludową wyjaśniła, że dziś już 
rzadko można ją usłyszeć w czy-
stej postaci. 

Zapytałam przyjezdnych 
o wrażenia z pierwszego dnia po-
bytu w Łowiczu. Wyjaśnili, że są 
zachwyceni, a najbardziej podo-
bają im się tradycyjne stroje lu-
dowe. 

W dalszej części warsztatów 
Joanna Bolimowska opowiedzia-
ła uczestnikom zajęć o strojach, 
obrzędach i tradycjach ludowych, 
także tych związanych z uroczy-
stościami zaślubin. Z dumą na-
wiązałam, że przywiązanie do 
folkloru wraca do łask, a jeszcze 
tego samego dnia Zespół Śpiewa-

czy Ksinzoków uświetni uroczy-
stość zaślubin jednej z par. 

warsztaty twórczości 
ludowej 
W tym samym czasie w mini 

skansenie w Łowiczu trwa-
ły warsztaty ludowe prowadzo-
ne przez lokalnych twórców. Ich 
uczestnicy uczyli się haftu kora-
likowego, rękodzieła i łowickiej 
wycinanki. Była to okazja, by 
chwilę porozmawiać z najmłod-
szymi uczestnikami zjazdu, któ-
rzy zawitali do nas z różnych stron 
Polski. Justyna z Pruszkowa naj-
lepiej bawiła się podczas tworze-
nia miniaturowych rzeźb z mydła. 
Potem chętnie pozowała do zdjęć 
z wykonanym przez siebie niedź-
wiadkiem. Dziewczynka była pod 
wrażeniem Łowiczanek, które 
spotkała, gdyż wcześniej widywa-
ła je tylko na etykietach wyrobów 
mlecznych. 

Na warsztatach z papieropla-
styki powstawały kolorowe kwia-
ty, była też możliwość wykonania 
książkowej zakładki ozdobionej 
łowicką wycinanką oraz niewiel-
kich ozdób z koralików. Cały czas 
trwania warsztatów nasze twór-
czynie ludowe, ubrane w łowic-
kie stroje, urozmaicały opowie-

Reportaż

Dwa POkOje też starCZą Dla DZiewiątki
Państwo�agata�i�tomasz�
Sowiszowie�z�Krosna�pod�
mosiną,�która�jest�małym�
miasteczkiem�na�południe�
od�Poznania,�mają�siedmioro�
dzieci:�sześć�dziewczynek�
i�Franka.�czy�chłopak�nie�
czuje�się�w�tym�towarzystwie�
głupio?�–�ma�kolegów�na�
podwórku�–�uspokaja�tata,�
na�co�dzień�pracownik�
księgarni.�mieszkają�w�bloku,�
w�dwupokojowym�mieszkaniu�
o�powierzchni�54�m2.�
w�tej�rzeczywistości�piętrowe�
łóżka�są�koniecznością,�
dwójka�dzieci�śpi�na�łóżkach�
rozkładanych�–�a�jednak�cała�
gromadka�jest�pogodna,�
dzieci�sympatyczne.�–�teść�
był�z�tego�pokolenia,�które�
uważało,�że�najpierw�trzeba�
na�dzieci�zarobić,�a�potem�
je�mieć�–�więc�z�początku�
nam�się�dziwił,�ale�z�każdym�
kolejnym�dzieckiem�miękł�

–�śmieje�się�tomasz�Sowisz.�
Dziś�rodzina�stara�się�
małżeństwu�pomagać,�jeden�
ze�stryjów�obiecał,�że�im�
pomoże�zakupić�domek�
w�Poznaniu,�dokąd,�ze�
względu�na�większą�łatwość�
posyłania�dzieci�do�szkół,�
chcieliby�się�wyprowadzić.�
Skąd�ta�decyzja�stryja?�Sowisz�
nie�ukrywa,�że�rodzina�po�
prostu�widzi,�że�dzieje�się�
dobro�i�dlatego�jest�dziewiątce�
z�Krosna�przychylna.�
–�w�ogóle�w�kraju�atmosfera�
się�zmienia�–�zauważa�pan�
tomasz.�–�Już�nawet�niektóre�
celebrytki�lansują�się,�że�są�
w�kolejnej�ciąży.�to�dobrze,�bo�
przez�25�lat�tłuczono�ludziom�
do�głów,�że�dużo�dzieci�to�
nieszczęście,�a�to�jest�radość.�
Pod�naszym�wpływem,�sądzę,�
już�kilka�małżeństw�naszych�
znajomych�zdecydowało�się�
na�kolejne�dziecko�–�dodaje.�

tOmasZ
matusiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

aGNiesZka
aNtOsiewiCZ

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info

Na zjeździe najlepiej bawiły się... dzieci.�Dziewczynka�widoczna�na�
zdjęciu�chętnie�pozowała�do�zdjęć�i�tańczyła�na�koncercie�Joszko�brody.�

Do zgromadzonych w muszli koncertowej przemawia prezes 
Joanna krupska.�Z�lewej�minister�władysław�Kosiniak-Kamysz.

uczestnicy zjazdu machają fotografowi, który�robi�im�pamiątkowe�
zdjęcie�z�wieży�bazyliki�katedralnej�w�Łowiczu.
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Dużą popularnością cieszyły się warsztaty ludowe w�mini�skansenie,�a�wśród�nich�te�z�haftu�koralikowego.�
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„zjazdowy” panel ekonomiczny |�O�propozycji�wprowadzenia�bonu�opiekuńczego�

By ułatwić opiekę nad dzieckiem i decyzję, by je urodzić
Nieco odmienną od dominujących na zjeździe propozycji, był panel 
dyskusyjny pod hasłem „Bon opiekuńczo-wychowawczy”, zorganizowany 
w sobotę w sali barokowej łowickiego muzeum. Bon taki, z propozycją 
wprowadzenia którego Związek Dużych Rodzin „3+” wystąpił w lutym tego 
roku, miałby na celu zachęcenie rodzin do posiadania większej ilości dzieci. 

Stanowiłby comiesięczne 
świadczenie w wysokości kilku-
set złotych na jedno dziecko, wy-
płacane w okresie między skoń-
czeniem urlopu macierzyńskiego 
a czasem, gdy dziecko może już 
pójść do przedszkola. Chodzi więc 
o ułatwienie opieki nad dzieckiem 
w wieku 1-3 lat, tak aby do 1 roku 
życia przebywało ono z rodzica-
mi, przez kolejne 2 lata mieli oni 
prawo do bonu opiekuńczego,  
a po ukończeniu przez dziecko  
3 roku życia prawo do niedrogiej 

i elastycznej opieki przedszkolnej. 
Zdaniem członków związku „3+” 
taki bon powinien być realizowa-
ny przez państwo jako część ogól-
nej polityki prorodzinnej. 

Moderatorem bloku dyskusyj-
nego był Bartosz Marczuk, za-
stępca redaktora naczelnego ty-
godnika „Wprost”. A rozmawiali 
paneliści reprezentujący różne 
spojrzenia na kwestie wsparcia ro-
dziny z małym dzieckiem. Wśród 
nich m.in.: naczelnik Wydziału 
Karty Dużej Rodziny w Minister-

stwie Pracy i Polityki Społecznej 
Magdalena Kolega, reprezentan-
ci Szkoły Głównej Handlowej 
– prof. dr hab. Ilona Błaszczak-
-Przybycińska oraz dr Stanisław 
Kluza, mówiący głosem wrocław-
skiego Uniwersytetu Ekonomicz-
nego Marek Kośny oraz członek 
zarządu Związku Dużych Ro-
dzin „Trzy Plus” i prezes Funda-
cji „Mama i Tata” Paweł Woliński. 

Wśród prelegentów zasiadł 
też Kordian Kośbiarz, burmistrz 
Nysy, gdzie samorząd wypraco-

wał wprowadzenie bonu opiekuń-
czo-wychowawczego w styczniu 
2016 roku. 

Paneliści przystąpili do pre-
zentacji swoich stanowisk, a po 
ich zakończeniu był czas na py-
tania od publiczności i dyskusję. 
Mówili choćby o sytuacji finan-
sowej polskich rodzin i coraz sil-
niej rysujących się tendencjach 
odkładania rodzicielstwa „na po-
tem”. Co do jednego byli jednak 
zgodni: polityka rodzinna powin-
na być tak zorganizowana, by 
zachęcać młodych ludzi do za-
kładania rodzin i posiadania po-
tomstwa. 

Magdalena Kolega podsumo-
wała funkcjonowanie ogólnopol-
skiej (w odróżnieniu od lokal-
nych – przyp. red.) Karty Dużej 
Rodziny i wyjaśniła, że od mo-

mentu wprowadzenia, jej po-
siadacze mogą korzystać z ulg  
w ponad ponad 7 tys. miejsc 
zgłoszonych przez ponad 700 
firm i instytucji publicznych z ca-
łej Polski, a korzysta z niej ponad 
1 mln rodzin. Karta przysługuje, 
niezależnie od uzyskiwanych do-
chodów, rodzinie posiadającej co 
najmniej 3 dzieci. 

Dr Stanisław Kluza, jak na 
ekonomistę przystało, pochylił 
się nad problemami finansowy-
mi, z jakimi borykają się duże 
rodziny. Te jego zdaniem wybi-
jają się na pierwszy plan i są zu-
pełnie niewspółmierne do innych, 
mniejszych problemów. Pewnego 
rodzaju panaceum na te proble-
my miałoby być właśnie wpro-
wadzenie bonu opiekuńczo-wy-
chowawczego. 

Ciekawy głos w dyskusji za-
brała prof. dr hab. Ilona Błasz-
czak-Przybycińska ze Szkoły 
Głównej Handlowej Pokreśliła 
wartość prac domowych i wy-
chowania dzieci, które tak często 
są niedoceniane. Za pomocą wy-
kresów i zestawień udowodniła, 
że generują dużą część PKB,  
a ich beneficjentem jest później 
całe społeczeństwo. 

Najbardziej istotna dekla-
racja ze strony ministra pracy  
i polityki społecznej Władysła-
wa Kosiniuka-Kamysza zosta-
ła wygłoszona na zakończenie 
zjazdu na Błoniach. Powiedział 
on, że: – Podejmujemy dyskusję 
nad bonem opiekuńczym. W tej 
dyskusji – dodał – Zarząd Du-
żych Rodzin 3 Plus jest pragma-
tycznym partnerem.  aa 

ściami o tradycjach i obrzędach 
z naszego regionu. 

małe dzieci potrzebują 
dużo miłości 
W tym samym czasie, w przed-

szkolu diecezjalnym przy ul. Se-
minaryjnej, Justyna Gorce-Bałut 
pokazywała tajniki masażu Shan-
tala, czyli starożytnej techniki bu-
dowania więzi pomiędzy matką 
a dzieckiem, wprowadzonej na 
grunt europejski przez francuskie-
go położnika Fryderyka Leboy-
er. Nazwa masażu wywodzi się  
od imienia indyjskiej kobiety, któ-
ra miała sparaliżowane obie nogi, 
ale obdarzała swoje dziecko nie-
zwykle czułym dotykiem. 

Pani Joanna wyjaśniła, że ma-
saż powinna prowadzić tylko  
i wyłącznie matka, bo znane są już 
przypadki zakochania się dziecka 
w opiekunce. Masaż Shantala jest 
nieoceniony w budowaniu więzi 
między matką a maleńkim jesz-
cze dzieckiem. 

– Wystarczy sobie przypo-
mnieć nasze zabawy z dzieciń-
stwa z rodzicami. Każdy z nas 
doskonale pamięta, kiedy rodzi-
ce łaskotali pod stopami. To naj-
milsze wspomnienia, jakie towa-
rzyszą nam przez całe późniejsze 
życie – mówiła do mam Justyna 
Gorce-Bałut.

W sali tuż obok warsztaty pod 
hasłem „Paluszkowo” prowadzi-
ła Bogna Mackiewicz. Pokazała 
uczestniczkom kilka zabaw, które 
pomagają budować trwałe więzi 
pomiędzy ludźmi. I choć „Palusz-
kowo” to tylko zabawa, prowadzą-
ca warsztaty przyznała, że mają 

one nieoceniony wpływ na rozwój 
młodego człowieka. Dzięki takim 
zabawom między maleństwem  
a rodzicami rodzi się niezwykle 
silna więź emocjonalna. 

szczypta egzotyki 
Podczas gdy mamy i ich kil-

kumiesięczne pociechy mia-
ły zarezerwowany czas tylko 
dla siebie, reszta rodziny mogła 
wybrać się na warsztaty bęb-
niarskie. Te odbywały się na 
świeżym powietrzu. Ich uczest-
nicy zapoznali się z kulturą za-
chodnioafrykańską. Prowadzą-
cym był Leszek Wiszniewski 
ze Szczecina, pasjonat kultury 
afrykańskiej. – Takie warsztaty 
mają na celu propagowanie kul-
tury i dobra zabawę, a nie naukę, 
bo to zbyt krótki czas – mówił 
nam pan Leszek. 

Na co dzień gra na instru-
mentach perkusyjnych, przede 
wszystkim afrykańskich. Gry na 
nich naucza również w domach 
kultury i na prywatnych lek-
cjach. Jak sam mówi, jego pa-
sja zaczęła się całkiem niewin-
nie, od chaotycznego bębnienia, 
aż po poszukiwania, studiowa-
nie rytmu i wyjazdy do Afryki, 
gdzie poznał swoją żonę. Kie-
dy zajęcia dobiegały końca, ich 
uczestnicy byli niepocieszeni  
i trudno było im się oderwać od 
instrumentów. Mało przekonują-
cym argumentem był nawet ten, 
że zbliża się obiad i muszą udać 
się na posiłek. 

Kilka godzin później, w sali 
gimnastycznej w szkole pijar-
skiej, żona pana Leszka, Mary-

silla Wiszniewska, poprowadziła 
warsztaty tańca afrykańskiego. 
On wybijał rytm na perkusji 
djembe, zaś jego małżonka po-
kazywała podstawowe kroki tań-
ców. W warsztatach najchętniej 
brały udział dzieci. 

O problemach 
nastolatków 
Po południu w szkołach pi-

jarskich Królowej Pokoju roz-
poczęły się „Warsztaty psy-
chologiczne dla nastolatków  
o szansach i zagrożeniach stawa-
nia się dorosłym”. Poprowadziła 
je Anna Jedlińska, psychotera-
peuta i psycholog, pracująca na 
co dzień z młodzieżą. Polega-
ły w dużej mierze na poznawa-
niu się poprzez luźną rozmowę 
o muzyce, o stawaniu się doro-
słym, o życiowych celach i pa-
sjach, o tym, co można zdefinio-
wać jako dobro i zło. Uczestnicy 
przedstawili też swoje motto ży-
ciowe. Jedno z nich brzmiało: 
„Żyj tak, abyś został zapamięta-
ny wszędzie gdzie się pojawisz”.

W innej, większej sali i na 
wirydarzu, małżeństwa Wali-
górskich z Łowicza (4 dzieci)  
i Dudzińskich z Łodzi (5 dzieci) 
prowadziły grę rodzinną (patrz 
odrębna ramka).

Graffiti przy ŁOk
Sporym zainteresowaniem cie-

szyły się przygotowane w ŁOK 
warsztaty graffiti. W podstawy 
malowania wprowadzał piętnast-
kę zainteresowanych Tyber, czyli 
Marcin Tybuś, autor wielu mura-
li, także w Łowiczu. → 

kaPela DZieCi NasZyCh

Łącznie�10�dzieci�mają�
państwo�Agnieszka  
i Adam Szulcowie,�którzy�
do�Łowicza�przyjechali��
z�ełku�i�byli�jedną�z�trzech�
wielodzietnych�rodzin�
koncertujących�podczas�
zjazdu�na�błoniach.�Z�tej�
dziesiątki�najstarszy�jest,�
grający�m.in.�na�skrzypcach�
i�gitarze�19-letni�Jakub,�nie�
grają�tylko�najmłodsi:�5-letni�
Jaś�i�2,5-letni�gabriel,�ale��
już�6-letnia�marysia,�właśnie��
w�trakcie�zjazdu��
z�niecierpliwością�
oczekiwała�na�wyniki�
egzaminu�do�szkoły�
muzycznej.
Szulcowie,�tworzący�zespół�
pod�nazwą�Kapela�Dzieci�
Naszych,�grają�niekiedy�
folk,�czasem�trochę�muzyki�
popularnej,�Kuba�tworzy�
rap,�potrafią�grać�liturgicznie�
w�kościele,�czego��
przykład�dali��
w�niedzielę�w�katedrze,��
no�i,�jeśli�się�uda,�biorą�
na�siebie�muzyczną�
obsługę�ślubów�i�wesel.�
Nie�ukrywają,�że�nie�jest�
im�łatwo,�wszak�12�osób�
w�domu�to�pokaźna�
liczba,�ale�znają�ten�urok,�
oboje�pochodzą�z�rodzin�
wielodzietnych.�chętniej�
graliby�częściej,�ale�ktoś�

musiałby�im�koncerty�
organizować.�–�Nie�mamy�
menedżera,�bo�ja�nie�umiem�
pracować�na�siedem�
etatów,�na�razie�tylko�na�
sześć�–�śmieje�się�pani�
agnieszka.
Jej�mąż,�adam,�miał�kiedyś�
własną�firmę�wykańczania�
wnętrz,�teraz�już�jej�nie�
prowadzi,�ale�w�branży�
pozostał.�Przyda�mu�się�
to,�gdy�będą�przystępowali�
do�remontu�domu,�który�
w�opłakanym�stanie,�
wymagającym�wymiany�
niemal�wszystkiego,�
przekazała�im�–�właśnie�
pod�warunkiem�dokonania�
adaptacji�we�własnym�
zakresie�–�gmina�ełk.�Jak�
mówi�agnieszka�Szulc,�
pewnie�by�tej�pomocy�
nie�otrzymali,�gdyby�nie�
wstawiennictwo�proboszcza.�
a�na�co�dzień,�dla�niej,�
największą�pomocą�są�
średnie�dzieci.�
ciekawe�jest�przy�tym,�że�
pani�agnieszka�kiedyś��
w�ogóle�nie�chciała�mieć�
męża,�ani�dzieci.�–�Sama�
byłam�dziewiątym�z�kolei�
dzieckiem�w�rodzinie,�dużo�
młodszym�od�pozostałych,�
dla�starszego�rodzeństwa�
byłam�taką�małą�smarkulą�
–opowiada.�może�to�

sprawiło,�że�bardzo�długo�
nie�chciałam�mieć�swojej�
rodziny.�chciałam�być�
niezależna,�jeździć�na�
misje...�co�się�we�mnie�
zmieniło�od�tamtego�czasu?�
mogę�to�wytłumaczyć�
chyba�tylko�interwencją�
samego�boga.�Poznałam�
adama�we�wspólnocie��
i�wszystko�potoczyło�się�
już�tak�zupełnie�naturalnie,�
chociaż�oczywiście�nie�bez�
pewnych�obaw.�Przy�dwójce�
dzieci�zastanawialiśmy�się,�
czy�damy�radę�mieć�troje,�
przy�trojgu,�czy�damy�radę�
mieć�czworo�i�tak�dalej.��
tak�naprawdę,�to�wydaje�mi�
się�jednak,�że�jeszcze�przy�
siódmym�człowiek�sobie�
radzi.�Prawdziwe�problemy�
zaczynają�się��
przy�ośmiorgu.
i�jeszcze�głos�gosi,�
przyjaciółki�hiacynty,�
jednej�z�córek�państwa�
Szulców,�która�namówiła�
ją�do�przyjechania�na�
zjazd�razem�z�nimi.�–�Ja�
sama�mam�tylko�trójkę�
rodzeństwa,�w�dodatku�
dużo�starszego�–�śmieje�się�
gosia.�–�Jak�patrzę�tutaj�na�
te�naprawdę�wielkie�rodziny,�
to�aż�im�zazdroszczę�tej�
braterskiej�i�siostrzanej�
czułości!�wal, tm

Rodzina Szulców w akcji w muszli na Błoniach. rodzice�siedzą,�większość�dzieci�gra�i�śpiewa�na�stojąco.
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Dużo dzieci, mało rodziców. gdyby�tu�bawili�się�jedynacy,�więcej�byłoby�kurczowego�trzymania�za�rękę�
i�doglądania.�Dzieci�z�dużych�rodzin�mają�więcej�swobody,�po�prostu.
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Łowicz |�Joszko�broda�o�rodzinie,�podróżach�i�Łowiczu

Pierwsi goście w pokojach nad Polonią
Nad restauracją Polonia są już dostępne pokoje gościnne. Pierwsi goście 
przybyli do nich w piątek, 19 czerwca, a była to formacja Dzieci z Brodą, 
która w czasie weekendu bawiła publiczność Zjazdu Dużych Rodzin.

Liderem zespołu jest Joszko 
Broda, syn i zarazem uczeń zna-
nego i cenionego multiinstru-
mentalisty Józefa Brody. Rów-
nie ważną postacią w rodzinie 
i zarazem w zespole jest jego 
żona Debora – również kompo-
nuje i pisze teksty. Oboje mają 
ośmiu synów i córkę, zwykle 
podróżują razem. Razem z inny-
mi krewnymi, muzykami z ze-
społu i obsługą, stworzyli grupę 
38 osób, przyjechali jednym au-
tobusem.

Jako pierwsi goście w pokojach 
nad Polonią, Brodowie dokonali 
uroczystego ich otwarcia, w obec-
ności właścicieli Krzysztofa Gaj-
dy i Katarzyny Kośmider. Wstęgę 
rozciągniętą w wejściu przeci-
nał Iwo – szósty z synów Debory 
i Joszki Brodów.

Nad restauracją mieści się 17 
pokojów, dających łącznie 47 
miejsc noclegowych. Z jednego 
z pokojów rozpościera się widok 
na cały Stary Rynek.

życie w trasie
Dla rodziny Brodów spanie 

w nowym miejscu to chleb po-
wszedni. Kariera artystyczna 
wymaga ciągłego przemiesz-
czania się na koncerty, do stu-
diów nagraniowych, teatrów i na 
plany fi lmowe. Mimo to konse-
kwentnie dążą oni do tego, by 
wciąż trzymać się razem, bo to 
jest podstawą ich życia. – Mój 

wujek Bronisław, ukochany wu-
jek, był marynarzem – mówił 
nam Joszko Broda. – Pływał 
w rejsy niemal na koniec świa-
ta i wszędzie zabierał rodzinę, 
w tym rodzeństwo i kuzyno-
stwo, mieliśmy więc w rodzi-
nie piękny przykład. Kiedy mu-
szę gdzieś podróżować sam, bez 
rodziny, robię to niechętnie, nie 
zgadzam się na to.

Takie wędrowne życie trudno 
byłoby pogodzić z systematycz-
nym uczęszczaniem do szkoły. 
Dlatego Joszko i Debora sami 
zajmują się edukowaniem dzie-
ci. – Jeśli chodzi o edukację 
programową, to moja żona jest 
w stanie nauczyć każdego przed-

miotu – zapewnia Joszko Bro-
da. – Zdaję sobie sprawę, że nie 
każdy mógłby sobie na to po-
zwolić. Nigdy nie twierdziłem, 
że nasz model życia jest najlep-
szy dla wszystkich. Jest najlep-
szy dla nas. Poza tym, samo ży-
cie jest nauczycielem, tak jak są 
nim różne sytuacje, w jakich się 
znajdujemy. Podam jeden przy-
kład. Jeden z moich synów kie-
dyś przez cztery dni przebywał 
w teatrze i był świadkiem prób 
do jednego spektaklu. Drugie-
go dnia znał cały tekst sztuki 
na pamięć, trzeciego dnia znał 
wszelkie konteksty, a czwarte-
go zaczął doradzać, co można 
by zmienić.

Za borem, za lasem
Joszko Broda nie krył swo-

jej sympatii do Łowicza, u któ-
rej podstaw leży oczywiście silna 
fascynacja kulturą ludową. – Ło-
wicza jako miasta właściwie nie 
znam – mówił muzyk w rozmo-
wie z nami. – Doskonale znam za 
to tutejszą kulturę ludową, znam 

muzykę, która jest wspaniała i za-
razem bardzo, bardzo trudna. 

Wszystkim poleca obejrzeć 
animację z 1961 r. „Za borem, 
za lasem”, którą bez wahania na-
zywa arcydziełem. Jest to blisko 
10-minutowy fi lm inspirowany 
łowicką wycinanką, wzbogaco-
ny o muzykę Łowickiej Kapeli 

Ludowej Adama Radzymińskie-
go i Władysława Biedrzyckiego 
pod muzycznym opracowaniem 
Tadeusza Klimczaka. Akcja fi l-
mu dzieje się na łowickiej wsi. 
Walka dwóch kogutów staje się 
punktem zapalnym dla drobnego 
zatargu sąsiedzkiego.

Mówił też, że w czasie zjazdu 
spotkał się z dużą życzliwością ze 
strony łowiczan. Bardzo chwalił 
też uprzejmość obsługi i właści-
cieli „Polonii”. 

W czasie Zjazdu Dużych Ro-
dzin Joszko Broda i jego zespół 
pojawiali się na scenie kilka 
razy. Pierwszego dnia zjazdu za-
grali tuż po ofi cjalnym otwarciu. 
W sobotę wystąpili po innych 
zespołach w folkowej części im-
prezy.   tm

jOsZkO BrODa
artysta, ojciec 
dziewięciorga dzieci

Dlaczego�warto�
mieć�dzieci?�mogę�
odpowiedzieć�krótko�
–�życie�ma�sens.�Każde�
nowe�życie�ma�sens,�bo�
jest�czymś,�co�pozostaje�
na�wieki.�Jeśli�mam�
możliwość�stworzyć�coś,�
co�będzie�trwało�przez�
wieki,�to�czy�może�być�
coś�wspanialszego�tu�na�
Ziemi?�wobec�tego�faktu�
niewiele�rzeczy�jest�tutaj�
ważnych.��

Dzieci z Brodą i Joszko. Najwyższa�z�dzieci,�elżunia,�to�–�jak�mówi�
Joszko�–�15-te�dziecko�jego�teścia.
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Do dyspozycji były ściany na 
dziedzińcu ŁOK i w przejściu do 
niego prowadzącym. Tyber omó-
wił zasady bezpieczeństwa pod-
czas pracy z farbami w sprayu, 
tłumaczył, dlaczego podczas ma-
lowania warto mieć na ustach 
maskę ochronną. Pokazywał, 
w jakiej odległości od ściany na-
leży trzymać spray, czyli nie za 
blisko i nie za daleko. 

Warsztaty trwały trzy godziny. 
– To za mało czasu, żeby się dużo 
nauczyć, ale wystarczająco, żeby 
dużo zrobić – mówił nam Ty-
ber. – Nie wyjdziemy raczej poza 
proste formy geometryczne i ich 
wypełnienia, ale chcę, żeby cała 
grupa stworzyła wspólną pracę. 
Zapewniono nam do tego wystar-
czającą przestrzeń.

Praca z jerzym 
Dołhaniem
Równolegle z warsztatami 

graffi ti trwały w sali plastycznej 
ŁOK zajęcia dla dzieci z Jerzym 
Dołhaniem. Łowicki plastyk przy-
bliżał dzieciom elementy folkloru 
łowickiego, dając na przykład do 
pokolorowania wizerunki łowi-
czaków w tradycyjnych strojach. 

yoyo z kacprem 
Pałatyńskim
W Łowiczu nie mogło za-

braknąć yoyo, którego popular-
ność w tym mieście nie słabnie 
od czasów występów Marcela 
Ołubka w „Mam talent!”. Warsz-
taty z tego zakresu poprowadzi-
ła inna gwiazda łowickiego yoyo 
– juniorski mistrz Europy Kacper 

Pałatyński z teamu YoYoFactory 
Polska.

atrakcja: kajak
Ci, którzy niekoniecznie chcie-

li spędzić cały zjazd w mieście, 
mogli wsiąść w kajaki i wraz 
z Łowicką Akademią Sportu po-
płynąć do Kompiny. W sobo-
tę zorganizowano taki spływ, 
w którym wzięły udział 24 osoby
(w tym trzy kobiety w ciąży),
a także warsztaty kajakowe,
w których wzięło udział przeszło 
50 uczestników. Dla niektórych 
była to pierwsza w życiu okazja 
do popłynięcia kajakiem.

– Sam kiedyś pływałem w ka-
jaku, ale moja młodzież ma taką 
okazję po raz pierwszy – mówił 
nam Jarosław Fryske z Bydgosz-

czy. – Podoba na się oferta zajęć, 
bo jest tak zróżnicowana, że każdy 
może wybrać coś dla siebie.

Zwiedzanie Łowicza 
z przewodnikiem
Na tych najbardziej zaintere-

sowanych poznawaniem miasta 
i jego historii czekali przewodni-
cy z PTTK. W sobotę oprowadzi-
li cztery grupy liczące po 30-40 
osób. Podobnie jak podczas nie-
dawnego Dnia Dziecka, w histo-
rycznych miejscach czekały na 
zwiedzających postacie z prze-
szłości – Aniela Chmielińska, za-
konnik, wiedźma i kat – w tych 
rolach oczywiście przebrani prze-
wodnicy. Forma oprowadzania 
była prawdziwie rodzinna – mó-
wili w sposób merytoryczny, ale 

w przystępnej formie, przez co 
udawało im się zainteresować za-
równo starszych, jak i młodszych. 

Przygotowano też zajęcia w sali 
OSiR w Łowiczu i na pływalni. 
Nie było na nich imponującej fre-
kwencji, ale ci, którzy przyszli, nie 
żałowali. 

Z pełnym przekonaniem moż-
na powiedzieć, że uczestnicy zjaz-
du wyjeżdżali z Łowicza bardzo 
zadowoleni. Jeśli ktoś na coś na-
rzekał, to na kolejki do wydawania 
posiłków pod namiotem na Bło-
niach, czasem było też trochę za-
mieszania ze znalezieniem miej-
sca niektórych warsztatów – ale 
dominowały zdecydowanie dobre, 
pozytywne wrażenia. Podobał się 
Łowicz, podobała się nasza kul-
tura, podobała organizacja zjazdu.

Dała tej ocenie wyraz prze-
wodnicząca Związku Dużych Ro-
dzin 3 Plus Joanna Krupska (wi-
tana zresztą, przy każdym swym 
wystąpieniu, gorącymi brawami 
przez członków związku), zwra-
cając się do zgromadzonych na 
Błoniach w niedzielę, już po koń-
cowej mszy świętej: – Było nam 
tutaj bardzo dobrze. Łowicz to 
piękne miasto. Czy jest piękne? 
– pytała widownię. 

– Taaaaak! – brzmiała donośna 
odpowiedź. 

P.S. za tydzień napiszemy, już 
krócej, o towarzyszącym zjazdo-
wi spotkaniu rodzin zastępczych 
z całego województwa łódzkie-
go, które też zjechały w ubiegły 
weekend do Łowicza.

Pani Justyna Gorce-Bałut�pokazała�jak�prawidłowo�wykonywać�masaż�Shantala.�
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Atrakcji było tyle, że�niektórym�nogi�momentami�odmawiały�posłuszeństwa.�
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Debora i Joszko Brodowie oraz�dwójka�z�ich�dziewięciorga�dzieci�przy�
restauracji�Polonia�i�nowych�pokojach�gościnnych.
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Łowicz i okolice�|�Ponad�40�rodzin�przyjęło�gości�u�siebie�w�domach

To była dla nas wielka radość
Gdy dwa dni po zjeździe 
rozmawialiśmy z tymi 
mieszkańcami Łowicza, 
którzy zgłosili gotowość 
przyjęcia pod swój dach 
na dwie noce zjazdowych 
gości, nie ukrywali, że 
tej decyzji nie żałują, 
przeciwnie: przeżyli w ten 
sposób radosne chwile.

Może to przypadek, ale aku-
rat każda z trzech rodzin, z któ-
rymi się skontaktowaliśmy, poda-
ła identyczny powód swej decyzji: 
sami chodzą na piesze pielgrzym-
ki do Częstochowy, korzystają  
z gościny na miejscach postojów  
i w ten sposób chcieli się odwdzię-
czyć. – Zawsze się cieszę, że nas 
przyjmują, to teraz czułam taki 
obowiązek – mówi Elżbieta Siej-
ka z ul. Parkowej w Łowiczu. 
Nie pierwszy raz zresztą była tak 
otwarta; wcześniej gościła Fran-
cuzów z Montoire czy chłopców  
z chóru Poznańskie Słowiki. 

– Gdy idziemy w pielgrzymce, 
to za tych, którzy nas przyjmują, 
możemy się tylko pomodlić, więc 
teraz moja żona Monika, która 
jest głównym prowodyrem tego 
zacięcia, postanowiła, że przyj-
miemy gości zjazdu – opowiada 
Jacek Gruziel, także z Łowicza.  
Z kolei Monika Kołudzka z Klew-
kowa wskazuje na swego męża, 
który zapytał ją: – A dlaczego dla 
kogoś nie moglibyśmy zrobić cze-
goś bezinteresownie? Przy czym 
w żadnym z tych trzech przypad-
ków propozycja nie pociągała za 
sobą kontrowersji, wszędzie oboje 
małżonkowie uznawali, że tak po 
prostu trzeba. 

Gruzielowie mają dwójkę wła-
snych, praktycznie dorosłych już 
dzieci, Siejkowie trójkę, Kołudz-
cy czwórkę własnych, a dla dwój-
ki są rodziną zastępczą. Wszyscy 
mieszkają we własnych domach, 
więc miejsce zasadniczo mieli, 
choć bez pewnych przygotowań 
się nie obyło. U Siejków zniesiono 
ze strychu sofę oraz wykorzysta-
no piętrowe łóżko, którego 22-let-
ni już syn szczęśliwie nie pozwo-
lił dotąd rozebrać, Monika i Jacek 
Gruzielowie udostępnili jeden 
wolny pokój, w Klewkowie dzie-
ci same zaoferowały swoje pokoje.

Goście nie zawiedli: do Ko-
łudzkich przyjechało małżeństwo 
prawników z Krakowa z trze-
ma chłopcami, do Siejków ro-
dzina z trójką dzieci z Lublina  
(w tym maleństwo 3-miesięczne), 
u Gruzielów zameldowało się aż 
6 osób: małżeństwo spod Pozna-
nia z czwórką, z których najmłod-
sze miało 9 miesięcy. – W życiu 
nie miałem w domu tyle dzieci!  
– śmieje się Jacek Gruziel. – To 
fajne przeżycie, widzieć, jak ro-
dzice muszą ogarnąć temat. Te ich 
dzieci są niesamowite: nikt im nie 
musi kanapki robić ani podać…

Rodzina goszcząca brała na sie-
bie obowiązek zapewnienia nocle-

gu i śniadania, resztę posiłków za-
pewniał zjazdowy catering – ale na 
śniadaniu się nie kończyło. – Tro-
chę ich zdeprymowały kolejki za 
jedzeniem w namiocie, więc wie-
czorem wrócili wcześniej, to im 
zrobiliśmy kolację – opowiada pan 
Jacek. 

– Nasi wrócili w sobotę z mia-
sta dopiero koło 23.00, więc naza-
jutrz po śniadaniu ich już zatrzy-
małam, upiekłam ciasto i faworki, 
zjedli śniadanie, rozmawialiśmy, 
wyjechali około 11.00, bo na 15.00 
chcieli być w Krakowie – wspo-
mina Monika Kołudzka.

Rozmowy, rozmowy... U Siej-
ków rozmawiano z gośćmi do dru-
giej w nocy, Jacek Gruziel wiódł 
nocne dysputy ze swym gościem 
do pierwszej. – Mieliśmy wspólne 
tematy – opowiada Monika Ko-
łudzka. – To była dla mnie wielka 
radość, coś wspaniałego, myślę, że 
także piękne świadectwo dla na-
szych dzieci. Moim chłopcom, 6- 
i 4-letniemu, bardzo było żal, gdy 
tamci trzej wyjeżdżali. Cieszę się, 
że gościom się podobało. Byli za-
chwyceni, gospodyni nie dała im 
poznać, że akurat w czasie ich wi-
zyty była chora, czuła się fatalnie. 

Zapamiętają ją jako energiczną  
i radosną. Już zapraszali na Świa-
towe Dni Młodzieży do Krakowa. 

Na Parkowej z kolei, jak opo-
wiada Elżbieta Siejka, niektórzy 
sąsiedzi wprost im zazdrościli, że 
mają u siebie przybyszów. Jedna  
z sąsiadek, dzierżąca klucze od te-
renu baszty Klickiego, zobaczyw-
szy gości wracających w sobotę 
wieczorem z Błoni, cofnęła się, by 
specjalnie dla nich otworzyć po-
nownie basztę. Wrócili szczęśli-
wi. Było im tak dobrze, że następ-
nego dnia, w niedzielę, wyjechali 
dopiero około 20.00.  wal

waDOwiCe PO raZ PierwsZy Na ZjeźDZie
Witold i Jolanta miarka�
z�córkami�teresą�i�Danutą�
przybyli�z�wadowic.�Łącznie�
mają�czwórkę�dzieci.�Po�20�
latach�udało�się�im�wspólnie��
z�dziećmi�wyjechać�na�kilka�
dni,�tym�razem�tylko��
z�dwójką,�bo�dwoje�starszych,�
studiujących�w�Krakowie��
i�we�wrocławiu,�przygotowuje�
się�do�sesji�egzaminacyjnej.�
miarkowie�reprezentowali�
powstałe�w�tym�roku�
wadowickie�Koło�Dużych�
rodzin�3+.�liczy�ono�80�
rodzin.�Pan�witold�mówi,�że�dla�
każdej�dużej�rodziny�ważne�
jest�wsparcie�społeczne,�ono�
ją�dowartościowuje.�

Pani�Jolanta�wspomina,�że�
najtrudniej�było�im,�gdy�dzieci�
opuszczały�przedszkole��
i�zaczynały�naukę�w�szkołach.�
Jedno�zaczynało�lekcje��
o�godz.�8.00,�kończyło�o�11.00,�
drugie�szło�do�szkoły�na�10.00.�
Nie�było�łatwo,�przyszkolna�
świetlica�bardzo�mała,�ciasna,�
a�dzieci�dużo,�ale�dzielnie�im�
pomagała�mama�pani�Jolanty;�
przyprowadzała,�odbierała,�
gotowała…
Jej�córka�jest�dumna�ze�
swoich�dzieci�i�bardzo�
wdzięczna�mamie.
Oprócz�miarków�wadowice�
reprezentowała�jeszcze�jedna�
ekipa,�pięć�osób�z�rodziny 

markowskich.�byli�dzielni,�
wraz�z�tatą�przyjechała�
czwórka�dzieciaków.�wyjechali�
pociągiem�z�wadowic�ok.�
5.30,�z�przesiadką�w�Krakowie��
i�kolejną�w�Kutnie,�dotarli��
ok.�14.00�do�Łowicza.��
w�wadowicach�została�żona�
pana�arka�markowskiego,�
najstarsza,�17-letnia�córka��
i�najmłodsze,�4-miesięczne�
dziecko.�Nie�jest�im�łatwo,�
pracuje�tylko�pan�arek��
–�ale�są�zadowoleni.�to��
on�podczas�przemarszu��
z�łowickiej�bazyliki�na�błonia�
dumnie�niósł�tabliczkę��
z�napisem�„Koło�Dużych�
rodzin�wadowice”.�emw

Rzut okiem |�KaŻDy�byŁ�waŻNy

kiedy i w jakich okolicznościach po raz pierwszy pocałowałeś 
mamę?�–�brzmiało�jedno�z�kilkunastu�pytań,�jakie�wylosować�mógł�
ojciec�rodziny�w�pierwszym�z�kilku�zadań,�jakie�do�wykonania�miały�
rodziny�„zjazdowe”�podczas�gry�rodzinnej�zorganizowanej�w�ramach�
zjazdu�w�sobotnie�popołudnie.�tata�losował�kilka�pytań,�podobnie�mama,�
podobnie�dzieci,�przy�czym�pytania�dla�dzieci�były�oczywiście�inne.��
w�innym�zadaniu�należało�ułożyć�dokończenie�opowiadania,�
zaczynającego�się�trudną�sytuacją�rodzinną,�kolejne�zadania�były�
sportowe,�trzeba�było�też�ułożyć�hasło�promujące�duże�rodziny�i�
zapisać�je�rebusem.�Nie�starczyło�czasu�na�wywiad�ze�spotkanym�na�
ulicy�łowiczaninem,�który�każda�rodzina�miała�przeprowadzić�–�ale�i�tak�
wspólny�wysiłek�dobrze�zapisał�się�w�pamięci�uczestniczących�rodzin��
–�a�tych�zapisało�się�do�udziału�w�grze�15.�wal

Duża rODZiNa tO sZkOŁa żyCia
Państwo�Sylwia i Jacek 
Bąbosowie�oraz�konrad  
i Barbara Szczecińscy�
to�dwa�zaprzyjaźnione�
małżeństwa�z�lubochni.�ci�
pierwsi�mają�czworo,�a�ci�
drudzy�troje�dzieci.�Na�Zjeździe�
Dużych�rodzin�byli�po�raz�
drugi,�rok�wcześniej�odwiedzili�
lublin.�–�Duża�rodzina�to�brak�
monotonii,�to�weselsze�zabawy�
i�niezwykła�atmosfera�przy�
świątecznym�stole��
–�uważa�barbara�Szczecińska.�
–�Oczywiście,�że�czasami�
jest�ciężko,�do�wychowania�
takiej�rodziny�potrzeba�trudu�
i�wyrzeczeń,�ale�potem�to�
naprawdę�procentuje.�
–�mamy�„tylko”�trójkę�dzieci�
–�mówiła�nam��z�uśmiechem�
Anna kośna�ze�Świdnicy,�
dyrektorka�katolickiej�szkoły.�
–�tutaj,�odwrotnie�niż�na�co�
dzień,�czujemy�się�rodziną�
małą.�myślę,�że�trójka�dzieci�to�
takie�minimum�do�tego,�żeby�
zadbać�o�przyrost�naturalny.�
Z�kolei�na�więcej�chyba�nie�
moglibyśmy�sobie�w�tym�
momencie�pozwolić.�cieszę�
się,�że�mogłam�zobaczyć�
Łowicz.�to�piękne�miasto,��
z�bardzo�miłymi�
mieszkańcami,�w�którym�
dotąd�byłam�tylko�przejazdem.
Jacek malinowski��
z�tomaszowa�mazowieckiego�
ma�wraz�z�żoną�ósemkę�dzieci,�
ale�nie�wyklucza,�że��
w�przyszłości�postarają�się��
o�więcej.�–�Nie�wszyscy�mogą�
sobie�na�dzieci�pozwolić��
i�ja�to�rozumiem�–�mówił��
w�rozmowie�z�NŁ.�–�Jeśli�
jednak�ktoś�może�mieć�dzieci,�
a�nie�chce,�bo�kalkuluje,�
to�mogę�go,�w�dużym�
uproszczeniu,�porównać�do�
kogoś,�kto�ma�nowoczesnego�
mercedesa,�ale�nigdy�nie�
wyprowadza�go�z�garażu.�
możliwość�posiadania�dzieci�

to�znacznie�większy�skarb�niż�
jakakolwiek�rzecz�materialna.�
Oczywiście,�że�jakieś�złe�
strony�tego�też�są,�ale�to�
drobiazgi.�teraz�na�przykład,�
gościmy�u�wspaniałych,�
przesympatycznych�ludzi��
z�Łowicza,�którzy�mają�trójkę�
dzieci.�Kiedy�patrzę�na�ten�
porządek�i�czystość�w�ich�
domu,�wiem,�że�u�nas,�przy�
ósemce,�byłoby�to�niemożliwe!
–�w�dużej�rodzinie�jest�
duża�dynamika�–�mówi�pan�
Jarosław Nowacki��
z�torunia.�–�Jasne,�są�pewne�
napięcia,�radości�i�smutki,�ale�
przez�cały�czas�coś�się�dzieje.�
Sam�wychowywał�się��
w�dużo�mniejszej�rodzinie,�
którą�tworzyli�rodzice,�on��
i�brat.�ma�zatem�porównanie.�
–�Nasze�dzieci�bardzo�dużo�
czasu�spędzają�w�domu�
i�nie�musimy�ich�do�tego�
przymuszać.�Oczywiście�mają�
kolegów�i�koleżanki,�ale��
u�nas�w�domu�tyle�się�dzieje,�
że�są�w�stanie�zorganizować�
sobie�czas�–�kontynuuje.�
uważa,�że�bilans�korzyści��
i�wad�płynących�z�posiadania�
dużej�rodziny�zawsze�wypada�
pozytywnie.�Nie�przeszkadza�
mu�to�w�robieniu�kariery,�
a�i�żona�ukończyła�studia�
i�świadomie�postanowiła�
zająć�się�domem.�–�Jesteśmy�
już�na�trzecim�zjeździe,�
przyjechaliśmy�z�gdyni,�trochę�
daleko,�ale�z�pewnością�
było�warto�–�mówił�nam�
krystian Borkowski,�który�
przyjechał�z�żoną�i�szóstką�
dzieci.�–�Przyjeżdżamy�bo�
kochamy�tę�atmosferę,�tę�
ilość�osób�i�różnorodność.�to�
jest�dla�nas�takie�„ładowanie�
akumulatorów”�na�cały�rok.�to�
budowanie�przeświadczenia,�
że�takich�rodzin�jak�nasza�jest�
wiele,�że�żyjemy�normalnie��
i�bardzo�dobrze. aa, tm
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Państwo elżbieta i Jan Siejka�(z�prawej)�ze�swymi�gośćmi�z�lublina.
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Województwo łódzkie�|tutaj�też�filmowano

Możesz wesprzeć 
wydanie przewodnika  
po naszym regionie

Stowarzyszenie Centrum Ini-
cjatyw na Rzecz Rozwoju „RE-
GIO”, zamierza w wakacje wy-
dać „Przewodnik filmowy po 
województwie łódzkim”. Za po-
średnictwem portalu crowdfun-
dingowego PolakPotrafi.pl trwa 
zbieranie środków na ten cel. 

Projekt zostanie ufundowany, 
jeśli do 1 lipca do godz. 10 uda 
się otrzymać co najmniej 6.000 
zł wsparcia. 

Póki co na konto nowego 
wydawnictwa trafiło już ponad 
4.000 zł, a do końca akcji pozo-
stało jeszcze 13 dni. 

Przewodnik będzie prowa-
dził przez 70 miejscowości wo-

jewództwa łódzkiego, pośród 
których nie zabraknie Łowicza, 
Arkadii, Nieborowa i Walewic. 
Przypomni nam 120 filmów, 
które powstały w naszych ple-
nerach. Będzie to szansa, by po-
znać nowe przeboje kinowe, np. 
„Idę” i „Papuszę”, ale też przy-
pomnieć sobie klasyki, spośród 
których wymienić można choć-
by „Vabank”, „Ziemię obieca-
ną”, „Stawkę większą niż życie”, 
„Czterech pancernych i psa”, 
„Potop” czy „Chłopów”. 

Autorem książki jest Maciej 
Kronenberg – łodzianin i regio-
nalista, z wykształcenia geograf 
turyzmu, autor książek o Ło-

dzi i regionie, m.in. „500 zaga-
dek o Łodzi i regionie łódzkim”, 
„ABC regionów Polski” i „Prze-
wodnika po filmowej Łodzi”, li-
cencjonowany przewodnik po 
Łodzi i województwie łódzkim. 

Oprócz zdjęć filmowych, ka-
drów i tych dokumentujących 
pracę filmowców, w książce 
znajdą się opisy filmów, cieka-
wostki, anegdoty i wspomnienia 
związane z ich produkcją. 

Aby wesprzeć wydanie „Prze-
wodnika filmowego po wo-
jewództwie łódzkim” należy 
zalogować się na portalu Polak-
Potrafi.pl i przekazać dowolną 
kwotę na ten cel.  aa Bielawy�|�Na�rzecz�dobrej�polszczyzny

Młodzież poczuła puls języka
Pisarz, teatrolog, językoznaw-

ca, muzyk i mim byli 9 czerw-
ca gośćmi Gimnazjum im. Józe-
fa Chełmońskiego w Bielawach 
w ramach ogólnopolskiej kam-
panii Narodowego Centrum 
Kultury „Ojczysty – dodaj 
do ulubionych”.

Organizatorem tej objazdowej 
akcji pod hasłem „Puls Języka”, 
promującej posługiwanie się po-
prawną polszczyzną, jest na te-
renie województwa łódzkiego 
Dom Literatury w Łodzi. To on 
umożliwił gimnazjalistom z Bie-

law spotkanie z pisarką Kaliną 
Jerzykowską – autorką powieści, 
scenariuszy teatralnych, zbioru 
wierszy pozwalających polubić 
polską ortografię oraz książek 
dotyczących samej wymowy. 
Autorka mówiła, jak ważne jest, 
aby język jako narzędzie komu-
nikacji był precyzyjny zarówno 
w sferze dźwięku, jak i logiczny 
w treści.

Kolejny gość – językoznaw-
ca, dr Grzegorz Rudziński, pod-
kreślał, jak ważną rolę odgrywa 
komunikacja, mówił o osobli-

wościach w odmianie wyrazów, 
polskiej gramatyce. Przygotował 
dla naszych uczniów gry i zaba-
wy z językiem polskim.

Poezję śpiewaną i inne utwo-
ry artystyczne uczniowie mogli 
usłyszeć w wykonaniu Jakuba 
Pawlaka – śpiewaka, aktora i in-
strumentalisty, który od kilu lat 
wygrywa najważniejsze konkur-
sy piosenki artystycznej. Na za-
kończenie spotkanie z polszczy-
zną uatrakcyjnił występ mima 
– Magdaleny Mrówczyńskiej. 
 oprac. ewr

Łowicz |�wojewódzki�Konkurs�czytelniczy

Zmieniony termin, atrakcyjne nagrody
Pijarskie Liceum Ogólno-

kształcące w Łowiczu postano-
wiło zmienić termin zapowia-
danego już na naszych łamach 
Wojewódzkiego Konkursu Czy-
telniczego.

Zgłoszenia do konkursu będą 
przyjmowane do 15 września 
tego roku, o dokładnym terminie 
zgłoszeni zostaną powiadomieni 
później. Początkowo planowano 
przeprowadzenie konkursu jesz-

cze w tym roku szkolnym, jednak 
ze względu na dużą objętość wy-
maganych lektur, organizatorzy 
postanowili dać zainteresowa-
nym więcej czasu. 

Przypomnijmy, że tematem 
konkursu są wizje upadku wiel-
kich cywilizacji przedstawione 
w polskiej literaturze – w „Quo 
vadis”, „Faraonie” i „Ziemi 
Obiecanej”. Rywalizacja będzie 
polegała na rozwiązaniu testu 

wiedzy i napisaniu wypracowa-
nia. Konkurs adresowany jest 
do uczniów gimnazjów i szkół 
ponadgimnazjalnych z całego 
województwa łódzkiego, a także 
zaproszonych placówek z innych 
województw.

Zwycięzca konkursu zostanie 
nagrodzony laptopem, a zdobyw-
ca drugiego miejsca tabletem. 
Wszyscy uczestnicy otrzymają 
dyplomy i książki.  tm

Łowicz�|�Od�dzisiaj�nowa�wystawa�przy�Zduńskiej�34

Parowozownia na fotografiach
Parowozownia 
Skierniewice okazała 
się miejscem, w którym 
znakomicie czują się 
fotografowie.

Efekty ich pracy pod-
czas warsztatów plenerowych  
z 9 maja tego roku możemy 
oglądać w Łowiczu, w otwartej 
galerii Ekspozycja EV34. 

Wystawa zostanie oficjal-
nie otwarta dzisiaj, 25 czerwca, 
o godzinie 17. W bramie przy 
Zduńskiej 34 będzie dostępna 
do końca lipca. W skiernie-
wickim plenerze wzięło udział 
18 miłośników fotografii, któ-
rzy zgłosili do wystawy ok. 100 
zdjęć, z czego 65 zostało wy-
branych do wystawy. Fotografo-
wane były zajezdnie z lokomo-
tywami parowymi, tory i cały 

zespół pomieszczeń wchodzą-
cych w skład kompleksu przy 
ul. Łowickiej w Skierniewicach. 

Do przygotowania tej wysta-
wy przyczyniło się Polskie Sto-

warzyszenie Miłośników Kolei 
oraz Stowarzyszenia Inżynierów 
i Techników Mechaników Pol-
skich z Oddziału w Skierniewi-
cach.  tm

majowy plener fotograficzny�w�Parowozowni�Skierniewice.�
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Łowicz |�Pod�naszym�patronatem:�bzura�rock�Show�na�błoniach�

Pięć godzin muzyki  
na zakończenie  
roku szkolnego
Znamy już pełny program 
imprezy muzycznej 
„Bzura Rock Show 
2015”, która ma odbyć się 
w pierwszą sobotę  
po zakończeniu  
roku szkolnego  
– 27 czerwca – w muszli 
koncertowej na Błoniach. 
Ma być to plenerowa, 
pięciogodzinna 
i niebiletowana impreza 
muzyczna promująca 
zespoły rockowe 
z Łowicza i okolic. 

Wystąpi na niej pięć zespołów 
składających się w zdecydowa-
nej większości z łowickich bądź 
też z Łowiczem w jakiś sposób 
związanych muzyków. Niektóre 
zespoły zagrają w składach spe-
cjalnie stworzonych na tę jedną 
imprezę. Sądząc po próbach i za-
powiedziach zespołów, szykuje 
się naprawdę ciekawe muzyczne 
wydarzenie nad Bzurą. 

Gospodarze BRS 2015, a jest 
nim w tym roku zespół rockowo-
-bluesowy Koniunktura, zapo-
wiadają, że chcieliby, by była to 
impreza odbywająca się co roku 
na początku wakacji. „Nowy Ło-
wiczanin” i portal Łowiczanin.
info są patronami medialnymi 
imprezy.   

Głównym organizatorem jest 
członek zespołu Koniunktura 
Adam Klimkiewicz. Nagłośnie-
niem i obsługą techniczną sceny 

ma zająć się Łowicki Ośrodek 
Kultury. impreza ma rozpo-
cząć o godz. 17 i mają na niej 
wystąpić w kolejności następu-
jące zespoły: bluesowy Lacky 
Band z Wojciechem „Kozioł-
kiem” Kozłowskim, grający ostrą 
muzykę gitarową – progresyw-
ny metal – Mateusz Jagiełło, roc-
kowy zespół Dzień Zapłaty, ło-

wicko-łódzki metalowy zespół 
Beauty of Dying i wspomniana 
Koniunktura. Każdy z zespołów 
zaprezentuje około 30-40-minu-
towy program. Koniec imprezy 
przewidziany jest po godzinie 22.  

lacky Band 
W poprzednich NŁ przed-

stawialiśmy zespół Dzień Za-

płaty, solistę Mateusza Jagiełło 
oraz zespoły Beauty of Dying 
i Koniunkturę. Teraz kilka słów 
o Wojciechu „Koziołku” Ko-
złowskim i zespole Lacky Band, 
który wystąpi na Błoniach jako 
pierwszy.  

Wojtek „Koziołek” Kozłowski 
pierwszą gitarę kupił około 1964 
roku. Pierwszy zespół młodzie-
żowy, w jakim grał w 1958 roku, 
to „Krzysztaty” przy Domu Kul-
tury „Kolejarz” – obecnie mieści 
się tam market Mila (plac Koński 
Targ w Łowiczu). – Były to naj-
lepsze lata „Kolejarza”, świet-
ny ludowy zespół pieśni i tań-
ca pod kierownictwem Janusza 
Kaźmierczaka, duża orkiestra 
dęta – wspomina. – W soboty 
odbywały się wieczorki tanecz-
ne bez bójek. W tamtych czasach 
takich wieczorków było kilka  
w różnych miejscach, na przykład  
w klubie „Syntex” i, co może wy-
dać się dziwne, odbywały się też 
wieczorki w jednostce wojsko-
wej przy ul. Łódzkiej, gdzie znaj-
dowała się muszla koncertowa. 
Było więc gdzie pograć. Mło-
dzież wiedziała, że w czwartki 
i soboty może się w tych miej-
scach pobawić – wspomina po-
czątku swojego grania Wojciech 
Kozłowski. 

Grał wtedy w nawet trzech ze-
społach. Wspomina, że po woj-
sku założył zespół przy Domu 
Kultury z braćmi Bilczewski-
mi i Jackiem Wijatykiem. Grali 
dużo imprez, brali udział w wie-
lu przeglądach muzycznych np. 
Pierwszym Łowickim Marato-
nie Rockowym, na którym zajęli 
2. miejsce, przeglądzie w Skier-
niewicach, gdzie zajęli 1. miejsce. 

– Obecnie gram okazjonalnie 
ze starymi i nowymi kolegami, 
tylko dla przyjemności – mówi. 
Na imprezę „Bzura Rock Show” 
zebrałem niezłą ekipę. Zagra-
my pod nazwą Lacky Band. 
Oto obecny skład zespołu: Woj-
ciech „Koziołek” Kozłowski – 
gitara, Jacek Wijatyk – vocal i gi-
tara, Zbigniew „Bilu” Bilczewski 
– gitara basowa, Zbigniew Lich-
man – instrumenty klawiszowe 
i Dominik Pszkit – vocal i perku-
sja.  mak  

Łowicz |�towarzystwo�Dom�ludowy

O chłopskim rodowodzie 
Jana Pawła II

W najbliższą niedzielę,  
28 czerwca, o godz. 18 w sali ba-
rokowej łowickiego muzeum od-
będzie się promocja książki au-
torstwa dziennikarki Barbary 
Olak pt. „Zapomniany rodowód 
Jana Pawła II”. 

W programie spotkania zna-
lazło się wystąpienie autorki, ko-
mentarz Ryszarda Miazka (po-
chodzącego z gminy Kocierzew 
Płd.) – dyrektora Centralnej Bi-
blioteki Rolniczej w Warszawie 
oraz występ Zespołu Śpiewacze-
go Ksinzoki. Będzie możliwość 
nabycia wydawnictwa.

Jak nam powiedziała Joan-
na Bolimowska, pomysł spotka-
nia powstał po tym, jak zobaczy-
ła książkę u Stefanii Fabijańskiej, 
wdowie po prawniku, działaczu 
ludowym i Honorowym Obywa-
telu Łowicza Stanisławie Fabi-
jańskim. 

Łowiczanka została obdaro-
wana nią przez autorkę. Pani Jo-
anna z zainteresowaniem przej-
rzała książkę. Uznała, że warto 
będzie w Łowiczu zaprezento-
wać to wydawnictwo, ponieważ 
jest bardzo obszerne (256 stron), 
bogato ilustrowane i ciekawe – 
ponieważ przedstawia faktycznie 
zapomniane czy może bardziej 
nieznane, chłopskie pochodzenie 
Karola Wojtyły.

Jak opisują wydawcy, Barba-
ra Olak z informacji utrwalonych 
w ludzkiej pamięci odtwarza 
dzieje Wojtyłów, m.in. pradziad-

ka Bartłomieja, chłopa pańsz-
czyźnianego z beskidzkiego 
Czańca. Na podstawie danych 
spisanych przez czanieckiego 
kronikarza Kazimierza Gąsiorka 
opisuje dzieje tej wsi oraz przod-
ków Karola Wojłtyły, którzy 
byli gorliwymi katolikami, prze-
wodniczyli grupom pielgrzym-
kowym, tzw. „kompaniom” 
podążającym do Kalwarii Ze-
brzydowskiej. U Wojtyłów ta tra-
dycja przechodziła z ojca na syna, 
a dalej na wnuka. W życiu pry-
watnym byli to ludzie pracowici, 
skromni, wiodący godne życie.   

Organizatorem spotkania jest 
Towarzystwo Dom Ludowy w 
Łowiczu oraz łowicki Oddział 
Ludowego Towarzystwa Nauko-
wo-Kulturalnego. Patronat od-
jął burmistrz Łowicza Krzysztof 
Kaliński. Wstęp na spotkanie jest 
wolny.  mwk 

o książce�tej�będzie�można�
posłuchać,�a�także�ją�nabyć.�

organizatorzy chcieliby,�aby�impreza�miała�charakter�cykliczny�
aaai�odbywała�się�zawsze�na�początku�wakacji.
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Sprostowanie
Przedstawicielka Europej-

skiej Unii Kobiet, która uczest-
niczyła w X Zjeździe Ab-
solwentów Blichu i składała 
w imieniu tejże unii oraz swo-
im – jako absolwentki szkoły 
– kwiaty pod tablicą upamięt-
niającą nauczycieli szkół bli-
chowskich nazywa się obecnie 

Krystyna Brodecka, a nie Bro-
decka-Majewska, jak błędnie 
napisałem. – Przez wiele lat by-
łam znana pod podwójnym na-
zwiskiem, ale teraz proszę pisać 
z jednym – zwróciła mi słusznie 
uwagę pani Krystyna Brodecka. 
Za pomyłkę przepraszam.

  marcin kucharski 
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Podróże
Łowicz – tel Awiw – Haifa�|�O�izraelu�na�gorąco,�kilka�dni�po�powrocie�(cz.�ii)

Wsiąść do pociągu, byle jakiego...
Izrael – powierzchniowo po-

równywalny do województwa lu-
belskiego, może poszczycić się 
całą gamą turystycznych miejsc. 
To dość niesamowite, iż kraj tak 
niewielki ma dostęp do aż trzech 
mórz (Morza Śródziemnego, 
Morza Martwego i Czerwone-
go), Pustyni Negew oraz jedne-
go z najważniejszych miejsc dla 
chrześcijan – Jeziora Galilejskie-
go, znanego w Izraelu pod nazwą 
Kineret. Warto wspomnieć tak-
że o licznych dolinach, pieszych 
szlakach i jednym z najbardziej 
mistycznych miejsc – Wzgórzach 
Galilejskich. Kiedy się wyląduje 
w stolicy, Tel Awiwie, nie należy 
więc zwlekać ani chwili – a jedy-
nie udać się spiesznie na Savidor 
Center, główny dworzec kolejo-
wy i dosłownie – wsiąść do po-
ciągu, byle jakiego!

W poprzednim numerze sta-
rałam się przybliżyć Państwu 
specyfikę Izraela, gwoli wpro-
wadzenia i rozbudzenia chęci od-
wiedzenia tego kraju na Bliskim 
Wschodzie. Zapewne zastana-
wiali się Państwo podczas jego 
lektury, jak realnie wygląda po-
byt w miejscu tak odległym kul-
turowo, jak wysokim budżetem 
należy dysponować i w końcu, 
w jaki sposób dostać się do Eretz 
Israel! Dziś, odpowiadając na po-
wyższe oraz inne pytania, zajmę 
się aspektami czysto turystycz-
nymi.

Po pierwsze – bez 
paniki!
Znam to z autopsji – wielu 

moich znajomych i członków 

najbliższej rodziny właściwie 
zawsze stwierdza, że nie „po-
gada się”, poruszając po kraju, 
w którym językiem urzędowym 
nie jest nawet angielski.

W tym przypadku – nic bar-
dziej mylnego. Komunikacji 
nie należy się obawiać – Izra-
elczycy, bez względu na etnicz-
ną czy religijną przynależność, 

chętnie służą radą, jeśli zajdzie 
taka potrzeba, nawet w języ-
ku a’la migowym. Wspania-
ła większość, tak młodszej, jak 
i starszej generacji, włada języ-
kiem angielskim w sposób god-
ny pozazdroszczenia, a ci starsi 
pokoleniowo nierzadko pamię-
tają nawet polskie zwroty z racji 
swoich korzeni.

Rozmawiając o języku i ko-
munikacji, zawsze przypomi-
na mi się sytuacja, która miała 
miejsce pierwszego dnia mojego 
pobytu w Izraelu. Zostawiwszy 
plecak u mojego telawiwskie-
go hosta, ruszyłam na Shuk Ha-
’Carmel1, by zasmakować lokal-
nych specjałów, a może przede 
wszystkim – by zaspokoić wil-

czy głód spowodowany moim 
skąpstwem na drogim lotnisku. 
Nie minęło nawet pięć minut, 
a już zagaił mnie lokalny straga-
niarz standardowym angielskim 
– How can I help you?2. Od sło-
wa do słowa okazało się, że było 
to z pewnością jedyne znane mu 
w tym języku zdanie. Niemniej, 
dowiedziawszy się o moim po-

chodzeniu, dał się ponieść ra-
dości.

– Pietruszka, ładna pietrusz-
ka, Proszę Panią! – odrzekł prze-
szczęśliwy, ku mojemu ogrom-
nemu zdziwieniu, w naszym 
ojczystym języku! Zaiste, wa-
rzywa przez niego sprzedawane, 
były bardzo dorodne!

Nawet jeśli nie udałoby się 
nam spotkać nikogo mówiące-
go po angielsku (choć to mało 
prawdopodobne), tudzież sami 
nie władamy tym językiem – 
na pomoc przychodzi poczci-
wy rosyjski! W Izraelu mieszka 
wielu Żydów pochodzenia ro-
syjskiego, którzy to, szczególnie 
pod koniec lat osiemdziesiątych, 
masowo napływali do Eretz 
Israel3. Warto dodać, iż także 
na międzynarodowym lotnisku 
Ben Gurion w Tel Awiwie, na 
którym lądują wszystkie samo-
loty z zagranicy, przygotowano 
specjalne przejście paszportowe 
obsługiwane w tym właśnie ję-
zyku (informuje o tym zapis cy-
rylicą). Nie inaczej zdarza się 
na dworcach i w centrach infor-
macji turystycznej – osoby tam 
zatrudnione najczęściej władają 
czterema języka, pośród których 
oprócz ramowych hebrajskiego 
i arabskiego, znajduje się wła-
śnie rosyjski i angielski.

Po drugie – zjedźmy  
z głównego szlaku!
Tak, naprawdę do tego nama-

wiam! Szczególnie gorąco tych z 
Państwa, którzy zdecydują się na 
wynajem samochodu i wyciecz-
kę na własną rękę (o tym, jak 

Dolina Wadi Quelt między�Jerozolimą�a�morzem�martwym.
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tego dokonać, poniżej!). Zorgani-
zowane turnusy mają to do siebie, 
iż bywają mocno tendencyjne 
i powielają schematy. Nie śmia-
łabym jednak uznać Jerozolimy 
tudzież plaż Morza Martwego 
za mało interesujące punkty stra-
tegiczne. Jak najbardziej należy 
je odwiedzić– ale pozostały czas 
przeznaczyć na te „perełki”, któ-
re zazwyczaj pomija się w prze-
wodnikach turystycznych.

O czym więc mowa? Weźmy 
na ten przykład trasę Tel Awiw 
– Haifa – Nazaret. Moglibyśmy 
założyć, iż jest ona wystarcza-
jąco wyczerpująca... Ze wzglę-
du jednak na powierzchnię Izra-
ela, ze spokojem możemy lekko 
zboczyć z głównych tras, sugeru-
jąc się turystycznymi oznaczenia-
mi. Okazuje się, że jedynie pięć 
minut od autostrady znajduje się 

na przykład Cesarea (na izrael-
skich oznaczeniach po hebrajsku 
– Quesarya), siedziba Poncjusza 
Piłata oraz sławny wśród ówcze-
snych miast gospodarz igrzysk 
i walk gladiatorów za kadencji 
Heroda Wielkiego. 

Będąc w Haifie koniecznie 
muszą udać się Państwo do po-
pularnych i najczęściej odwie-
dzanych przez turystów Ogrodów 
Baha’i, ale wystarczy wyjechać 
nieco poza centrum miasta, by 
odwiedzić największy na zie-
miach Izraela Park Narodowy 
Gór Karmel. Tu po raz kolejny 
wracają do mnie wspomnienia, 
tym razem pamiętnego, parne-
go, majowego popołudnia, któ-
re spędzić miałam z moim lokal-
nym kolegą, Nadav’em. Osobnik 
ten zaproponował mi SMS-em 
małą wyprawę do jaskiń, którą 

to też propozycje potraktowałam 
z przymrużeniem oka. Jaskinie? 
W mieście? – dumałam z powąt-
piewaniem. 

Musieliby Państwo zobaczyć 
zdziwienie na mojej twarzy, kie-
dy to po zaparkowaniu samo-
chodu nieopodal centrum han-
dlowego i po pięciominutowym 
truchcie, znaleźliśmy się... nie 
gdzie indziej, jak w ogromnej, 
wyrzeźbionej na wzgórzu ja-
skini z dorodnymi stalagmitami 
i stalaktytami, z której rozpo-
ścierał się zapierający dech 
w piersiach widok na Park Na-
rodowy i Morze Śródziemne. 
A czas na kontemplację umilały 
piski zamieszkujących w jaskini 
nietoperzy!

Mieszkając w Izraelu oraz 
spotykając polskich pielgrzymów 
i turystów, z przykrością stwier-

dziłam również nikłe zaintereso-
wanie pustynnym krajobrazem. 
Nie kojarzmy, proszę, pustyni 
z ogromnymi, jednostajnymi po-
łaciami piasku! Izraelska Pusty-
nia Negew kryje w sobie wiele 
skarbów, wśród których znajdują 
się kratery czy beduińskie4 wio-
ski! Kratery? Tak! A jakże – i to 
wcale nie powstałe poprzez ude-
rzenie meteorytu czy będące po-

zostałością po wulkanie. Powsta-
ły one przed 5 milionami lat, 
w wyniku działania wody, któ-
rej wtedy tam nie brakowało, i in-
nych czynników klimatycznych.

Najokazalszym w moim mnie-
maniu jest Makhtesh Ramon 
(Mitzpe Ramon), który rozpo-
ściera się na czterdziestu ki-
lometrach i rozpieszcza nasze 
oko formami co najmniej „ko-
smicznymi”. Mnie, niestety nie 
wpuszczono do jego głębin – 
trafiłam tam bowiem w jeden 
z najbardziej upalnych dni, kiedy 
to temperatury sięgały 45 stop-
ni Celsjusza. Mimo spływające-
go nieustannie po mojej twarzy 
potu, jednego jestem pewna – nie 
halucynowałam i naprawdę po-
dziwiałam krajobraz, wypisz wy-
maluj, księżycowy!

Po trzecie – 
samochodem, 
autobusem lub 
pociągiem, acz lokalnie!
Wyżej sugerowałam, iż naj-

lepszym środkiem transportu 
po Izraelu jest... samochód! Spie-
szę z tłumaczeniem dlaczego. 
Otóż przy tak niewielkich odle-
głościach oraz obfitości ukrytych, 
pozaszlakowych skarbów archi-
tektonicznych czy też szeroko po-
jętej fauny i flory, szkoda byłoby 
skupić się jedynie na przemiesz-
czaniu się od punktu A do punktu 
B. Samochód daje nam ogromną 
niezależność. Może się on tak-
że przydać w szabat, trwający 
od piątku, od około godziny 16-
stej do sobotniego popołudnia. 
Wtedy zamiera transport pu-
bliczny...

Jest to jednak moje subiektyw-
ne zdanie i rozumiem wszystkich 
tych z Państwa, którzy chcieliby 
korzystać z klasycznych środków 
transportu. Szczerze polecam 
izraelską kolej, która jest o nie-
bo nowocześniejsza od naszej oj-
czystej i... posiada bezprzewodo-
wy Internet Wi-Fi na pokładzie! 
Nie narzekałabym także na sieć 
autobusową, której standardy są 
bardzo wysokie i którą, nie ukry-
wam, dotrzemy w większość in-
teresujących nas miejsc. Polecam 
jednak upewnić się, kiedy takowe 
autobusy kursują.

Drogo? Hmm... Wspomnia-
łam już wcześniej, iż Izrael nie 
należy do najtańszych punktów 
na turystycznej mapie świata. 
Przyzwyczajeni do polskich cen, 
możemy się niektórymi izraelski-
mi zaskoczyć, niestety negatyw-
nie. Proszę się jednak nie zrażać! 
Oto kilka sposobów, dzięki któ-
rym możemy znacząco obniżyć 
cenę naszego pobytu:

– Wybierzmy tanie linie lotni-
cze WizzAir, do wyboru mamy 
lotnisko w Warszawie (ciut droż-

sze) lub w Katowicach, samolo-
ty operują regularnie, kilka razy 
w tygodniu, lot zamówiony od-
powiednio wcześniej kosztować 
może nawet 400 zł w obie strony 
(nawet w sezonie!).

– Nie nocujmy w drogich, su-
gerowanych hotelach, wypróbuj-
my portal internetowy Airbnb.
com (także po polsku), na któ-
rym to tubylcy oferują pokoje lub 
mieszkania w konkurencyjnych 
cenach. 

– Stołujmy się w małych 
knajpkach tudzież na targowi-
skach, restauracyjne ceny mogą 
powalić na kolana, zaczynając się 
od 50 szekli (ok. 50 zł) za oso-
bę, natomiast dobry hummus na 
markecie to wydatek rzędu 15-20 
szekli i gwarantuję, będą Państwo 
bardzo syci!

– Pytajmy o bezpłatne atrak-
cje! Wspomniany przeze mnie 
park narodowy nieopodal Haify 
można ze spokojem zwiedzić, 
nie wydając ani grosza! Nie ina-
czej z kraterem Mitze Ramon czy 
ze szlakiem Nahal Kziv w Gór-
nej Galilei na Północy, na którym 
to możemy wykąpać się w jaski-
ni czy zdobyć średniowieczną 
fortecę!

– Ośmiodniowa wycieczka 
zorganizowana to koszt około 
2.100 złotych, przy dobrych wia-
trach – należy dodać do tej kwo-
ty bowiem wejścia fakultatyw-
ne, o których się nie wspomina 
przy regularnej cenie, przy tych 
sztuczkach cena wzrasta do oko-
ło 3 tys. złotych! Zaufajcie mi 
Państwo, za te lub dużo mniej-
sze pieniądze mogą Państwo zo-
baczyć o wiele więcej, kierując 
się powyższymi wskazówkami!

Pożegnam się, żywiąc nadzie-
ję, iż udzielił się Państwu choć 
trochę mój entuzjazm po poby-
cie w Izraelu. Z chęcią posłużę 
radą czy wskazówką, jeśli roz-
ważać Państwo będziecie wy-
cieczkę w te rejony. W celu tym 
odwiedzić mogą Państwo mo-
jego bloga – zadzieramkiece.
wordpress.com, na którym znaj-
dziecie kontaktowego e-maila, 
choć może przede wszystkim – 
podróżnicze relacje!

Pozdrawiam,
Aleksandra kolasiewicz

1� Shuk� ha’carmel� –� najpopu-
larniejsze� targowisko� w� centrum�
tel�awiwu;�shuk�po�hebrajsku�to�
market,�targ.

2� how� can� i� help� you?��
–�w�czym�mogę�ci�pomóc?

3� Szacowana� liczba� rosjan,�
którzy�w� ramach�alija�russit�wy-
emigrowali� do� izraela,� to� około�
miliona�obywateli.

4�beduini�to�koczowcznicze�ple-
miona�krajów�bliskiego�wschodu�
i�afryki�Północnej.

Cesarea. czy�trzeba�dodawać,�że�czasem�dodaje�się�do�jej�nazwy�przymiotnik�„nadmorska”?

kulinarne dobroci na�Shuk�mehane�yehuda�w�Jerozolimie.Lokalnie podany hummus. to�zdjęcie�wykonano�akurat�w�Nazaret.

Ze�względu�na��
niewielkie�odległości�
ze�spokojem�możemy�
lekko�zboczyć��
z�głównych�tras.
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informacje
��informacja PkP��(ogólnokrajowa)�

22-194-36�
��informacja PkS (całodobowa)  

46-837-38-13
��informacja o krajowych numerach 

118-913
��informacja o międzynarodowych  

numerach 118-912
��Rozmowy międzynarodowe –�

zamawianie�9051
��Naprawa telefonów�–�błękitna�linia�19393
��Biuro zleceń�9497
��Wojewódzkie Centrum zarządzania 

kryzysowego�Łódzkiego�urzędu�
wojewódzkiego�w�Łodzi�9287

pogotowia
��Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
��Straż pożarna 998�alarmowy
��Policja 997�alarmowy
��Policyjny telefon zaufania�837-80-00
��ogólnopolska poradnia telefoniczna  

dla osób dorosłych w kryzysie  
emocjonalnym,�czynna�od�pon.-pt.�godz.�
14.00-22.00�pod�bezpłatnym�numerem�
telefonu�116�123;�www.116123.edu.pl

��Pogotowie energetyki cieplnej �
46-837-59-16

��Pogotowie wodno-kanalizacyjne��
46-837-35-32

��Pogotowie energetyczne�991,�
46-837-36-05

��Awarie oświetlenia ulicznego:�
konserwator�881-551-551,�46�830-91-45

��Warsztat konserwatorski��
ŁSm�46-837-65-58

��Gaz butlowy:��516-053-554,��
697-649-492,�46-837-84-40,�46-837-16-16,��
46-837-66-08,�46-837-41-02,�46-837-30-30,�
46-837-20-37,�46-838-36-36,�509-887-080;�
46-837-47-77,�46-837-44-44

��zakłady pogrzebowe: 46-837-53-85,�
46-837-07-10,�46-837-20-22,�46-837-26-74,�
46-838-72-62,�602-131-698

��Lecznice dla zwierząt:  
ul.�Starościńska�5,�tel.�46-837-52-48,�
ul.�chełmońskiego�31,�tel.�46-837-35-24,�
ul.�Krakowska�28,�tel.�46-830-22-86,�
Łyszkowice,�tel.�46-838-87-19�
bielawy,�tel.�46-839-20-95

telefony
�� �taxi osobowe:�46-837-34-01;�46-191-91;�

46-830-05-00;�603-06-18-18;��
794-013-013;�606-486-555;�600-508-308;��
Dworcowa:�602-774-552

��taxi bagażowe:�46-837-35-28�
��Powiatowy urząd Pracy:�46-837-04-20;�

46-837-03-73
��Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat�46�837-59-02
��urząd miejski:�sekretariat�46-830-91-51�
��urząd Skarbowy:�centrala�46�837-43-58,��

46-837-32-38,�sekretariat�46-837-80-28�
��zuS�46-830-17-12
��Łowickie Stowarzyszenie 

Abstynenckie „Pasiaczek”��
Łowicz,�ul.�św.�Floriana�7,�tel.�46-837-66-92,�
pon.-pt.�godz.�16.00-20.00.

��Grupa AA „Łowiczanka”  
spotkania�przy�Klubie�Pasiaczek��
w�każdy�czwartek�o�godz.�19.00.�

��Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie�(siedziba�Stowarzyszenia�
„Nadzieja”�ul.�Podrzeczna�3a),��
tel.�46-830-03-63,�czynny:�16.00-19.00.

��Gminna Grupa Abstynencka��
w Bielawach,�spotkania�w�czwartki�

w�godz.�10-11.�informacji�udziela�ug�
bielawy�w�czwartki�w�godz.�8.00-10.00.

��Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem”  
w Domaniewicach,�(problem�przemocy)��
czynny:�pt.�16-18�tel.�46-838-33-11.

��Samopomocowa Grupa Abstynencka�
„Nie ma mocnych” w zdunach 
(siedziba�gOK),�czw.�godz.�18.00.

dyżury przychodni
��Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

ul.�ułańska��28,�tel.�46-837-56-11,�46-837-
56-12,�46-837-56-13�lub�509-056-091–�
czynna:�w�dni�robocze�18.00-8.00,�soboty,�
niedziele�i�święta�od�8.00�(przez�24�h).�

��Poradnia Leczenia uzależnień,��
ul.�ułańska�28,�tel.�837-37-07

��Poradnia zdrowia Psychicznego��
ul.�3�maja,�tel.�46-837-33-07

apteki
��Łowicz – apteka całodobowa:�

ul. Stanisławskiego,�tel.�46-830-22-02
��Bielawy,�ul.�garbarska�10,�tel.�839-22-76
��Chąśno 64,�tel.�838-18-25
��Domaniewice,�ulica�główna�9,��

tel.�838-33-85;�ul.�górna�1a,�tel.�911-55-44
��kiernozia, rynek�Kopernika�12,��

tel.�24-277-91-58;�ul.�Kościuszki�6,�tel.�24-
277-97-64;�ul.�Łowicka�12a,�24-382-11-66

��kocierzew Płd. 101,�tel.�839-42-42
��Łyszkowice,�ul.�Kościelna�3,�tel.�

46-838-87-86;�ul.�wolności�6b,�tel.�kom.�
606-221-872

��Nieborów 209,�tel.�46-838-56-25
��Bełchów,�ul.�Przemysłowa�2,��

tel.�46–�837-11-83
��Sobota,�Pl.�Zawiszy�czarnego�20,��

tel.�46-838-22-81
��zduny 1a,�tel.�46-838-74-68
��zduny 34,�tel.�46-838-75-35

msze święte  
w niedziele i święta

��kościół pw. św. Ducha: 7:00,�8:30,�
10:00,�12:00,�18:00;

��kościół p.w. Chrystusa Dobrego 
Pasterza:�7.00,�8.00,�10.00�(dla�młodzieży),�
11.15�(dla�dzieci),�12.30,�17.00;�

��Bazylika katedralna:��
7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00;

��kościół o.o. Pijarów:  
8.00,�9.30,�11.00,�12.30,�16.00;�

��kościół Sióstr Bernardynek  
pw. Niepokalanego Poczęcia NmP 
i św. elżbiety:�8:00,�10:00;

��kościół pw. matki Bożej Nieustającej 
Pomocy: 8:00,�10:00,�12:30,�18:00.

��kaplica seminaryjna:�10.00.
��kościół św. Leonarda:�11.30;

pływalnia miejska 
Łowicz,�ul.�Kaliska�5,�tel.�46-837-32-94

Grafik wejść na pływalnię dla posiada-
jących karnety i kupujących bilety

��Poniedziałek –20.15-22.00
��Wtorek�–�11.20-12.10;�15.00-16.30,�19.30-

20.15;�21.-22.00�(ostatnie�wejście�o�21.00)
��Środa –11.00-12.00;�15.00-16.30;��

20.15-22.00�(ostatnie�wejście�o�21.00)
��Czwartek –�14.00-14.45;�19.30-22.00�
��Piątek –�14.00-15.45;�16.50-18.30;��

19.30-22.00�(ostatnie�wejście�o�21.00)

��Sobota�–�8.00-20.00��
(ostatnie�wejście�o�19.00)

��Niedziela�–�8.00-20.00��
(ostatnie�wejście�o�19.00)
Grota solna i sauna�–�czynne��
codziennie�w�godz.�14.00-20.00.

boiska i hale 
sportowe

��orlik przy ul. Grunwaldzkiej  
tel.�608-433-787

��orlik przy ul. Bolimowskiej 15/19�
tel.�516-031-268;�czynny:�pon.-pt.�10.00-
21.00,�sob.-ndz.�10.00-18.00;

��orlik w Popowie�tel.�46�895-15-36
��Stadion piłkarski�ul.�Starzyńskiego�6/8,�

tel.�46-837-62-08
��Stadion wielofunkcyjny �

ul.�Jana�Pawła�ii�nr�3,�tel.�46-837-51-06
��Hala oSiR nr 1�ul.�Jana�Pawła�ii�nr�3,��

tel.�46-837-51-06,�czynne:�pon.�8.00-16.00,�
wt.�8.00-20.00,�śr.,�czw.,�pt.�8.00-16.00;

��Hala oSiR nr 2�ul.�topolowa�2,��
tel.�46-837-09-04;�pon.�8.00-20.00;�wt.,�śr.�
8.00-16.00;�czw.�8.00-20.00;�pt.�8.00-16.00;

��Boisko przy SP nr 1�–�tel.�519-130-551�
czynne�od�pon.-pt.�w�godz.�16.00-20.00,��
w�weekendy�w�godz.�12.00-20.00)

��Boisko przy SP nr 4�–�tel.�46�837-36-94
��Lo im. Chełmońskiego�–�46�837-42-00
��SP Bąków Górny�–�46�838-79-66
��SP Bednary –�46�8386576
��SP kocierzew Płn.�–�46�838-48-26
��SP Stachlew�–�46�838-67-29��

(tylko�dla�mieszkańców�gminy�Łyszkowice)
��SP mysłaków�–�46�838-59-25
��SP Nieborów�–�46�838-56-94
��Gimnazjum Bolimów�–��46�838-03-99
��kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny�od�8.00�do�zmroku
��Gimnazjum Łaguszew�–�46838-43-93
��zSP Błędów�–�46�838-14-76

wystawy stałe
��Sztuka Baroku�–�rzemiosło�artystyczne:�

meble,�tkaniny,�szkło,�porcelana,��
a�także�malarstwo�i�rzeźba;�Kaplica�św.�
boromeusza�w�muzeum�w�Łowiczu;�czynna:�
wt.-ndz.�w�godz.�10.00-16.00;�bilety:�normal-
ny�10�zł,�ulgowy�6�zł,�w�soboty�wstęp�wolny.

��Historia miasta i regionu: zabytki�arche-
ologiczne,�militaria,�rzemiosło�artystyczne,�
portrety�trumienne,�pamiątki�powstańcze,�
gabinet�kolekcjonera;�czynna�w�godz.�10.00-
16.00;�muzeum�w�Łowiczu;�bilety:�normalny�
10�zł,�ulgowy�6�zł,�w�soboty�wstęp�wolny.

��etnografia księstwa Łowickiego�–�stroje�
ludowe,�wycinanki,�rzeźby,�ceramika,�tkaniny,�
eksponaty�z�dziedziny�papiero-plastyki;�wy-
stawa�czynna:�wt.-ndz.�w�godz.�10.00-16.00;�
muzeum�w�Łowiczu;�bilety:�normalny�10�zł,�
ulgowy�6�zł,�w�soboty�wstęp�wolny.

��Łowicka galeria sztuki –�wystawa�prac�
znaczących�artystów�XX�w.�związanych�
z�Łowiczem,�m.in.�czesława�tańskiego,�
Stanisława�Noakowskiego,�aleksandra�
Krawczyka,�Kazimierza�Strzemińskiego,�
teodora�Klonowskiego,�Zdzisława�Pągow-
skiego,�Zofii�i�romana�artymowskich,�Zofii�
rostad-abadie,�a�także�twórczość�obecnie�
działających�w�regionie�malarzy;�czynna:�
wt.-ndz.�w�godz.�10.00-16.00;�muzeum��
w�Łowiczu;�bilety�2�zł.

��mini skansen przy muzeum w Łowiczu 
–�czynny�od�wtorku�do�niedzieli�w�godz.�
10.00-16.00;�bilety:�normalny�5�zł,�ulgowy�
3�zł,�niedziela�–�wstęp�wolny.

��Skansen w maurzycach�–�czynny�co-
dziennie�w�godz.�9.00-16.00;�bilety:�normalny�
8�zł,�ulgowy�5�zł.

��ekspozycja poświęcona poetce 
i hafciarce ludowej Bronisławie Skwar-
nej�–�wystawa�przygotowana�w�jednej��
z�chałup�w�Skansenie�w�maurzycach.

��Pałac w Nieborowie –�czynny:�wt.-niedz.�
w�godz.�10.00-16.00;�ostatni�zwiedzający�
wchodzą�do�wnętrz�ekspozycyjnych�
30�minut�przed�zamknięciem.�

��Park w Nieborowie i Arkadii –�kasy�
czynne�od�wtorku�do�niedzieli�w�godz.�10:00-
16:00;�po�zamknięciu�kas�ogród�czynny��
do�zmierzchu.

��muzeum Diecezjalne�w Łowiczu –�
zwiedzanie�katedry�wraz�z�eksponatami�
znajdującymi�się�w�wieży;�możliwość�
oglądania�panoramy�miasta�z�tarasu;�czynne�
od�poniedziałku�do�czwartku�w�godz.�10.00-
16.00,�w�piątki�i�soboty�w�godz.�10.00-14.00;�
Łowicz�ul.�Stary�rynek�20.

��muzeum Ludowe rodziny Brzozowskich 
w Sromowie czynne�w�dni�powszednie��
w�godz.�9.00-17.00,�w�niedziele�i�święta��
w�godz.�12.00-17.00,�tel.�46-838-44-72.

��Pałac w Sannikach�–�czynny�od�wtorku�
do�piątku�w�godz.�8.00-15.00,�w�soboty�
i�niedziele�8.00-16.00;�bilety:�10�zł�normalny,�
3�zł�ulgowy.�

��Park przy pałacu w Sannikach  
–�czynny�w�godz.�8.00-21.00;�wstęp�wolny.�

��ekspozycja 500 guzików z muzeum 
Guzików w Łowiczu,�w�tym�ok.�200�sztuk�
guzików�personalnych;�galeria�Łowicka,��
i�piętro,�ul.�Stanisławskiego;�czynna�pon.-pt.�
w�godz.�10.00-19.00,�sob.�9.00-15.00.�

��„Gloria Victis 1863-1864 – Pamięć 
i tradycja w 150. rocznicę wybuchu 
Powstania Styczniowego na ziemi 
Łowickiej”�–�wystawa�on-line�przygotowana�
na�podstawie�materiałów�archiwalnych�
prezentowanych�w�2013�r.�w�siedzibie�Od-
działu�w�Łowiczu�archiwum�Państwowego�
m.st.�warszawy;�scenariusz�marek�wojtylak;��
www.warszawa.ap.gov.pl/powstanie/lowicz/

��„Powrót do przeszłości 1919-2014 (95. 
rocznica przybycia do Łowicza 10 PP)” –�
wystawa�zdjęć�w�dużym�formacie,�ZSP�nr�1,�
Łowicz,�ul.�Podrzeczna�30.�

wystawy czasowe
���tajemnice, słodycze i ogrody. malar-

stwo Aldony zając";�wystawa�prac�aldony�
Zając�–�artysta�plastyk,�urodzona�w�Łowi-
czu.�ukończyła�liceum�Sztuk�Plastycznych�
w�Łodzi;�czynna�do�28�czerwca;�muzeum�
w�Łowiczu.�

�� kwiaty, pejzaże i inne –�wystawa�malar-
stwa�anny�Szcześniak;�czynna�codziennie�
do�odwołania;�centrum�Kultury�i�Promocji�
Ziemi�Łowickiej,�Łowicz,�Stary�rynek�17.�

kino Fenix 
Łowicz�ul.�Podrzeczna�20,�tel.�46-837-40-01

��Czwartek, 25 czerwca:
godz. 17.00 – „San Andreas" -�film�ka-
tastroficzny�prod.�uSa;�na�skutek�przesu-
nięcia,�cieszącego�się�złą�sławą,�uskoku�
San�andreas�w�Kalifornii�dochodzi�do�
trzęsienia�ziemi�o�sile�9�stopni�w�skali�
richtera.�Pilot�helikoptera�ratunkowego�
(Johnson)�i�jego�żona,�z�którą�nie�utrzy-
muje�kontaktów,�muszą�udać�się�z�los�
angeles�do�San�Francisco,�aby�uratować�
swoją�jedyną�córkę.
godz. 19.00 – „kraina jutra"�-�film�
Sci-Fi�prod.�uSa�;�Dwoje�bohaterów:�
uznany�w�dzieciństwie�za�geniusza,�a�
obecnie�rozczarowany�życiem�Frank�oraz�
inteligentna�nastolatka�przepełniona�
zamiłowaniem�do�nauki�casey,�wyrusza�

na�niebezpieczną�misję,�której�celem�jest�
odkrycie�tajemnicy�miejsca�zagubionego�
w�czasie�i�przestrzeni,�znanego�jako�
„Kraina�jutra”.

�� Piątek - niedziela, 26-28 czerwca:
godz. 14.30 - „minionki"�-�film�animowa-
ny,�familijny,�komedia�prod.�uSa
reż.�Kyle�balda,�Pierre�coffin
scenariusz:�brian�lynch;�czas:�90�min.;�
godz. 16.15 - "minionki";
godz. 18.00 - "Jurassic Park"�-�film�
Sci-Fi,�przygodowy�prod.�uSa;�reż.�colin�
trevorrow.�rok�2015;��
godz. 20.15 - „minionki";

��Poniedziałek - Czwartek, 29 czerwca 
-2 lipca:

godz. 16.15 - "minionki";
godz. 18.00 - "Jurassic park";
godz. 20.15 - "minionki".�

koncerty
��Piątek, 26 czerwca: 
godz.�19.30�-�koncert poezji śpiewanej 
w wykonaniu kacpra Wysockiego;�
artPiwnica�w�podziemiach�muzeum�w�
Łowiczu;�wstęp�wolny;�

��Sobota, 27 czerwca:
godz.�17.00�–�„Bzura Rock Show”�–�
impreza�muzyczna�na�zakończenie�roku�
szkolnego;�muszla�koncertowa,�Park�
błonie�w�Łowiczu;�wstęp�wolny;��
szczegóły�str.�28.�

inne
��Czwartek, 25 czerwca:
godz.�17.00�-�otwarcie wystawy fotogra-
ficznej Parowozownia Skierniewice;�
galeria�ekspozycja�eV34.�Szczegóły�na�
str.�28;��

��Piątek, 26 czerwca:
godz.�17.00�-�promocja książki „Pokój 
ich cieniom...”;�sala�urzędu�Stanu�cywil-
nego;�Łowicki�Ośrodek�Kultury.�Szczegóły�
na�str.�23;�
godz.�17.00�-�Walne zebranie członków 
ŁSm;�zatwierdzenie�sprawozdań;�sala�
gimnastyczna�gimnazjum�nr�1�w�al.�
Sienkiewicza.�Szczegóły�na�str.�4;�

��Sobota, 27 czerwca:
godz.�10.00�-�12.00�-�Dzień otwarty w 
Przedszkolu „Słoneczko”;�ul.�Sikorskie-
go�w�Łowiczu;�
godz.�13.00�-�zjazd Absolwentów w 
Centrum kształcenia Rolniczego w 
zduńskiej Dąbrowie;�msza�św.;�wystą-
pienia;�wspólny�obiad�i�zabawa�taneczna.�
Szczegóły�na�str.�9;�

��Niedziela, 28 czerwca:
godz.�9.00�-�zawody Strażacko - Pożar-
nicze;�boisko�w�chąśnie;�
godz.�15.30�-��biesiada�na�Korabce;�para-
fia�matki�bożej�Nieustającej�Pomocy�na�
Korabce;�wstęp�wolny.�Szczegóły�na�str.�9;�
godz.�14.30�-�Gminne „Dni kultury" 
w Nieborowie; parking�przy�PKS�w�
Nieborowie;�pokaz�breakdance;�zumba;�
występy�zespołów�ludowych;�
godz.�18.00�- Promocja książki autor-
stwa Barbary olak pt. „zapomniany 
rodowód Jana Pawła ii";�wystąpienie�
autorki;�możliwość�nabycia�wydawnictwa;�
sala�barokowa�muzeum�w�Łowiczu;�wstęp�
wolny.�Szczegóły�na�str.�29;
godz.�18.30�-�Premiera spektaklu 
„Skaza" w�gOKiS�w�Łyszkowicach;�wstęp�
20��zł.�Szczegóły�na�str.�29.�

��8 lipca -26 sierpnia:
wakacje�w�muzeum�w�Łowiczu;�warsztaty�
dla�dzieci�i�młodzieży.�Szczegóły�str.�22.�

������

telefony
 �informacja: PkS�42-631-97-06
��Filia PuP�w Głownie��
42-719-20-76
��Filia Powiatowego urzędu Pracy  
w Strykowie�42-719-84-22
��urząd Gminy Głowo��
42-719-12-91
��urząd miejski w Głownie�
42-719-11-51,�42-719-11-29
��taxi w Głownie�42-719-10-14
��urząd miasta-Gminy Stryków��
42-719-80-02
��kRuS�42-719-95-15
��Policja w Głownie��
42-719-20-20
��Policja w Strykowie:��
42-719-80-07

msze święte  
w niedziele i święta

��Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00

��Parafia św. maksymiliana w Głownie:�
8.00,�9.30,�11.30,�16.00

��Parafia św. Barbary w Głownie:��
7.00,�9.00,�11.00,�18.00

��Parafia Św. marcina w Strykowie:�
8:00,�9:30,�11:00,�18:00

pogotowia
 �Policja 997�alarmowy
 �Straż pożarna:�998�alarmowy
 �Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
 �Policja w Głownie�42-719-20-20
��Policja w Strykowie:�42-719-80-07
 �Straż pożarna: w Głownie 42-719-10-08��

w Strykowie 42-719-82-95;
 �Lecznica dla zwierząt w Głownie:��

42-719-14-40,�887-894-942;��
w Strykowie:�42-719-80-24�

 �zakłady pogrzebowe w Głownie:�
42-710-71-90,�42-719-30-24;�w Strykowie: 
42-719-86-16

��Pogotowie wodociągowe�w Głownie�
42-719-16-39

 �Pogotowie energetyczne   
w Zgierzu:�42-675-10-00;��
w�Strykowie:�42-719-80-10

dyżury przychodni 
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie,�

ul.�Kopernika�19,�tel.�42-719-10-92,�710-71-26
–�poradnia�ogólna:�pn.-pt.�8.00-18.00
–�dla�dzieci:�pn.-czw.�8.00-18.00,��pt.�8-15.30
–�rehabilitacyjna:�pn.–�pt.�8.00-15.006.00
–�naczyń�obwodowych:�pn.�13.00-14.00
–�chirurgiczna:�pn.-pt.�10.00-15.00
–��zdrowia�psychicznego:�pn.�14-20;�wt.�7.45-

14.45;�śr.�10-18,�czw.�8-15;�pt.�13.15-20.

–�reumatolog:�czw.�8.00-14.00
–��poradnia�K:�pn.�8-12�i�14-16;�wt.�8-12;��

śr.�8-12�i�13-15;�czw.�12-16;�pt.�13.-1h:
–�pulmonolog:�pn.,�śr.,�pt.�8.00-15.00
–�urolog:�śr.�11.00-13.00�
–��dermatolog.:�wtorek.�8-12;�środa�13-15;��

czwartek�w�godzinach�8-12.00
–�neurolog:�pn.,�śr.�15.00-18.00
–��laryngolog:��pon.�8-14;�śr.�8-12;��czw.�13-18
–�ortopeda:�pn.,�wt.,�czw.,�pt.�11.00-13.00
–�okulista:�pn.,�śr.,�pt.�8.00-13.00
–�diabetolog:�wt.,�czw.�11.00-13.00
–�ortodonta:�pn.�11.00-18.25;��wt.,�śr.�11-18.
–��stomatolog:�pn.�8.00-18.25,��

wt.,�śr.�8.00-15.35;�czw.,�pt.�8.00-15.35
 �Przychodnie w Strykowie:�
ul.�Kościuszki�27:�tel.�42-719-80-34�
ul.�targowa�16:�tel.�42-719-92-30

apteki
 �Dyżury aptek w Głownie�
czwartek, 25 czerwca:��
ul.�Zgierska�27,�tel.�42�719-24-84
piątek, 26 czerwca:��
ul.�Łowicka�38�a,�tel.�42�719-21-31
sobota, 27 czerwca:  
ul.�Łowicka�38�a,�tel.�42�719-21-31
niedziela, 28 czerwca:  
ul.�Łowicka�38�a,�tel.�42�719-21-31
poniedziałek: 29 czerwca:  
ul.�Łowicka�38�a,�tel.�42�719-21-31

wtorek, 30 czerwca: 
ul.�Łowicka�38�a,�tel.�42�719-21-31
środa, 1 lipca: ��
pl.�wolności�4/5,�tel.�42�710-89-60
apteki�pełnią�dyżury:��
w�dni�powszednie�od�19.00�do�8.00�dnia�
następnego;��
w�soboty�i�niedziele�w�godz.�20.00-8.00�
dnia�następnego;�w�święta�od�godz.�8.00�
do�godz.�8.00�dnia�następnego.

 �Dyżury aptek w Strykowie 
niedziela, 28 czerwca: 
pl.�Łukasińskiego�15,�tel.�42�719-80-85

��Punkt apteczny w Popowie  
Głowieńskim nr 35: tel.�42�719-57-57,��
czynny:�pon.-pt.�w�godz.�8.00-15.00;
Punkt apteczny w Bratoszewicach,  
ul. Szkolna 14,�tel.�42�719-65-25,��
czynny�:�pon.,�śr.,�pt.�8.00-16.00,�wt.,�czw.�
8.00-17.00�

wystawy stałe
��Galeria sztuki współczesnej Bank&Dm�

–�indywidualne�i�zbiorowe�wystawy�prac�
artystów�polskich�i�zagranicznych;�czynna��
pon.-pt.�w�godz.�9.00-17.00;�głowno,�ul.�
młynarska�5/13,�budynek�bS,�i�piętro.

��Historia miasta Głowna i okolic; mu-
zeum�regionalne,�głowno,�ul.�Łowicka�74;

��mała Galeria;�czynna:�pon.-pt.�w�godz.�
12.-19.00;�mOK�głowno,�ul.�Kopernika�45;

inne
��Czwartek, 25 czerwca: 
godz.�14.00-15.00�-�dyżur telefo-
niczny eksperta z dziedziny prawa 
pracy;�Starostwo�Powiatowe�w�
Zgierzu;�pod�nr�telefonu�42/�288-
81-61�dyżurował�będzie�ekspert�z�
dziedziny�prawa�pracy�Państwowej�
inspekcji�Pracy;

��Sobota, 27 czerwca:
godz.�11.00�-�spotkanie organizacyj-
ne w sprawie organizacji 70-lecia 
zespołu Szkół Nr 1 w Bratoszewi-
cach,�czyli�dawnego�Zespołu�Szkół�
rolniczych,�a�wcześniej�technikum�
melioracji;�spotkanie�otwarte�odbę-
dzie�się�na�terenie�szkoły;�

��Niedziela, 28 czerwca: 
godz.�10.00�-�13.00�-�zbiórka krwi�
organizowana�przez�regionalne�
centrum�Krwiodawstwa�i�Krwiolecz-
nictwa�w�Łodzi�we�współpracy�ze�
Stowarzyszeniem�Przyjazne�miasto;�
Plac�wolności�w�głownie;�
godz.�15.00�-�18.00�-�Harcerski Pik-
nik Rodzinny�organizowany�przez�
hufiec�ZhP�im.�Kornela�makuszyń-
skiego�w�głownie;�gry�i�zabawy�dla�
dzieci;�występ�zespołu�Koniunktura;�
wstęp�wolny;�



iNFoRmAtoR�gŁOwieńSKi�i�StryKOwSKi�

iNFoRmAtoR�ŁOwicKi�

oFeRtY PRACY
POwiatOwy�urZąD�Pracy�w�ŁOwicZu
(stan�na�23.06.2015�r.)

�� Kierowca�kat.�
b�+�c

�� Przedstawiciel�
handlowy�

�� Pomoc�mechanika�
samochodów�
ciężarowych

�� Kelner�-�pomoc�
kuchenna

�� Pracownik�fizyczny
�� Fryzjer
�� Pomocniczy�robot-
nik�budowlany

�� monter�konstrukcji�
stalowych�

�� Fryzjer

�� Spedytor
�� Kierowca�c�+�e�
�� technik�prac�
biurowych

�� Spawacz
�� Ślusarz
�� malarz-lakiernik�
konstrukcji�i�
wyrobów�meta-
lowych

�� Ślusarz
�� Pracownik�
produkcyjny�

�� Kosmetyczka
�� Pracownik�
sezonowy

ślubowali sobie:
�� Agnieszka Domińczak i Waldemar 

Cichy oboje�z�Łowicza 
�� Paulina kryszkiewicz z�Łowicza i marian 

Szczepański z�Dąbkowic�Dolnych�
�� magdalena Jagoda i michał Grażka 

oboje�z�Łowicza�
�� Paulina Sałuda z�Domaniewic i michał 

Jastrzębski z�Łowicza 
�� marta Lewandowska  

i marcin Pałczyński oboje�z�Łowicza
�� kamila Lesiak z zawad i Paweł Sikora 

z�godzianowa
�� Angelika telestak z Łodzi i Patryk 

Popielski ze�Strykowa
�� Aleksandra Wieczorek i michał Stawia-

ny oboje�ze�Strykowa

kRoNikA 
WYPADkóW 
miŁoSNYCH

RoLNik SPRzeDAJe 
(ceny�z�dnia�23.06.2015�r.)

Żywiec wieprzowy:

�� różyce:�4,00�zł/kg+Vat

�� Skowroda�Płd.:�4,00�zł/kg+Vat

�� Domaniewice:�4,00�zł/kg+Vat

�� chąśno:�4,00�zł/kg+Vat

�� Kiernozia:�4,00�zł/kg+Vat

�� Karnków:�4,00�zł/kg+Vat

Żywiec wołowy:

�� Skowroda�Płd.:�jałówki�7,10�zł/kg+Vat,�
krowy�5,50�zł/kg+Vat;�byki�7,50�zł/kg+Vat;

�� różyce:�jałówki�6,50�zł/kg+Vat;�krowy��
5,50�zł/kg+Vat;��byki�7,00�zł/kg+Vat;

�� Domaniewice:�jałówki�6,50�zł/kg+Vat;�kro-
wy�5,50�zł/kg+Vat;��byki�7,00�zł/kg+Vat;

�� Kiernozia:�jałówki�6,00-�zł/kg+Vat;�
krowy�5,50�zł/kg+Vat;��
byki�7,20�zł/kg+Vat;�

SkARB RoLNikA 
NOtOwaNia�Z�targOwiSKa�(23.06.2015)

 w Łowiczu w Głownie
botwina� 1,50-2,00� 2,00
brokuły� 3,00-4,00� 1,50-2,00
buraczki�czerwone� 1,50� 1,50-2,00
cebula� 0,50-1,50� 1,00-3,00
cebula�dymka� 1,00-2,00� 1,00-2,00
czereśnie� 4,00-8,00� 7,00-9.00
fasolka�zielona� 10,00� 11,00-12,00
fasolka�żółta� 10,00� 8,00-10,00
jabłka� 1,50-2,50� 2,50
jaja�fermowe� 6,00-10,00� 5,00-8,00
jaja�wiejskie� 10,00-12,00� 10,00-11,00
kalafior� 1,00-2,00� 2,00-2,50
kalafior�młody� 2,00-4,00� 2,50
kapusta�biała� 2-2,50� 2,00-2,50
kapusta�biała�młoda� 2-3,50� 2,00-3,00
kapusta�kiszona� 4,00-6,00� -
kapusta�pekińska� 2-3,50� 2,00-2,50
koperek� 1,00� 1,00
marchew� 1,00-2,00� 2,00-3,00
marchew�młoda� 2,50� 2,00-2,50
miód� -� 15,00/0,5l
natka�pietruszki� 1,00-2,00� 1,00
ogórki�kiszone� 5,00-7,00� -
ogórek�gruntowy� 2-2,50� 1,50-3,00
ogórek�zielony� 2,00-3,00� 3,00-3,50
papryka�czerwona� 7,00-10,00� 10,00
papryka�żółta� 7,00-10,00� 9,00-10,00
pieczarki� 5,00-7,00� -
pietruszka� 1-1,50� 2,00
pomidor�polski� 3,00-5,00� 3,00-4,50
por� 1,50-2,00� 1,00-1,50
rabarbar� 3,00� 2,00
rzodkiewka� 0,80-1,50� 1,00-1,50
sałata� 1,00-2,00� 1,00-1,50
sałata�lodowa� 2,00� -
seler� 2,00� 2,00-2,50
szczypiorek� 1,50� 1,00-2,00
truskawki� 4,00-7,00� 9,00
włoszczyzna�młoda� 2,00-3,00� 3,00
ziemniaki�młode� 2,00-2,50� 1,20-3,00
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Ogłoszenia

 
PuNktY PRzYJmoWANiA oGŁoSzeń DRoBNYCH Do „NŁ”: BiuRo oGŁoSzeń ŁoWiCz,� ul.� PiJarSKa� 3a; BeDNARY,� SKleP� P.� PaPierNiK� 24a;� BoBRoWNiki 27,� SKleP� P.� Pacler;� BoLimóW,� ul.� ryNeK� KOŚciuSZKi� 17,�

SKleP� „ewa”,� P.PaPierNiK;� DomANieWiCe,� ul.� gŁówNa� 26,� SKleP� P.� JaKubiaK;� GąGoLiN PoŁuDNioWY,� SKleP� „KOS”;� HumiN 1A,� SKleP� P.� greFKOwicZ;� iŁóW:� Pl.� ryNeK� StarOmieJSKi� 2a;� SKleP� P.� PaPierOwSKiegO;�

kieRNoziA,�ryNeK�KOPerNiKa,�KiOSK�P.�weSOŁOwSKieJ;�koCieRzeW PŁN.,�SKleP�P.�DragańSKieJ;�kRęPA 155,�SKleP�P.�marcZaKa;�kuRABkA 17A,�SKleP�P.�tOPOlSKieJ;�ŁoWiCz,�OS.�bratKOwice,�KiOSK�lOttO;�ŁYSz-
koWiCe,�SKleP�„Duet”,�ul.�gmiNNa�6;�NieBoRóW,�al.�legiONów�POlSKich�18,�SKleP�P.�Figata;�NoWA SuCHA 22,�SKleP�P.�Siewiery;�oStRóW 20,�SKleP�P.�beJDy;�oSmoLiN,�ul.�ryNeK�2,�SKleP�P.�Serwach;�SANNiki,� �
ul.�warSZawSKa�183,�SKleP�P.�OlKOwicZ;�SoBotA,�Pl.�ZawiSZy�cZarNegO�12,�SKleP�P.�bińcZaK;�SokoŁóW 19,�SKleP�P.�gŁOwacKiegO;�StACHLeW 113A,�SKleP�P.�wierZbicKieJ;�StARY DęBSk 6A,�SKleP�P.�PawŁa�targa-

SZewSKiegO,�ŚLeSzYN,�ul.�górNa�5,�SKleP�P.�mącZyńSKieJ;��WALiSzeW StARY�19, SKleP��P.�PabiJańcZyK;�zABoStóW DuŻY,�SKleP�P.�SZaleNiec;�zAWADY 67,�SKleP�P.�SOKalSKieJ;�zŁAkóW BoRoWY 139A,�SKleP�P.�PiecKi.

PuNktY PRzYJmoWANiA oGŁoSzeń DRoBNYCH Do „WieŚCi”:�BiuRo oGŁoSzeń�GŁoWNo,�ul.�ŁOwicKa�40;�DmoSiN 1,�bOŻeNa�KrZeSZewSKa,�PieKarNia:��StRYkóW:�SKleP�„ZOSia”,�ul.�targOwa�25/27;�SKleP�P.�ŁuKaSZa�

PaPińSKiegO,�Stary�ryNeK�4/29.

PuNktY PRzYJmoWANiA oGŁoSzeń DRoBNYCH Do „NŁ DLA ŻYCHLiNA, oPoRoWA, BeDLNA i PACYNY”: BeDLNo 28, SKleP�miNi-mag;�DoBRzeLiN,�ul.�wŁ.�JagieŁŁy,�SKleP�magDa;�PACYNA,�ul.�tOwarOwa�4,�SKleP�P.�mag-

DaleNy�DurKi;�PLeCkA DąBRoWA,�SKleP�„mONiKa”;�ŚLeSzYN,�ul.�górNa�5,�SKleP�P.�mącZyńSKieJ;�ŻYCHLiN,�ul.�ŁąKOwa�9a,�SKleP�„magDa”;�ul.�NarutOwicZa�85F,�SKleP�„magDa”;�ul.�29�liStOPaDa�25-26,�SKleP�„elemiS”.

WYDAWCA i ReDAkCJA Nie PoNoSzą oDPoWieDziALNoŚCi zA tReŚć oGŁoSzeń i RekLAm oPuBLikoWANYCH zGoDNie z ARt. 36 uStAWY  z DNiA 26.01.1984 R. „PRAWo PRASoWe”

samochodowe

kupno
��auta�bezwypadkowe,�tel.�kom.�

795-297-763.

��autoskup:�1�zł�za�1�kg,�wszystkie,�tel.�
kom.�888-460-461.

��Złomowanie�Pojazdów-�zaświadczenia,�
auto-skup:�uszkodzone,�rozbite,�
wyeksploatowane,�rząśno�13,�tel.�kom.�
602-123-360.

��auta�kupię.�Najlepsze�ceny,�tel.�kom.�
690-255-863.

��Kupię�każde�auto,�gotówka,�najlepsze�
ceny,�odbiór�natychmiastowy,�sprawdź,�
tel.�kom.�501-032-036.

��Kupię�każde�auto,�tel.�kom.�
690-694-705.

��Dostawcze,�tel.�kom.�725-361-836.

��Kupię�samochód�osobowy�sprawny�
lub�lekko�uszkodzony,�tel.�kom.�
513-375-786.

 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 
sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

��mercedes,�toyota,�tel.�kom.�
725-562-998.

��auto�skup�24�h,�1�zł/kg,�tel.�kom.�
537-667-709.

��absolutnie�kupię�każde�audi,�Vw,�
Opel�oraz�wszystkie�na�lPg,�tel.�kom.�
570-722-022.

 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 
sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

 �kupię auta, gotówka, tel. kom. 
501-196-901.

��Skrzynie�biegów,�Polonez:�silnik,�
skrzynia�1.8,�2.0�Opel,�Vw,�mercedes�
190,�124,�sprawne,�wyeksploatowane,�tel.�
kom.�512-476-760.

 �Skup pojazdów samochodowych. 
zaświadczenia do Wk. Sprzedaż 
części, tel. kom. 605-695-882.

��Skup�powypadkowych,�starych,�
skorodowanych�samochodów,�tel.�kom.�
512-476-760.

sprzedaż
��alFa�rOmeO�147,�1.9�JtD,�2003�rok,�

pełna�opcja,�tel.�kom.�696-461-437.

 �AuDi A3, 1.6 benzyna/gaz,  
2002 rok, 140.000 km, stan idealny, 
31.000 zł, tel. kom. 781-934-872.

��auDi�a3,�1.9�tDi,�2005�rok,�tel.�kom.�
723-981-745.

��auDi�a4,�1.8�t�benzyna,�kombi,�tel.�
kom.�882-984-785.

��auDi�a4,�1.9�tDi,�1995�rok,�tel.�kom.�
668-049-706.

��auDi�a4,�1.9�tDi,�2005�rok,�kombi,��
w�rozliczeniu�mogę�przyjąć�tańszy,�
18.200�zł,�tel.�kom.�513-375-786.

��auDi�a6,�2.4�benzyna,�1998�rok,�stan�
bdb.,�tel.�kom.�600-226-519.

��bmw�e46,�2.0,�benzyna,�2002�rok,�
3-drzwiowy,�tel.�kom.�504-157-404.

��bmw�e60�525i,�2005�rok,�210.000�km,�
tel.�kom.�691-705-314.

��bmw�Seria�7,�1999�rok,�stan�idealny,�
tel.�kom.�606-819-096.

��citrOËN�bus�Jumper,�2007�rok,�1,4�t,�
�3-osobowy,�silnik�120�Km,�6-biegowy��
w�oryginale,�Zabostów�Duży�53.

��citrOËN�c4�Picasso�gaz,�2007�rok,�
tel.�kom.�788-293-343.

��citrOËN�c5�benzyna/gaz,�2001�rok,�
tel.�kom.�602-899-546.

��citrOËN�Saxo,�1996�rok,�tel.�kom.�
602-302-741.

��citrOËN�Xara,�1.4�benzyna,�2003�rok,�
i�właściciel,�7.200�zł,�tel.�kom.��
601-204-034.

��DaewOO�lanos,�1.6�16V�gaz,��
2000�rok,�klimatyzacja,�tel.�604-392-876.

��DaewOO�lanos,�1.6,�1999�rok,�tel.�
kom.�693-538-499.

��DaewOO�lanos,�1.6,�gaz,�2006�rok,�
wspomaganie�kierownicy,�Opel�atra,�1.6,�
gaz,�1999�rok,�wspomaganie�kierownicy,�
tel.�kom.�511-381-992.

��DaewOO�matiz,�2000�rok,�3.000�zł,�tel.�
kom.�500-255-160.

��DaF�406,�w�całości�lub�na�cześci,�
części�do�gaz�gazela,�tel.�kom.��
600-237-175.

��Fiat�126p,�2000�rok,�tel.�kom.��
603-577-218.

��Fiat�126p,�silnik�elektryczny�6�kw,�tel.�
(46)�838-56-56,�wieczorem.

��Fiat�126p,�tel.�kom.�787-647-051.

��Fiat�170/900,�1995�rok,�800�zł,�tel.�
kom.�507-136-830.

��Fiat�500,�2008�rok,�niski�przebieg,�
stan�bdb,�tel.�kom.�509-637-724.

��Fiat�cc,�900,�1993�rok,�tel.�kom.�
604-290-485.

��Fiat�cc,�900,�1998�rok,�garażowany,�
tel.�kom.�721-386-330.

��Fiat�Doblo,�1.2�gaz,�Xii.2003�rok,�stan�
bdb,�tel.�kom.�505-056-670.

��Fiat�Ducato,�2.50,�1994�rok,�stan�
dobry,�tel.�kom.�781-092-260.

��Fiat�grande�Punto,�1.3�cDti,��
2009�rok,�tel.�kom.�601-419-747.

��Fiat�grande�Punto,�stan�idealny,�tel.�
kom.�606-819-096.

��Fiat�linea,�1.4�benzyna/gaz,�2008�rok,�
52.000�km,�bezwypadkowy,�kupiony�
w�polskim�salonie,�stan�bdb.,�tel.�kom.�
600-944-728.

��Fiat�Panda,�2003�rok,�140.000�km,�
stan�bdb,�tel.�kom.�789-319-421.

��Fiat�Panda,�2003�rok,�140.000�km,�
stan�dobry,�tel.�kom.�789-319-421.

��Fiat�Punto�ii�Sound,�2004�rok,��
6.500�zł,�tel.�kom.�696-545-570.

��Fiat�Punto�ii,�2001�rok,�tel.�kom.��
603-872-897.

��Fiat�Punto,�1.2,�2004�rok,�5-drzwiowy,�
kupiony�w�polskim�salonie,�stan�bdb.,�tel.�
kom.�607-078-979.

��Fiat�Punto,�1.7�tD,�1995�rok,�tel.�kom.�
783-881-218.

��Fiat�Punto,�1999�rok,�rejestracja�ważna�
do�maja�2016�roku,�tel.�(42)�719-35-78.

��Fiat�Seicento,�1.1�benzyna,�92.000�km,�
srebrny�metalik,�stan�techniczny��
i�wizualny�bdb.,�5.900�zł,�tel.�kom.��
608-174-892.

��Fiat�Seicento,�1.1,�2003�rok,�tel.�kom.�
604-392-876.

��Fiat�Seicento,�2003�rok,�tel.�kom.�
603-872-897.

��Fiat�Seicento,�900,�2000�rok,�tel.�kom.�
604-392-876.

��Fiat�Seicento,�900,�2000�rok,�tel.�kom.�
669-482-122,�503-370-933.

��Fiat�Seicento,�900,�2001�rok,�tel.�kom.�
514-817-137.

��Fiat�Seicento,�gaz,�1999�rok,�1.200�zł,�
tel.�kom.�785-959-808.

��Fiat�Siena,�1.4,�1997/1998�rok,�
104.000�km,�2.000�zł,�tel.�kom.��
667-133-737.

��Fiat�Siena,�1.6�16V,�1998�rok,��
i�właściciel,�tel.�kom.�501-829-207.

��Fiat�uno,�900,�2000�rok,�tel.�kom.�
511-175-790.

��FOrD�Fiesta,�1997�rok,�tanio,�tel.�kom.�
602-595-254.

��FOrD�Fiesta,�2012�rok,�tel.�kom.��
788-293-343.

��FOrD�Focus�tDDi,�2001�rok,��
(super�stan),�tel.�kom.�535-809-983.

��FOrD�Focus,�2002�rok,�tel.�kom.�
605-040-624.

��FOrD�mondeo,�2.0�D,�2003�rok,�
kombi,�i�właściciel�w�kraju,�6.500�zł,�tel.�
kom.�601-204-034.

��FOrD�mondeo,�mKiV�1.8�tDci,��
2008�rok,�tel.�kom.�664-169-882.

��hONDa�acord,�1.8�gaz,�2000�rok,�tel.�
(42)�719-56-15.

 �HoNDA Acord, 2.2 diesel, 2007 rok, 
sedan, tel. kom. 513-123-735.

��hONDa�civic,�1.4,�benzyna,�2002�rok,�
5-drzwiowy,�tel.�kom.�504-157-404.

��hONDa�civic,�2009�rok,�Opel�Vectra,�
2000�rok,�tel.�kom.�662-046-407.

��hONDa�Jazz,�1.4,�benzyna,�2005�rok,�
5-drzwiowy,�tel.�kom.�504-157-404.

 �HYuNDAi i30 benzyna, 2013 rok, 
salon, tel. kom. 501-196-901.

��hyuNDai�Santa�Fe�4x4,�2.7�benzyna/
gaz,�2004�rok,�146.000�km,�DVD,�xenon,�
skóra,�garażowany,�czarny,�orurowanie,�
18.000�zł,�tel.�kom.�512-309-270.

 �kiA Ceed benzyna, 2011 rok, tel. 
kom. 501-196-901.

��laND�rOVer�Freelander,�2.0�tD,�
1999�rok,�stan�dobry,�zieleń,�tel.�kom.�
602-173-103.

��maZDa�Xsedos�6,�1.6�benzyna,�1996�
rok,�tanio�sprzedam,�orygnalny�przebieg�
187.000�km,�stan�dobry�(ładna�pół-
sportowa�sylwetka),�tel.�kom.��
796-268-403.

��merceDeS�124,�tanio,�tel.�kom.��
530-352-279.

��merceDeS�a�klasa,�2003�rok,�tanio,�
tel.�kom.�698-234-166.

��merceDeS�c180�benzyna/gaz,��
1995�rok,�tel.�kom.�507-859-878.

��merceDeS�e�klasa,�2007�rok,�
124.000�km,�serwisowany�sprzedam,�tel.�
kom.�504-325-881.

��merceDeS�Sprinter,�2002�rok,�
podwyższony,�tel.�kom.�888-224-626.

��merceDeS�t180,�kompresor��
z�gazem,�tel.�kom.�517-965-243.

��merceDeS�Vito,�2.2,�2004�rok,��
150�Km,�faktura�Vat,�tel.�605-045-699.

��merceDeS�w124,�3.0�tD,�1992�rok,�
stan�dobry,�tel.�kom.�507-859-878.

��mitSubiShi�Space�Star,�2004�rok,�tel.�
kom.�788-293-343.

��NiSSaN�micra,�1.2,�benzyna,�2003�rok,�
tel.�kom.�504-157-404.

��NiSSaN�micra,�1996�rok,�tel.�kom.�
691-090-215.

��NiSSaN�Qashqai�tekna,�2.0�diesel,�
2007�rok,�150�Km,�4x4,�tel.�kom.�514-
271-758.

 �oPeL Astra benzyna, 2013 rok, tel. 
kom. 501-196-901.

��OPel�astra�diesel,�1994�rok,�tanio,�tel.�
kom.�604-212-720.

��OPel�astra�F,�1994�rok,�hatchback,�
instalacja�lPg,�tel.�kom.�880-542-438.

��OPel�astra�ii,�1,6�8V,�2002�rok,��
139.000�km,�bordo�metalik,�
bezwypadkowy�w�oryginale,�cena�
atrakcyjna,�tel.�kom.�604-706-309.

��OPel�astra�ii,�1.4�benzyna,�2004�rok,�
kombi,�salon�Polska,�stan�bdb.,�6.900�zł,�
tel.�kom.�694-547-204.

��OPel�astra�ii,�1.7�cDti�isuzu,��
2006�rok,�kombi,�atrakcyjna�cena,�tel.�
kom.�602-121-312.

��OPel�astra�ii,�1.7�Dti,�2004�rok,�kombi,�
klimatyzacja,�elektryczne�szyby,�lusterka,�
radio,�pilot,�tel.�kom.�609-842-752.

��OPel�astra�iii,�1.3�cDti,�2007�rok,�
hatchback�(w�rozliczeniu�przyjmę�
mniejszy),�16.800�zł,�tel.�kom.��
513-375-786.

��OPel�astra,�1.4,�1994�rok,�tel.�kom.�
603-591-544.

��OPel�astra,�1.4,�gaz,�2000�rok,�
wspomaganie�kierownicy,�tel.�kom.�
508-184-066.

��OPel�corsa�c,�1.2�gaz,�2005�rok,�
8.500�zł,�tel.�kom.�698-667-611.

��OPel�corsa�c,�1.2,�2003�rok,�
czerwony,�tel.�kom.�888-729-264.

��OPel�corsa�c,�1.2,�2003�rok,�tel.�kom.�
505-990-112,�513-375-786.

��OPel�corsa�c,�1.4�16V,�2002�rok,�tel.�
kom.�601-419-747.

��OPel�corsa,�1.7,�2003�rok,�tel.�kom.�
602-711-706.

��OPel�tigra,�1.4�benzyna,�niebieski,�
stan�bdb.,�tel.�kom.�725-445-893.

��OPel�Vectra�b�1.6�16V,�1996�rok,�gaz,�
klima,�tel.�kom.�507-394-086.

��OPel�Vectra,�1.6,�tel.�kom.��
721-774-880.

��OPel�Vectra,�1.8,�gaz,�1997�rok,�tel.�
kom.�660-683-625.

��OPel�Vectra,�1998�rok,�sedan,�tel.�kom.�
511-382-411.

��OPel�Zafira,�2002�rok,�tel.�kom.��
604-775-340.

��PeugeOt�206,�1.9�D,�1999�rok,�tel.�
kom.�725-307-377.

��PeugeOt�206,�2002�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��PeugeOt�307�kombi,�2007�rok,�tel.�
kom.�788-293-343.

 �PeuGeot 308 benzyna, 2011 rok, 
tel. kom. 501-196-901.

��PeugeOt�308,�2009�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��PeugeOt�508,�2012�rok,�kombi,�tel.�
kom.�788-293-343.

��reNault�Kangoo,�1.5�Dci,�2006�rok,�
tel.�kom.�601-419-747.

��reNault�Kangoo,�2002�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��reNault�Kangoo,�tel.�kom.��
511-371-044.

��reNault�laguna�ii,�1.8�benzyna/gaz,�
2003�rok,�tel.�kom.�795-244-440.

��reNault�megane�ii,�1.5�Dci,��
2003�rok,�tel.�kom.�601-419-747.

��reNault�megane�Scenic,�1.9�Dci,�
2003�rok,�tel.�kom.�721-435-515.

��reNault�megane,�1.4�benzyna/gaz,�
2002�rok,�tel.�kom.�693-155-811.

��reNault�Scenic,�1.5�diesel,�2005�rok,�
bordowy,�10.900�zł,�tel.�kom.�698-349-
491.

��Seat�cordoba,�1.4�benzyna/gaz,��
2000�rok,�5.600�zł,�tel.�kom.�504-129-814.

��Seat�ibiza�benzyna/gaz,�2004�rok,�tel.�
kom.�604-559-734.

��Seat�ibiza,�2007�rok,�stan�idealny,�tel.�
kom.�606-819-096.

��Seat�leon,�1.6,�2001�rok,�do�
poprawek�lakierniczych,�4.900�zł,�tel.�
kom.�600-394-592.

 �SeAt Leon, 1.9 tDi, 2010 rok, 
salon, tel. kom. 501-196-901.

��Seat�leon,�2006�rok,�stan�idealny,�tel.�
kom.�606-819-096.

��Seat�toledo,�1.6,�1995�rok,�2.500�zł,�
tel.�kom.�600-980-201.

��Seat�toledo,�1.9�tDi�90�km,�2000�rok,�
stan�bardzo�dobry,�tel.�kom.�781-290-611.

��SKODa�Fabia�kombi,�1.4�16V,�2006�
rok,�230.000�km,�tel.�kom.�600-298-828.

��SKODa�Fabia,�1.2,�2004�rok,�stan�bdb.,�
tel.�kom.�600-226-519.

��SKODa�Fabia,�1.4�mPi,�2000�rok,�stan�
bdb.,�tel.�kom.�600-226-519.

��SKODa�Fabia,�1.4,�2003�rok,�tel.�kom.�
661-168-986.

��SKODa�Felicia,�1.3,�1998�rok,�tel.�kom.�
693-284-852.

��SKODa�Octavia,�1.9,�1999�rok,�tel.�kom.�
512-586-517.

��SuZuKi�ignis,�1.3,�2003�rok,�salon,��
i�właściciel,�8.500�zł,�tel.�kom.�601-204-
034.

��tOyOta�avensis,�2.0�D4D,�2003/4�rok,�
stan�bdb.,�tel.�kom.�600-226-519.

��tOyOta�avensis,�D4D,�2004�rok,�
sedan,�tel.�kom.�793-721-669.

��tOyOta�corolla,�1.4,�gaz,�1999�rok,�
hatchback,�tel.�kom.�502-639-575.

��tOyOta�yaris,�2003�rok,�5-drzwiowa,�
tel.�(42)�719-59-07.

��tOyOta�yaris,�2004�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��VOlVO�460,�2.0�benzyna,�1995�rok,��
sedan,�srebrny�metalik,�pełne�
wyposażenie,�stan�bdb,�tanio,�tel.�kom.�
602-159-462.

��VOlVO�S60,�2.4�diesel,�163�Km,�tel.�
kom.�667-133-737.

��VOlVO�V40�diesel,�1999�rok,�stan�bdb.,�
tel.�kom.�505-663-345.

��VOlVO�V50,�1.6�diesel,�2008�rok,�tel.�
kom.�504-157-404.

��VOlVO�V70,�2000�rok,�tel.�kom.��
788-293-343.

��VOlVO�Xc�90,�2006�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��Vw�bora,�1.6�Sr,�2001�rok,�czarny�
metalik,�bogate�wyposażenie,�tel.�kom.�
604-706-309.

��Vw�garbus�beetle,�2000�rok,�(możliwa�
zamiana�na�tańszy),�8.600�zł,�tel.�kom.�
513-375-786.

��Vw�golf�ii,�gaz,�tel.�kom.�881-515-613.

��Vw�golf�iV,�1.6�16V,�2003�rok,��
160.000�km,�bezwypadkowy,�tel.�kom.�
604-706-309.

��Vw�golf�iV,�1.6,�16V,�2002�rok,�kombi,�
bezwypadkowy�(w�rozliczeniu�przyjmę�
mniejszy),�8.700�zł,�tel.�kom.�513-375-786.

��Vw�golf�iV,�1.9�tDi,�1999�rok,�tel.�kom.�
669-766-123.

��Vw�golf�Plus�comfortline,�1.9�tDi��
105�Km,�Xii.2006�rok,�bogate�
wyposażenie,�tel.�kom.�608-558-581.

��Vw�golf�V,�1.9�tDi,�2008�rok,�tel.�kom.�
665-071-953.

��Vw�golf�Vi,�1.4,�2010�rok,�tel.�kom.�
609-810-777.

��Vw�golf,�1.9�tDi,�1994�rok,�stan�dobry,�
1.800�zł,�tel.�kom.�508-900-884.
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��Vw�golf,�1.9,�2001�rok,�kombi,�
granatowy,�tel.�kom.�608-306-011.

��Vw�Passat,�1.9�tDi,�1997�rok,�sedan,�
wyposażenie�ksenony,�klimatronik,�
centralny�zamek,�hak,�tel.�kom.��
880-542-224.

��Vw�Passat,�b5,�1998�rok,�tanio,�tel.�
kom.�507-859-878.

��Vw�Polo,�1.4�16V,�2000�rok,�do�
negocjacji,�5.900�zł,�tel.�kom.��
796-201-606.

��Vw�Sharan,�1.9�tDi,�2000�rok,�tel.�kom.�
690-991-255.

��Vw�transporter�t4,�2.5�tDi,�tel.�kom.�
509-912-840.

inne
��części�samochodowe,�używane,�

Stacja�Demontażu�Pojazdów�rząśno�13,�
tel.�kom.�664-006-089.

��Opony,�felgi�z�Niemiec,�hurtownia.
Najwększy�skład�w�rejonie,�mechanika.�
bratoszewice,�ul.�Łódzka�28,�www.
opony-gaweda.pl,�tel.�(42)�719-63-08,�
505-151-701.

��Naprawa�automatycznych�skrzyń�
biegów�„Piotr�michalak”,�tel.�kom.�
501-461-936.

��Sprzedam�przyczepkę�samochodową,�
tel.�kom.�668-573-507.

��izoterma�od�Żuka,�tel.�kom.��
514-924-815.

��chcesz�kupić�używany�samochód�
i�nie�zostać�oszukany/a?�Obejrzę,�
podpowiem,�pomogę.�Duże�
doświadczenie,�tel.�kom.�602-652-879.

��Silnik�citroen,�tel.�kom.�600-820-374.

��Przyczepa�kempingowa�lunar�
Premiere,�6-osobowa,�1994�rok,�tel.�kom.�
603-709-310,�794-415-204.

��Sprzedam�przyczepkę�samochodową,�
bez�dokumentów,�tel.�kom.�723-193-870.

��Sprzedam�alugelgi�Volvo,�15’,�tel.�kom.�
783-881-218.

��rozkodowanie�radii�i�nawigacji�
samochodowych.�Naprawa�pilotów�
centralnego�zamka.�Zapraszam,�tel.�kom.�
723-694-214.

��Sprzedam�opony�letnie�wzmocnione�
195x70�r15,�tel.�kom.�698-651-705.

motorowe

kupno
��Kolekcjoner�kupi�stare�motocykle,�

samochody,�części,�tel.�kom.�513-185-357.

��Kupię�stare�motocykle,�motorowery,�
części,�tel.�kom.�796-318-160,�
507-036-647.

��Kupię�motor�honda�gold,�kupię�różne�
auta�do�5�lat,�tel.�kom.�668-248-900.

sprzedaż
��Suzuki�SV�1000S�z�2006�roku,�yamaha�

Drag�Star�650�z�1997�roku,�tel.�kom.�
604-259-544.

��Skuter�Supremo,�2008�rok,�poj.�50�
cm3,�tel.�kom.�693-048-552.

��Skuter�„Vento”,�2011�rok,�tel.�kom.�
605-680-709.

��motocykl�aprilla�rS-50,�tel.�kom.�
607-979-806.

��Sprzedam�Simsona�Sr51�i�S51,�tel.�
kom.�721-109-010.

��Sprzedam�skuter�aPrilia�Sport�city�
125,�2006�rok,�tel.�kom.�696-691-596.

��Skuter�2012�rok,�5.000�km,�tel.�kom.�
881-515-613.

��Sprzedam�skuter,�tel.�kom.�724-139-314.

��Sprzedam�motocykl�honda�cb500,�
1996�rok,�idealna�dla�początkujących,�
przygotowana�do�sezonu,�tel.�kom.�
880-503-203.

��Sprzeda�motocykl�harley�Davidson�
2013�rok,�milenijny,�jedyny�w�europie,�tel.�
kom.�504-325-881.

��Junak�125,�tel.�kom.�605-634-221.

garaże

wynajem
��wynajmę�garaż,�bratkowice,�tel.�kom.�

609-111-509.

��wynajmę�garaż�za�intermarche,�140�
zł/m-c,�tel.�kom.�607-517-184.

nieruchomości

kupno
��Kupię�ziemię�Łyszkowice�i�okolice,�tel.�

kom.�502-602-463,�16:00-19:00.

sprzedaż
 �Sprzedam działki budowlane  

w Głownie, tel. kom. 606-414-222.

��Działki�budowlane,�Nieborów,�tel.�kom.�
607-328-032.

��Dwie�działki�rolno-budowlane,��
1.300�mkw.,�9.300�mkw.,�Placencja,�
bardzo�tanio,�tel.�kom.�606-889-643.

��Działka,�9.000�mkw.,�Łowicz,�tel.�kom.�
698-536-331.

��Sprzedam�lub�zamienię�na�większe,�
kawalerkę,�na�Przedmieściu,�iii�piętro,�
34,8�mkw.,�tel.�kom.�667-249-366.

��Sprzedam�ziemię�7,20�ha,�Żychlin,�
głowackiego�15,�tel.�(24)�285-30-75,�tel.�
kom.�729-674-534.

��Dom,�działka�4595�mkw.,�głowno,�
190.000�zł,�tel.�kom.�602-882-617.

��Sprzedam�działkę�budowlaną,�2.938�
mkw.,�Strzelcew,�tel.�kom.�880-778-094.

��mieszkanie�2�pokoje�z�kuchnią,�garaż,�
osiedle�Sikorskiego,�głowno.,�tel.�kom.�
603-389-028,�605-992-054.

��Dwie�działki�zalesione�10.500�mkw.,�
11.100�mkw.,�tel.�kom.�608-815-516.

��mieszkanie�w�Łodzi�33�mkw.,�tel.�kom.�
698-027-701.

��cztery�pokoje,�75,5�mkw.,�blisko�
dworca�PKP,�os.�Szarych�Szeregów,�tel.�
kom.�601-385-890.

��mieszkanie�2-pokojowe,�49�mkw.,�
bratkowice,�tel.�kom.�667-517-129.

��Przytulne�mieszkanie,�36�mkw.,�
2-pokojowe,�centrum�Łowicza,�tel.�kom.�
690-358-874.

��Działka�1ha�z�budynkami,�boczki,�tel.�
kom.�604-416-123.

��mieszkanie�m-3,�os.�bratkowice,�tel.�
kom.�697-077-391,�po�18-tej.

��Działka�budowlana�1.433�mkw.,�
mysłaków,�tel.�kom.�692-363-474.

��Działka�rolno-budowlana�9.300�mkw.,��
Placencja,�bardzo�tanio,�tel.�kom.�
606-889-643.

 �Domy drewniane, rekreacyjne  
i mieszkalne, www.domtor.com.pl, tel. 
kom. 509-435-261.

��Działka�1.180�mkw.�z�domem,�ul.�
Filtrowa,�tel.�kom.�668-180-957.

 �Sprzedam działkę budowlaną, 
Głowno, Asnyka, tel. kom.  
697-908-285, 585-352-086.

��Sprzedam�działki�budowlane�o�pow.�
1.100�mkw.�w�Nieborowie,�tel.�kom.�
604-260-277.

��Sprzedam�ładnie�położoną�działkę�
3.000�mkw.,�w�gminie�Domaniewice,�
Skaratki�Pod�las,�tel.�kom.�667-539-954.

��Sprzedam�działkę,�1.30�ha,�tel.�kom.�
882-177-513.

��mieszkanie�32�mkw.,�Starzyńskiego,��
iV�p.,�tel.�kom.�691-956-611,�po�15.00.

��Sprzedam�działkę�inwestycyjną��
11.635�mkw.,�ul.�Prymasowska�122,�tel.�
kom.�726-389-361.

��Sprzedam�52�mkw.,�tel.�kom.�
883-263-698.

��Sprzedam�dom�z�atrakcyjnym�
ogrodem�(w�rozliczeniu�mogą�być�bloki),�
tel.�kom.�605-130-059,�Zduny.

��Sprzedam�mieszkanie�50.68�mkw.,�
parter,�os.�Kostka,�tel.�kom.�505-416-171.

��Sprzedam�dom�w�bielawach�lub�
zamienię�na�bloki�w�Łodzi,�tel.�kom.�
500-238-363.

��Dom,�działka�4.900�mkw.,�Łowicz,�tel.�
kom.�880-651-700.

��Działka�o�powierzchni�48�arów��
w�Osinach,�gmina�Kiernozia,�
zabudowana,�ogrodzona,�tel.�kom.�
512-179-465.

��mieszkanie�w�Łyszkowicach,�50�mkw.,�
90.000�zł�(możliwość�negocjowania�
ceny),�tel.�kom.�880-088-922.

��Działka�rekreacyjna�z�murowanym�
domkiem�po�kapitalnym�remoncie��
w�rOD�„Niedźwiadek”�w�Niedźwiadzie,�
tel.�kom.�502-629-406.

��Działka�rolna�3.7�ha,�szerokość�100�m.,�
dostęp�do�mediów,�gm.�Nowa�Sucha,�tel.�
kom.�604-147-949.

��Sprzedam�m-4,�60,5�mkw.,�i�piętro,�
os.�bratkowice,�tel.�kom.�503-135-477,�
po�16:00.

��mieszkanie�60�mkw.,�głowno,�
Kopernika,�tel.�kom.�504-000-855.

��Zabudowana�nieruchomość�w�
Zdunach,�tel.�kom.�512-490-910.

��Dwupoziomowe�mieszkanie,�114�mkw.,�
centrum�Łowicza,�stan�developerski,�
cena�atrakcyjna,�tel.�kom.�508-174-797.

��Sprzedam�działkę�budowlaną��
w�głownie,�tel.�kom.�792-931-678.

��Kawalerka,�24�mkw.,�bratkowice�3c,�tel.�
kom.�602-286-265.

��mieszkanie�51�mkw.,�tkaczew�3,�tel.�
kom.�698-230-064,�po�19.00.

��Działka�budowlana�Łyszkowice,��
1.439�mkw.,�ciekawa�lokalizacja,�cena�do�
negocjacji,�tel.�kom.�600-068-542.

��Sprzedam�gospodarstwo�3,20�ha��
z�budynkami,�bednary,�Dworcowa�15,�tel.�
kom.�698-334-328.

��Działka�budowlana,�Łęczycka�4,�
1.310�mkw.,�tel.�(46)�837-55-84,�tel.�kom.�
886-811-336.

��Działka�mysłaków�2.450�mkw.,przy�
szkole,�tel.�kom.�660-366-785.

��Sprzedam�działkę�6.000�mkw.,�pod�
inwestycję,�os.�bratkowice,�tel.�kom.��
602-258-341,�602-432-737.

��Sprzedam�mieszkanie�włsnościowe�os.�
Konopnickiej,�49�mkw.,�2�pokoje,��
i�piętro,�duży�balkon,�słoneczne,�
parkiet,�zadbane,�tel.�kom.�602-258-341,�
602-432-737.

��Po�remoncie,�47�mkw.,�os.�
Dąbrowskiego,�tel.�kom.�783-910-886.

��Dom�z�działką,�gmina�bielawy,�tel.�kom.�
511-682-578.

��Sprzedam�mieszkanie�48.8�mkw.,cena�
przystępna,�Łowicz,�ul.�Kaliska,�tel.�kom.�
784-759-358.

��Działka�rekraacyjna�w�ogrodach�
działkowych�„relaks”,�ul.�Łódzka,�tel.�
kom.�602-183-799.

��mieszkanie�58�mkw.,�Starzyńskiego�1,�
tel.�kom.�668-455-082.

��Sprzedam�dom�na�hucie�Józefów,�tel.�
kom.�513-006-388.

��mieszkanie�m-6�w�Domaniewicach,�tel.�
kom.�724-145-014.

��Dom�110�mkw.�z�działką�1.100�mkw.;�
Łowicz,�tel.�kom.�601-523-460.

��Działka�rekreacyjna�3.500�mkw.�przy�
rzece�w�Dmosinie,�tel.�kom.�515-132-167.

��mieszkanie�39,5�mkw.,�2-pokojowe,�
kuchnia,�os.�Noakowskiego,�tel.�kom.�
607-110-709.

��Dom�w�Zdunach,�ok.�300�mkw.�Okazja,�
tel.�kom.�698-536-331.

��Domek�60�mkw.,�działka�6.000�mkw.,�
budowlano-usługowa,�narożna,�Łowicz,�
tel.�kom.�603-878-783.

��Sprzedam�nowy�dom�o�pow.�166�mkw.�
na�działce�3500�mkw.,�ogrodzony,��
w�Otolicach�28a,�tel.�kom.�605-067-544.

��Sprzedam�około�2�ha�ziemi�rolno-
budowlanej�w�bielawach,�tel.�kom.��
515-193-144,�509-402-382;�536-329-009.

 �Sprzedam kawalerkę 39 mkw., 
schludnie urządzone, tani czynsz 
(160 zł), ul. Piekarska, tel. kom. 
793-986-997.

��Działka�pod�zabudowę�lub�na�staw,�
okolice�bielaw,�tel.�kom.�534-662-961.

��Pilnie�sprzedam�działkę�rolną,�2,07�ha,�
w�tym�3.000�mkw.�budowlana,�2�km�od�
Łowicza,�tel.�kom.�601-385-520.

��Sprzedam�dom�na�wsi,�tel.�kom.�
510-908-078.

��Działka�budowlana,�1.040�mkw.,�na�
nowym�osiedlu�w�chąśnie,�tel.�kom.�
728-929-767.

��Sprzedam�dom�w�głownie,�tel.�kom.�
668-479-964.

��Działka�leśno-rekreacyjna,�0.63�ha,�
Otolice,�tel.�(46)�838-98-12.

��Pokój�z�kuchnią�38.5�mkw,�os.�
tkaczew,�tel.�kom.�662-029-147.

��Sprzedam�działki�budowlane,�
Zielkowice�ii,�tel.�kom.�695-542-104.

��Sprzedam�tanio�dom�parterowy��
w�głownie,�tel.�kom.�786-234-925.

��Sprzedam�2-pokojowe�mieszkanie�
46�mkw.,�w�bloku�tbS�w�głownie,�ul.�
Łódzka�9,�tel.�kom.�728-959-930,�lub�
604-458-676.

��Sprzedam�1�ha�ziemi,�czatolin,�tel.�
kom.�696-691-596.

��Sprzedam�działkę�leśną�o�powierzchni�
3.000�mkw.,�30.000�zł,�wygoda,�tel.�kom.�
669-960-684.

��Sprzedam�mieszkanie�54,3�mkw.,�
i�piętro,�3-pokojowe,�blok�z�cegły,�
ocieplony,�ul.�Podrzeczna,�tel.�kom.�
603-754-001.

��Dom�3-kondygnacyjny�w�Łowiczu�
pow.�całkowita�209�mkw.,�5�pokoi�na�
działce�460�mkw.,�niedaleko�od�dworca�
PKP�w�spokojnym�miejscu,�tel.�kom.�
666-932-298.

��Sprzedam�2-pokojowe,�34�mkw.,�po�
generalnym�remoncie,�aneks�kuchenny,�
balkon,�tel.�kom.�793-007-017.

��Działka�budowlana�1.500�mkw.,�
mysłaków�sąsiedztwo�osiedla,�35�zł/
mkw.,�tel.�kom.�609-377-905.

��Działka�600�mkw.,�armii�Krajowej,�tel.�
kom.�604-933-185.

��Dom,�wrzeczko,�270.000�zł,�tel.�kom.�
730-716-675.

��Sprzedam�dom,�oddzielnie�działka�
budowlana,�centrum�Strykowa,�tel.�kom.�
795-010-969.

��mieszkanie�45�mkw.,�3�pokoje,�i�piętro�
w�Łodzi�w�pobliżu�rynku�bałuckiego�
sprzedam�lub�wynajmę,�tel.�kom.�
506-265-610.

��Sprzedam�mieszkanie�3-pokojowe,��
60�mkw.,�w�Łowiczu�na�os.�bratkowice,�
tel.�kom.�500-243-427.

��Sprzedam�dom�z�zabudowaniami�
i�działka�9�km�od�głowna�do�
zamieszkania�lub�pod�firmę.�tanio!!,�tel.�
kom.�609-541-325.

��Łowicz,�mieszkanie�80�mkw.,�i�piętro,�
centrum,�350.000�zł,�tel.�kom.��
697-689-908,�606-493-600.

��Siedlisko�powierzchnia�1,70�ha,�
tel.�(42)�719-60-29,�wieczorem.

��Stryków�tbS,�65�mkw.,�i�piętro,�tel.�
kom.�602-185-618.

��Sprzedam�m-4,�parter,�Dąbrowskiego,�
tel.�(46)�838-13-05.

��Sprzedam�mieszkanie,�Łowicz,��
2�pokoje,�43�mkw.,�i�piętro,�tel.�kom.�
607-903-366.

��Działka�rolna,�bobrowniki,�tel.�kom.�
600-872-796.

��Sprzedam�działkę�w�michałówku,�tel.�
kom.�606-906-359.

��Działki�budowlane�Otolice�1.400�mkw.,�
1.000�mkw.,�tel.�kom.�606-949-637.

��Działka�budowlana,�media,�5�km�do�
a2,�bobrowniki,�tel.�kom.�501-518-325.

��Sprzedam�działkę,�1.30�ha,�tel.�kom.�
882-177-513.

��Sprzedam�działkę�rolno-budowlaną�
5.000�mkw.,�czatolin,�tel.�kom.�
696-691-596.

��Sprzedam�mieszkanie�50.68�mkw.,�
parter,�os.�Kostka,�tel.�kom.�505-416-171.

��Ziemia�w�lubiankowie,�tel.�kom.�
669-046-699.

��Sprzedam�mieszkanie�60�mkw.,�
os.�Kopernika�w�głownie,�tel.�kom.�
604-179-842.

��tania�działka�0,0118�ha,�Łowicz�
bratkowice�w�rejonie�ulic�medyczna��
i�topolowa�z�infrastrukturą�techniczną,�tel.�
kom.�783-928-081.

��Sprzedam�działkę�0,12�ha,�Zduny�
Nowe�przy�drodze�Łowicz�-�Kutno.�
Przeznaczenie�pod�usługi�i�rzemiosło,�tel.�
kom.�601-131-269.

��m-3�głowno�Sikorskiego,�tel.�kom.�
517-271-274.

��Sprzedam�działki�budowlane��
w�Zielkowicach�iii,�tel.�kom.�695-318-874.

��Sprzedam�działkę�70�arów�2�zł/mkw.,�
tel.�kom.�505-430-181.

��Sprzedam�2,80�ha�ziemi�w�
lubiankowie,�możliwość�budowy,�tel.�
kom.�669-046-699.

��Sprzedam�krowę�na�ocieleniu,�
rogóźno�2.

��Sprzedam�działkę�1,5�ha�położona�
Piotrowice,�tel.�kom.�726-706-074.

��Sprzedam�działki�budowlane�w�
Słupnie,�wszystkie�media,�tel.�kom.�
504-325-881.

��Sprzedam�nowe�mieszkanie�w�
centrum�Płocka�o�pow.�80�mkw.,�tel.�kom.�
504-325-881.

��Działka,�pełne�uzbrojenie,�dom,�
budynki�gospodarcze,�tel.�kom.�729-547-
566,�Strugienice.

��atrakcyjnie�położoną,�ładną�działkę�w�
Zielkowicach,�tanio�sprzedam,�tel.�kom.�
600-141-340.

��mieszkanie�60�mkw.,�Łowicz,�os.�
Konopnickiej,�tel.�kom.�509-449-113.

��Ziemia�1,20�ha,�Świeryż�ii,�tel.�kom.�
509-449-113.

��m-3,�os.�bratkowice,�48�mkw.,�tel.�kom.�
600-427-617.

��Sprzedam�lub�wynajmę�mieszkanie,�
centrum�Łodzi,�tel.�kom.�607-466-080.

��inwestycyjno-budowlana�8.700�
mkw.,�Osiny,�ul.�Fabryczna,�tel.�kom.�
517-160-370.

��budowlano-rolna,�7�ha,�Nieborów,�tel.�
kom.�603-878-783.

��Sprzedam�mieszkanie�iV�piętro,�
Sikorskiego�głowno,�tel.�509-651-716.

��Sprzedam�lub�wynajmę�lokal�użytkowy�
44,4�mkw.,�(3�pomieszczenia,�zaplecze�
sanitarne,�ganek),�parter,�na�działalność�
gospodarczą,�mieszkalną,�głowno,�
Swoboda�17/19,�tel.�kom.�509-837-640,�
512-335-939.

��Działka�budowlana�1.400�mkw.,�
chąśno,�tel.�kom.�666-287-727.

��Działka�rolna,�1,70�ha,�tel.�kom.�
666-287-727.

��Sprzedam�mieszkanie�32�mkw.,�os.�
Starzyńskiego,�tel.�kom.�605-039-160,�
po�18:00.

��Dom�z�budynkami�gospodarczymi,��
3�ha,�gmina�Domaniewice,�pilne!,�tel.�
kom.�609-207-829.

wynajem
��Kwatery�pracownicze,�głowno�koło�

Strykowa,�tel.�kom.�502-420-340,�
503-065-351.

��Stary�rynek,�lokal�po�remoncie�
kapitalnym,�50�mkw.,�wszystkie�media,�tel.�
kom.�604-107-760,�604-108-443.

��Przyjmę�w�dzierżawę�ziemię,�tel.�kom.�
781-842-724.

 �tanie pokoje noclegowe, Łowicz, 
Plac Przyrynek 11, tel.  
(46) 837-99-16, tel. kom. 
512-098-358.

��Kwatery,�głowno�-�Osiny,�
tel.�(46)�874-64-68.

��mieszkanie�do�wynajęcia,�os.�
Noakowskiego,�tel.�kom.�698-728-146.

��Kawalerka,�tel.�kom.�692-101-989.

��wynajmę�2-pokojowe�mieszkanie�
z�łazienką,�Dmosin,�tel.�kom.�692-749-175.

��wynajmę�mieszkanie�2-pokojowe,�
kuchnia,�łaźenka,�39�mkw.,�os.�
Starzyńskiego,�tel.�kom.�880-640-145.

��Do�wynajęcia�lokal�40�mkw.,�
w�Łowicza,�ul.�Kozia�8,�tel.�kom.�
798-461-910.
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��wynajmę�mieszkanie�50�mkw.,��
w�Łyszkowicach,�tel.�kom.�693-713-329.

��wynajmę�lokal,�ul.�Podrzeczna�21a,�tel.�
kom.�606-145-365.

��Do�wynajęcia�m-3,�głowno,�tel.�kom.�
781-508-033.

��wynajmę�lokal�mieszkalny,�55�mkw.,�
3-pokojowy�z�kuchnią,�ogrzewanie�
węglowe,�centrum�Łowicz,�tel.�kom.�
607-442-383.

��Do�wynajęcia�mieszkanie�w�bloku,�tel.�
kom.�691-610-282.

��wynajmę�restaurację�przy�trasie�Kutno-
Łowicz,�tel.�kom.�604-208-588.

��wynajmę�48�mkw.,�umeblowane,�tel.�
kom.�665-123-523,�po�16:00.

��wynajmę�mieszkanie�100�mkw.,�tel.�
kom.�604-961-560.

��wynajmę�kawalerkę�w�głownie,�tel.�
kom.�601-663-404,�693-830-178.

��budynek�gospodarczo-inwestycyjny,�
tel.�kom.�508-953-694.

��Dwie�działki�budowlano-infestycyjne,�
tel.�kom.�508-953-694.

��Dom�do�wynajęcia�nad�jeziorem�
Skrzyneskim.�wczasy.�6�osób,�tel.�kom.�
697-130-655.

��Pokój�do�wynajęcia,�warszawa,�
Żoliborz�artystyczny,�tel.�kom.�
604-212-720.

 �Pokoje do wynajęcia, Łowicz, tel. 
kom. 696-220-132.

��tanio�wynajmę�lokal�handlowo-
usługowy,�40�mkw.,�centrum�Łowicza,�
Zduńska�49,�cena�600�zł,�tel.�kom.�
608-369-852.

��wynajmę�mieszkanie�35�mkw.,�huta�
Józefów,�tel.�kom.�730-323-044.

��Dwupokojowe�mieszkanie,�centrum�
Łowicza,�umeblowane,�tel.�kom.��
608-307-631,�606-139-388.

��mieszkanie�49�mkw.,�umeblowane��
z�wyposażeniem,�tel.�kom.�728-348-119.

��Kawalerka�do�wynajęcia,�tel.�kom.�
530-900-588.

��Pilnie�poszukuję�domku�do�wynajęcia�
głowno�i�okolice,�tel.�kom.�534-031-060.

��wynajmę�mieszkanie�2-pokojowe,��
os.�Dąbrowskiego,�tel.�kom.�693-652-205,�
po�18:00.

��gabinet�lekarski,�Zduńska,�tel.��
(46)�837-67-89,�tel.�kom.�665-724-027.

��Kawalerka,�os.�Kopernika�głowno,�tel.�
kom.�500-007-882.

��Do�wynajęcia�mieszkanie�w�Krępie�przy�
trasie,�tel.�kom.�508-912-732.

��Do�wynajęcia�holenderskie�domki�
letniskowe�koło�grabiny�jezioro�
ciechomickie,�pełne�wyposażenie,��
2-4�osobowe,�tel.�kom.�606-447-423.

��wynajmę�mieszkanie,�44�mkw.,�
broniewskiego,�tel.�kom.�609-688-542.

��Pokój�do�wynajęcia,�tel.�(46)�838-13-05.

��wynajmę�m-3,�iV�piętro,�bratkowice,�tel.�
kom.�511-953-685.

��wynajmę�lokal�mieszkalny�lub�na�
gabinet,�kancelaria�w�centrum�Łowicza,�
22�mkw.,�tel.�kom.�601-511-611.

��Kawalerka�do�wynajęcia,�centrum�
(parter),�tel.�kom.�665-724-018,�po�16:00.

kupno różne
��Przyjmę�gruz,�glinę,�ziemię;�każdą�ilość,�

tel.�kom.�885-122-144.

��Przyjmę�ziemię,�gruz,�glinę,�korzenie,�
tel.�kom.�508-282-349.

��Kupię�płyty�winylowe,�cD,�kasety,�tel.�
kom.�503-133-524.

sprzedaż różne
��akwarium�112�litrów�z�wyposażeniem,�

szafką�i�rybkami,�tel.�kom.�668-412-097

��rębaki�do�drewna:�średnica�ciętego�
drzewa�do�15�cm,�na�kawałki�po�15�cm�
długości,�tel.�kom.�602-249-683.

��Drewno�kominkowe,�opałowe,�
rozpałkowe,�pakowane�w�workach,�tel.�
kom.�501-658-261.

��wyprzedaż�kręgi,�pokrywy,�przepusty,�
płytki�chodnikowe,�tel.�kom.�531-467-981.

��Zbiorniki�plastikowe�1000�l,�tel.�kom.�
604-411-266.

��wyprzedaż:�kamień�elewacyjny,�daszki�
na�słupki�i�murki,�tel.�kom.�531-467-981.

��grile�ogrodowe,�galanteria:�ogrodowa,�
betonowa,�tel.�kom.�531-467-981.

��Drewno�kominkowe�i�opałowe,�pelet�
drzewny,�tel.�kom.�504-010-550.

 �Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

��Piasek,�żwir,�kamień,�tanio,�tel.�kom.�
518-802-389.

 �Pianina, fortepiany, tel. kom. 
604-443-118.

��Drewno�opałowe,�rozpałkowe,�możliwy�
dowóz,�tel.�kom.�885-122-144.

��Sprzedam�drewno�opałowe,�tel.�kom.�
795-539-905.

��Słoiki,�tel.�kom.�516-347-960.

��laptop,�tel.�kom.�500-204-559.

��Płaska�blacha�aluminiowa,�200�mkw.,�
tel.�kom.�695-130-433.

 �ekogroszek z dostawą 
 i rozładunkiem, tel. (23) 661-10-13, 
tel. kom. 789-333-677.

��altany,�stoły,�budy�i�inne�ogrodowe,�tel.�
kom.�534-702-001.

��Sprzedam�drzewo�rozpałkowe��
i�kominkowe,�tel.�kom.�695-736-381.

��Piec�c.o.�30�kw�Sokół�+�osprzęt,�
palone�4�sezony,�2.300�zł,�głowno,�tel.�
kom.�697-973-609.

��Pianino,�tel.�kom.�500-238-363.

��Słupy�elektryczne,�betonowe,�tel.�kom.�
691-621-098.

��motor�elektryczny�11,5�kw,�tel.�kom.�
609-788-366.

��Stemple�budowlane,�pustaki�stropowe�-�
teriva,�tel.�kom.�509-852-909.

��Dwie�topole,�50-letnie,�tel.�kom.�
794-226-254.

��Sprzedam�huśtawki�drewniane,�
meble�ogrodowe,�piaskownice,�tel.�kom.�
513-314-505.

��rower�Scot,�nowy,�tel.�kom.�
532-454-047.

��Sprzedam�pszczoły�z�ulami,�tel.�kom.�
515-236-003.

��Kamienie�polne,�łupane,�tel.�kom.�
697-688-625.

 �Sprzedaż używanych mebli 
dębowych ww.elegant-meble.pl, tel. 
kom. 785-633-045.

��Okna�plastikowe,�używane,�tel.�kom.�
694-898-423.

��Pralka�Polar,�stan�dobry,�tel.�kom.�
603-402-467.

��wózek�widłowy�Suchedniów�(gazowy),�
tel.�kom.�721-774-880.

��tokarnia,�frezerka,�wiertarka�stołowa,�
tel.�kom.�507-528-333.

��lodówka�mińsk,�tel.�kom.�607-809-220.

��aparat�do�wzmocnienia�słuchu,�firmy�
bernafon,�na�gwarancji,�szwajcarski,�tel.�
kom.�603-422-507.

��Segment�młodzieżowy,�wypoczynek�
3+2+1,�meble�kuchenne,�tel.�kom.�
693-120-206.

��Drewno�opałowe�i�kominkowe,�wycinka�
drzew,�tel.�kom.�505-700-777.

��hydrofor�kompletny�z�pompą,�tel.�kom.�
695-774-230.

��wózek�1-osiowy,�linka�„16”�i�„8”,�brama�
wjazdowa,�tel.�kom.�726-843-466.

��akordeon�weltmaister,�tel.�kom.�
791-776-110.

��Pompa�do�deszczowni,�nieużywana,�
napędzana�przez�każdy�rodzaj�ciągnika�
rolniczego,�wydajność�ok.�3.000�l/min,�
tel.�kom.�518-985-867.

��Zjeżdżalnia,�traktorek�z�przyczepką,�
fotelik�samochodowy�do�36�kg,�
spacerówka,�tel.�kom.�600-880-110.

��Sprzedam�komputer�stacjonarny,�tanio,�
tel.�kom.�503-699-872.

��Krzesła�100�szt.,�tel.�kom.�721-308-993.

��Łódka,�tel.�kom.�600-820-374.

��Zbiornik�po�cemencie�12�t,�3.500�zł,�tel.�
kom.�602-783-252.

��Płyty�paździerzowe,�tel.�kom.�
600-858-370.

��Sprzedam�eternit,�tel.�608-280-571.

��Sprzedam�rowery,�tel.�kom.�
517-481-313.

��Dębak,�świeżo�ścięty,�tel.�kom.�
692-938-344.

��regał�pokojowy,�stan�bdb,�tanio,�tel.�
kom.�725-018-422.

��Sprzedam�skrzynie�drewniane�na�
owoce,�warzywa�wym.�112x85x58,�tel.�
kom.�662-085-510.

��Krajzega�na�220,�tel.�kom.�512-630-603.

��Skrzynki�plastikowe�15�kg,�tel.�kom.�
500-385-907.

��Sprzedam�lampy�oświetleniowe�metalo-
halogeny,�szyno-przewody,�tel.�kom.�
606-428-162.

��Łódź�wędkarska,�3-osobowa,�silnik�
Suzuki,�tel.�kom.�606-428-162.

��Sprzedam�namioty�handlowe��
w�dobrym�stanie,�tel.�kom.�505-430-181.

��Krajzega�kompletna,�tel.�kom.�
503-830-451.

��huśtawki�ogrodowe,�akacjowe,�stoły,�
ławki,�altanki,�piaskownice,�budy�dla�
psów,�toalety,�tel.�kom.�502-981-959.

��wózek�3-funkcyjny�firmy�Polaris,�stan�
bdb,�tel.�kom.�601-158-675,�667-948-229.

��Piec�ekogroszek�60kw�tilgner�-�100%�
sprawny,�tel.�kom.�602-368-505.

��Sprzedam�bardzo�tanio�łóżeczko�
dziecinne�i�domowe�solarium�Philipsa�
hb311,�tel.�kom.�693-830-178.

��Sprzedam�silnik�elektryczny�7�kw,�
trójkąt�gwiazda�z�włącznikiem�i�wózkiem,�
tel.�kom.�692-556-996.

��wciągarka,�tel.�kom.�693-054-784.

��Sprzedam�silnik�elektryczny�5,5�kw,�tel.�
kom.�722-137-778.

��baniaki�metalowe�na�paliwo,�
tel.�(46)�838-02-06.

��Nożyce�elektryczne�do�cięcia�stali,�
przecinarka�tarczowa,�wiertarka,�
spawarka�wirowa,�tokarka,�kompresor�
300�litrów,�tel.�kom.�693-036-673.

 �Wózek widłowy Nissan, 2.5 t, diesel, 
2008 rok, z kabiną, faktura, tel. kom. 
503-158-403.

��rębak�do�gałęzi,�tel.�kom.�
500-262-573.

��Sprzedaż�jaj�wiejskich,�dowóz�gratis,�tel.�
kom.�661-887-760.

 �Sprzedam używane ubranka po 
synku, stan bdb, markowe, niektóre 
nie używane, rozmiary od 0 do 92, tel. 
kom. 609-220-852.

��waga�1,5�tony,�tel.�kom.�507-812-793.

��Łubianki�plastikowe�używane,�tel.�kom.�
792-902-783.

��Sprzedam�pszczoły�z�ulami,�tel.�kom.�
515-236-003.

��Siodło�do�jazdy�konnej,�tel.�kom.�
691-705-314.

 �Ławka z modlitewnikiem, stojaki, 
144 kg obciążenia, 2 gryfy, sztanga, 
tel. kom. 669-847-602.

��Oddam�gruz,�tel.�kom.�506-693-092.

��Sprzedam�tunel�foliowy,�tel.�kom.�
667-854-120.

��Kabina�prysznicowa�80,�tel.�kom.�
794-069-532.

��Sprzedam�linę�holowniczą�stalową,�tel.�
kom.�606-490-951.

��Sprzedam�drzewo�opałowe�z�jabłoni,�
tel.�kom.�516-061-418.

��Sprzedam�kuchnię�węglową�
„POlSKą”,�obudowaną,�tel.�kom.�
516-061-418.

��Sprzedam�segment�młodzieżowy,�tel.�
kom.�608-740-866.

��Sprzedam�kuchnię�gazową,�tel.�kom.�
513-981-547.

��Sprzedam�wózek�spacerowy�typu�
parasolka,�rolki�dziewczęce,�tel.�kom.�
607-317-193.

��rowerek,�ubranka,�tel.�kom.�
518-553-079.

��motor�elektryczny�11,5�kw,�tel.�kom.�
609-788-366.

��tłuczeń�pod�kostkę�brukową,�tel.�kom.�
698-535-722.

��rowerek�dziewczęcy,�różowo-biały,�
koła�16’,�tel.�kom.�725-445-893.

��Sprzedam�witrynę�chłodniczą�w14S,�
szer.�140�cm,�tel.�kom.�508-357-170.

��tanio�sprzedam�piec�cO,�eko�25�kw,�
z�urządzeniami�peryferyjnymi,�tel.�kom.�
608-342-767.

��Sprzedam�grę�XbOXONe,�nową�+�FiFa�
15,�tel.�kom.�500-043-500,�po�20.00.

��Okno�plastikowe,�używane�
206,5/143,5,�opony�letnie�Kleber�
195/65/15,�tel.�kom.�609-524-676.

��Sprzedam�wersalkę,�stan�bdb.,�tel.�
kom.�784-269-956.

��wersalka,�dwa�fotele,�komoda,�tel.�kom.�
600-880-110.

��Pralka�„Frania”,�DVD,�tel.�kom.�
665-941-882.

��eurofala�używana,�tel.�kom.�
692-101-989.

��Sprzedam�rębak�do�gałęzi,�tel.�kom.�
728-579-290.

��Stębnówka�tanio,�tel.�kom.�
662-624-759.

��Sprzedam�2�tapczany�młodzieżowe��
i�bramę�z�furtką,�tel.�kom.�797-194-958.

��Silnik�1,5�kw,�imadło,�rozrusznik�t-25,�
tel.�kom.�785-266-409.

��betoniarka,�tel.�kom.�888-896-738.

��Sprzedam�z�demontażu�drzwi�
balkonowe�białe,�PcV,�1400x2295,�stan�
dobry,�tel.�kom.�602-277-912.

��Segment,�stół,�6�krzeseł,�dąb�rustikal,�
Swarzędz,�tel.�kom.�609-688-542.

��ceownik�na�słupki�ogrodzeniowe,�
kwasówka�fi�45,�zamrażarka�Karawel�-�
tanio,�tel.�kom.�517-160-370.

��Sprzedam�rower�3�kołowy,�tanio,�tel.�
kom.�512-675-516.

��Dwa�rowery�dziecięce�i�męski,�regał�
młodzieżowy,�tel.�kom.�504-525-722.

��tanio�wypoczynek�narożny,�tel.�kom.�
698-651-705.

praca

dam pracę
��Przy�cebuli.�Zbiór�truskawek,�tel.�kom.�

661-221-935.

��Zatrudnię�kelnerkę�(możliwość�
przyuczenia�do�zawodu),�tel.�kom.�
782-223-546.

��Zatrudnię�kierowcę�do�rozwożenia�
pizzy�(Łowicz),�tel.�kom.�782-223-546.

��Zatrudnię�pomocnika�kucharza�
(możliwość�przyuczenia�do�zawodu),�
Łowicz,�tel.�kom.�721-680-807.

��Zatrudnię�do�zbioru�truskawek�w�
sezonie,�tel.�kom.�781-779-640.

��Zatrudnię�kombajnistę,�tel.�kom.�
695-052-735.

��Przyjmę�do�pizzerii�kierowcę�oraz�
pomoc�kelnerki-�praca�w�weekendy,�tel.�
kom.�723-958-391.

��Do�zbioru�truskawek,�głowno,�tel.�kom.�
604-260-576.

��Zatrudnię�kierowcę�w�transporcie�
międzynarodowym,�kat.�c+e,�karta�
kierowcy,�tel.�kom.�536-915-200.

��Przyjmę�kierowcę�kat.�c+e,��
z�doświadczeniem�w�transporcie�
międzynarodowym,�tel.�kom.�517-115-462.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e�na�firankę�
w�ruchu�krajowym,�wolne�weekendy,�tel.�
kom.�503-302-567.

��Przyjmę�do�zbioru�truskawek,�tel.�kom.�
501-649-392.

��Do�zbioru�truskawek,�okolice�Strykowa,�
tel.�kom.�728-130-219.

��Zatrudnię�kierowcę�c+e��
z�doświadczeniem,�kraj,�tel.�kom.�
662-190-347.

��Zatrudnię�do�zbioru�truskawek�
(Skaratki),�tel.�kom.�505-904-027.

��Zatrudnię�kierowcę�do�rozwozu�
gazu�oraz�zatrudnię�mechanika�
samochodowego�na�terenie�okolic�
Sochaczewa,�tel.�kom.�600-237-175.

��Zatrudnię�operatora�koparki,�spycharki�
i�walca,�z�doświadczeniem,�tel.�kom.�
691-621-098.

��Zatrudnię�kierowcę�c+e,��
z�doświadczeniem,�tel.�kom.�691-621-098.
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��Spedytor�z�doświadczeniem�-�
transport�krajowy�i�zagraniczny,�tel.�kom.�
691-621-098.

 �zatrudnimy montażystów  
z doświadczeniem do zakładu 
kamieniarskiego, tel. kom. 
603-130-031.

��Zatrudnię�Kierowcę�kategorii�c+e��
w�transporcie�międzynarodowym.�
główny�kierunek�włochy�(Pl-it-
Pl).�Naczepy�plandeki�i�chłodnie.�
wynagrodzenie�płatne�terminowo,�bez�
opóźnień,�tel.�(46)�863-50-87,�tel.�kom.�
606-666-683.

��Zatrudnię�do�rwania�truskawek,�tel.�
kom.�784-720-912.

��Zatrudnię�do�zbioru�truskawek,�
bolimów,�tel.�kom.�537-080-055.

��Zatrudnię�malarza,�tel.�725-043-544.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�b�na�busa,�
kuriera,�tel.�kom.�504-247-248.

��Łowicz�oraz�głowno:�serwisant,�
sprzedawca�gSm,�elektronika,�
komputery,�tel.�(46)�830-35-24,�
proelglow@wp.pl.

 �zatrudnię dziewiarza, maszyny 
płaskie Stoll, Głowno, tel. kom. 
603-627-246.

��Zatrudnię�do�prac�wykończeniowych�
prawo,�jazdy�typ.�b,�tel.�kom.�
609-135-463.

 �zatrudnię brakarkę, pakowaczkę, 
produkcja swetrów, dzianiny, Głowno, 
tel. kom. 607-443-788.

��Zatrudnię�osobę�z�dobrą�znajomością�
języka�angielskiego�(mile�widziany�drugi�
język),�pakietu�Office,�PhotoShopa,�tel.�
kom.�607-443-788.

 �zatrudnię szwaczki, swetry, 
dzianina, stała praca, Głowno, tel. 
kom. 607-443-788.

��Zatrudnię�tynkarza,�agregat�lub�
do�przyuczenia,�Stryków,�tel.�kom.�
500-037-006.

��Przyjmę�kierowcę�c+e�z�praktyką,�tel.�
kom.�699-902-211.

��Zatrudnię�do�zrywania�bobu,�tel.�kom.�
668-181-142.

��Zatrudnię�do�zbioru�bobu,�tel.�kom.�
697-693-641,�511-144-345.

��Zatrudnię�do�zbioru�bobu,�tel.�kom.�
511-144-345.

��Zajazd�Dukat�zatrudni�kucharza,�więcej�
informacji�pod,�tel.�kom.�502-086-694.

 �zatrudnię samodzielnego 
sprzedawcę do prowadzenia sklepu, 
praca@steven.pl.

��Zatrudnię�kierowcę�z�doświadczeniem,�
kategoria�c+e,�na�chłodnię,�w�ruchu�
krajowym,�tel.�kom.�607-403-256,�
609-455-846.

��Kierowca�c+e�w�ruchu�
międzynarodowym,�z�doświadczeniem,�
tel.�kom.�600-352-099.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e��
w�transporcie�międzynarodowym,�tel.�
kom.�608-059-817,�606-457-050.

��Zatrudnię�spedytora�z�doświadczeniem�
w�transporcie�międzynarodowym,�tel.�
kom.�608-059-817,�606-457-050.

��Zatrudnię�mechanika�samochodów�
ciężarowych,�tel.�kom.�608-059-817.

��Zatrudnię�szwaczki�(bielizna),�praca�
całoroczna,�tel.�kom.�517-852-240.

��Zatrudnię�3�osoby�do�rwania�
truskawek�na�cały�sezon,�truskawka��
z�łuską�i�bez,�czatolin�k/Łyszkowic,�tel.�
kom.�662-657-205,�666-723-148.

��Zatrudnię�pracownika�biurowego�
do�działu�marketingu�z�bardzo�dobrą�
znajomością�języka�angielskiego,�
kontakt:�citro500@interia.pl.

��Firma�budowlana�Jaguar�zatrudni�
tynkarza,�malarza,�glazurnika,�tel.�kom.�
604-793-390.

��Zatrudnię�pracowników�do�rozbioru�
mięsa�wieprzowego,�tel.�(42)�719-89-45,�
tel.�kom.�504-198-216.

��Zatrudnię�kierowcę�na�zestaw-�
chłodnię,�kraj,�Łowicz,�tel.�kom.�
513-019-005.

��Zatrudnię�murarza-tynkarza,�
docieplenia�budynków,�wykończenia�
wnętrz,�tel.�kom.�534-835-309.

��Zatrudnimy�konsultanta�ds.�sprzedaży�
w�sklepie�Plusa�na�ul.�Stanisławskiego�
21,�cV�prosimy�kierować�mailem�na�
adres:�lowicz@rstrading.com.pl.

��Zatrudnię�pracownika�do�zakładu�
obróbki�metali,�głowno,�tel.�kom.�
601-076-850.

��Zatrudnię�pracownika�do�prac�
porządkowo-budowlanych,�głowno,�tel.�
kom.�601-076-850.

��Przyjmę�do�zbioru�bobu,�tel.�kom.�
665-683-231.

��Zatrudnię�kierowcę�z�prawem�jazdy�kat.�
c+e�w�transporcie�krajowym,�tel.�kom.�
605-045-699.

 �zatrudnię fryzjerkę lub fryzjera, tel. 
kom. 725-252-976.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e�na�
firankę,�trasy�beneluks�i�powrót,�tel.�kom.�
535-123-920.

��Przyjmę�do�pracy�technik�mechanik,�
Kiernozia,�tel.�kom.�606-410-952.

��Szwaczki�biegle�szyjące�na�
dwuigłówce�i�overlocku,�dzianina,�tel.�
kom.�514-959-833.

 �zatrudnię do rwania ogórków, tel. 
kom. 606-629-914.

��Przyjmę�kosmetyczkę�do�salonu,�
Łowicz,�tel.�kom.�607-343-375.

��Zatrudnię�pracownika�do�dociepleń��
z�doświadczeniem,�tel.�667-286-782.

��Stacja�Paliw�Orlen�w�głownie�zatrudni�
na�stanowisko�kasowe�dyspozycyjną�
osobę�ze�średnim�wykształceniem,�tel.�
kom.�695-355-492.

��Praca�przy�bobie,�tel.�kom.�
795-632-036.

��Zatrudnię�murarzy,�tynkarzy,�tel.�kom.�
692-382-852.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�c,�tel.�kom.�
601-297-797.

 �zatrudnię prasowaczkę, Głowno, 
tel. kom. 509-571-801.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e,�tel.�kom.�
506-140-681.

 �zatrudnię szwaczki, całorocznie, 
rejestracja, tel. kom. 509-571-801.

��Zatrudnię�opiekunkę�do�dwójki�
dzieci�w�okresie�wakacji�od�13.07.2015,�
mile�widziany�język�angielski,�tel.�kom.�
691-620-718.

 �Przyjmę do pracy w gastronomii, tel. 
kom. 504-359-441.

��glazurnik,�gładzie,�docieplenia�
elewacji,�tel.�kom.�500-027-261.

 �zatrudnię szwaczki - dzianina, tel. 
kom. 603-610-884.

��Do�zbioru�truskawek�przyjmę,�tel.�kom.�
698-166-786.

��Serwis�opon�w�głownie�zatrudni�do�
pracy,�tel.�kom.�694-798-571.

 �Pracownika do zakładu 
kamieniarskiego przyjmę, Stryków, 
tel. (42) 719-81-66.

��Serwis�porządkowy�Stryków�k/m,�tel.�
kom.�603-606-695.

��Poszukuję�ekipy�z�doświadczeniem�do�
sadzenia�krzewów,�tel.�kom.�504-109-133.

 �Producent skarpet zatrudni 
osobę ze znajomością wdrażania 
wzorów do produkcji na maszynach 
komputerowych, możliwość 
przyuczenia, tel. kom. 601-332-896.

��Zatrudnię�do�zbioru�truskawek,�tel.�
kom.�784-602-809.

 �zatrudnię osobę do formowania 
skarpet, tel. kom. 601-332-896.

��Zatrudnię�do�przyuczenia�do�zawodu�
szwaczka,�dziewiarz,�wysokie�zarobki�ok.�
3.000�zł,�Łowicz,�tel.�kom.�500-210-200.

��Zamienię�na�mniejsze�m-2,�może�
bądź�domek�lub�sprzedam�mieszkanie�
m-4,�bratkowice,�iV�piętro,�tel.�kom.�
511-115-283.

 �AVoN- konsultantki, prezenty, 
upusty do 40%, tel. kom. 
501-032-348.

��głowno�operatora�zgrzewarki�
sterowanej�komputerowo,�tel.�kom.�
607-174-099.

 �zatrudnię pracownika do prac 
ciesielsko-dekarskich, tel. kom. 
503-955-975.

��Dziewiarza�na�Stoll,�głowno,�tel.�kom.�
607-174-099.

��Zatrudnię�mężczyzn�do�pracy,�tel.�kom.�
501-735-775.

 �zatrudnię kierowcę C+e, 
transport międzynarodowy, tel. kom. 
603-430-992.

��Przyjmę�do�pracy�biura�na�1/2�etatu,�
tel.�kom.�501-735-775.

 �młodą osobę do pracy w kuchni, 
Łowicz, restauracja Polonia, tel. kom. 
602-574-891.

��Zatrudnię�do�formowania�skarpet,�tel.�
kom.�693-691-963.

 �zlecę przeszycie bluzek, Głowno, 
tel. kom. 505-747-589.

��Zatrudnimy�osoby�do�pracy�przy�
pakowaniu.�Praca�na�terenie�Smolic��
k./Strykowa,�tel.�kom.�501-700-596,��
509-402-382;�536-329-009.

 �zatrudnię szwaczki do szycia 
bluzek, Głowno, tel. kom. 
509-852-909.

��Zatrudnię�kierowcę�z�doświadczeniem�
w�transporcie�międzynarodowym.�
główny�kierunek�jazdy�to�rosja.,�tel.�kom.�
500-098-868,�509-402-382;�536-329-009.

��Zatrudnię�kombajnistę,�okolice�
Dmosina,�tel.�kom.�696-049-953.

��Zatrudnię�do�zbioru�ogórków,�tel.�kom.�
721-250-456.

��Praca�dla�murarzy�i�elektrotechników,�
wymagane�doświadczenie�i�znajomość�
niemieckiego,�dobre�zarobki,�tel.�kom.�
792-431-986,�praca889@gmail.com.

��Poszukujemy�opiekunki�do�osób�
starszych,�wymagane�doświadczenie�
�i�znajomość�j.�niemieckiego,�tel.�kom.�
792-452-590,�praca297@gmail.com.

��Szukamy�ogrodnika�ze�znajomością�
francuskiego:�ogrodnik552@gmail.com,�
tel.�kom.�731-016-952,�praca297@gmail.
com.

��Zatrudnię�informatyka�do�prowadzenia�
sprzedaży�internetowej,�Łowicz,�tel.�kom.�
512-330-849.

��Zatrudnię�kucharza/kucharkę,��
kelnera/kelnerkę,�restauracja�Łowicz,�tel.�
kom.�504-198-299.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�c,�c+e,�Łowicz,�
ul.�Kiernozka�12,�tel.�kom.�600-357-428.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�c�i�c+e,�tel.�
kom.�602-130-464.

��Zatrudnię�kosmetyczkę,��
z�doświadczeniem,�e-meil�joanna.
janicka@vp.pl,�tel.�kom.�883-993-695.

 �Firma zatrudni od zaraz 
pracowników z okolic Bochenia, 
Nieborowa, Bolimowa do prac przy 
układaniu kostki brukowej, tel. kom. 
693-698-006.

��Praca�w�weekendy:�pomoc�w�handlu,��
z�Łowicza,�tel.�kom.�601-523-534.

 �Firma Budmax zatrudni brukarzy. 
Pilnie, tel. kom. 693-698-006.

��Zatrudnię�panie�do�zbioru�pieczarek.�
Praca�całoroczna,�umowa,�tel.�kom.��
605-081-709,�503-158-403,�Dąbkowice�
Dolne�41,�gm.�Łowicz.

��Zatrudnię�do�zbioru�owoców�od�zaraz�
do�października,�Dmosin,�tel.�kom.��
696-062-697,�od�15.00-17.00.

��Zatrudnię�szlifierza�do�
przygotowywania�materiału�pod�
spawanie�i�malowanie,�tel.�kom.�
793-404-991.

��Zatrudnię�do�zbioru�wiśni�w�okolicach�
rybna,�praca�od�ok.�15�lipca.�więcej�
informacji�pod�numerem:,�tel.�kom.�
696-135-962.

��Przyjmę�do�układania�kostki,�tel.�kom.�
530-433-350.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e,�tel.�kom.�
607-267-206.

��Zatrudnię�kierowcę,�lidl,�Stryków,�tel.�
kom.�607-267-206.

��Zatrudnię�kombajnistę�znającego�się�
na�naprawach�kombajnów�bizon�Z-056,�
Z-058,�tel.�kom.�502-037-679.

��Zatrudnię�do�bobu,�tel.�kom.�
669-008-070.

��Zatrudnię�pracowników�przy�układaniu�
kostki�brukowej,�okolice�Zdun,�tel.�kom.�
725-710-267.

��Do�zbioru�bobu,�Sierżniki,�tel.�kom.�
696-441-178.

��Zatrudnię�do�zbioru�bobu,�tel.�kom.�
508-130-791.

��Szukam�kierowcy�z�kat�c+e�na�
plandekę�w�relacjach�międzynarodowych�
(D,DK),�mile�widziany�kurs�aDr,�tel.�kom.�
666-892-815.

��Zatrudnię�do�zbioru�truskawek,�możliwy�
dowóz�z�Łowicza,�tel.�kom.�607-271-719.

��Zatrudnię�kierowcę�na�busa�do�3,5�t,�
tel.�kom.�503-812-002.

��Zlecę�szycie�chałupnicze�biustonoszy�
(stębnówka),�tel.�kom.�667-674-394.

 �zatrudnię kierowcę na busa  
w ruchu międzynarodowym, tel. kom. 
510-809-025.

��Zatrudnię�pracowników�na�budowę,�tel.�
kom.�693-652-229.

��Zatrudnię�pomocników�na�budowę,�
okolice�Łowicza,�tel.�kom.�691-753-424.

��Zatrudnię�do�pracy�przy�bobie,�tel.�
kom.�692-039-886.

��Zatrudnię�murarza,�okolice�Łyszkowic,�
tel.�kom.�783-117-546.

��Zatrudnię�ekspedientkę�do�sklepu�
spożywczego�na�wakacje,�Stryków,�tel.�
kom.�508-080-797.

��Pracownik�fizyczny,�Stryków,�tulipan�
Park,�tel.�kom.�514-954-310,�503-900-987.

��Zatrudnię�rzetelnego�kierowcę��
w�transporcie�krajowym,�wymagana�karta�
kierowcy,�tel.�kom.�694-454-902.

��Przyjmę�do�zbioru�bobu,�tel.�kom.�
608-511-258.

��Poszukuję�kierowcy�kat.�c+e,�
transport�krajowy,�tel.�kom.�693-108-648,�
693-531-568.

��Zatrudnimy�przedstawicieli�
handlowych�z�doświadczeniem,�tel.�kom.�
604-962-109.

��Zatrudnię�ekspedientki�do�sklepu�
spożywczego�w�Łowiczu,�tel.�kom.�
512-088-422.

��Podejmę�współpracę�z�fryzjerem�lub�
fryzjerką.�posiadam�wyposażony�lokal��
w�centrum�Łowicza,�tel.�512-088-422.

��Operator�wózka�widłowego,�Smolice,�
tel.�kom.�512-100-338.

��Kobietę�do�pizzerii�w�Strykowie,�tel.�
kom.�604-183-003.

��mężczyznę�do�pizzerii�Stryków�
na�stanowisko�pizzermen,�tel.�kom.�
604-183-003.

��Zatrudnię�murarzy,�Stryków,�tel.�kom.�
603-872-901.

��Przyjmę�kierowcę�kat.�b,�okolice�
Strykowa,�tel.�kom.�502-080-984.

 �Piekarnia Łyszkowice zatrudni 
piekarza, stałe zatrudnienie, wysokie 
zarobki, tel. kom. 660-414-516.

��Zatrudnię�młodą,�uczciwą�w�sklepie�
spożywczym�w�Łowiczu,�tel.�kom.�
502-110-726.

��Zatrudnię�do�zbioru�bobu,�tel.�kom.�
509-195-030.

��Zatrudnimy�rzeźników,�mile�widziana�
znajomość�j.niemieckiego,�dobre�
warunki,�tel.�kom.�792-431-986,�
praca889@gmail.com.

��Szukamy�monterów�rusztowań�z�kat.�c,�
murarzy,�dekarzy,�tynkarzy,�tel.�kom.��
792-452-590,�praca297@gmail.com.

��Przyjmę�do�pracy�w�kwiaciarni�
na�stanowisko�florysty,�tel.�kom.�
601-646-503.

��Przyjmę�do�zbioru�bobu,�tel.�kom.�
512-874-011.

��Zatrudnię�pizzermena�i�do�rozwożenia�
pizzy,�Łowicz,�tel.�kom.�660-733-348.

��Zatrudnię�pracowników�do�układania�
kostki�brukowej,�tel.�kom.�722-207-322.

��Zatrudnię�ankieterów,�bardzo�dobre�
zarobki,�tel.�kom.�500-501-062.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e��
z�doświadczeniem,�wiek�25-35�lat,�w�
ruchu�międzynarodowym�-�chłodnia,�90%�
benelux,�tel.�kom.�607-196-289.

��Przyjmę�do�zbioru�truskawek.�Praca�
w�okolicach�Kocierzewa,�tel.�kom.�
794-717-017.

��Przyjmę�pomocnika�
ogólnobudowlanego�z�doświadczeniem�
z�Łowicza,�tel.�kom.�662-129-221.

��Zatrudnię�kierowcę,�c+e,�kraj,�tel.�kom.�
505-003-844.

��Stacja�paliw�Orlen�wyskoki�przyjmie�
do�pracy�pracownika�na�cały�etat,�
tel.�(42)�710-76-10,�tel.�kom.�506-344-268.

��Salon�Kia�w�Łowiczu�poszukuje:�
stażystów,�mechaników,�diagnostów,�
mail:�sprzedaz.mgt@kiamotors.pl,�tel.�
kom.�885-544-300.

��Zbiór�bobu,�tel.�kom.�725-875-589,�
po�20-tej.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e,�transport�
międzynarodowy,�tel.�kom.�781-088-559.

��Przyjmę�murarza�i�osobę�do�dociepleń,�
tel.�kom.�505-102-406.

��Firma�krawiecka�zatrudni�panie�
(składanie).,�tel.�kom.�609-460-554.

 �Przyjmę do zbioru bobu, tel. kom. 
515-121-410.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�c,�c+e,�
tel.�(42)�719-96-95,�tel.�kom.�603-052-994.

��Firma�budowlana�zatrudni�pracownika,�
atrakcyjne�zarobki,�tel.�kom.�605-416-083.

��Zatrudnię:�zbrojarza,�ślusarzo-
spawacza,�spawaczy,�okolice�bolimowa,�
tel.�kom.�609-737-025.

��Zatrudnię�dociepleniowców�i�murarzy��
z�doświadczeniem,�tel.�600-575-945.

��Zatrudnię�do�szycia�bielizny�i�pościeli�
niemowlęcej:�Stryków,�tel.�kom.�
607-677-855.

��Zatrudnię�pomoc�kuchenną-�kelnerkę,�
restauracja�retro,�ul.�Powstańców�15.

 �zatrudnię prasowaczkę  
z doświadczeniem, konfekcja, 
Głowno, tel. kom. 509-571-801.

��mężczyzn�bez�nałogów�do�prostych�
prac�budowlanych�z�głowna,�Strykowa,�
najbliższych�okolic,�tel.�kom.�601-189-972.

 �zatrudnię elektryka, tel. kom. 
600-685-527.

 �zatrudnię pracownika- pomocnik 
zootechnika na fermę loch, tel. kom. 
693-117-878, 665-027-661.

��Przyjmę�do�zbioru�ogórka,�Zielkowice,�
tel.�kom.�501-649-064.

��Zatrudnię�murarza�lub�pomocnika�
murarza,�tel.�kom.�727-424-468.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e,�tel.�kom.�
607-267-278.

��Zatrudnię�kierowcę�w�transporcie�
krajowym,�kategoria�c+e,�tel.�kom.�
608-071-798.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e�z�okolic�
głowna,�może�być�emeryt,�tel.�kom.�
603-869-040.

 �zatrudnię fryzjerkę  
z doświadczeniem lub do 
przyuczeniana, stanowisko kolorysty, 
CV i potwierdzenie kwalifikacji 
zawodowych mile widziane, tel. kom. 
602-728-864.

��Zatrudnię�do�rwania�czereśni�i�śliwek,�
głowno,�tel.�kom.�788-552-552.

��Zatrudnimy�do�sprzątania�powierzchni�
magazynowych�w�okolicach�Strykowa,�
osoby�również�z�grupami�inwalidzkimi,�tel.�
kom.�696-069-192.

��biuro�Podróży�w�Łowiczu�zatrudni�
osobę�na�umowę�o�pracę,�mail:�
travellodzkie@gmail.com.

��Zatrudnię�kierowcę�c+e,�chłodnia,�tel.�
kom.�530-285-220.

��Do�zbioru�bobu,�tel.�kom.�606-832-750.

��Zatrudnię�kierowcę�z�doświadczeniem�
kategorii�c+e�z�okolic�Łowicza,�transport�
międzynarodowy,�tel.�kom.�797-703-333.

��Zatrudnię�kierowców�kat.�c+e,�zachód,�
tel.�kom.�790-803-388.

��Zatrudnię�kierowcę�c+e,�kraj,�tel.�kom.�
724-225-361.

��brukarza�z�doświadczeniem,�tel.�kom.�
667-837-817.

��Zatrudnię�szwaczki,�dzianiny,�tel.�kom.�
533-662-246.

��Firma�zatrudni�brukarzy�oraz�
pomocników�brukarzy,�tel.�kom.�
507-266-153.

��Zatrudnię�kierowcę�w�ruchu�
krajowym�na�ciągnik�siodłowy,�tel.�kom.�
606-289-088.

 �Gospodarstwo rolne zatrudni 
pracownika z uprawnieniami kat. t, 
praca całoroczna, zakwaterowanie, 
wyżywienie, Nowosolna koło Łodzi, 
tel. (42) 648-44-04, tel. kom. 
601-488-076.

��Zatrudnię�kierowcę�c+e,�tel.�kom.�
501-388-873.

��Zatrudnię�pracownika�do�prac�
wykończeniowo-remontowych,�tel.�kom.�
607-343-338.

��Do�sklepu�z�wyrobami�garmażeryjnymi�
w�głownie�zatrudnimy�panią�30+,�
40+,�tel.�kom.�512-701-984,�dzwonić:�
10:00-18:00.

��Zatrudnię�ankieterów,�bardzo�dobre�
zarobki,�tel.�kom.�513-563-923.

szukam pracy
��Szukam�pracy�dodatkowej,�Łowicz,�tel.�

kom.�784-650-422,�po�16.00.

��Przyjmę�chałupnictwo�oprócz�szycia,�
wolne�pomieszczenia,�samochód,�tel.�
kom.�792-373-120.

��Zaopiekuję�się�dzieckiem�od�sierpnia,�
doświadczenie,�tel.�kom.�781-093-833.

��Kierowca�c+e�poszukuje�pracy��
w�podwójnych�obsadach�(weekendy�
wolne),�tel.�kom.�661-628-467.

��Studentka�pedagogiki�zaopiekuje�
się�dzieckiem�w�wieku�3-6lat,�tel.�kom.�
663-801-443.

��Przyjmę�proste�szycie�na�overlock��
i�stębnówkę,�tel.�kom.�696-895-123.

��mężczyzna�44�lata,�umiarkowany�
stopień�niepełnosprawności,�poszukuje�
pracy�jako�portier�lub�innej,�tel.�kom.�
661-628-467.

��Kierowca�c+e�poszukuje�pracy��
w�podwójnych�obsadach�(weekendy�
wolne),�tel.�kom.�661-628-467.

��Saksofonista,�wokal,�tel.�kom.�
692-101-989.

��rencista,�język�niemiecki,�angielski,�
wykształcenie�mechaniczne,�
doświadczenie�handlowe�szuka�pracy,�
tel.�kom.�666-994-830.

��Kierowca�kat.�c+e�szuka�pracy,�tel.�
kom.�515-283-286.

usługi wideo
��wideofilmowanie�cyfrowe,�hD,�tanio,�

tel.�kom.�606-852-557.
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 �Cyfrowe wideofilmowanie, 
fotografowanie, Blu-ray, tel.  
(46) 837-94-85, tel. kom. 
608-484-079.

��Videofilmowanie�„evel-Studio”:�DVD,�
hD,�blu-ray,�tel.�kom.�608-747-256.

��www.studiokadr.cdx.pl.

��wideofilmowanie,�DVD,�blu-ray,�
zdjęcia,�tel.�kom.�698-535-780.

��wideofilmowanie,�fotografia,�tanio,�tel.�
kom.�692-519-140.

��Śluby,�chrzty,�komunie:�Foto-Video.�
auta�do�ślubu,�tel.�kom.�606-447-777.

��wideofilmowanie�DSlr�Full�hD,�
fotografia.�Promocje�na�rok�2015/2016,�
www.blysk-fotostudio.pl,�tel.�889-148-555.

��wideofilmowanie,�fotografowanie,�
DVD,�Full-hD,�www.fotowideo.webt.pl,�
tel.�(46)�837-79-81,�tel.�kom.�606-302-466.

��NaK�Studio�Films:�firma�z�długoletnią�
tradycją,�z�nowymi�technologiami�hD,�
zaprasza,�tel.�kom.�889-910-129.

��Znamy�receptę�na�niezapomniany�film.�
Videofilmowanie�fullhD,�www.videopiksel.
pl,�tel.�kom.�603-451-221.

 �Wideofilmowanie HD „kasia”  
+ zdjęcia, tel. kom. 602-633-407.

remontowo-
budowlane

usługi
��usługi�remontowo-budowlane,�

docieplenia�poddaszy,�elewacji,�tel.�kom.�
500-027-261.

 �ocieplenia budynków, 
termomodernizacje, adaptacje 
poddaszy, tel. kom. 725-043-544, 
691-228-824.

��wylewki�agregatem,�tel.�kom.�
668-327-588.

��tynki,�tel.�kom.�503-077-863.

��układanie�kostki�brukowej,�tanio,�tel.�
kom.�667-837-817.

��wznoszenie�budynków�mieszkalnych,�
gospodarczych�i�przemysłowych,�dachy,�
solidnie,�tel.�kom.�785-402-533.

��Dachy,�pokrycia�dachowe,�konstrukcje,�
obróbki,�tel.�kom.�609-846-316.

��tynki�tradycyjne,�z�piaskiem�
kwarcowym,�wylewki;�solidnie,�tel.�kom.�
501-931-961.

��tynki�agregatem:�gipsowe,�tradycyjne,�
wylewki;�solidnie,�tel.�kom.�531-496-795.

��cyklinowanie,�polerowanie,�układanie�
parkietu,�tel.�kom.�501-249-461.

��tynki�maszynowe,�wylewki,�tanio,�
solidnie,�tel.�kom.�604-144-668.

��Docieplanie�budynków,�stropodachów�
granulatem�styropianowym;�kondygnacja:�
999�zł,�tel.�kom.�602-570-424.

 �usługi nową koparko-ładowarką, 
młot hydrauliczny; koparką 
gąsienicową, tel. kom. 790-606-451.

��usługi�koparko-ładowarką�Jcb,�tel.�
kom.�604-411-266.

 �tynki maszynowe, gipsowe, 
cementowo-wapienne oraz posadzki 
(mixokret), tel. kom. 502-452-907.

��Producent�ogrodzeń:�siatki,�słupki,�
bramy,�balustrady,�montaż,�tel.�kom.�
500-371-161.

��Docieplanie�budynków,�gładzie,�
malowanie,�płyty�k/g,�panele�podłogowe�
i�ścienne,�glazura,�terakota,�tel.�kom.�
607-343-338.

��bramy�przesuwne,�ogrodzenia,�siatka�
ogrodzeniowa,�montaż,�producent,�tel.�
kom.�503-572-046.

 �Wylewki agregatem; natrysk 
ocieplenia pianą poliuretanową 
poddaszy www.ocieplenie-domu.pl, 
tel. kom. 531-402-222, 698-480-048.

��budowy�budynków�od�podstaw,�tel.�
kom.�606-428-162.

��Docieplenia�budynków,�tel.�kom.�
606-428-162.

��Kierowanie�budowami,�ekspertyzy,�
przeglądy�techniczne,�projekty�
indywidualne,�adaptacje,�certyfikaty�
energetyczne,�tel.�kom.�693-184-322.

��wylewki�maszynowe,�tynki,�tel.�kom.�
517-032-915.

 �Stolarstwo, schody, tel. kom. 
607-789-345.

��Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

 �układanie kostki brukowej, tel. kom. 
724-355-094.

��Okna,�drzwi,�parapety,�montaż,�
regulacja,�tel.�kom.�501-930-953.

��wylewki�agregatem,�tel.�kom.�
509-038-623.

 �Wylewki betonowe, tel. kom. 
511-440-509.

��układanie�parkietu,�cyklinowanie,�tel.�
kom.�692-616-390.

��Docieplanie�budynków,�elewacje,�
struktury-�agregatem.�tanio,�szybko,�
solidnie,�tel.�kom.�607-612-176.

 �ogrodzenia, bramy, balustrady, 
bramy garażowe, tel. kom. 
506-771-822.

��Ogrodzenia:�betonowe,�panelowe,�
siatka,�bramy,�wiaty�itp.�montaż,�tel.�kom.�
606-303-471.

 �Piotr-Bud: ocieplanie elewacji, 
glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, tel. kom. 602-814-481.

��Schody,�parkieciarstwo,�cyklinowanie,�
tel.�kom.�783-487-655.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. kom. 
605-416-083.

 �Wylewki, tynki agregatem, tel. kom. 
605-416-083.

��budowa�domów,�budynków�
gospodarczych,�przeróbki,�rozbiórki�itp.,�
tel.�kom.�785-333-971.

��Stiuki,�trawertyny,�masy�perłowe,�tel.�
kom.�733-788-522.

��Łazienki,�kompleksowo,�tel.�kom.�
733-788-522.

��usługi�koparko-ładowarką,�roboty�
ziemne,�niwelacje�gruntu,�wykopy�pod�
fundamenty,�szamba�itp.,�tel.�kom.�
503-115-145.

��układanie�kostki�brukowej,�tel.�kom.�
723-743-361.

 �Dachy: profesjonalnie, papa 
termozgrzewalna, malowanie, 
smarowanie, rynny, itp., tel. kom. 
668-208-450.

��usługi�dekarskie,�pokrycia,�
konstrukcje,�obróbki,�podbitki,�tel.�kom.�
665-373-897.

��remonty,�wykończenia,�dekoracje�
ścienne,�tel.�kom.�692-468-886.

��Firma�Puh-exStal�oferuje:�
konstrukcje�stalowe�dachów�budynków�
inwentarskich,�gospodarskich,�hale,�
wiaty,�krycie�blachą,�płytą�warstwową,�
obróbki�blacharskie,�sprzedaż�stali,�tel.�
kom.�601-160-841.

 �układanie kostki brukowej, tel. kom. 
781-377-138.

��wykonujemy�ogrodzenia,�fundamenty,�
klinkiery,�bloczki�ozdobne,�siatki�itp.,�tel.�
kom.�796-497-762.

��usługi�remontowe,�wykończenia�
wnętrz,�glazura,�terakota,�adaptacja�
poddaszy,�tel.�kom.�880-542-743.

��budowa,�rozbudowa�domów,�
budynków�gospodarczych,�tel.�kom.�
667-941-359.

��usługi�koparko-ładowarką�cat,�tel.�
kom.�512-098-358.

��budowy�domów,�budynków�
gospodarczych,�tel.�kom.�783-117-546.

 �Dachy kompletne, nowe i stare, 
rozbudówki, wykonam solidnie i tanio, 
tel. kom. 725-919-624.

��Podłogi�drewniane,�parkiety:�układanie,�
cyklinowanie,�polerowanie,�lakierowanie,�
olejowanie.�Schody:�renowacja.�
Profesjonalnie,�solidnie,�tel.�kom.��
733-552-113,�601-378-677.

��murowanie,�tynkowanie,�wylewki,�
docieplenia,�kominy,�klinkier,�tel.�kom.�
505-225-425.

��wynajmę�rusztowania�warszawskie�
wraz�z�blatami,�50�szt.,�tel.�kom.�
605-233-844.

��malowanie,�gładź,�hydraulika,�tel.�kom.�
515-830-969.

��Klinkier�(płoty,�kominy),�tel.�kom.�
725-668-616.

��trak�elektryczny,�tel.�kom.�506-202-161.

��tynki�tradycyjne,�mułkowane,�tel.�kom.�
725-668-616.

��murowanie�-�docieplenia,�tel.�kom.�
725-668-616.

��Przecierak�drewna,�tel.�kom.�
506-202-161.

��Docieplenia�budynków,�elewacje�
zewnętrzne,�glazura,�terakota,�
adaptacja�poddaszy,�kompleksowe�
wykończenia�wnętrz,�faktury�Vat,�tel.�kom.�
606-737-576.

��Ogrodzenia�betonowe,�metalowe,�
siatki,�panele,�klinkier,�montaż,�wylewki,�
wiaty,�fundamenty,�tel.�kom.�505-700-777.

��remonty,�wykończenia�od�a�do�Z,�tel.�
kom.�608-228-789.

��Kierowanie�budowami,�ekspertyzy�
budowlane,�przeglądy�techniczne,�
kosztorysowanie,�tel.�kom.�691-465-203,�
601-616-002.

��usługi�minikoparką,�tel.�kom.�
697-725-830.

��Profesjonalne�układanie,�cyklinowanie�
z�polerowaniem�parkietów,�lakierowanie.�
Schody�-cyklinowanie,�lakierowanie,�
barwienie�i�olejowanie�podłóg�i�schodów,�
tel.�kom.�607-090-260.

��cyklinowanie,�układanie�parkietu,�tel.�
kom.�668-750-437.

��glazura,�terakota,�gipsy,�panele,�
hydraulika,�itp.,�tanio,�tel.�kom.�
508-313-799.

��cyklinowanie,�polerowanie,�lakier�olej,�
tel.�kom.�600-984-398.

��usługi�koparko-ładowarką�i�
minikoparką,�Kocierzew,�tel.�kom.�
721-136-035.

 �Brukarstwo, tel. kom. 791-306-104.

��gładzie�gipsowe�12�zł/mkw.,�tel.�kom.�
796-689-987.

��tynki�i�wylewki�agregatem,�tel.�kom.�
695-888-606.

 �Rozbiórki kompleksowo, tel. kom. 
727-424-468.

 �usługi budowlane, budowa domów 
i nie tylko, tel. kom. 727-424-468.

 �Glazura, terakota, gładzie, 
podwieszane sufity, malowanie, tel. 
kom. 721-108-965.

��usługi�remontowo-budowlane,�solidnie,�
profesjonalnie,�tel.�kom.�696-154-330.

��Dachy:�naprawa,�wymiana,�podbitki,�tel.�
kom.�607-610-786.

��montaż�pokryć�dachowych,�
blachodachówka,�termozgrzewalna,�tel.�
kom.�515-236-149.

��malowanie,�tapetowanie,�gładź,�płyty�
k/g,�glazura.�wieloletnie�doświadczenie,�
tel.�kom.�608-685-867.

��Łazienki,�kompleksowo,�tel.�kom.�
733-788-522.

��usługi�remontowo-budowlane,�tel.�kom.�
667-993-029.

 �układanie kostki brukowej, 
profesjonalnie, bez poprawek, tel. 
kom. 508-286-519.

��Vertal�-�żaluzje�poziome,�pionowe,�
rolety�materiałowe�i�antywłamaniowe,�
siatki�przeciw�owadom.�Produkcja,�
montaż,�tel.�kom.�602-736-692.

��malowanie,�gipsowanie,�panele,�
glazury,�płyta�g/K,�tel.�kom.�535-466-501.

��tynki,�remonty,�docieplenia,�tanio,�
tel.�(46)�838-66-82.

��Profesjonalne�układanie�glazury,�
terakoty,�tel.�kom.�664-767-412.

��Kompleksowe�wykończenia�wnętrz:�
tanio,�solidnie.�glazura,�terakota,�
panele,�ocieplenia�poddaszy,�płyty�g/K,�
malowanie,�tel.�kom.�781-781-310.

��cyklinowanie�bezpyłowe,�tel.�kom.�
666-088-518.

 �Wykopy minikoparką, tel. kom. 
781-151-525.

��balustrady,�poręcze�ze�stali�
kwasoodpornej,�tel.�kom.�724-605-762.

 �Bramy, ogrodzenia, konstrukcje 
stalowe, tel. kom. 785-350-294.

sprzedaż
��Siatka�ogrodzeniowa,�słupki.�

Producent,�mysłaków,�tel.�kom.�
886-562-223.

��Stemple�budowlane,�nowe,�tel.�kom.�
885-122-144.

��Producent,�producent�siatki�
ogrodzeniowej,�tel.�kom.�881-250-193.

 �Deska podłogowa 28x121 mm, 40 
zł/mkw. oraz deska błazeryjna 12x96 
mm, 17 zł/mkw., materiał szlifowany 
świerkowy, obszar pochodzenia 
Skandynawia, tel. kom. 508-341-021.

��www.julomax.pl�-�największy�wybór�
podłóg�drewnianych.

 �Sprzedam smołę grzaną na gorąco, 
tel. kom. 669-960-974.

��grzejniki�Purmo,�używane,�stan�bdb,�
tel.�kom.�885-459-698.

��betoniarka,�tel.�kom.�532-454-047.

��blacha�trapezowa,�drut�cienki�fi�1.5,�tel.�
kom.�600-284-332.

 �Rury na słupki, 2,5 cala, tel. kom. 
602-696-188.

��Sprzedam�rusztowania�poznańskie,�tel.�
kom.�728-163-557.

��Pustak�pełny�220�szt.,�bloczek�
betonowy�150�szt.,�tel.�kom.�505-660-707.

��Parkiet�jesion�22x70x400,�23,5�mkw.,�
tel.�kom.�663-138-211.

��Stemple�budowlane,�tel.�kom.�
668-327-331.

��blachy�trapezowe�t-18,�brąz�14.50�zł,�
wiśnia�13.90�zł,�alucynk�12.00�zł,�od�ręki,�
tel.�kom.�501-543-057.

��Płyty�chodnikowe,�tel.�(46)�838-66-82.

��Płytki�z�ekspozycji,�5�zł/mkw.,�tel.�kom.�
516-199-906.

��cegła�Plecewicka�max�oraz�u238,�tel.�
kom.�668-448-935.

usługi 
instalacyjne

��elektryk,�tel.�kom.�607-316-725.

��instalacje�elektryczne:�nowe,�przeróbki,�
tel.�kom.�696-081-582.

��usługi�elektryczne,�tel.�kom.�
693-943-789.

 �Hydraulika, tel. kom. 608-263-951.

��hydraulik,�także�awarie,�tel.�kom.�
733-788-522.

��usługi�hydrauliczne,�kompleksowo,�
przeciski�podziemne,�przyłącza�
wod.-kan.,�usługi�koparko-ładowarką,�
oczyszczanie�przy�domowe,�również�jako�
podwykonawca,�tel.�kom.�601-379-355.

��usługi�hydrauliczne,�spawalnicze,�
mechaniczne,�naprawy�rozruszników,�
alternatorów,�hamulcy,�tel.�kom.�
506-891-289.

��usługi�elektryczne,�tel.�kom.�
509-838-364.

��usługi�elektryczne,�tel.�kom.�
693-943-789.

��hydraulik,�także�awarie,�tel.�kom.�
733-788-522.

usługi inne
 �zespół, wokalistka, najtaniej, tel. 

kom. 503-746-892.

��Kompleksowe�usługi�podnośnikiem�
koszowym,�Polesie�136,�tel.�kom.�
669-033-697.

��usługi�geodezyjne,�tel.�kom.�
665-427-836.

��Dekoracje�sal�weselnych,�tel.�kom.�886-
328-694,�www.facebook.com/wardart7.

��masz�problem�z�komputerem:�
zadzwoń.�Fachowo.�Szybko.�tanio,�tel.�
kom.�504-070-837.

��Dekoracja�sal�weselnych�(pokrowce,�
obrusy�w�komplecie),�tel.�kom.�
693-776-474.

��wycinka�drzew,�usługi�podnośnikami�
koszowymi,�27-metrowymi,�tel.�kom.�
668-591-725.

 �zespół „Rytm”, tel. kom. 
695-761-385.

��Pomoc�drogowa,�tel.�kom.�
665-734-042.

��Przeprowadzki,�transport,�tel.�kom.�
695-885-953.

��Zespół�muzyczny-�profesjonalnie,�
solidnie,�tel.�kom.�606-908-346.

��Odnawianie�wanien,�tel.�kom.�
600-979-826.
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��rozdrabnianie�gałęzi�rębakiem,�
wycinka�zakrzaczeń,�tel.�kom.�
667-732-751.

��Kamaz:�przewóz�piasku,�żwiru,�ziemi,�
tel.�kom.�601-630-882.

��Pranie�dywanów�i�tapicerki�meblowo-
samochodowej�w�zakładzie�i�u�klienta,�tel.�
kom.�501-431-978.

��transport:�piasek,�pospółka,�podsypka,�
ziema,�tel.�kom.�602-471-796.

��wypożyczę�stół�wiejski,�nalewak�
piwny,�ławeczki,�parasol,�dowóz,�tel.�kom.�
889-994-992.

��Zespół�muzyczny,�wokalistka,�tel.�kom.�
606-677-371.

��Pożyczka�ananas�od�300�do�1500�
dojeżdżamy�do�klienta,�tel.�kom.��
786-804-161,�606-545-877.

��montaż�napędów�do�bram�
garażowych,�ogrodzeniowych,�tel.�kom.�
721-380-393.

��transport�wywrotką�-�piach,�żwir,�
ziemia,�pospółka,�podsypka�itp.,�tel.�kom.�
503-115-145.

��Dj�z�akordeonem,�tel.�kom.�
510-927-899.

��transport�maszyn�rolniczych�i�
budowlanych,�tel.�kom.�888-300-550.

��Zespół�muzyczny,�wesela,�www.diwers.
pl,�tel.�kom.�661-323-807.

��ale�szybka�gotówka�-�nawet�10.000�zł!��
Proste�zasady,�bez�zbędnych�
formalności.�Provident�Polska�S.a.,�tel.�
kom.�600-400-295,�(opłata�wg�taryfy�
operatora).

��mycie�okien,�sprzątanie�domów,�tel.�
kom.�726-768-368.

 �tartak obwoźny, spalinowy, tel. 
kom. 510-988-154.

��cięcie�drzew�niebezpiecznych,�
pielęgnacja�zieleni�i�ogrodów,�tel.�kom.�
782-718-483.

 �Pogotowie komputerowe. Szybko, 
tanio, solidnie, tel. kom. 697-365-652.

��Naprawa�telewizorów,�Łowicz,�
topolowa�19,�tel.�(46)�837-70-20,�tel.�kom.�
728-227-030.

��bezpieczne�wakacyjne�kredyty�na�
oświadczenia�bez�biK�od�500�zł,�Profi�
credit,�tel.�kom.�519-113-183.

��DJ�Duet,�akordeon,�wesela,�chrzciny,�
youtube:�Johnyweselnegranie,�tel.�kom.�
880-098-537.

��Profesjonalne�malowanie�dachów,�
mycie�dachów�ciśnieniowo,�tel.�kom.�
798-165-140.

��Pranie�tapicerek�i�wykładzin�u�klienta,�
tel.�kom.�795-905-444.

��Dj�osiemnastki,�wesela,�itp.,�tel.�kom.�
723-512-075.

��tartak�przewoźny,�tel.�kom.�
512-907-059.

��rozruszniki�alternatory�12/24V�
regeneracja,�naprawa.�Diagnostyka�
komputerowa,�elektromechanika,�
Jasieniec�48,�tel.�kom.�504-166-374.

��transport�i�sprzedaż:�piachu,�żwiru,�
pospółki,�węgla�brunatnego,�ziemi,�
tel.�(46)�838-88-46,�tel.�kom.�603-213-798.

��Sala,�wynajem,�imprezy�
okolicznościowe,�Nieborów,�wolne�
terminy,�tel.�kom.�605-695-882.

��biuro�rachunkowe,�księgi�handlowe�
i�wszystkie�usługi�księgowe,�Łowicz,�
ul.�Stanisławskiego�24,�tel.�kom.�
604-621-125.

 �tartak mobilny, tel. kom. 
516-199-906.

matrymonialne
��Poznam�Panią,�sms,�tel.�kom.�

696-657-217.

��Poznam�Panią,�sms,�tel.�kom.�
606-735-889.

��Sympatyczną�dziewczynę,�poznam,�tel.�
kom.�725-562-998.

��Poznam�Panią�na�stałe,�wiek�26-40�lat,�
sms,�tel.�kom.�515-662-132.

��emeryt,�lat�69,�wolny,�średniej�budowy�
ciała�pozna�Panią�emerytkę�do�lat�65,�cel�
stały�związek,�tel.�kom.�503-719-301.

��miłą�zmotoryzowaną�Panią�do�47�lat,�
pozna�wysoki�52-latek.�wyłącznie�sms-y,�
tel.�kom.�723-755-672.

nauka
��Język�niemiecki,�tel.�kom.�668-963-922.

��matematyka,�tel.�kom.�601-303-279.

��Język�angielski,�tel.�kom.�663-684-178.

��Język�niemiecki,�skuteczne,�tel.�kom.�
663-505-433.

��Język�angielski,�nauczyciel,�
egzaminator�maturalny,�tel.�kom.�
662-611-189.

��angielski,�tel.�kom.�515-459-141.

��Nauka�Języka�angielskiego�Jacek�
romanowski,�tel.�kom.�607-440-582.

��matematyka,�tel.�kom.�607-440-582.

��Język�angielski,�tel.�kom.�663-684-178.

��Polski:�poprawki,�korepetycje,�
egzaminy,�matura,�prace.�Fachowo,�tel.�
kom.�603-246-033.

��angielski,�mgr�filologii�angielskiej,�
nauczyciel,�lekcje,�tel.�kom.�501-475-100.

��mgr�matematyki,�korepetycje,�
tel.�(46)�837-53-15.

��matematyka-�egazminy,�matury�
poprawkowe,�tel.�kom.�785-646-533.

��Fizyka,�matematyka,�tel.�kom.�
883-942-255.

��Kanadyjczyk�polskiego�pochodzenia:�
nauka�języka�angielskiego�i�francuskiego,�
wszystkie�poziomy.�tłumaczenia,�tel.�
kom.�604-621-125.

��wakacje�z�angielskim�i�francuskim,�tel.�
kom.�604-621-125.

rolnicze – kupno

płody rolne
��Skup�zboża�własny�transport,�tel.�kom.�

783-112-512.

��Kupie�zboże�każdą�ilość,�tel.�kom.�
607-202-732.

��Kupię�jęczmień,�pszenżyto�paszowe,�
odbiór�z�miejsca�od�12�ton,�tel.�kom.�
880-350-450.

��Kupię�duże�ilości�zbóż�paszowych,�
możliwość�transportu,�tel.�kom.�
692-292-969.

��Kupię�siano�tegoroczne,�tel.�kom.�
515-256-675.

��Kupię�zboże�paszowe:�pszenica�540�
+Vat,�jęczmień�510�+Vat,�pszenżyto�470�
+Vat,�tel.�kom.�505-406-917.

��Kupię�duże�ilości�zbóż�paszowych,�
własny�transport,�gotówka,�tel.�kom.�
798-169-557.

��Kupię�owies,�tel.�(42)�719-70-24.

��Łubin�paszowy,�tel.�kom.�608-869-109.

hodowlane
��Skup�bydła�rzeźnego,�hodowlanego,�

cielęta,�maciory�,�tel.�kom.�502-460-724,�
500-258-237.

��Skup�bydła,�koni,�tel.�kom.�
604-267-833.

 �Skup macior, knurów, trzody 
chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

��Kupię�cielaki�do�dalszego�chowu,�tel.�
kom.�609-562-159.

 �kupię byczki mieszańce 16 zł/kg, 
tel. kom. 883-806-661.

��Jałówkę�na�wycieleniu,�spod�oceny,�tel.�
kom.�500-133-630.

��Kupię�byczki�i�jałoszki�do�dalszego�
chowu,�tel.�kom.�515-121-410.

��Kupię�młodą�krowę,�tel.�kom.��
663-319-610,�po�20.00.

��Prosiaki,�ok�25�kg,�tel.�kom.�
663-600-213.

maszyny
��Kupię�prasę�kostkującą:�Sipma,�welger,�

claas,�Famarol;�kombajn:�anna,�bolko,�
Karlik;�kopaczkę;�sadzarkę;�ciągnik�
władimirec�t-25;�prasę�rolującą:�claas�
rolland�44,�46,�62,�66,�arobale,�welger,�
tel.�kom.�518-857-308.

��Każdego�władymirca,�ursusa,�tel.�kom.�
725-562-998.

 �kupię C-328, C-330, C-360, C-355, 
C-380, mtz, t-25 Władimirec bez 
dokumentów, do remontu, tel. kom. 
502-939-200.

��Każdego�bizona�oraz�inny�kombajn�
może�być�do�remontu,�tel.�kom.�
602-522-478.

��Zgrabiarka�Fella�455,�tel.�kom.�
605-780-957.

��Kupię�glebogryzarkę�w�każdym�stanie,�
tel.�kom.�728-830-236.

��Kupię�c-330,�tel.�kom.�515-182-587.

��Kupię�ciągniki,�przyczepy�inne�maszyny�
rolnicze�mogą�być�uszkodzone,�tel.�kom.�
502-358-304.

��Kupię�siłownik�wywrotu�do�przyczepy�
4,5�tony,�tel.�kom.�887-276-488.

inne
��Kupię�ubijanki�drewniane,�używane,�tel.�

kom.�695-027-515.

��Kupię�przegrody�dla�trzody�chlewnej��
w�ocynku�+�słupki,�tel.�kom.�506-266-388.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
��Pszenica�i�pszenżyto,�Sierżniki,�tel.�kom.�

605-128-019.

 �Wysłodki, otręby śruty: sojowa, 
rzepakowa, z dostawą i rozładunkiem, 
tel. (23) 661-1893, tel. kom. 
789-333-677.

��Słoma�około�250�balotów,�sucha,�
traby,�sprzedam�lub�zamienię�na�obornik,�
tel.�(46)�838-25-73.

 �Wysłodki, promocja 865 zł,  
workowane, z dowozem  
i rozładunkiem, tel. (23) 661-10-13, 
tel. kom. 789-333-677.

��Pszenica,�tel.�kom.�662-665-605.

 �otręby z melasą granulowane dla 
bydła, z dowozem i rozładunkiem 
, tel. (23) 661-10-13, tel. kom. 
789-333-677.

��Pszenica�jara,�ozima;�owies,�pszenżyto,�
słoma,�tel.�kom.�887-870-347.

 �melasa dla bydła 1.000 kg,  
z dostawą i rozładunkiem, 
tel. (23) 661-19-88, tel. kom. 
789-333-677.

��Pszenica,�jęczmień,�tel.�kom.�
789-319-421.

��Żyto,�pszenżyto,�tel.�kom.�501-658-261.

��Sprzedam�mieszankę,�tel.�kom.�
506-453-988.

��Słoma�kostka,�tel.�kom.�605-384-449.

��Słoma,�baloty�ze�stodoły,�tel.�kom.�
660-266-355.

��Pszenżyto,�tel.�kom.�609-788-366.

��Słoma�ze�stodoły,�gmina�bielawy,�tel.�
kom.�889-971-723.

��Słoma,�jęczmień,�Złaków,�tel.�kom.�
507-659-615.

��Siano�w�kostkach,�tel.�kom.�
532-454-047.

��Sprzedam�żyto,�słomę�ze�stodoły,�tel.�
kom.�505-928-735.

��Sprzedam�kukurydzę,�tel.�kom.�
724-474-345.

��Sianokiszonka�w�balotach,�pszenica,�
słoma,�Kiernozia,�tel.�kom.�693-698-352.

��Żyto,�pszenżyto,�tel.�kom.�513-876-844.

��Pszenica,�tel.�kom.�728-894-563.

��Jęczmień,�pszenżyto,�
tel.�(46)�874-72-14.

��Pszenica�i�pszenżyto,�tel.�kom.�
602-264-275.

��Sprzedam�jęczmień�jary,�pszenicę�
ozimą,�tel.�kom.�512-179-465.

��Sprzedam�owies,�tel.�kom.�510-186-202.

��Jęczmień,�żyto,�tel.�(46)�874-71-85,�tel.�
kom.�502-659-506.

��Sprzedam�pszenicę,�pszenżyto,�
mieszankę,�tel.�(24)�285-40-87,�po�15.

��mieszanka�zbożowa,�jęczmień,�
pszenica�50/50;�baloty�sianokiszonki,�
zeszłoroczne,�tel.�kom.�792-320-050.

��Sprzedam�jęczmień,�owies,�tel.�kom.�
600-916-962.

��Pszenżyto,�mieszanka�zbożowa,�słoma,�
pszenica,�tel.�kom.�603-401-075.

��Sprzedam�siano,�pszenżyto,�tel.�kom.�
607-385-861.

��Pszenżyto,�mieszanka,�10�t,�tel.�kom.�
693-677-112.

��Pszenżyto,�owies,�tel.�kom.�
880-099-851.

��Pszenżyto,�tel.�kom.�664-673-573.

��Żyto,�pszenżyto,�tel.�kom.�512-544-156.

��Sprzedam�pszenżyto,�tel.�kom.�
693-962-211.

��Sprzedam�3�tony�mieszanki,��
2�tony�żyta,�15�balotów�słomy,�tel.�kom.�
604-460-202.

��Pszenżyto,�tel.�kom.�605-278-719.

��Słoma�120x120�sucha,�tel.�kom.�
889-951-089.

��Sprzedam�słomę�ze�stodoły�w�belach�
120x120�lub�zamienię�na�obornik,�tel.�
kom.�600-820-374.

��Sprzedam�pszenżyto,�tel.�kom.�
508-079-639.

��Sprzedam�pszenżyto,�
tel.�(46)�830-32-66.

��Sprzedam�pszenżyto,�tel.�kom.�
793-333-196.

��Słoma�żytnia�40�dużych�belek,�Otolice�
8,�tel.�(46)�837-15-40.

��Pszenica�paszowa,�okolice�głowna,�tel.�
kom.�663-793-845.

 �Pszenżyto, tel. kom. 505-277-126.

��Sprzedam�słomę,�tel.�(46)�838-44-16.

��mieszanka�zbożowa,�owies,�tel.�kom.�
691-667-462.

��Kukurydza,�pszenica,�jęczmień,�
pszenżyto,�sianokiszonka,�słoma,�tel.�
kom.�506-115-015.

��Owies,�12�ton,�tel.�kom.�504-303-697.

��Jęczmień,�2�tony,�tel.�kom.�
504-303-697.

��Pszenica,�4�tony,�tel.�kom.�504-303-697.

��Pszenica,�tel.�kom.�604-479-637.

��Sprzedam�pszenżyto,�
tel.�(24)�277-96-43.

��Pszenżyto,�tel.�kom.�666-058-417.

��Zboże,�tel.�kom.�531-931-054.

��Sprzedam�pszenżyto,�tel.�kom.�
795-629-994.

��Sprzedam�nieduże�ilości�zbóż�
(pszenica,�jęczmień,�pszenżyto),�tel.�kom.�
882-447-204.

��Kiszonka�z�kukurydzy,�tel.�kom.�
782-583-272.

��mieszanka�zbożowa�1t.,�tel.�kom.�
511-740-971.

��mieszanka�zbożowa�(jęczmień,�
pszenica,�pszenżyto),�słoma�paszowa�
ze�stodoły,�tel.�(46)�838-77-40,�tel.�kom.�
696-791-208.

��Słoma�120x120,�traby,�tel.�kom.�
510-908-078.

 �młóto browarniane, 2x10 t, FVAt, 
tel. kom. 888-666-226.

��Słoma�bele�130x120,�gmina�bielawy,�
tel.�kom.�889-971-723.

��Sprzedam�2�t�żyta,�tel.�(46)�838-90-56,�
po�20.00.

��Sprzedam�4�tony�żyta,�tel.�kom.�
693-905-564.

��Słoma,�pszenica,�tel.�kom.�691-411-355.

��Jęczmień,�żyto,�tel.�kom.�604-432-909.

��Sprzedam�3�t�pszenicy�ozimej,�tel.�kom.�
882-177-513.

��Pszenżyto,�czatolin,�tel.�kom.�
667-514-783.

��Słoma�po�kombajnie,�tel.�kom.��
692-730-825,�po�17.00.

��Pszenżyto,�tel.�kom.�739-066-631.

��Sprzedam�żyto,�tel.�(46)�838-99-43,�
po�20:00.

��mieszanka,�pszenżyto,�tel.�kom.�
725-808-751.

��Sprzedam�dużą�ilość�jęczmienia,�tel.�
kom.�603-568-497.

��Sprzedam�pszenżyto,�mieszankę,�
Sromów�35,�tel.�(46)�838-44-75.
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��Sprzedam�pszenżyto,�pszenicę,�tel.�
kom.�604-961-560.

��Sprzedam�mieszankę�zbożową,�tel.�
kom.�669-851-509.

��Sprzedam�pszenżyto�i�żyto,�tel.�kom.�
511-122-716.

��Sprzedam�pszenżyto,�tel.�kom.�
609-160-466.

��Owies,�pszenżyto,�żyto,�Zduny,�tel.�kom.�
666-075-465.

��Sprzedam�owies,�tel.�kom.�
504-032-418.

��Sprzedam�baloty,�tel.�kom.�
607-279-830.

��Sprzedam�mieszankę�pszenica�
jęczmień,�pszenica�paszowa,�tel.�kom.�
667-002-126.

��Sprzedam�pszenżyto,�jęczmień,�żyto,�
Zduny,�tel.�kom.�692-601-678,�po�20.

��mlóto�browarne�oraz�DDgS�
kukurydziane,�tel.�kom.�669-886-188.

��Słoma�ze�stodoły,�tel.�kom.�
609-788-366.

��Sprzedam�pszenżyto�i�owies,�tel.�kom.�
725-657-607.

��Pszenżyto�30�t,�pszenica�8�t,�tel.�kom.�
501-366-696.

��Żyto�2�tony,�słoma�małe�belki,�Kompina�
36,�tel.�(46)�838-63-16.

��Sprzedam�żyto,�słomę�(możliwy�
dowóz),�tel.�kom.�505-928-735.

��Sprzedam�4�tony�pszenżyta,�tel.�kom.�
601-946-083.

��Żyto,�tel.�kom.�605-350-355.

��Sprzedam�mieszankę,�tel.�kom.�
888-618-091.

��Sprzedam�zboże�-�duża�ilość,�tel.�kom.�
781-779-640.

��Sprzedam�siano,�małe�kostki,�tel.�kom.�
661-587-752.

��Sprzedam�zboże,�mieszanka,�tel.�kom.�
728-381-696.

��Sprzedam�siano�w�belkach,�
tel.�(24)�277-34-99.

��Słoma�z�jęczmienia�ozimego�2015,�
kostka�2014,�tel.�kom.�888-114-186.

��Sprzedam�ziemniak�paszowy,�tel.�kom.�
602-682-293.

��Słoma�owsiana�w�kostkach,�pszenżyto,�
Zielkowice�ii�104,�tel.�kom.�603-240-034.

��Jęczmień,�pszenica,�tel.�kom.�
789-319-421.

��Pszenica,�tel.�kom.�665-437-013.

��Owies,�tel.�kom.�515-193-040.

��mieszanka�zbożowa�pszenżyto�z�żytem,�
tel.�kom.�692-650-279.

��Żyto,�tel.�kom.�601-785-433.

 �kupię słomę z jęczmienia ozimego, 
tel. kom. 607-890-158.

��Pszenica�ozima,�sucha�i�czysta�3�t,��
650�zł/t,�tel.�kom.�791-189-495.

��mieszanka�zbożowa,�jęczmień,�
tel.�(46)�838-13-58.

��Sianokiszonka�w�balotach,�pszenica,�
słoma,�Kiernozia,�tel.�kom.�693-698-352.

��Zboże�paszowe,�tel.�kom.�663-049-075.

��baloty�z�sianokiszonki�2015�rok,�
kiszonka�z�kukurydzy,�tel.�kom.�
888-283-376.

��Pszenica,�4�tony,�tel.�kom.�504-303-697.

��Owies,�5�ton,�tel.�kom.�504-303-697.

��mieszanka,�5�ton,�tel.�kom.�
504-303-697.

��Jęczmień,�2�tony,�tel.�kom.�
504-303-697.

��Owies,�pszenica,�tel.�kom.�
693-064-349.

��Pszenica�paszowa,�tel.�kom.�
663-967-661.

hodowlane
��loszki,�knury�hodowlane,�transport�

gratis,�pełna�dokumentacja�hodowlana,�
tel.�kom.�608-591-474.

��Sprzedam�cielaki,�tel.�kom.�
570-645-821.

��Sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�
668-952-191.

��Sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�
510-158-246.

��Sprzedam�jałówkę�Simental,�mleczną,�
termin�wycielenia�22.07.2015,�okolice�
bielaw,�tel.�kom.�725-847-394.

��czarno-biała�jałówka�wysokocielna,�tel.�
kom.�605-278-719.

��Sprzedam�2-letnią�jałówkę�
wysokocielną,�tel.�(46)�838-93-09.

��Ogierki�zimnokrwiste,�1,5-�i�2-letni,�tel.�
kom.�781-222-125.

��Sprzedam�jałówkę,�wycielenie�
29.06.2015,�cielak�50�kg,�
tel.�(46)�838-95-20.

��Sprzedam�jałówkę�na�ocieleniu,�
Zgoda,�gmina�bielawy,�tel.�kom.�
508-914-930.

��Jałówka,�planowane�wycielenie�8�lipca,�
Złaków,�tel.�kom.�885-228-682.

��Jałówka�wysokocielna,�tel.�kom.�
607-494-146.

��Sprzedam�prosięta,�16�szt.,�tel.�kom.�
600-611-977.

��Jałówki�na�wycieleniu,�tel.�kom.�
781-995-103.

��Krowa�wysokomleczna,�na�wycieleniu,�
termin:�20.06.2015,�likwidacja�stada,�tel.�
kom.�785-332-217.

��Sprzedam�jałoszkę�90�kg,�1.100�zł,�tel.�
kom.�502-095-748.

��Jałówka,�wycielenie�26.06.2015,�tel.�
kom.�781-578-602.

��Sprzedam�2�jałówki�czarno-białe,�
wycielenie�ii�połowa�lipca,�tel.�kom.�
664-784-795.

��Jałówka�na�wycieleniu,�
tel.�(46)�838-98-51.

��Sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�
609-191-545.

��cielaki,�tel.�kom.�722-256-213.

��Jałówka�wysokocielna,�tel.�kom.�
518-103-986.

��Sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�
termin�koniec�czerwca,�tel.�kom.�
698-417-557.

��byczki�do�dalszego�chowu,�tel.�kom.�
604-432-909.

��Prosięta,�tel.�kom.�606-523-123.

��Sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�
tel.�(46)�838-82-81,�tel.�kom.�691-063-103.

��Jałówka�na�wycieleniu,�tel.�kom.�
607-218-867.

��Sprzedam�małe�cielaki�i�jałówki�
mięsne,�tel.�kom.�517-914-085.

��Sprzedam�2�jałówki�wysokocielne,�tel.�
kom.�509-137-972.

��Jałówka�wysokocielna,�tel.�kom.�
605-762-800.

��Sprzedam�parę�koni,�tel.�kom.�
500-327-060.

��Sprzedam�prosięta,�tel.�(46)�837-15-69.

��Jałówka�3-miesiączna�cielna�i�roczna,�
tel.�kom.�724-800-594.

��Jałówki�cielne�i�podzacielenie,�tel.�kom.�
503-163-721.

��Sprzedam�jałówkę�na�ocieleniu,�tel.�
kom.�724-645-436.

��Jałówki�wysokocielne,�tel.�kom.��
695-793-838,�po�18:00.

��Jałówka�hodowlana�hF-rw,�wycielenie:�
15.07.2015,�tel.�kom.�781-192-860.

��Sprzedam�prosięta,�16�szt.,�tel.�kom.�
600-611-977.

��Krowa�3�cielak,�wycielenie�28.06.2015,�
tel.�kom.�664-004-591.

��Prosięta,�tel.�kom.�695-727-596.

��Jałówka,�wycielenie:�26.07.2015,�tel.�
kom.�602-213-726.

��Sprzedam�knurka�duńskiego,�tel.�kom.�
692-287-672.

��Jałówka�na�ocieleniu,�
tel.�(46)�856-90-98.

��Jałówka�wysokocielna,�tel.�kom.�
608-137-544.

��Sprzedam�jałówkę�cielną,�tel.�kom.�
699-913-337.

��Jałówka�wysokocielna,�tel.�kom.�
697-892-925.

��Dwie�jałówki�mm�15�miesięcy,�2�byczki�
hF�14�miesięcy�i�11�miesięcy,�tel.�kom.�
518-103-986.

��byczek,�ok�80�kg,�tel.�693-975-404.

��Sprzedam�2�jałówki�wysokocielne,�tel.�
kom.�601-379-628.

��Sprzedam�dwa�cielaki,�tel.�kom.�
607-890-158.

��Dwa�byczki�2-tygodniowe,�tel.�kom.�
694-903-163.

��Sprzedam�byczki,�jałoszki,�tel.�kom.�
888-953-006.

��Sprzedam�byczki�130�kg�i�230�kg,�tel.�
kom.�667-617-789.

��Sprzedam�ogierka�arabskiego,�tel.�
kom.�660-571-533.

��Jałówka�na�wycieleniu�i�dwie�pod�
zacielenie,�tel.�kom.�509-231-830.

��Kucyk,�tel.�kom.�515-131-630.

��Sprzedam�jałówkę�cielną,�wycielenie:�
28.07.2015,�tel.�kom.�725-440-981,�
723-575-349.

��Sprzedam�jałówkę�cielną,�tel.�kom.�
607-517-604.

��Sprzedam�krowę�na�wycieleniu,�
termin�lipiec,�tel.�(24)�285-85-45,�tel.�kom.�
669-905-112.

��Dwie�świnki�wysokoprośne;�indyki�
czarne�8-tygodniowe,�tel.�kom.�
660-490-950.

��Krowa�na�wycieleniu,�mysłaków�38,�
tel.�(46)�838-50-34.

��Prosięta�mięsne�sprzedam,�tel.�kom.�
696-565-452.

maszyny
��Zgrabiarka�Niemeyer�na�tandemie��

4,60�m�szerokości,�tel.�kom.�605-313-075.

��Sprzedam�basen�na�mleko�330�l��
w�dobrym�stanie.�tel.�kom.�723-461-199.
Dzwonić�po�19.

��beczki�asenizacyjne�ocynk�3.000,�
4.000,�5.000,�6.000,�7.000,�wały�
cambella,�prasa�Krone�combi�Pack�
1250�multi-cut,�2002�rok,�tel.�kom.�
600-428-743.

��mocne�chwytaki�do�bel�na�1�siłownik,�
krokodyle,�łyżkokrokodyle,�łyżki,�paleciak�
na�tura,�lemiesze�do�łyżek,�tel.�kom.�
608-591-942.

��Dolny�zaczep�na�szynę�Zetor�Proxima,�
Forterra,�tel.�kom.�608-591-942.

��Pługi�Kverneland,�zagonowe,�
obrotowe,�zabezpieczenia,�tel.�kom.�
601-272-521.

��Przetrząsaczo-zgrabiarka�karuzelowa�
Z-275,�mesco-rol,�2006�rok,�tel.�kom.�
692-199-818.

��c-360,�pług,�kultywator,�rozrzutnik,�
prasa�kostka,�kabina�do�c-360,�
przetrząsacz�do�siana,�zgrabiarka�
do�siana;�inne�maszyny,�tel.�kom.�
602-473-422.

��Kombajn�zbożowy�case,�prasa�class�
Variant,�rozrzutnik�obornika�Fortschritt,�tel.�
kom.�602-721-052.

��Prasa�New�holland�658,�pasowa,�
noże,�siatka,�sznurek,�szeroki�podbieracz,�
kosiarka�dyskowa,�basen�alfa�laval�1.000�
litrów,�tel.�kom.�502-676-206.

��ciągnik�belarus�Jumz,�tel.�kom.�
609-063-583.

��walce�młyńskie�600x250,�tel.�kom.�
606-901-931.

��Sprzedam�kombajn�bizon�56,�
1988�rok,�stan�bardzo�dobry,�tel.�kom.�
512-098-358.

��Przyczepa�do�balotów,�7.4/2.4�m,�
sieczkarnia�1-rzędowa�do�kukurydzy,�tel.�
kom.�601-147-515.

��Łuskarka�do�bobu�80�cm,�tel.�kom.�
880-352-991.

��Przyczepa�D-50,�1977�rok,�6.200�zł,�
przetrząsacz�„pająk”�300�zł,�tel.�kom.�
692-183-080.

��Prasa�zwijająca�warfama,�2009�rok,��
i�właściciel,�stan�idealny.�Sadzarka�
czeska,�rozrzutnik�2-osiowy�do�remontu,�
tel.�kom.�697-360-850.

��rozrzutnik,�pług�3-skibowy,�tel.�kom.�
691-359-435.

��Sprzedam�koparko-ładowarkę�
Ostrówek,�tel.�kom.�601-239-804.

 �Ciągnik C-360, tel. kom. 
508-953-694.

��Przetrząsarka�SiP,�tel.�kom.�
600-749-007.

��Kombajn�bolko,�tel.�(46)�838-11-83.

��Kombajn�bizon�Z-56,�prasa�Z-224,�
kosiarka�rotacyjna,�przyczepa�8�t,�beczka�
2.000�l,�cyklop,�tel.�kom.�512-179-465.

��Przetrząsacz�Fella,�5�m,�tel.�kom.�
889-013-143.

��Przetrząsacz�Kuhn�5,2�m,�owijarka�do�
balotów�Kverneland,�zgrabiarka�claas��
2,8�m,�tel.�kom.�607-992-213.

��Opryskiwacz�wózkowy�Pilmet�
100-litrowy,�tel.�kom.�661-375-395.

��Sprzedam�przyczepę�zbierającą,�
jugosłowiańską,�tel.�kom.�733-805-078.

 �Prasa zwijająca Class Roland 45, 
tel. kom. 697-688-625.

��ciągnik�c-360�1977�rok,�dłużyca�do�
bel�2,30x6m,�krajzega,�silnik��
5,5�kw,�śrutownik�na�kamienie,�tel.�kom.�
791-391-697.

��ursus�mF235,�2000�rok+�osprzęt,�tel.�
kom.�781-960-100.

��Sprzedam�ciągnik�Pronar�82Sa,�
2004�rok,�stan�techniczny�bdb,�tel.�kom.�
501-123-881.

��Sprzedam�agregat�uprawowo-siewny�
3-metrowy,�siewnik�poznaniak,�2004�rok,�
tel.�kom.�501-123-881.

��Sprzedam�prasę�Z-224,�1996�rok,�tel.�
kom.�505-041-877.

��c-330,�1980�rok,�tel.�(24)�277-91-17.

��c-360,�1982�rok,�stan�dobry,�tel.�kom.�
512-347-439.

��Pompa�do�wody,�widełki�do�siana,�
dmuchawa�do�siana�pozioma,�
przetrząsarko-zgrabiarka�7,�tel.�kom.�
721-774-880.

��Prasy�rolujące�John�Deere,�rozrzutniki�
obornika�7-12�ton,�tel.�kom.�604-907-755.

��Kultywator�własnej�roboty,�obsypnik,�
lejek,�karmnik,�poidełko,�tel.�kom.�
607-809-220.

 �Atesty, przeglądy opryskiwaczy, 
Łowicz, tel. kom. 608-684-292.

��Sprzedam�kombajn�bizon,�tel.�kom.�
669-480-828.

��Sprzedam�kopaczkę�elewatorową,�
sadzarkę�polską,�tel.�kom.�505-598-207.

��Sprzedam�przyczepę�Sanok�D-50,��
6�ton,�sztywna,�tel.�(46)�838-74-46.

��wóz�platforma,�przystosowany�do�
ciągnika,�tel.�kom.�781-290-611.

��Orkan�produkcji�zachodniej�marki�
taarup�Dm1500,�szerokość�robocza��
1,5�m.�Sierżniki,�tel.�kom.�602-829-803.

��Silnik�7�kw,�śrutownik,�wóz�konny,�
przyczepka�traktorowa�2-osiowa,�tel.�kom.�
888-824-124.

��Przetrząsacz�Deutz�Fahr,�ciągany,��
4,5�m,�tel.�kom.�668-816-945.

��Sprzedam�talerzówkę�2x8,�pług�
3-skibowy,�tel.�kom.�502-102-800.

��Pług�zagonowy�4-skibowy�Kongskilde,�
pług�3-skibowy�obrotowy,�tel.�kom.�
600-428-743.

��Podnośnik�do�bel,�tel.�kom.�
604-440-469.

��Przyczepa�do�balotów�20�t,�wywrotka�
2-osiowa�Kiper�8�t,�i�1-osiowa�Kiper,�tel.�
kom.�600-428-743.

��ursus�c-360,�1983�rok,�tel.�kom.�
660-172-279.

��rozrzutnik�1-osiowy,�tel.�(46)�838-15-08�
wieczorem.

��Przetrząsarka�5,�tel.�kom.�606-576-999.

��Zgrabiarka,�przetrząsarka�Fella,�
owijarka,�agregat�2,80,�tel.�kom.�
889-951-089.

��Opryskiwacz�400�l,�zawieszany;�siewnik�
zbożowy�kutnowiak;�rozrzutnik�1-osiowy,�
tel.�kom.�605-197-691.

��wózek�widłowy�toyota�2.5�t,�F6,�tel.�
kom.�660-092-247�696-081-582.

 �opiełacz 6-rzędowy do warzyw  
i buraków, tel. kom. 880-353-819.

��części�używane�do�c-328,�c-330,�
c-360,�c-380,�c-355,�mtZ,�t-25�
władimirec,�silniki�skrzynie,�tylne�
mosty,�zwolnice,�felgi�i�inne,�tel.�kom.�
880-353-819.

��Sprzedam�przyczepę�samozbierającą,�
tel.�kom.�782-669-345.

��części�do�bizona�Z-056,�rekorda,�
Forschritta,�przystawka�do�kukurydzy,�
podbieracz�pokosów,�siewka�Piast,�tel.�
kom.�602-522-478.

��Sprzedam�kompletne�koła�do�
przyczepy,�tel.�kom.�609-562-159.

��Prasa�warfama,�2001�rok,�owijanie�
sznurkiem,�17.900�zł,�tel.�kom.�
669-034-185.

��cyklop,�tel.�kom.�606-571-566.

��Zetor�7011,�ursus�c-360,�tel.�kom.�
690-899-100.

��tur�c-360,�kabina�c-360,�tel.�kom.�
667-491-487.

��Sprzedam�pługi�3�m,�4-skibowe�
Kverneland�na�resorze,�tel.�kom.�
799-081-590.

��Sprzedam�zgrabiarkę�niemiecką�Fahr,�
szer.�2.80�m.,�tel.�kom.�695-194-453.

��Dwie�felgi�szerokie�do�bizona,�nowe,�
dwa�koła�do�przyczepy�hl�1200/20,�
opony�16/70-20,�tel.�kom.�693-830-160.

��rozrzutnik�obornika�Fortschritt�oraz�
wszystkie�części�nowe�i�używane,�tel.�
kom.�693-830-160.

��Sprzedam�prasę�Z-224/1,�tel.�kom.�
607-237-533.

��Sprzedam�prasę�kostkującą�Sipma,�
1996,�zbiornik�na�mleko�330�litrów,�tel.�
kom.�608-418-331.

��Sprzedam�Zetora�Forterre�1200�mtg,�
wózek�widłowy�bułgar,�przyczepy�4t��
i�4,5t,�widły�do�białoruśki�(obornika),�tel.�
kom.�604-479-637.

��Kombajn�bizon�z�sieczkarnią�płocką�
1988�rok;�prasa�warfama,�2005�rok;�
ciągnik�Fendt�lSa,�1991�rok,�tel.�kom.�
504-202-361.

��Sprzedam�ursus�3512,�przyczepy�4,��
6�(tw),�i�właściciel,�tel.�kom.�507-955-743,�
507-305-190.

��Silos�zbożowy�60�t,�wewnątrz�budynku,�
tel.�kom.�601-272-521.
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��Kombajn�zbożowy�case�+�przystawka�
do�kukurydzy,�tel.�kom.�601-272-521.

��Siewnik�zbożowy�amazone�D8,�tel.�
kom.�601-272-521.

��agregat�uprawowy,�bierny,�5�m,�
Konskilde,�tel.�kom.�601-272-521.

��Pługi�Kverneland,�zagonowe,�
obrotowe,�zabezpieczenia,�tel.�kom.�
601-272-521.

��Przetrząsarka�karuzelowa,�
hydraulicznie�rozkładana,�tel.�kom.�
602-721-052.

��agregat�prądotwórczy�7,5�kw�diesel,�
tel.�kom.�503-562-330.

��Kombajn�Vistula,�tel.�kom.�887-870-347.

��Pompa�do�deszczowni�z�silnikiem�
c-385�lub�sam�silnik,�tel.�kom.�
606-392-267.

��Pompo-zbiorniczek�do�prasy�John�
Deere�550,�nowy,�tel.�kom.�506-778-348.

��Opryskiwacz�ciągnikowy,�tel.�kom.�
668-162-199.

��rozrzutnik�obornika,�polski,�„brzeg”,�
5-tonowy,�z�pionowym�adapterem,�tel.�
kom.�518-380-215.

��Sprzedam�2�silosy�zbożowe,�basen�
na�mleko�650�l�Frigomilk,�tel.�kom.�
693-093-619.

��wycinak�kiszonek�Fella,�tel.�kom.�
665-340-488.

��Przyczepa�4�tony�autosan�D732,�stan�
bdb,�i�właściciel,�tel.�kom.�606-967-890.

��Pług�2-skibowy;�kultywator�z�wałkami�
pojedyńczymi,�grudziądzki,�tel.�kom.�
691-090-215.

��Sprzedam�podnośnik�na�tył�ciągnika�
do�bel�słomy,�tel.�kom.�538-329-461.

��Sprzedam�ciągnik�c-330,�stan�bdb,��
i�właściciel,�tel.�kom.�785-197-278.

��Sprężarki,�tel.�(46)�832-14-57,�tel.�kom.�
513-666-808.

��Sprzedam�przyczepę�D-46,�8�ton,�bez�
dokumentów,�tel.�kom.�784-933-357.

��mieszalnik�pasz,�ze�śrutownikiem��
z�wagą,�tel.�kom.�605-780-957.

��Przyczepa�1-osiowa�wywrotka,�tel.�kom.�
605-780-957.

��Pług�Kuhn,�3-skibowy�obrotowy,�tel.�
kom.�605-780-957.

��Przetrząsarka-zgrabiarka�mesko,�tel.�
kom.�605-780-957.

��Kosiarka�deskowa�Krone,�3.30�m,��
2006�rok,�tel.�kom.�605-780-957.

��Siewnik�poznaniak�3�m,�tel.�kom.�
605-780-957.

��rozsiewacz�wapna�3�i�5�t,�tel.�kom.�
605-780-957.

��agregat�Kombi�5.10�m,�2011�rok,�tel.�
kom.�605-780-957.

��New�holland�tN60Da,�2005�rok,�New�
holland�tS100a,�2005�rok,�landini�
globus�68�Km,�2000�rok,�tel.�kom.�
608-420-169.

��Fendt�Vario�926,�2002�rok,�Fendt�924,�
2006�rok,�Fendt�716,�2002�rok,�Fendt�
712,�2006�rok,�tel.�kom.�692-601-689.

��rozrzutnik�obornika�Strautmann�1603,�
16�t,�2008�rok,�tel.�kom.�608-420-169.

��Prasa�belująca�welger�435,�2009�rok,�
pełne�wyposażenie,�claas�roland�46,�
1996�rok,�tel.�kom.�608-420-169.

��Zgrabiarka�Krone�KS,�3.50-10,�tel.�kom.�
608-420-169.

��Ładowacze�czołowe�do:�Fendta,�
case,�Deutz�Fahr,�New�holland,�massey�
Fergusson,�tel.�kom.�608-420-169.

��John�Deere�7530,�210�Km,�2011�rok;�
John�Deere�7430,�200�Km,�2008�rok�
;John�Deere�6910,�135�Km,�2002�rok,�tel.�
kom.�608-420-169.

��Sieczkarnia�John�Deere�7300�
z�kemperem,�2003�rok,�tel.�kom.�
692-601-689.

��Pługi�obrotowe�„lemken”�3-skibowe,�
na�zabezpieczeniach,�sprowadzone��
z�Niemiec,�tel.�kom.�692-601-689.

��Ładowarka�przegubowa�wejdeman�
3070,�2007�rok,�tel.�kom.�692-601-689.

��Zetor�8441�Proxima,�2009�rok,�tel.�kom.�
608-420-169.

��Sprzedam�kombajn�ziemniaczany�
anna,�tel.�kom.�606-397-242.

��rębak�do�gałęzi,�tel.�kom.�
500-262-573.

��Łuskarka�do�bobu�z�podajnikiem,�tel.�
kom.�724-145-005.

��rębak�do�gałęzi,�tel.�kom.�
500-262-573.

��Sprzedam�kombajn�zbożowy�record,�
tel.�kom.�601-884-099.

��Zetor�7340,�2004�rok,�1600�mtg,�
72.000�zł�brutto,�tel.�kom.�607-786-840.

��Zgrabiarka�7,�tel.�kom.�511-862-710.

��wózek�do�rozjazdu�ciągnika,�dwukółka�
do�przewozu�zwierząt,�oś�płaska�do�
ciągników,�pług�4-skibowy,�pielnik�
wielorak,�siewnik�lejowy�do�nawozu,�
szyny�do�tura�do�c-360,�tel.�kom.�
691-270-829.

��Opony�do�ciągnika�ursus�c-330,�tel.�
kom.�798-169-557.

��Sprzedam�talerzówkę,�łuskarkę�do�
bobu,�tel.�kom.�607-181-404.

 �Sprzedam łuskarkę do bobu, 
2-osobowa, tel. kom. 602-249-820.

��Sprzedam�talerzówkę,�tel.�kom.�
798-628-817.

��Sprzedam�dwukółkę�ciągnikową,�tel.�
kom.�602-585-750.

��części�do�kombajnu�bizon,�tel.�kom.�
600-820-374.

��ciągnik�c-363P,�1987�rok,�tel.�kom.�
513-743-078.

��bizon�rekord,�1987�rok,�tel.�kom.�
602-522-478.

��Sprzedam�kombajn�zbożowy�New�
holland�l524�laverda�integrale,�1996�
rok,�tel.�kom.�783-272-169,�500-225-198.

��Sprzedam�prasę�kostka,�stan�bdb,�tel.�
kom.�725-324-260.

��Sprzedam�rozrzutnik�obornika,�
fabryczny,�tel.�kom.�693-064-390.

��Pług�3,�kultywator�15�łap,�sadzarka,�tel.�
kom.�604-282-454.

��ciągnik�Pronar�z�turem,�82�Km,�2005�
rok,�tel.�kom.�502-358-304.

��Sprzedam�kabinę�do�c-360,�c-330,�tel.�
kom.�606-490-951.

��ursus�2812,�1994�rok,�tel.�kom.�
501-850-017.

��Prasa�rolująca�Sipma,�2009�rok,�tel.�
kom.�501-850-017.

��Ładowacze�czołowe�tur�do�ciągnika�
ursus�c-330,�c-360,�3512,�t-25.�
hydrauliczne�lub�na�linkę,�tel.�kom.�
608-128-670.

��ciągnik�Zetor�major�80,�prasa�warfama�
Z-594,�przyczepa�do�bel,�kosiarka�
dyskowa,�tel.�kom.�608-128-670.

��Prasa�Z-224�Sipma,�wysięgnik,�
przeciwwaga,�wałek,�aparat�wiążący,�
i�właściciel,�tel.�(42)�719-60-29�wieczorem.

��Sprzedam�przetrząsarko-zgrabiarkę�
5-gwiazdową,�tel.�kom.�509-428-680.

��basen�na�mleko,�Fligomilk,�650�l,��
1998�rok,�tel.�kom.�665-536-523.

��Kombajn�New�holland�tX32,�1989�rok.�
2700�mtg,�tel.�kom.�501-713-862.

 �Rozdrabniacz do gałęzi, 2m 
(gałęziarkę), tel. kom. 692-749-175.

��rozrzutnik�1-osiowy,�cena�do�
uzgodnienia,�tel.�kom.�603-255-672.

��Prasa�kostka�Z-224/1,�2001�rok;�
mieszalnik�1�tona�z�wagą�mechaniczną,�
bizon�sprawny�technicznie,�gotowy�do�
żniw,�tel.�kom.�691-243-220.

��Kosiarka�rotacyjna,�przyczepa�
samozbierająca,�prasa�kostkująca��
z�podajnikiem,�tel.�kom.�608-109-634.

��rozrzutnik�obornika,�1-osiowy,�
4.5�t,�warfama,�2004�rok,�tel.�kom.�
692-118-904.

��Prasa�kostka�Z-224/1,�1995�rok,�
i-właściciel,�garażowana,�stan�bdb,�
tel.�(42)�719-50-14�wieczorem.

 �Sprzedam koła 900x2R kompletne 
z felgami stan bdb, tel. kom. 
692-292-969.

��Prasa�kostkująca�Sipma,�tel.�kom.�
881-217-268.

��gruber�unia�Kos�2,1�m,�tel.�kom.�
724-551-112.

��bielarka�profesjonalna,�siewnik�
składak,�dmuchawa�do�zboża,�tel.�kom.�
692-101-989.

��Prasa�John�Deere,�550’,�
zmiennokomorowa;�oś�okrągła,�przednia�
do�c-360,�tel.�kom.�667-373-504.

��Sprzedam�prasę�Z-224,�sortownik�do�
ziemniaków,�tel.�kom.�663-976-169.

��Sprzedam�maszt�widlaka,�tel.�kom.�
794-095-816.

��Siewnik�ciągnikowy�poznaniak,�tel.�
kom.�661-587-752.

��Kombajn�bizon�Super,�tel.�kom.�
663-063-680.

��maszt�widlaka,�tel.�kom.�506-664-741.

��Drapak�do�ciągnika,�tel.�kom.�
603-324-391.

��wycinak�do�kiszonek,�rozrzutnik�
1-osiowy,�tur�na�tył�ciągnika,�tel.�kom.�
692-287-672.

��Fendt�309,�1999�rok,�Fendt�509,�1997�
rok,�Fendt�312,�1992�rok,�sprowadzane��
z�Niemiec,�tel.�kom.�692-601-689.

��Pronar�82tSa,�2006�rok,�tel.�kom.�
692-601-689.

��Przetrząsaczo-zgrabiarka�„7”,�tel.�kom.�
609-313-912.

��Sprzedam�rozrzutnik,�tel.�kom.�
691-972-293.

��Przyczepa�niska�wywrotka,�kosiarka�
rotacyjna,�cyklop,�tel.�kom.�600-335-473.

��Przyczepa�awrol�barwice,�1995�rok,�
3-stronna,�tel.�kom.�600-335-473.

��belarus�1025�z�Niemiec,�tel.�kom.�
600-335-473.

��Przyczepa�D55,�podwójne�burty�po�
odbudowie,�tel.�kom.�600-335-473.

��części�używane�do�360,�tel.�kom.�
600-335-473.

��Sprzedam�dwukółkę�do�przewozu�
świń�i�dojarkę�2-konwiową,�tel.�kom.�
882-984-785.

��Sprzedam�rozrzutnik,�przyczepę,�tel.�
kom.�530-930-104.

��Sprzedam�rozsiewacz�nawozu�
Kos,�opryskiwacz�ciągnikowy,�
tel.�(46)�861-21-52.

��Przyczepa�wywrotka�D-47,�prasa�
Z-224/1,�betoniarka�250�litrów,�przyczepa�
zbierająca�t-40,�tel.�kom.�667-602-078.

��Siewnik�amazone�D8,�2,5�m;�brony�„5”,�
tel.�kom.�602-216-854.

��Siewnik�poznaniak,�kosiarka�rotacyjna,�
tel.�kom.�509-853-384.

��Kombajn�bizon�Z-56,�1980�rok,�tel.�
kom.�697-892-925.

��tur�ursusa�c-360,�niekompletny,�tel.�
kom.�697-714-837.

��Śrutownik�bijakowy,�tel.�kom.�
728-381-756.

��ciągnik�John�Deere�85�Km,�1997�rok,�
mieszalnik�pasz�1-tonowy,�dmuchawa�do�
zboża,�pług�zagonowy�4-skibowy�3-letni,�
tel.�kom.�532-113-805.

��Sprzedam�Zetora�3320,�2004�rok,�stan�
idealny,�tel.�kom.�514-116-816.

��ursus�c-360,1972�rok,�7.200�zł,�tel.�
kom.�502-358-304.

��beczkowóz�Pomot�chojna�5.000�l,�
prasa�unia�Famarol�DF�1.8,�tel.�kom.�
604-213-682.

��Ładowacz�tur,�do�Zetor�5320�lub�ursus�
4514,�5314,�tel.�kom.�604-213-682.

��Silnik�do�bizona,�betoniarka,�tel.�kom.�
503-929-057.

��Przyczepa�4,5�tony,�tel.�kom.�
512-592-291.

��rozrzutnik�1-osiowy�+�nowe�burty,�tel.�
kom.�691-770-732.

��Przyczepa�do�słomy,�tel.�kom.�
507-164-215.

��SKr�w�Nieborowie�sprzeda:�ciągnik�
mtZ80,�1991�rok,�ciągnik�Zetor�5211,�
1985�rok,�tel.�kom.�793-303-620.

��Same�laser�90�4x4,�1992�rok,�tanio,�
tel.�kom.�665-734-042.

��Przyczepka�sadownicza�jednoosiowa�
na�3�skrzynio-palety,�tel.�kom.�
503-515-552.

��c-360�z�turem�1983�rok,�tur�5-letni��
z�hydrauliką,�przegląd�do�2017,�tel.�kom.�
503-445-141.

��agregat�uprawowo-siewny�z�siewnikiem�
Famarol�2,7�m,�talerzówka�2�m�akpil,�tel.�
kom.�503-445-141.

��Sprzedam�siewnik�poznaniak�6,�prasa�
kostkująca�Sipma,�tel.�kom.�514-871-695.

��Sprzedam�c-328,�tel.�kom.�
660-571-533.

��Sprzedam�rozsiewacz�rcw�Piast�ii��
w�stanie�idealnym,�tel.�kom.�693-975-381.

��Sprzedam�wyciąg�obornika�linowy�i�
agregat�prądotwórczy�16�kw,�tel.�kom.�
694-686-808.

��Prasa�rolująca�greenland�rF120l,�stan�
idealny,�tel.�kom.�723-531-657.

��Pługi:�2-,�3-skibowy,�kultywator,�
przyczepa�zbierająca,�podajnik�bel�do�
prasy�kostkującej,�tel.�kom.�663-049-075.

��Prasa�pasowa�gallignani,�bizon�56,�
c-360�+�tur,�tel.�(42)�719-72-64.

��władimirec�t-25,�tel.�kom.�665-041-377.

��Sprzedam�prasę�kostka,�stan�bdb,�tel.�
kom.�725-324-260.

��Sprzedam�ciągnik�Pronar�82�Sa,�
2004�rok,�stan�techniczny�bdb,�tel.�kom.�
501-123-881.

��Sprzedam�agregat�uprawowo-siewny��
3�m,�siewnik�poznaniak,�2004�rok,�tel.�
kom.�501-123-881.

��Przetrząsacz�karuzelowy,�tel.�kom.�
781-373-977.

��ciągnik�Ferguson�mF255,�1991/1992�
rok�w�oryginale,�stan�dobry,�pierwszy�
właściciel,�wózek�widłowy�rak�na�silniku�
30,�Zabostów�Duży�53.

inne
��Folia�do�sianokiszonki�SilagrO,��

500�mm-�255�zł,�750�mm-�315�zł,�tel.�kom.�
606-294-284.

��Pompe�i�rury�do�deszczowni�sprzedam,�
tel.�kom.�661-333-735.

��Obornik,�tel.�kom.�665-220-406.

��basen�na�mleko�320�l,�tel.�kom.�
533-193-758.

��basen�na�mleko�550�l,�Frigomilk,�tel.�
kom.�663-438-429.

��ruszta�betonowe�i�stanowiska�dla�
bydła,�tel.�kom.�665-340-488.

��Opony�12.0-18�4�szt.;�10.5/80-18,�2�szt.;�
12.4-28,�2�szt.,�tel.�kom.�502-363-102.

��beczka�600�l,�parnik�elektryczny,��
w�cenie�złomu,�tel.�kom.�605-350-355.

��Dojarka�2-konwiowa,�tel.�kom.�
798-202-185.

��basen�400�litrów,�tel.�kom.�721-169-137.

��Schładzalnik�do�mleka�Delaval��
1.000�litrów,�tel.�kom.�693-066-536.

rolnicze - usługi
��transport�maszyn�rolniczych�i�

budowlanych,�tel.�kom.�665-734-042.

��bielenie�budynków�inwentarskich,�
dezynfekcja,�tel.�kom.�663-452-727.

��transport�maszyn�rolniczych,�tel.�kom.�
609-135-502.

��transport�niskopodwoziówką,�tel.�kom.�
503-115-145.

 �Rozliczenia VAt rolników, tel. kom. 
508-191-628.

��belowanie�prasą�zmienno-komorową�
New�holland,�owijanie�i�załadunek�bel,�
tel.�kom.�664-187-631.

��Zrobię�bramy�do�stodoły,�garażu,�obory�
oraz�ogrodzenia,�tel.�kom.�505-928-735.

 �Naprawa ciągników, maszyn 
rolniczych i sprzętu budowlanego, tel. 
kom. 510-809-025.

��Firma�biel-Dez�oferuje�profesjonalnie�
dezynfekcję,�odmuszanie,�mycie,�bielenie�
pomieszczeń�inwentarskich,�tel.�kom.�
518-417-141.

��usługi�koszenia�rzepaku�i�zbóż�
kombajnem�claas�mega�208�ze�stołem�
do�rzepaku,�tel.�kom.�693-830-160.

��wykonuję�kosiarki�sadownicze,�
tel.�(46)�832-14-57,�tel.�kom.�513-666-808.

��unasiennianie�krów�i�loch,�tel.�kom.�
603-993-057.

��Zrobię�bramy�do�stodoły,�garażu,�obory�
oraz�ogrodzenia,�tel.�kom.�505-928-735.

 �zbiór zbóż na kiszonkę (GPS) 
sieczkarnią Claas wraz z odwozem, 
RomAX, tel. kom. 604-078-564.

zwierzęta

kupno
��Przyjmę�sukę,�psa�wilka�lub�owczarka�

niemieckiego,�tel.�kom.�510-281-982.

sprzedaż
��beagle�szczenięta,�tel.�kom.�

662-093-975.

��Klacz�małopolską�z�licencją,�ogierka�
rocznego�SP,�tel.�kom.�723-046-340.

��Kózki�4-miesięczna�półgórskie,�tel.�
kom.�696-836-896,�602-458-440.

��Króliki,�tel.�kom.�691-393-071.

��Owczarki�środkowoazjatyckie,�
szczenięta,�tel.�kom.�793-700-623.

��Sukę�wilczycę,�tel.�kom.�609-298-551.

��Sprzedam�króla�samca�i�małe�po�nim,�
tel.�kom.�603-678-394.

��Szczeniaki�Jack�russel�terrier,�
rodowód,�chipami,�zaszczepione,�
odrobaczone,�tel.�kom.�603-270-363.

��Kolorowe�karpie�Koi,�tel.�kom.�
533-566-562.

��Kucyk,�tel.�kom.�515-131-630.

��Sprzedam�kozy,�tel.�kom.�601-141-164.

��Pasze�dla�królików,�tel.�kom.�
666-049-802.

��Pawie�niebieskie,�tel.�kom.�
723-500-144.

��Oddam�młode�kotki,�tel.�kom.�
536-508-217.

��Sprzedam�kózki,�tel.�kom.�514-323-077.

��Sprzedam�karego�kucyka,�
tel.�(46)�838-20-88.

��Długowłosa,�pieski,�tel.�kom.�
691-535-063.

��Suczka�owczarka�niemieckiego,�
5-miesięczna,�tel.�kom.�509-231-830.

��Oddam�12-tygodniową�suczkę�
mieszaniec�labradora,�tel.�kom.�
792-180-011.

��Owczarki�niemieckie,�sznaucery�
miniaturowe,�tel.�kom.�693-138-330.

��Shih-tzu,�maltańczyki,�tel.�kom.�
507-125-161.

reKlama

reKlama
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Lekka atletyka�|�iii�24-godzinna�Pielgrzymka�biegowa�Łowicz-częstochowa

Biegiem do Częstochowy 
Biegacze lubią różne 
wyzwania i  24-godzinna 
Pielgrzymka Biegowa 
Łowicz-Częstochowa 
jest właśnie realizacją 
jednego z nich. W tym roku 
funkcjonariusze służby 
więziennej, których pasją jest 
bieganie, ruszyli na Jasną 
Górę już po raz trzeci.

Sztafeta, która tym razem skła-
dała się z tylko 9 zawodników 
miała do przebiegnięcia 217 ki-
lometrów.  W składzie sztafe-
ty pobiegli: Andrzej  Bojanow-
ski, Jacek Brzeziński, Jakub 
Jarka, Mirosław Kosiorek, Ga-
briel Okraska, Ernest Polit, ks. 
Bogdan Skóra oraz  gościnnie 
Karolina Karasek i Zbigniew Ła-
ziński.

Do wzięcia  udziału w tym bie-
gu zachęcił mnie główny organi-

zator Ernest Polit i okazało się, 
że była to niezwykle miła i cie-
kawa przygoda. O 11.00 ruszyli-
śmy całą grupą z Nowego Rynku, 
gdzie pożegnał nas burmistrz Jan 
Krzysztof Kaliński. Po przeby-
ciu 3 kilometrów wszyscy wsie-
dli do autokaru, a na trasę wyru-
szył pierwszy zawodnik. Kolejny 
zmiennik jechał w samochodzie, 
aby być wcześniej gotowym na 
miejscu zmiany. Na początku w 
autokarze panowała radosna at-
mosfera i czas mijał na rozmowie. 
Jednak z biegiem minut zapadła 
cisza i ci, którzy mieli biec kon-
centrowali się i rozmyślali o swo-
im biegu, a zawodnicy, którzy byli 
już po dystansie odpoczywali. Nie 
było to łatwe. 

Wprawdzie miejsca w auto-
karze było dużo, ale trudno było 
sobie znaleźć wygodną pozycję 
do wypoczynku dla zmęczonych 
mięśni.  Okazało się, że najgorsze 
dla wszystkich były zmiany noc-

ne i te poranne do godziny 4:00. 
Mnie przypadła zmiana o godzi-
nie 3:30 i pierwsze kilometry na-
prawdę nie były łatwe. W takich 
chwilach ogromnie pomocny 
okazał się oficer prasowy ZK Ro-
bert Stępniewski. Miał on być od-
powiedzialny za relację fotogra-
ficzną z biegu, a okazało się, że 
wspierał swoją obecnością wszyst-
kich biegaczy, pokonując całą tra-
sę pielgrzymki na rowerze. 

Około godziny 6:00 w autobu-
sie znów było radośniej i już było 
widać, że zbliżamy się do koń-
ca. O godzinie 7:30 byliśmy już 
w Częstochowie. Na szczęście 
wszystko poszło zgodnie z pla-
nem, a nawet szybciej niż było 
to rozpisane. Nie było żadnych 
niespodzianek, awarii, kontuzji. 
Częstochowa przywitała nas ule-
wą. Wysiedliśmy z autokaru, aby 
wspólnie przebiec ostatnie 4 ki-
lometry pod Bramę Klasztorną i 
drobny „kapuśniaczek” momen-

talnie przerodził się w rzęsisty 
deszcz i przemoczył nas do su-
chej nitki. Szybko zrobiliśmy pa-
miątkowe zdjęcia i udaliśmy się 
do autokaru , aby przebrać się w 
suche rzeczy. 

Około 8:30 byliśmy już po ką-
pieli w Domu Pielgrzyma. Póź-
niej ugościł  nas przepysznym 
żurkiem i gorącą herbatą ksiądz 
Andrzej Przybylski, który pocho-
dzi z Bielaw, a obecnie jest rek-
torem  wyższego Seminarium 
Duchownego w Częstochowie. 
Po posiłku mieliśmy kilka  chwil 
dla siebie, a o godzinie 11:00 
udaliśmy się na mszę świętą do 
Klasztoru na Jasnej Górze. Nasi 
funkcjonariusze w odświętnych 
mundurach zajmowali honoro-
we miejsce tuż przed Cudownym 
Obrazem w Kaplica Matki Bo-
skiej Jasnogórskiej. Po mszy św. 
cała grupa udała się na obiad i 
wróciła w dobrych nastrojach do 
Łowicza.   zł

uczestnicy pielgrzymki biegowej�na�starcie�na�Nowym�rynku.

Lekka atletyka�|�XXVii�Ożarowski�bieg

Dobry wynik w upale
 W czerwcu odbywa się masa 

imprez biegowych i miłośnicy 
tej dyscypliny mają duży wybór 
przy opracowaniu swojego ka-
lendarza startów. W sobotę 13 
czerwca w Ożarowie mazowiec-
kim odbył się XXVII Ożarowski 
Bieg im. Janusza Kusocińskie-
go. Do rywalizacji na dystansie 
10 kilometrów przystąpiło bli-
sko 200 biegaczy. Wśród nich 
pojawił się reprezentant Łowi-
cza Sebastian Kosęda, który re-
prezentuje barwy AZS AWF 
Warszawa. Pogoda nie dopisała, 
ponieważ panował niemiłosier-
ny upał, który dla biegaczy jest 
bardzo uporczywy. Mimo tego 
Kosęda pobiegł bardzo dobrze i 
potwierdził, że wraca do dobrej 
formy i może ścigać się z najlep-
szymi w regionie. Łowiczanin 
uzyskał wynik 34,43 min, który 
dał mu w klasyfikacji generalnej 
5. miejsce i 3. lokatę w kategorii 
M-30. Zwycięzcą biegu w Oża-
rowie został Ukrainiec Sergii 
Rybak (Ukraina, LKB Rudnik), 
który dychę przebiegł w 32 mi-
nuty i 39 sekund. 

- W Ożarowie starowałem już 
po raz czwarty, ale  ten występ 
uważam za najcięższy w dotych-
czasowej historii startów w tym 
mieście. Już o godzinie 9:00 na 
termometrach było 30 stopni, 
a wilgotność po burzy była tak 
wysoka, że ziemia parowała, 
a start zaplanowany był na go-
dzinę 12.15 – opowiadał łowic-
ki biegacz. - Do mety dotarłem 
na 5. pozycji. Jestem zadowolo-
ny, że dotarłem do mety. To był 
główny cel, przed tak ekstre-
malnym biegiem w takich wa-
runkach. Osobiście nie liczy-
łem na żadne czołowe miejsce 
przed biegiem, bo trudno do-
stosować optymalne tempo w 
takich warunkach, tak aby nie 
umierać jeszcze długo przed li-

nią mety. A osobiście ciężko 
znoszę tak ekstremalne warunki. 
Na początku chciałem się zabrać 
z trzema Ukraińcami z przodu, 
ale odpuściłem po pierwszych 
kilku kilometrach, bo czułem, 
że ich tempo w tak wysokiej 
temperaturze może mnie srogo 
kosztować. Do mety dotarłem 
na 5. miejscu, po walce nie z ry-
walami, a z samym sobą i od-
wodnieniem. Mam nadzieję, że 
w kolejnym starcie będą lepsze 
warunki do mocnego biegania – 
podsumował Sebastian Kosęda.

W Ożarowie na starcie poja-
wiła się również ekipa Witolda 
Goszczyckiego – Starzyńskiego-
Biega i weteran łowickiego bie-
gania Jacek Rembowski.   zł

Wyniki: 
1.�Sergii�rybak�(lKb�rudnik)�� � 32:39�

2.�Pavlo�Veretskij�(lKb�rudnik)�� 32:42

3.�andrej�Starzyński�(�Kurow)� 32:44�

5.�Sebastian�Kosęda�(aZS-awF�w-wa)��34:43

111.�i.�wójcik-urbańska�(Starzyńskiego)�54:27

112.�w.�goszczycki�(�Starzyńskiego)�� 54:29

127.�r.�wiśniewska�(Starzyńskiego)� � 57:04

156.�J.�rembowski�(Starzyńskiego)� �1:03:31�

Sebastian kosęda dobrze�
zaprezentował�się�w�Ożarowie�
mazowieckim.

Lekka atletyka |�Ogólnopolski�Finał�czwartków

Złota Weronika po raz drugi 
Bardzo dobre wieści dotarły 

do nas z Łodzi, gdzie w minio-
ny weekend odbył się Ogólno-
polski Finał Czwartków Lekko-
atletycznych. Na zawodach tych 
na stadionie łódzkiego AZS-u 
pojawiła się reprezentacja nasze-
go regionu, a wśród nich znala-
zła się jedna z lepszych naszych 
lekkoatletek,  zawodniczka UKS 
Błyskawica Domaniewice We-
ronika Kaźmierczak, która bro-
niła tytułu mistrzowskiego na tej 
ogólnopolskiej imprezie. 

Weronika w konkursie sko-
ku wzwyż, startując w katego-
rii dziewcząt z rocznika 2002,  
ponownie potwierdziła swój 
ogromny talent i zdobyła zlo-
ty medal, kapitalnym skokiem 
na wysokość 161cm. Wynik ten 
jest lepszy o 1 cm od jej rekor-
du życiowego. Po tym ogrom-
nym sukcesie Weronika w dniu 
6 września 2015 r. w Warszawie 
reprezentować będzie Polskę na 
Europejskim Finale Czwartków 
Lekkoatletycznych, a w nagrodę 
za wspaniały występ uda się na 

tygodniową wycieczkę do Pary-
ża. Warto dodać, że wynik We-
roniki to 3 rezultat  w historii 
polskiej lekkoatletyki w jej kate-
gorii wiekowej. 

W ogólnopolskiej rywaliza-
cji  świetnie wypadła również 
Julka Perzyńska (rocznik 2003) 
z Domaniewic,  która pokona-
ła poprzeczkę zawieszoną na 
wysokości 145 cm i wyrówna-
ła rekord życiowy . Wynik ten 
dał młodej zawodniczce czwar-
te miejsce. 

 Medal był bardzo blisko. Za-
wodniczka z drugiego miejsca 
miała zaliczoną taka samą wy-
sokość, a o medalu zadecydowa-
ła ilość zepsutych skoków, a tych 
więcej miała Julia. 

 - Cieszymy się z sukcesów 
naszej lekkoatletki. Weronika to 
mój największy talent w sekcji 
lekkoatletycznej UKS Błyskawi-
ca. Pamiętam, jak około dwóch 
lat temu Zbyszek Bródka przy-
szedł do mnie i powiedział, że 
jego kolega z pracy ma córkę  
o ponadprzeciętnych umiejętno-

ściach sportowych, że może być 
z niej prawdziwa gwiazda sportu 
– wspomina trener Mieczysław 
Szymajda.  Okazało się, że Zby-
szek się nie mylił. Weronika na 
pewno ma zadatki, aby iść ślada-
mi naszego Mistrza Olimpijskie-
go. Na razie nasze plany sięgają 
do występu w węgierskim Gyor 
w 2017 na Igrzyskach Europej-
skich, a później skoncentrujemy 
się na przygotowaniu do Igrzysk 
Olimpijskich Młodzieży, które 
w 2018 r. odbędą się w Bueunos 
Aires. Myślę, że będzie wszyst-
ko przebiegać po naszej myśli. 
Jakby nie było to w Weronice 
płynie strażacka krew. Zresztą 
ona sama też jest strażakiem w 
Młodzieżowej Drużynie Pożar-
niczej prowadzonej przez jej tatę 
Mariusza Kaźmierczaka. War-
to też dodać,  że Weronika po-
trafi świetnie łączyć sport z na-
uką. Jej sukcesy w nauce są nie 
mniejsze niż w sporcie. – podsu-
mował trener UKS Błyskawica 
Domaniewice Mieczysław Szy-
majda.  zł

Lekka atletyka�|�mityng�Ogólnopolski�klasy�i

Dobry występ Oli i Tomka
Kolejny sprawdzian formy 

ma za sobą para lekkoatletów z 
UKS Błyskawice Domaniewice. 
W silnie obsadzonym Mityngu 
Ogólnopolskim klasy I w Alek-
sandrowie Łódzkim startowało 
wielu dobrych lekkoatletów, a 
wśród nich pojawiła się skromna 
reprezentacja klubu z Domanie-
wic: Aleksandra Goszczyńska i 
łowiczanin Tomasz Wieteska z 
rocznika 2001. Ola wystartowa-
ła tym razem w konkursie rzutu 
dyskiem. Nie udało jej się stanąć 
na podium, ale awans do ścisłe-
go finału z wynikiem 27,82 m 
można uznać za mały sukces. 
rzut ten jest nowym rekordem 
życiowym w tej dyscyplinie tej 
młodej lekkoatletki. 

- To był dobry strat Oli,  któ-
ra jest teraz w takim „gazie”, że 
w oszczepie i dysku może rzu-
cać dalej niż Angelika Woźniak. 
Stać ją na ogromne sukcesy, tym 
bardziej,  że jest od Angeliki 
młodsza o rok. Ja mam nadzieję, 
że niedługo pokarze na co ją stać 
– powiedział trener Mieczysław 

Szymajda. Dobrze w Aleksan-
drowie Łódzkim zaprezentował 
się łowiczanin Tomek Wieteska. 
Tomek, w konkursie w skoku w 
dal uzyskał wynik 5,31 m (wiatr 
+0,7m/s), który był lepszy o 10 
centymetrów od rekordu życio-
wego. Wynik ten dał łowiczani-
nowi awans do wąskiego finału, 
w którym zajął 6. miejsce. 

- Tomek będzie skakał dużo 
dalej. To jest pewne, że będzie 
poprawiał cały czas swoje wy-
niki. 

Dzisiaj skoki były bardzo do-
bre. Tomek znał wynik Weroniki 
i to na pewno mocno go moty-
wowało do dobrego startu – pod-
sumował krótko trener Szymaj-
da.  zł

 ola i tomek�na�zawodach�w�aleksandrowie�Łódzkim.
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Łowicz |�Półfinał�Orlikowej�ligi�mistrzów

Świetna zabawa i sportowe 
emocje w Trójce

Kilka minut po godz. 10, we 
wtorek, 16 czerwca w Zespo-
le Szkół przy ul. Grunwaldzkiej 
rozpoczął się półfinał wojewódz-
kich zawodów Orlikowa Liga 
Mistrzów - Łódzkie 2015. 

Po wszystkich konkurencjach 
do finału awansowały drużyny z 
SP w Buczku i SP 5 z Konstan-
tynowa Łódzkiego, odpadła zaś 
drużyna z SP Domaniewice.

Turniej składa się z szeregu 
gier i zabaw, w których o zwy-
cięstwie decyduje czas. Zbie-
ranie piłeczek pingpongowych, 
skoki na piłce, slalom czy bieg 
z przeszkodami to tylko niektóre 

z konkurencji, z którymi mierzą 
się zawodnicy. Jako pierwsi w 
sportowe szranki stanęli ucznio-
wie klas IV. 

Po dwóch pierwszych kon-
kurencjach wszystkie drużyny 
remisowały, ale wyścig i bieg 
z przeszkodami zdecydowały 
o tym, że na prowadzenie wy-
sunęli się zawodnicy ze szkoły 
w Buczku. Na boisku spotka-
li się też ich młodsi koledzy z 
klas I-III.Wszystkie konkuren-
cje dostarczyły uczestnikom mi-
strzostw wiele emocji. Swoich 
zawodników żywo zagrzewali 
do boju koledzy z trybun.

Punktacja w ogólnej klasyfi-
kacji zdecydowała o awansie do 
finału uczniów ze SP z Buczku i 
SP nr 5 z Konstantynowa Łódz-
kiego. Tym razem nie powiodło 
się podopiecznym ze SP w Do-
maniewicach.

W finale dołączą do nich jesz-
cze 2 drużyny: SP nr 13 z Beł-
chatowa i gospodarze (SP 3 z 
Łowicza), którzy automatycz-
nie awansowali do finału. W Or-
likowej Lidze Mistrzów udział 
biorą uczniowie klas I-IV ze 
wszystkich szkół zakwalifikowa-
nych do zawodów. Kolejne etapy 
prowadzą do wielkiego finału. 

Ten rozegra się już 25 czerwca 
o godz. 10 na obiektach sporto-
wych położonych przy ul. Grun-
waldzkiej.

- Jeśli tylko dopisze pogoda, 
chcielibyśmy, żeby impreza od-
była się na Orliku, bo taka jest 
przecież idea - mówi Wioletta 
Puszcz, dyrektor ZS nr 3.

Ubiegłoroczny finał Orliko-
wej Ligi Mistrzów zaszczycili 
swoją obecnością minister spor-
tu i marszałek województwa. 

W tym roku organizatorzy 
również spodziewają się repre-
zentacji z Urzędu Marszałkow-
skiego.  aa

Lekka atletyka�|�XXi�Półmaraton�Jaworski�O�Puchar�burmistrza�Jawora

Udana wyprawa do Jawora
W podkarpackiej miejscowo-

ści Jawor odbył się XXI Półma-
raton Jaworski O Puchar Bur-
mistrza Jawora oraz  VIII Bieg 
Strażacki im. Adriana Kotkow-
skiego. 

Turystyczny wyjazd w góry ze 
startem w tej biegowej imprezie 
połączyli reprezentacni Ziemi 
Łowickiej Łukasz Zagawa i Ka-
rolina Karasek. 

Zawody odbyły w pięknej 
górskiej scenerii, a pogoda tego 
dnia była idealna do biegania. 
Na starcie biegu stanęło blisko 
300 biegaczy i biegaczek z całe-
go kraju. Półmaraton w Jaworze 
wlicza się do klasyfikacji pucha-
ru Polski strażaków w biegach 
długodystansowych, co było 
ważne dla Zagawy, który repre-
zentuje barwy KP PSP Łowicz. 
Łukasz poradził sobie na trud-
nej trasie bardzo dobrze i uzy-
skał wynik  1:21,14 h., który dał 
mu 10. miejsce kategorii open, 

2 miejsce w kategorii wiekowej 
oraz w 3. miejsce klasyfikacji 
strażackiej. 

Bardzo dobrze spisała się 
dziewczyna Łukasz, Karolina 
Karasek. Pochodząca z Rogóź-
na, a reprezentująca barwy R-Te-
am Łowicz biegaczka uzyska-
ła wynik 1:58,37 h, który dał jej 
14. miejsce wśród 42 kobiet. Ka-
rolina odebrała również puchar 
za 3. miejsc w kategorii wieko-
wej M-25. Tu wprawdzie zajęła 
4. miejsce, ale jedna z rywalek 
w tej kategorii wygrała klasyfi-
kację kobiet i w tej sytuacji na-
grody nie dublowały się i nasza 
reprezentantka wróciła do domu 
z pamiątkowym pucharem 

 - To był dla nas ciekawy start. 
Trasa przebiegała przez gór-
skie okolice, dlatego bieg zali-
czany jest do trudnych. Przez 
pierwsze 7 km biegło się całko-
wicie po płaskim terenie, ale od 
8. kilometra zaczął się 3-kilo-

metrowy podbieg, który bardzo 
mocno wdał się w nogi wszyst-
kim zawodnikom. W tym miej-
scu rozerwała się 10-osobowa 
grupa, w której biegłem – rela-
cjonował Zagawa. - Mocno od-
puściłem pierwszy kilometr 
podbiegu, dlatego straciłem kil-
ka pozycji, ale dzięki temu za-
chowałem sporo sił na resztę ki-
lometrów, które były już dużo 
łatwiejsze, ponieważ prowadziły 
do mety, gdzie udało mi się do-
gonić większość biegaczy z na-
szej grupy. 

W zawodach tego typu zade-
biutowała Karolina, która świet-
nie się spisała, także dobrze 
rozkładając siły na podbiegu i 
stanęła na podium. Jesteśmy bar-
dzo zadowoleni z osiągniętych 
wyników i miejsc i z pewnością 
wrócimy tam za rok. 

Zawody te były ostatnim 
sprawdzianem biegowym przed 
docelowym startem -Triathlo-

nem Półironman, który odbę-
dzie się w Suszu pod koniec 
czerwca gdzie chciałbym spo-
ro poprawić wynik z ubiegłego 
roku – powiedział Łukasz Zaga-
wa.   zł

 Łukasz zagawa i karolina 
karasek�zadowoleni�ze�startu�w�
jaworze.

Piłka siatkowa�|�turniej�Siatkówki�Plażowej�mężczyzn�o�Puchar�Prezesa�OSir�„Nawa”

Dawid Pawlak MVP w Skierniewicach 
W Skierniewicach w sobo-

tę 20 czerwca odbył się Turniej 
Siatkówki Plażowej Mężczyzn o 
Puchar Prezesa OSiR „Nawa”. 
Do rywalizacji zgłosiło się 7 
par. W rywalizacji tej mieliśmy 
łowicki akcent. 

Do walki o medale przystąpił 
łowiczanin Dawid Pawlak, któ-
ry zagrał w parze z Krystianem 
Żebrowskim z Bartnik. Osta-

tecznie łowiczanin razem ze 
swoim partnerem zajął 3. miej-
sce. Dużym wyróżnieniem dla 
Pawlaka, było zdobycie tytułu 
najlepszego zawodnika turnie-
ju – MVP. 

W pierwszej rundzie  nasz 
duet pokonał parę z Tomaszo-
wa Mazowieckiego (Adamski/
Żądło), ale w drugim spotka-
niu przegrał z dwójką siatkarzy 

z Rawy Mazowieckiej (Karol 
Miros/ Radosław Galiński). W 
repasażach łowicki team poko-
nał parę Kędzior/Kaźmierczak 
i awansował do półfinału. W 
walce o finał nie sprostał jednak 
późniejszym zwycięzcą rywali-
zacji – parze Tomasz Antoniak/
Jan Marat. 

W meczu o 3. miejsce Paw-
lak/Żebrowski pokonali Karola 

Mirosa/ Radosława Galińskie-
go, rewanżując się tym samym 
za porażkę w eliminacjach.  zł

Wyniki końcowe turnieju: 
1.�tomasz�antoniak/Jan�marat

2.�bartek�walendzik/Damian�Kacprzak

3.�Dawid�Pawlak/Krystian�Żebrowski

4.�Karol�miros/galinski�radoslaw

5-6�Kędzior/Kaźmierczak,�

7.�adamski/Żądło

Lekka atletyka�|�mityng�lekkoatletyczny�i�klasy�w�Łodzi

Czarek Zimny wraca po kontuzji
Dobrze zaczął letni sezon 

młody łowicki lekkoatleta Ce-
zary Zimny (rocznik 1996), ale 
jego plany nieco pokrzyżowa-
ła kontuzja. Podopieczny trene-
ra Waldemara Kreta liczył, że w 
tym sezonie już w czerwcu osią-
gnie swój zamierzony cel i uda 
się złamać barierę 11 sekund w 
biegu na 100 metrów. Wszystko 
szło zgodnie z planem, ale po-
jawił się uraz, który nie pozwo-

lił na tak szybkie bieganie. Po 
trzytygodniowej przerwie  Zim-
ny zdecydował się na swój ko-
lejny start. W sobotę 13 czerwca 
sprawdził swoją formę w Łodzi 
z Mitingu I klasy. Czarek w bie-
gu na 100 metrów uzyskał wynik 
11,37 sekundy przy wietrze +0,9 
m/s. Jego życiówka na tym dy-
stansie wynosi 11,31 s, ale  sprin-
ter z Łowicza ma nadzieję, że 
uda się ten wynik poprawić. 

- Start w Łodzi z pewnością 
można zaliczyć do udanych. 
Przy sprzyjającym wietrze Cza-
rek potwierdził swoje możliwo-
ści i pokazał, że biega w tym se-
zonie bardzo równo. Szkoda, że 
przerwa spowodowana urazem 
zakłóciła jego przygotowania. 
Być może zawodnik osiągnąłby 
wynik w granicach 11,10 sekun-
dy – powiedział po zawodach 
trener Waldemar Kret.  zł

 Cezary zimny�wrócił�do�sprintu�
po�kontuzji.

tenis stołowy�|�mistrzostwa�Polski

Orzechowski  
ze złotym medalem 

Łowicki weteran tenisa sto-
łowego Zdzisław Orzechowski 
nadal zadziwia poziomem swo-
ich umiejętności  i potwierdza, 
że wśród swoich rówieśników 
zalicza się do ścisłej czołówki 
krajowej. Łowiczanin ostatnio 
wziął udział w Mistrzostwach 
Polski Weteranów, które odby-
wały się w Iławie w dniach 12-
14 czerwca. 

Reprezentant naszego mia-
sta zagrał w grze pojedynczej 
mężczyzn w kategorii 75+ oraz 
grze podwójnej tej samej kate-
gorii wiekowej. W deblu Orze-
chowski spisał się rewelacyj-
nie i razem ze swoim partnerem 
Henrykiem Mrycem wywalczył 
złoty medal. Drugie miejsce za-
jął duet Antoni Słowik (Bogu-
szów Gorce) i Edward Dąbrow-
ski (Warszawa). Trzecie miejsce 
ex aequo zajęli Adam Hnyda 
(Świerklaniec) i Marian Kło-
dawski (Gliwice) oraz Piotr Pię-
ta (Limanowa) i Michał Reterski 
(Ustroń). 

Nie udało się jednak stanąć na 
podium w grze pojedynczej. W 
drodze do medalu naszemu teni-
siście przeszkodził drobny uraz 
z gier deblowych i łowiczanin 
ostatecznie uplasował się na 5. 
miejscu. 

- To był bardzo silnie obsa-
dzony turniej. Grali tu wszyscy 
najlepsi zgłoszeni i dopuszczeni 

do zawodów, dlatego jestem za-
dowolony z końcowego wyniku.  
Uważam cały sezon 2014/2015 
za udany. Na 9 turniejów z se-
rii Grand Prix Polski Weteranów 
wygrałem aż 6 w kat 75+. Wy-
grałem klasyfikacje generalna 
za cały sezon. Mistrzostwa Pol-
ski Weteranów w mojej kat 75+ 
były bardzo silnie obsadzone, 
startowało 20 zawodników z 21 
możliwych. Zawody były dobrze 
zorganizowane, tylko upały tro-
chę utrudniały walkę 

zawodnikom w najstarszej ka-
tegorii – powiedział po starcie 
weteran tenisa Zdzisław Orze-
chowski.  zł

mistrzostwo Polski  - Gra po-
dwójna, kat. 75+:
1.Orzechowski�Zdzisław�/Łowicz

��mryc�henryk�/�rząska

2.Słowik�antoni�/boguszów�gorce

��Dąbrowski�edward�/warszawa

3.hnyda�adam�/Świerklaniec

��Kłodawski�marian�/gliwice

3.Pieta�Piotr�/limanowa

��reterski�michał�/ustroń�

mistrzostwo Polski  - Gra poje-
dyncza, kat. 75+
1,�mryc�henryk�/rząska

2.�Słowik�antoni�/boguszów�gorce

3.�Dąbrowski�edward�/warszawa

3.�wyrzykowski�marian�/�Świnoujście

5.�Orzechowski�Zdzisław�/Łowicz

5.�Pyka�Józef�/elbląg

 zdzisław oczechowski�(czerwona�koszulka)�na�najwyższym�stopniu�
podium�ze�swoim�partnerem�z�gry�podwójnej.
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konkurencje były dosyć wyczerpujące,�ale�na�szczęście�znalazła�się�
chwila�na�odpoczynek.
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Piłka nożna�|�34.�kolejka�iV�ligi�łódzkiej

Orzeł nie dał rady III-ligowcowi 
Orzeł Nieborów przegrał w 

ostatnim meczu sezonu IV ligi 
łódzkiej w sobotę 20 czerwca 
w Byczynie z beniaminkiem III 
ligi łódzko-mazowieckiej z Ne-
rem Poddębice 2:1. 

Oba zespoły przystąpiły do 
tego meczu w spokojnych na-
strojach ponieważ zarówno Ner 
jak i Orzeł grały o przysłowio-
wą pietruszkę. Ner był przed tą 
kolejką pewny awansu i zaję-
cia drugiego miejsca w tabeli, 
zaś Orzeł po piątkowej wygra-
nej Astorii Szczerców z Pilicą 
Przedbórz nawet w przypadku 
wygranej nie minąłby druży-
ny ze Szczercowa. Co ciekawe 
drużyny na boisko wyprowadzi-
ła bardzo liczna orkiestra, która 
została zaproszona na wielkie 
świętowanie awansu przez Ner. 

W pierwszej połowie meczu 
kibice nie oglądali zbyt wielu 
sytuacji podbramkowych. 

Gospodarze dłużej utrzymy-
wali się przy piłce ale nie po-
trafili zagrozić bramce Mariu-
sza Jędrzejewskiego. Orzeł grał 
bardzo uważnie w obronie i li-
czył na kontrataki i stałe frag-
menty gry. 

Sama gra toczyła się głów-
nie w środkowej strefie boiska. 
Warto odnotować, że trener Piotr 
Szarpak mimo wywalczonego 
celu jakim był awans do III ligi 
wystąpił najsilniejszą jedenastkę 
na czele z Rafałem Kubiakiem, 
byłym graczem Widzewa Łódź.  
Takiej możliwości nie miał na-
tomiast szkoleniowiec Orła, któ-
ry nie mógł skorzystać z usług 
Kamila Mitrowskiego, Konrada 
Wisińskiego, Mariusza Trakula 
czy Dawida Suta. 

Kibice którzy licznie stawili 
się na to spotkanie w pierwszej 

połowie meczu nie zobaczyli 
żadnego gola.

W drugiej części nieoczeki-
wanie to zespół z Nieborowa 
przejął inicjatywę. W pierw-
szych minutach drugiej połowy 
litości dla swoich podopiecz-
nych nie miał Piotr Szarpak. 
Były gracz Widzewa Łódź bar-
dzo często i głośno pokrzyki-
wał na swoich zawodników. Do-
bra gra Orła została nagrodzona 
strzeleniem gola. W 63. Minucie 
gry na strzał z dystansu zdecy-
dował się Tomasz Rembowski i 
zrobił to w taki sposób, że Mi-
chał Sokołowicz nie miał naj-
mniejszych szans na skuteczną 
interwencję.

 Piękny strzał doświadczone-
go pomocnika Orła i goście mo-
gli cieszyć się z prowadzenie. 

Niestety gracze Orła w koń-
cówce zbyt łatwo popełniali błę-
dy, które zostały wykorzysta-
ne przez gospodarzy. W ciągu 
trzech minut dwukrotnie wpro-
wadzonego w przerwie meczu 
Jarosława Ruska pokonał Szy-
mon Sobańda, który również po-
jawił się na boisku w drugiej po-
łowie meczu.

 W końcówce meczu graczom 
Orła zabrakło już czasu na od-
robienie strat i gospodarze osta-
tecznie cieszyli się ze zwycię-
stwa. Orzeł po wygraniu baraży 
przez Radomiaka Radom spor-
towo utrzymał się w IV lidze, 
jednak dalej nie wiadomo czy w 
niej zagra. 

Wszystko zależy od Ome-
gi Kleszczów i WKS-u Wieluń, 
które zapowiadają grę w IV li-
dze. Jak wiadomo nigdy nic nie 
wiadomo ze spadkami, licencja-
mi i awansami. To jeden wielki 

chaos nad którym od kilku lat 
nikt nie może zapanować… ever

(Dawid Ługowski trener 
orła): - Niestety nie utrzymali-
śmy udanej passy bez przegra-
nego meczu, chociaż byliśmy 
tego bardzo blisko. Szkoda, że 
nie udało się zdobyć punktów 
ponieważ z przebiegu gry nie 
zasłużyliśmy na porażkę. Te-
raz czekamy na decyzje, niby 
utrzymaliśmy się w IV lidze, 
ale przez Omegę Kleszczów i 
jej zachcianki gry w IV lidze nie 
wiemy co z nami będzie. To jest 
chore, że w Polsce nie wszyst-
kiego czarno na białym. Bardzo 
przyjemnie pracowało się z tymi 
zawodnikami. Uważam, że mie-
liśmy za sobą udaną rundę, choć 
mogliśmy zdobyć tych punktów 
jeszcze więcej. 

�Ner Poddębice – orzeł Niebo-
rów 2:1 (0:0);�br.:�Szymon�Sobań-
da�78,�81�–�tomasz�rembowski�63
orzeł: mariusz� Jędrzejewski� (46�
Jarosław�rusek)�–�bartosz�Placek,�

Piotr� gawlik,� Przemysław� Pomia-
nowski,�radosław�Domińczak�(46�
michał�Plichta)�-�Łukasz�wierzbicki�
(46�mateusz�bartosiewicz),�bartło-
miej�tkacz,�radosław�Kuciński�(70�
Konrad� grenda),� michał� Świdrow-
ski,� tomasz�rembowski�–�marcin�
Kosiorek

tabela iV ligi po 34. kolejce 
gier:
1.�warta�Działoszyn�� 34� 78� 69-22�

2.�Ner�Poddębice��� 34�� 77��66-27�

3.�gKS�ii�bełchatów��� 34�� 72��88-34�

4.�Polonia�Piotrków��� 34�� 65��53-32�

5.�Pilica�Przedbórz��� 34�� 62��61-43�

6.�KS�Paradyż��� 34�� 59��69-42�

7.�Zjednoczeni�S.��� 34�� 52��64-50�

8.�boruta�Zgierz��� 34�� 50��64-51�

9.�mechanik�radomsko�� 34�� 49��66-61�

10.�Zawisza�Pajęczno�� 34�� 48��60-61�

11.�Zawisza�rzgów��� 34�� 46� 64-60�

12.�lKS�rosanów��� 34�� 43��48-62

13.�włókniarz�Z.��� 34�� 40��48-74�

14.�astoria� 34�� 38��51-67�

15.�Orzeł�Nieborów��� 34�� 34��43-58�

16.�moszczenica��� 34�� 27��37-63�

17.�widok�S.�� 34�� 19��40-102

18.�Piast�blaszki��� 34�� 12��39-103

o piłkę walczy Bartosz Placek (biały�strój),�w�tle�radosław�Kuciński.

Piłka nożna |�Kluby�Sportowe�Orange�

Pogoń Bełchów 
w programie „Kluby 
Sportowe Orange”

Duże powody do zadowole-
nia mają działacze klubu Pogoń 
Bełchów. Grupa miłośników pił-
ki nożnej postanowiła zgłosić 
klub do II edycji programu Klu-
by Sportowe Orange.  W dniu 15 
czerwca zostały ogłoszone wy-
niki i okazało się, że klub z na-
szego regionu znalazł się wśród 
50 zwycięzców z całego kraju. 

To duże wyróżnienie i sukces, 
który wiąże się z wieloma korzy-
ściami.  Tak możliwość zaistnia-
ła dzięki  Zarządowi Klubu pod 
kierownictwem Michała Filip-
ka i pracujących tam trenerów 
Marcina Rychlewskiego, Da-
niela Tryngla, współpracowni-
ków - Tomasza Małkusa, Marka 
Sobczaka, Aleksandry Lesiak; 
wsparcia ze strony Wójta Gmi-
ny Nieborów - Andrzeja Werle 
oraz dyrektorów szkół w Dzierz-
gówku Pani Grażyny Aleksan-
drowicz i Pana Bolesława Ko-
walskiego. 

Ich otwartość i kreatywne po-
mysły pozwoliły na spełnienie 
kryteriów i awans do kluczowej 
pięćdziesiątki. 

- Jesteśmy pierwszym Klu-
bem z naszego Regionu, który 
otrzymał nominację do Progra-
mu” Kluby Sportowe Orange”, 
dzięki niemu będziemy mogli 
realizować marzenia młodych 
piłkarzy pod sprawnym okiem 
naszej kadry trenerskiej – powie-
dział prezes klubu Michał Fili-
pek. - Dzięki Programowi po-
zyskamy sprzęt sportowy oraz 
treningowy dostosowany do in-
dywidualnych potrzeb nasze-
go Klubu, tablet z dostępem do 
Internetu oraz możliwość pod-
noszenia kompetencji i posze-
rzania wiedzy, dzięki specjal-
nym programom szkoleniowym. 
Przewidziane są także dodatko-
we nagrody motywujące do sa-
morozwoju, które będzie moż-
na zdobyć dzięki rywalizacji. 
Możemy również liczyć na spe-
cjalne nagrody, w tym wspól-
ny trening z piłkarzem Jerzym 
Dudkiem, szczypiornistą Ar-
turem Siódmiakiem, czy lek-
koatletą Marcinem Urbasiem 
– wszystko przed nami – podsu-
mował prezes Filipek.

 trampkarze z Bełchowa�bedą�mieć�większe�mozliwości�rozowju�po�
przystapieniu�do�programu.
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Pewne zwycięstwo na zakończenie super sezonu
Bardzo udany sezon zakoń-

czyli młodzi piłkarze Pelikana 
Łowicz z rocznika 2000. Pod-
opieczni trenera Artura Balika 
w meczu 28. kolejki w sobotę 
20 czerwca 2015 r., pewnie  po-
konali w Łowiczu na stadionie 
przy ulicy Starzyńskiego, za-
mykającego tabelę Włókniarza 
Zgierz 6:1. 

Zwycięstwo to przypieczęto-
wało upragniony awans do wo-
jewódzkiej ekstraklasy, który ło-
wiczanie wywalczyli sobie już 
wcześniej. 

To bardzo ważne dla tych 
młodych piłkarzy, którzy uczą 
się i doskonalą swoje umiejętno-
ści w klasie sportowej w Gim-
nazjum nr 4 w Łowiczu. Trener 
Balik zawsze podkreślał, że ry-
walizacja z najlepszymi ekipami 
województwa łódzkiego jest bar-
dzo ważna dla rozwoju sporto-
wego tych młodych piłkarzy. 

 Już od pierwszych minut ło-
wiczanie mieli przewagę w tym 
pojedynku, którą udokumento-
wali w 1 minucie, kiedy to do 
siatki trafił Przemysław Kocha-
nek. Już w 8. minucie Pelikan 
prowadził 2:0 po bramce w wy-
konaniu Kacpra Wiechno. 

W 15. minucie goście zdoby-
li kontaktową bramkę, ale chy-
ba sami nie wierzyli, że mogą 
w Łowiczu wygrać. Wynik 2:1 
utrzymał się do przerwy. Po 
zmianie stron nasza ekipa da-

lej miała dużą przewagę i szyb-
ko podwyższyła wynik. Już w 
41. minucie Janusz Świerkow-
ski płaskim strzałem w dolny 
róg zdobył trzeciego gola i było 
3:1. Bramkę na 4:1 zdobył To-
masz Wudkiewicz, który w 51. 
minucie dobrze znalazł się w 
polu karnym, po rzucie rożnym.  
W 62. minucie swoją drugą 
bramkę w tym pojedynku zdo-
był  Wiechno, dla którego był to 
bardzo udany sezon. Wynik me-
czu na 6:1 ustalił w 72. minucie 
Szymon Kowalczyk.  

 Po ostatnim gwizdku za-
panowała ogromna radość, bo 
przecież za ten sukces wszyscy 
ciężko zapracowali. To był bar-
dzo dobry sezon, a szczególnie 
świetna runda wiosenna, młodej 
ekipy Pelikana 2000, która po-
kazała ogromne postępy w grze. 

Teraz łowicki team czeka wal-
ka w I lidze wojewódzkiej i bar-
dzo ciekawe spotkania i takimi 
potęgami jak ŁKS, Widzew czy 
GKS Bełchatów. Miejmy na-
dzieję, że w kolejnym sezonie 
ciężka praca naszych młodych 
zawodników przyniesie efekty 
i będziemy świadkami cieka-
wych spotkań z mocnymi ry-
walami. - To była naprawdę 
bardzo udana runda. Po pierw-
szej traciliśmy do Piotrcovii 6 
punktów, a zakończyliśmy z 4 
punktami przewagi. Cel został 
osiągnięty w bardzo dobrym 

stylu. Wygraliśmy 11 meczów 
zremisowaliśmy 1 i 2 tylko razy 
przegraliśmy. Mamy też naj-
większą liczbę strzelonych goli. 
Cieszymy się i jednocześnie 
myślimy o przygotowaniach do 
gry z najlepszymi. Tam o każdy 
punkt będzie bardzo ciężko. Ale 
jesteśmy optymistami – podsu-
mował krótko dumny ze swoich 
podopiecznych trener Artur Ba-
lik.  zł

�mukS Pelikan-2000 Łowicz - 
Włókniarz zgierz 6:1�(2:1);�
br.:� P.� Kochanek.(1),� K.� wiechno�
(8),� J.� Świerkowski� (41),� � t.� wud-
kiewicz� (51),� K.� wiechno� (62)� i� S.�
Kowalczyk�(72).�

28. kolejki ii ligi wojewódzkiej 
trampkarzy C1:�
muKS�Pelikan-2000�Łowicz�-�włók-
niarz�Zgierz�6:1,�
Orzeł� Nieborów� -� widok� Skiernie-
wice�1:5,
muKS�Szóstka�radomsko�-�lechia�
tomaszów�mazowiecki�0:0,
�uKS�Piotrcovia�Piotrków�trybunal-
ski�-�warta�Sieradz�5:0.�
�
1.�lechia�tomaszów�maz.�(1)�28� 65� 67-27

2.�muKS�Pelikan�Łowicz�(2)� 28� 58� 73-30

3.�uKS�Piotrcovia�Piotrków�(3)�28� 54� 64-30

4.�muKS�Szóstka��(4)� 28� 49� 57-24

5.�widok�Skierniewice�(5)� 28� 31� 54-74

6.�warta�Sieradz�(6� 28� 27� 42-65

7.�Orzeł�Nieborów�(7)� 28� 19� 38-85

8.�włókniarz�Zgierz�(8)� 28� 15� 29-88

Piłka nożna |�27.�kolejka�i�ligi�c2

Mecz w Głownie 
przesądził o spadku

Młodzi gracze Pelikana Ło-
wicz z rocznika 2001 przegra-
li dwa ostatnie mecze w I lidze 
wojewódzkiej trampkarzy i te 
porażki zadecydowały o spadku 
drużyny Pelikana do II ligi woje-
wódzkiej…

Najważniejsze w kontek-
ście utrzymania się w lidze było 
spotkanie w Głownie z tamtej-
szą Stalą. Podopieczni trenera 
Pawła Kutkowskiego nie mogli 
tego przegrać, zarówno zwycię-
stwo jak i remis było gwarantem 
utrzymanie się w I lidze woje-
wódzkiej. Niestety po emocjo-
nującym meczu to gospodarze 
cieszyli się ze zwycięstwa. Bar-
dzo szkoda tego wyniku ponie-
waż z przebiegu gry łowicki ze-
spół był zdecydowanie lepszy. 
Niestety łowickim zawodnikom 
zabrakło skuteczności i szczę-
ścia. Czemu szczęścia? Pelikan 
stracił gola, który zaważył na 
spadku w szóstej minucie doli-
czonego czasu gry… W ostat-
nim meczu graczy Pelikana 
czekało arcytrudne spotkanie z 
liderem tabeli UKS SMS Łódź. 
Zespół z Łodzi był zdecydowa-
nym faworytem tego meczu i nie 
zawiódł. W pierwszej połowie 
gry ambitnie grający łowiczanie 
zdołali dzięki Krystianowi Taba-
rze zdobyć nawet gole, jednak 
gospodarzy trzykrotnie pokona-

li Huberta Dudę. W drugiej od-
słonie meczu UKS SMS domi-
nował na boisku i potwierdził 
swoją dominację strzeleniem ko-
lejnych trzech goli.  ever

�Stal Głowno – Pelikan Łowicz 
2:1�(1:0);�br.:�Oskar�Sadowski�65
Pelikan: hubert� Duda� -� hubert�
Kałużny,�hubert�matyjas,�mateusz�
Kardas,�miłosz�Kępka�-�Patryk�Pa-
puga,�igor�tomaszewski�(60�Patryk�
Kośmider),�Jan�Sejdak,�Oskar�Sa-
dowski� (70�Kuba�tomaszkiewicz),�
Krystian�tabara�-�Jakub�lis�(50�to-
masz�bednarek).

�ukS SmS Łódź – Pelikan Ło-
wicz 6:1�(3:1);�br.:�Krystian�tabara�
30�Pelikan: hubert�Duda�-�miłosz�
Kępka,�maciej�grotkowski� (50�to-
masz�bednarek),�mateusz�Kardas�
(40� hubert� matyjas),� hubert� Ka-
łużny�-�Patryk�Papuga,�Jan�Sejdak,�
igor� tomaszewski,� Oskar� Sadow-
ski,�Krystian�tabara�-�Jakub�lis�(60�
Kuba�tomaszkiewicz).

tabela po 28. kolejce spotkań:
1.�uKS�SmS�Łódź�(1)� 28� 76�155-15�

2.�gKS�bełchatów�(2)� 28� 72�186-18�

3.�ŁKS�Łódź�(3)� 28� 55� 58-30�

4.�mazovia�tomaszów�(4)�� 28�� 45��70-41�

5.�widzew�Łódź�(5)�� 28�� 35��38-48�

6.�Stal�głowno�(6)�� 28�� 18��29-109�

7.�Pelikan�Łowicz�(7)�� 28�� 18��28-151�

8.�Pogoń�Zduńska�wola�(8)��28� �4��16-172

Reprezentacja Pelikana Łowicz�z�rocznika�2000�z�trenerem�arturem�
balikiem.
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Chińska zwyciężyła zasłużenie
Zakończyły się 
rozgrywki III edycji 
Łowickiej Ligi Orlika. 
W tym sezonie do 
rywalizacji przystąpiło 
aż 13 zespołów, dzięki 
czemu każda drużyna 
rozegrała 12 spotkań  
w sezonie.

Najlepszą drużyną okazała się 
ekipa Mariusza Więcka Chińska 
Dagram Haczykowscy i trzeba 
przyznać, że zwycięstwo Chiń-
skiej było jak najbardziej za-
służone. W drużynie Chińskiej 
występowali doświadczeni za-
wodnicy tacy jak Piotr Gawlik, 
Tomasz Rembowski, Marcin Ko-
siorek, Przemysław Plichta, Paweł 
Kutkowski czy znacznie młod-
szy Patryk Pomianowski, który w 
większości meczów swoją szyb-
kością i przebojowością robił dużą 
różnicę na boisku.

 - Po udanym sezonie halo-
wym zdobyliśmy po raz pierw-
szy w Mistrzostwo Łowicza na 

Orliku.  Ograliśmy naszpikowa-
nego gwiazdami Toreliusza i mi-
strza Eko-Plasta, pozdrawiam 
przy okazji panią Renię. Dzięku-
je chłopakom za wspaniałą wal-
kę w każdym meczu, mój zawod-
nik „Pomianek” zasłużenie został 
najlepszym zawodnikiem. Teraz 
z większością z tych chłopaków 
chce powalczyć o dublet w zi-
mie na hali, do drużyny dołączy 
trzech zawodników ale nazwisk 
nie mogę podać – ocenił Mariusz 
„Chiny” Więcek. 

Na drugim miejscu rywaliza-
cję zakończył Toreliusz Łowicz, 
który jakby nie patrzeć był fawo-
rytem rozgrywek. Powód? Obec-
ność w drużynie jako menadżera 
Piotra Rosiaka, który już podczas 
rozgrywek halowych, głównie w 
Pucharze Burmistrza wzmocnił 
swój zespół znanymi zawodnika-
mi takimi jak Robert Hyży czy 
Krzysztof Kuchciak. Obaj zawod-
nicy również pojawili się w skła-
dzie Toreliusza na Łowicką Ligę 
Orlika. W dodatku do drużyny 
dołączył także bramkarz Sławo-
mir Dressler oraz… Marcin Zająć, 
były gracz Widzewa Łódź, Ruchu 

Chorzów czy Lecha Poznań. Ze-
spół z takimi nazwiskami musiał 
walczyć o najwyższe cele. Skoń-
czyło się na drugim stopniu po-
dium co z pewnością nie zadowo-
liło menadżera Rosiaka.

Na najniższym stopniu podium 
stanęła drużyna Eko-Plastu, która 
w dwóch poprzednich edycjach 
cieszyła się ze zwycięstwa w li-
dze. W tym roku spore zawirowa-
nia w składzie drużyny Bartłomie-
ja Tkacza przyniosły tylko trzecie 
miejsce. W wielu meczach Eko-
-Plast grał w mocno okrojonym 
składzie i zespół nie miał pod tym 
względem stabilizacji. W dodatku 
do Zetki odeszli Przemysław Po-
mianowski i Radosław Kuciński, a 
Patryka Krzeszewskiego nie oglą-
daliśmy w żadnej drużynie w tym 
sezonie. Ta trójka graczy była klu-
czowymi postaciami w poprzed-
nich rozgrywkach.

Miłymi zaskoczeniami są dru-
żyny SMS-u Dąbkowice, ZetKi 
Łowicz oraz Bo Dachu, które za-
jęły odpowiednie miejsca czte-
ry, pięć i sześć. SMS gra składem 
prawie niezmiennym, w dodatku 
w trakcie ligi do drużyny dołączył 

Krystian Siatkowski i był najlep-
szym zawodnikiem drużyny. Ze-
spół Mirosława Kosiorka z ZetKi 
w tym sezonie grał bardzo dobrze, 
a spora w tym zasługa czwórki 
graczy: Mariusza Jędrzejewskie-
go, Przemka Pomianowskiego  
i Radków Domińczaka i Kuciń-
skiego. Bo Dach z kolei prowa-
dzony przez Leszka Boczka po-
trafił pokonać nawet Chińską, a w 
kilku innych meczach także poka-
zał się z dobrej strony.

W końcówce sezonu nieźle pre-
zentowały się Górki Łowicz, któ-
re dobrej skuteczności Mateusza 
Jarosza zajęły siódme miejsce 
w tabeli. Tuż za nimi Chińska II, 
która z kolei na początku rozgry-
wek grała bardzo dobrze i była na-
wet liderem. Trzy punkty mniej 
zgromadziło Novum, które z ko-
lei sprawiło niespodziankę poko-
nując Eko-Pkast 3:1. Po 8 punk-
tów zdobyły drużyny Bez Nazwy 
Łowicz oraz Project GT, ten dru-
gi zespół mógł zdobyć tych punk-
tów więcej ale dwa mecze od-
dał walkowerem. Podobnie dwa 
mecze walkowerem oddał Stefan  
i zajął ostatnie miejsce w tabeli, na 

miejscu 12 uplasowała się z kolei 
Karczma Bednarska, która miała 
lepszy bilans bezpośredniego me-
czu ze Stefanem. Co ciekawe or-
ganizatorzy najlepszym zawodni-
kiem Łowickiej Ligi Orlika uznali 
Patryka Pomianowskiego, zaś naj-
lepszym bramkarzem Jarosława 
Ruska z Eko-Plastu.  ever

Najskuteczniejsi zawodnicy:�
25� goli� –� robert� hyży� (toreliusz),�
12� goli� –� mateusz� Jarosz� (górki),�
11�goli�–�rafał�bogus� (eko-Plast),�
marcin�Zając�(toreliusz),�10�goli�–�
Przemysław�Plichta,�Patryk�Pomia-
nowski� (obaj� chińska),� radosław�
Domińczak� (ZetKa),� bartłomiej�
tkacz� (eko-Plast),�9�goli�–�michał�
redzisz�(bo�Dach).

Szóstka sezonu:  mariusz� Jędrze-
jewski� (ZetKa)� –� Patryk� Pomianow-
ski� (chińska),� robert� hyży� (tore-
liusz),� bartłomiej� tkacz� (eko-Plast),�
Przemysław� Plichta� (chińska),� Kry-
stian�Siatkowski�(SmS).

1.�chińska�Dagram� (1)� 12�� 3� 55-15�

2.�toreliusz�Łowicz�� (3)� 12�� 27��58-22�

3.�eko-Plast�Łowicz�� (4)� 12�� 27��52-25�

4.�SmS�Dąbkowice�� (2)�� 12�� 26�� 45-24�

5.�ZetKa�Łowicz�� (6)�� 12�� 24��34-20�

6.�bo-Dach�grudze�� (5)�� 12�� 21�� 32-24�

7.�górki�Łowicz�� (7)�� 12� 19��34-22�

8.�chińska�ii�Łowicz�� (8)�� 12�� 13��22-27�

9.�Novum�Łowicz�� (9)�� 12�� 10��26-44�

10.�bez�Nazwy�Łowicz�� (10)�� 12�� 8��22-53�

11.�Project-gt�Łowicz�� (11)�� 12�� 8�� 14-43�

12.�Karczma�bednarska�� (12)�� 12�� 7� 18-55�

13.�KS�Stefan�Łowicz�� (13)�� 12�� 7� 16-56

Chińska okazała�się�najlepszym�zespołem�Łowickiej�ligi�Orlika.
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Astra wygrała batalię ze Zrywem
Świetny mecz oglądali kibice w 

Zdunach, gdzie Astra walczyła o 
awans do klasy okręgowej ze Zry-
wem Wygoda. Przed meczem na-
wet remis dawał awans drużynie z 
Wygody.

Co ciekawe spotkanie ogląda-
ło bardzo wielu kibiców, w przy-
bliżeniu podany liczbę 300 osób. 
Już dawno (o ile kiedykolwiek) 
stadion w Zdunach nie pękał tak 
w szwach. W pierwszej połowie 
lepsze sytuacje mieli goście z Wy-
gody ale m.in. Piotr Pawłowski 
nie potrafił pokonać Bartłomie-
ja Grzegorego. Ostatecznie Astra 
wygrała 2:0 i trzeba przyznać było 
to jak najbardziej zasłużone zwy-
cięstwo. Jesteśmy pełni podziwu 
dla Mykoli Dremluka i dla pracy 
jaką wykonał w Astrze, to coś nie-
samowitego. Astra nie przegrała 
od 15…spotkań i w ostatnim me-
czu mogła świętować awans do 
okręgówki. Zespół taktycznie grał 
na poziomie IV ligi!

 - Chcę pogratulować i po-
dziękować chłopakom, przede 
wszystkim to ich zasługa. Dużo 
pracy włożyli w ten sukces. Tak-
że chciałbym podziękować Panu 
Prezesu, Panu Wójtu, Panu Ar-
kadiuszu Brodeckiemu i wszyst-
kim którzy pomogli osiągnąć ten 
sukces. Także chciałbym wyróż-
nić sędziego tego spotkania Pana 
Michalaka, który poprowadził 
ten mecz na wysokim poziomie – 
ocenił grający trener Astry Myko-
la Dremluk.

Tylko remisem 1:1 zakończyło 
się spotkanie Daru Placencja z So-
rento-Zadębie Skierniewice. Dar 
mający przed tym meczem pewne 
utrzymanie w lidze mógł zagrać 
na dużym luzie i tak też zagrał. 

Zespół trenera Radosława Go-
sławskiego objął prowadzenie w 
60. Minucie po celnym trafieniu 
Łukasza Janickiego, jednak na 
piętnaście minut przed końcem 
goście ze Skierniewic strzelili gola 
wyrównującego.

Świetnie sezon zakończyli gra-
cze Olimpii Niedźwiada, któ-
rzy pokonali u siebie Manchatan 

Nowy Kawęczyn aż 6:0. Hattric-
kiem w tym meczu popisał się 
Michał Skowroński, ta wygrana 
powinna dać utrzymanie drużynie 
prezesa Artura Bończaka.

Niestety w bardzo złych na-
strojach wracali ze Skierniewic 
zawodnicy Zjednoczenie Dzierz-
gów Bobrowniki. Nie dość, że 
przegrali aż 8:0 to takim meczem 
pożegnali się z A klasą. 

- Zespół Unii pokazał nam jak 
powinna wyglądać gra w piłkę. 
Przed meczem zdawaliśmy so-
bie sprawę że nie będzie to łatwy 
mecz bo Unia walczyła o awans 
i każdy inny wynik niż wygrana 
mógł ich tego pozbawić aczkol-
wiek po cichu liczyliśmy że może 
uda się sprawić jakąś niespodzian-
kę – powiedział Jakub Płóciennik, 
napastnik gości.  ever

�Astra zduny – zryw Wygoda 2:0; 
br.:�P.�Surma,�bryszewski
Astra:�grzegory�b.�–�Zrazek,�Drem-
liuk,� bryszewski� –� Siekiera,� Papuga�
J.,�Surma�P.�(grzegory�m.),�woźniak�
(czarniak),� Jaros� –� Siatkowski� (Sur-
ma�w.),�Papuga�Ł.�
zryw: grzegory�-�wrobel,�Skoneczny�
(1�Stolarczyk;�65�wojda),�Kosiewicz,�
błażej� miazek� –� Sumiński,� Pawłow-
ski,�ulasiewicz�(75�Kwiatkowski),�Ko-
walczyk�–�woźniak,�Papuga.
� Dar Placencja – Sorento-zadę-
bie Skierniewice 1:1;� � br.:� Łukasz�
Janicki�60.�Dar:�Kosmowski� -�Krom-

ski,�Szymański�grzegorz,�Jędrzejczyk�
(60� Zawadzki� rafał)� ,� wójcik� -� Szy-
mański� Jarosław� (70� Kunikowski),�
Stokowski,�Zagawa�Jakub,�Jarosz�(70�
Niedzielski)� -� Janicki,� Kędziora� (46�
Jakubczyk).
� olimpia Niedźwiada – man-
chatan Nowy kawęczyn 6:0;� � br.:�
michał� Skowroński� 31,� 75,� 79,� Jan�
Pawlata�33,�57,�Jarosław�buczek�77.�
olimpia:� michalski� -� górowski� (80'�
Jaska),�Janeczek,�majer,�Sikora�-�Stru-
gacz�a.,�Zabost,�Zawadzki�(60'�marci-
niak),�buczek� -�Skowroński,�Pawlata�
(70'�Panek)
�unia Skierniewice – zjednocze-
nie Dzierzgów Bobrowniki 8:0;�
zjednoczenie: tryngiel� -� burzyński�
(46� Osóbka),� K.� moskwa,� Kędzio-
ra,� -� Jaros,�matyjas� (46�P.�moskwa),�
Karmelita,� Kromski,� banaszkiewicz,�
Skrzypczyk,�Płóciennik.

tabela klasy A:
1.�unia�Skierniewice� 26� 61� 82:26�

2.�astra�Zduny� 26�� 60� 61:22�

3.�Zryw�wygoda� 26�� 59��83:23�

4.�miedniewiczanka�� 26�� 45� 84:53�

5.�Pogoń�godzianów�� 26�� 43��50:43

6.�lKS�grabice� 26�� 41� 77:68�

7.�glKS�wołucza�� 26�� 33��47:55�

8.�manchatan�Nowy�K.�� 26�� 33��43:58�

9.�Dar�Placencja� 26�� 30��43:61�

10.�rawka�bolimów�� 26�� 29��48:72�

11.�Olimpia�Niedźwiada� 26�� 29��55:66�

12.�Zjednoczenie�b.��� 26�� 25��38:72

13.�Sorento-Zadębie��� 26� 20��32:69�

14.�Sobpol�Konopnica��� 26�� 14� 28:82

Raz po raz było gorąco pod�bramką�Zjednoczenia�w�meczu�z�unią.

Piłka nożna |�Podsumowanie�b�klasy

Duży sukces Victorii Bielawy
Zakończyły się 
rozgrywki klasy 
B i czas na pewne 
podsumowanie zmagań 
w sezonie 201/2015.

Przede wszystkim duży suk-
ces odniosła Victoria Bielawy, 
która zdołała wywalczyć awans 
do A klasy. Victoria po pierwszej 
rundzie była na drugim miejscu 
w tabeli i nie kwestionowanym 
kandydatem do bezpośredniego 
awansu była drużyna Sierako-
wianki Sierakowice. W drugiej 
rundzie jednak komplet zwy-
cięstw i świetny bilans bramko-
wy 56:5 (!) pozwolił drużynie  
z Bielaw na świętowanie awan-
su. Świętowanie nie było byle 
jakie tylko bardzo huczne.  
O przejeździe na przyczepie, 
którą ciągnął traktor już pisali-
śmy, były również świece dym-
ne w kolarach klubowych czy-
li niebiesko-żółtych. Czekamy 
z niecierpliwością na występy 
Victorii w A klasie. 

Na trzecim miejscu uplasował 
się trenowany przez Arkadiusza 
Przyżyckiego Start Złaków Bo-
rowy. Start po raz kolejny udo-
wodnił, że jest zespołem z czu-
ba ligowej tabeli. Gracze trenera 
Przyżyckiego bardzo dobrze ra-
dzili sobie na własnym boisku 

gdzie zdobyli aż 25 punktów na 
30 możliwych.

Na czwartym miejscu zamel-
dowała się z kolei Korona II 
Wejsce i jest to pewnego rodzaju 
niespodzianka, oczywiście po-
zytywna niespodzianka. Jeste-
śmy pełni podziwu do zarządu 
klubu z Wejsc, że jest w stanie 
posiadać dwie drużyny, które ry-
walizują w rozgrywkach ligo-
wych. Świadczy to o fakcie, że 
chętnych do gry w piłkę nożną 
w Wejscach i okolicach nie bra-
kuje.

Tuż za Koroną II był Fenix 
Boczki, który zgromadził na 
swoim koncie 32 punkty. Fenix 
w poprzednim sezonie włączał 
się nawet do walki o awans. Zna-
jąc Marka Borkowskiego jest 
tylko w pewnym sensie zado-
wolony. Prezes i trener w jednej 
postaci jest osobą bardzo ambit-
ną i spodziewamy się, że w ko-
lejnym sezonie Fenix powalczy  
o A klasę.

20 punktów na swoim kon-
cie zapisała Victoria Zabostów 
Duży, zaś 18 „oczek” Kopernik 
Kiernozia. Trenerka Victorii Zo-
fia Kucharska z pewnością liczy-
ła na lepszy wynik, ale liczba 20 
punktów to wynik nie najgorszy, 
a przeciętny. 

Kopernik to drużyna, która 
musi sobie radzić na fatalnym 

boisku i to największy manka-
ment tego klubu.

O jeden punkt mniej od Ko-
pernika miał Naprzód Jamno. 
Prezesa klubu Grzegorza Ka-
pustę pewnie ten wynik nie za-
dowala. Na pocieszenie prezesa 
napiszemy, że Naprzód strzelił 
aż 48 goli i to z pewnością cie-
kawy wynik.

Dziesięć punktów to dorobek 
reaktywowanego Płomienia Pio-
trowice. Kierowniczka zespołu 
Henryka Kierzkowska w pew-
nym sensie może być z tego wy-
niku zadowolona. Jak na pierw-
szy rok to wynik nienajgorszy. 
W kolejnym sezonie powinno 
być znacznie lepiej.

Tylko jeden remis i jedno 
zwycięstwo zapisali na swo-
im koncie gracze KS Ostrowiec 
i zajęli ostatnie miejsce w tabeli. 
 divad

tabela końcowa B klasy:
1.�Victoria�bielawy� 20� 55� 96:14�

2.�Sierakowianka� 20�� 53� 98:18�

3.�Start�Złaków�borowy�� 20�� 41��72:28�

4.�Korona�ii�wejsce��� 20�� 39��68:39�

5.�Fenix�boczki� 20�� 32��43:34�

6.�Jutrzenka�mokra�Prawa�� 20�� 31��42:35

7.�Victoria�Zabostów�Duży�� 20�� 20��35:64�

8.�Kopernik�Kiernozia�� 20�� 18��25:80�

9.�Naprzód�Jamno� 20�� 17��48:72�

10.�Płomień�Piotrowice� 20�� 10� 33:87�

11.�KS�Ostrowiec�� 20� 4�22:113

Radość graczy�Victorii�wraz�ze�swoimi�kibicami.
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PRoGNozA PoGoDY�|�25.06.2015�–�1.07.2015

SYtuACJA  SYNoPtYCzNA:�Pogodę�
kształtować�będzie�obszar�obniżonego�ciśnienia.�
Napływa�umiarkowanie�ciepła�masa�powietrza�
polarno-morskiego.

CzWARtek - Piątek: 
Zachmurzenie�umiarkowane,�okresami�duże,�
lokalnie�możliwy�przelotny�opad�deszczu.�
widzialność�dobra.
wiatr�zachodni,�słaby,�okresami�do�
umiarkowanego,�3-7�m/s.
temp.�max�w�dzień:�+�18�st.�c�do�+�21�st.�c.
temp.�min�w�nocy:��+�11�st.�c�do��+�10�st.�c.

SoBotA - NieDzieLA: 
Pogodnie,�zachmurzenie�małe�do�
umiarkowanego,�bez�opadów,�ale�w�niedzielę�
możliwe�słabe�opady�przelotne�deszczu�
oraz�trochę�cieplej.�widzialność�dobra.�wiatr�
południowo-zachodni�do�zachodniego,�słaby,�
3-5�m/s.�temp.�max�w�dzień:�+�21�st.�c�do�+�23�
st.�c.�temp.�min�w�nocy:��+�13�st.�c�do�+�11�st.�c.

PoNieDziAŁek - WtoRek - ŚRoDA: 
Zachmurzenie�umiarkowane,�okresami�duże,�
lokalnie�możliwy�przelotny�opad�deszczu.�
widzialność�dobra.�wiatr�południowo-zachodni,�
słaby�i�umiarkowany,�3-7�m/s.
temp.�max�w�dzień:�+�21�st.�c�do�+�23�st.�c.
temp.�min�w�nocy:��+�13�st.�c�do�+�12�st.�c.

biurO�meteOrOlOgicZNe�cumuluS

PRoGNozA BiometeoRoLoGiCzNA 
Pogoda�korzystnie�wpływać�będzie�na�nasze�samopoczucie.�
Dobra�sprawność�psychofizyczna�i�fizyczna.

Piłka nożna |�26.�Kolejka�Okręgówki

Kolejne zwycięstwo Pelikana II
Za nami ostatnia 
kolejka skierniewickiej 
klasy okręgowej.  
W ostatniej serii 
spotkań oglądaliśmy 
sporo goli i sporo 
emocji. 

Bardzo udanie zakończyli se-
zon gracze Olimpii Chąśno, któ-
rzy w sobotę 20 czerwca roz-
gromili na własnym boisku 
Vagat Domaniewice aż 7:1!  
– W pierwszej połowie grali-
śmy całkiem nieźle. Szkoda, 
że nie wykorzystaliśmy swoich 
sytuacji i straciliśmy drugiego 
gola tuż przed przerwą. W dru-
giej połowie zespół Olimpii to-
talnie dominował i zasłużenie 
wygrał. Zajęliśmy trzecie miej-
sce od końca i mam nadzieję, że 
dam nam to miejsce utrzymanie 
w okręgówce – stwierdził prezes 
Vagatu Marek Sękalski.

Kolejny mecz z rzędu wy-
grali podopieczni trenera Piotra 
Gawlika z rezerw Pelikana, któ-
rzy tym razem pokonali Olim-

pię Jeżów i przypieczętowali 
spadek tej drużyny do A klasy. 
– Tym razem zagraliśmy poni-
żej oczekiwań, ale udało się wy-
grać. Wymagam od swoich pod-
opiecznych lepszej gry. Rywal 
nie postawił nam wysoko po-
przeczki, a my niestety do ostat-
nich minut drżeliśmy o wynik. 
Udało się wygrać ale dla mnie li-
czy się jeszcze bardziej od wyni-
ku styl gry – podsumował Piotr 
Gawlik.

W meczu obu drużyn z Po-
wiatu Łowickiego Pogoń Beł-
chów okazała się lepsza od Lak-
tozy Łyszkowice. Podopieczni 
grającego trenera Marcina Ry-
chlewskiego (po raz kolejny 
wścielił się w rolę bramkarza) 
wygrał przed własną publiczno-
ścią dzięki golom Daniela Tryn-
giela i Łukasza Zagawy 2:1. 
Warto odnotować, że Laktoza 
od 33. Minuty prowadziła 1:0 
po golu Mateusza Borowskiego, 
jednak nie potrafiła wywieźć z 
ciężkiego terenu choćby punktu.

Nie udała się wyprawa do 
Wysokienic graczom Koro-
ny Wejsce. Podopieczni trenera 

Mariusza Mamcarza ulegli Juve-
nii aż 4:1. Katem Korony okazał 
się Michał Perek, który strzelił 
wszystkie cztery gole dla go-
spodarzy. Co ciekawe trzy ostat-
nie bramki ten zawodnik strzelił  
w ciągu 11 minut. Koronę stać 
było tylko na gola Pawła Dróż-
dża, który pokonał bramkarza 
Juvenii w 82. minucie gry.

W ostatnim meczu tego sezo-
nu nie udało się zdobyć punktów 
Czarnym Bednary. Co prawda 
zespół z Bednar objął w Lip-
cach Reymontowskich szybko 
bo w 12. Minucie prowadzenie, 
jednak to Jutrzenka wygrała 5:2. 
Oczywiście gole dla Czarnych 
strzelił niezawodny Adam Sala-
mon. 

Czarni tym razem będą mie-
li ciężko utrzymać się w lidze 
okręgowej, chyba że OZPN 
Skierniewice powiększy ligę…
 ever

� olimpia Chąśno – Vagat Do-
maniewice 7:1; br.:� Dominik� Ko-
tlarski�2,�marcin�grocholewicz,�ma-
ciej�Jędrachowicz,�Piotr�Kowalski�i�
rafał�bogus

olimpia:� Jacek� milczarek� –�
Jakub� Jędrachowicz� (57� Se-
bastian� lenarczyk),� robert�
czarnota,� Jarosław� burzykow-
ski,� Piotr� Klimkiewicz� –� Patryk�
Okraska,� rafał� bogus,� maciej�
Jędrachowicz� (65� Piotr� Kowal-
ski),� Łukasz� rybus� –� marcin�
grocholewicz� (65� Przemysław�
bury),�Dominik�Kotlarski�(62�Pa-
tryk�grzegory-roróg).�

Vagat: Kamil� Zduńczyk� –� Łukasz�
Kędziora,� Sebastian� wielec,� Da-
mian�Kostrzewa,�Dawid�grabowicz�
–�Daniel�gałaj� (46�artur�Pawełko-
wicz)�,�Dariusz�Strugiński,�Przemy-
sław�mrzygłód,�Jakub� imiołek� (75�
bartłomiej� Sitek)� –� mateusz� wró-
bel,�Przemysław�imiołek.�

�Pelikan ii Łowicz – olimpia Je-
żów 1:0�(1:0);�br.:�Patryk�Nasalski�
17�

Pelikan ii: P.�Perzyna� -� �m.�Perzy-
na,� Krysiak,� Janik� (67� Sekuła),�
wilk�–�Kołodziejczyk�(72�Kaliński),�
Nieradka,� Pomianowski,� Plichta�
(46� Sejdak),� Panek� (80� gędek)� –�
Nasalski.

� Pogoń Bełchów – Laktoza 
Łyszkowice 2:1;� br.:� Daniel� tryn-
giel�62,�Łukasz�Zagawa�77�–�ma-
teusz�borowski�33

Pogoń: marcin� rychlewski-� wik-
tor� Pisarski,� bartłomiej� Płuszka,�
tomasz�małkus,�Jakub�Filipek-�mi-
chał�brandt,�Daniel�wasiak�(�Piotr�
Kłodawski� )� ,� Łukasz�Zagawa,� Ja-
kub� cichal� (Daniel� tryngiel� )-� le-
szek�boczek,�Damian�gedndek

� Juvenia Wysokienice – koro-
na Wejsce 4:1;�br.:�michał�Perek�
41,�70,�77,�81�–�Paweł�Dróżdż�82

� Jutrzenka Drzewce – Czarni 
Bednary 5:2;�br.:�maciej�borowski�

23,�32,�36,�mateusz�Pabjanek�42,�
andrzej� Perski� 80� –� adam� Sala-
mon�12,�77

tabela okręgówki:
1.�mazovia�rawa�maz.� 26� 76� 95:11

2.�Olimpia�chąśno� 26� 60� 77:22

3.�Orlęta�cielądz� 26� 46� 89:52

4.�Jutrzenka�Drzewce� 26� 45� 67:42

5.�laktoza�Łyszkowice� 26� 45� 54:47

6.�Pelikan�ii�Łowicz� 26� 35� 43:62

7.�macovia�maków� 26� 33� 56:58

8.�Pogoń�bełchów� 26� 33� 54:55

9.�Olympic�Słupia� 26� 32� 49:39

10.�Juvenia�wysokienice� 26� 30� 45:54

11.�Korona�wejsce� 26� 26� 39:53

12.�Vagat�Domaniewice� 26� 20� 36:83

13.�Olimpia�Jeżów� 26� 19� 21:65

14.�czarni�bednary� 26� 17� 38:98

Pelikan ii w�rundzie�rewanżowej�grał�jak�z�nut�i�zdobył�w�niej�aż�30�
punktów!

Piłka nożna�|�28.�kolejka�ii�liga�wojewódzka�juniora�młodszego

Raz wygrana, raz przegrana
Pelikan Łowicz z roczni-

ka 1999 trenowany przez Jaro-
sława Rachubińskiego przegrał  
w ostatnim meczu sezonu na 
własnym boisku ze Szczerbcem 
Wolbórz 0:1 i tym samym za-
kończył rywalizację w II lidze 
wojewódzkiej juniora starszego 
porażką. Na pocieszenie należy 
wspomnieć, że w przedostatnim 
meczu Pelikan 1999 wygrał na 
wyjeździe z Orłem Łódź 2:1.W 
meczu z Orłem Łódź gracze tre-
nera Jarosława Rachubińskiego 
spisali się bardzo dobrze. Pelikan 
w pierwszej połowie przewa-
żał, ale nie mógł strzelić gola. W 
drugiej części gry obraz gry nie 
uległ zmianie, jednak gracze Pe-
likana byli skuteczniejsi ponie-

waż strzelili dwa gole, tracąc jed-
nego. 

- Dobry mecz w pierwszej 
połowie nie zakończony jed-
nak zdobyczą bramkową. Po 
przerwie utrzymane tempo gry 
(mimo braku zmian, jedynemu 
zawodnikowi z ławki rezerwowej 
podczas rozgrzewki odnowiła się 
kontuzja ) i zdobyte dwie bram-
ki. Drugi gol padł w doliczonym 
czsie gry co nieźle świadczy  
o przygotowaniu wytrzymało-
ściowym zawodników – stwier-
dził trener Jarosław Rachubiński.

W swoim ostatnim występie 
ligowym Pelikan uległ Szczer-
bocwi 0:1 i tym samym drużyna 
z Wolborza awansowała do I ligi 
wojewódzkiej. Sam mecz toczył 

się pod dyktando…Pelikana, 
jednak zespół „Biało-Zielonych” 
raził nieskutecznością…

- Przegrał zespół zdecydowa-
nie lepszy, tylko miał jeden man-
kament – skuteczność. Zadowo-
lony jestem z gry ale rozumie 
sie z wyniku nie. Po tym prze-
granym meczu jest jeszcze jeden 
plus : przynajmniej przez rok nie 
spotkamy ludzi z Wolborza. Co 
prawda wywalczyli awans ale 
przede wszystkim to poziom za-
chowania i gry w piłkę (wybicia 
piłki na jednego zawodnika) nam 
się nie podobał – skwitował zde-
nerwowany trener Rachubiński.
Zawodnicy odbyli ostatni trening 
23 czerwca i do zajęć wrócą po 
miesięcznej przerwie.  ever

� orzeł Łódź – Pelikan Łowicz 
1:2 (0:0);�br.:�Perzyna�michał,�rut-
kowski�Krystian.�
Pelikan:� Zimny� �� Konikowski� ,�
Perzyna,�górowski,�miazek�–�bejda�
,rutkowski,�Konieczny�,�lenarczyk�
,Jaros���Dałek.

� Pelikan Łowicz – Szczerbiec 
Wolbórz 0:1 (0:0);�
Pelikan: Zimny� �� Konikowski� (� 45�
bolimowski� )� ,�Perzyna,�górowski,�
miazek�(�50�gładki�)�–�bejda�(�70�
Puchalski�)�,�rutkowski,�Konieczny�
,�lenarczyk�,�Jaros���Dałek.

tabela ii ligi wojewódzkiej:
1.�Szczerbiec�wolbórz�(2)� 28� 58� 51-23�

2.�widok�Skierniewice�(1)� 28� 57� 69-35�

3.�chKS�Łódź�(3)�� 28�� 56��73-31�

4. Pelikan Łowicz (4)   28 44 46-30 

5.�Pogoń�Zduńska�wola�(5)��28�� 38��56-63�

6.�Orzeł�Łódź�(6)�� 28�� 33��48-59�

7.�lKS�mierzyn�(7)�� 28�� 22��35-59�

8.�Ptc�Pabianice�(8)�� 28�� 8��17-95Gracze Pelikana 1999�przegrali�w�ostatnim�meczu�dość�pechowo�0:1.

Piłka nożna�|�mistrzostwa�Polski

Pelikan Toreliusz mistrzem!
Świetnie w Sosnowcu w Mi-

strzostwach Polski Oldboyów 
spisali się gracze Pelikana Tore-
liusz Łowicz. Drużyna pod wo-
dzą Piotra Rosiaka kapitalnie za-
grała w sobotę 20 czerwca oraz 
w niedzielę 21 czerwca.

Pelikan Toreliusz Łowicz wy-
stąpił w Sosnowcu w bardzo sil-
nym składzie. Bramki łowickiej 
bramki strzegł nie kto inny jak 
Robert Augustyn oraz zawodni-
cy z pola Robert Hyży, Robert 
Dąbrowski, Krzysztof Kuchciak, 
Sylwester Jarzębowski, Jarosław 
Walczak, Bogdan Jóźwiak, Bo-
gusław Saganowski, Piotr Po-
wroźnik oraz Krzysztof Filip-
czak. 

Tacy zawodnicy jak Jarzę-
bowski, Walczak, Jóźwiak, Sa-
ganowski bronili w przeszłości 
barw Pelikana, zaś reszta zawod-
ników została do naszej druży-
ny dokooptowana przez Piotra 
Rosiaka, menadżera zespołu. 
Wśród nich był świetnie znany 
kibicom futsalu Krzysztof Fi-

lipczak, Robert Dąbrowski czy 
Piotr Powroźnik.

Łowicki zespół jak błyska-
wica przebrnął przez elimina-
cje. Pelikan Toreliusz wygrywał 
mecz za meczem w stosunku  
6:1 i 8:2. 

Łowiczanie trafili w półfinale 
na zespół Polonii Rzeszów. Peli-
kan Toreliusz nie miał problemu 
z pokonaniem drużyny z Rze-
szowa, wygrywając dzięki tra-
fieniom Krzysztofa Filipczaka 
(dwóch), Roberta Dąbrowskiego 
i Roberta Hyżego 4:1. W meczu 
finałowym Pelikanowi przyszło 
się mierzyć z Zagłębiem Sosno-
wiec. Na szczęście to drużyna 
Piotra Rosiaka mogła cieszyć się 
z końcowego triumfu. Po emo-
cjonującym meczu Pelikan Tore-
liusz wygrał 2:1.

Sukces w Sosnowcu jest  
z pewnością dobrą reklamą mia-
sta i oldboyów Pelikana, w skła-
dzie choćby Zagłębia Sosnowiec 
aż roiło się od znanych zawodni-
ków.  ever
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Piłka Nożna�|�wywiad�z�bogdanem�Jóźwiakiem

Mamy grać w nowej III lidze
Piłkarze Pelikana wciąż prze-

bywają na urlopach i mają jesz-
cze tydzień wolnego. O takim 
komforcie mogą w futbolu po-
marzyć trenerzy oraz działa-
cze. Przerwy pomiędzy rundami 
czy sezonami to okres wzmożo-
nej pracy. Trzeba dopiąć wszyst-
kie kwestie organizacyjne, a co 
jeszcze ważniejsze dla trene-
rów – należy wzmocnić, a także 
i uzupełnić kadrę. My powoli 
kończymy okres podsumowań. 
O minionym sezonie oraz pla-
nach na nadchodzący rozmawia-
liśmy z trenerem biało-zielonych.

�Mateusz Lis: Na początek 
prosiłbym o standardową oce-
nę. Czy jest Pan zadowolony z 
niedawno zakończonych roz-
grywek biorąc pod uwagę obie 
rundy?

Bogdan Jóźwiak: Biorąc 
pod uwagę cały sezon, to jestem 
bardzo zadowolony. Myślę, że 
przy takim przekształceniu ka-
dry, jakie miało miejsce w Peli-
kanie po spadku, to większość 
drużyn nie dałaby rady cały czas 
być w czołówce. U nas 70-80 
proc. ludzi odeszło. Transfery 
jakie dokonaliśmy do klubu po-
legały głównie na „odkurzeniu” 
paru ludzi z III ligi. Najważniej-
sze, że okazały się to transfery 

trafi one. Ci piłkarze mieli duże 
umiejętności, jak na tę ligę. Cel, 
jaki sobie postawiliśmy przed 
sezonem, polegał na zbudowa-
niu zespołu na czołową „ósem-
kę”. Jednak odnosząc się tylko 
do rundy wiosennej, to wiado-
mo, że jako drużyna mieliśmy 
powalczyć o podium. To zada-
nie przegraliśmy o „paznokieć”. 
Trzeciego miejsca nie mieliśmy 
ze względu na gorszy bilans me-
czów bezpośrednich, a do wi-
cemistrzostwa zabrakło punktu. 
Tego jest troszkę szkoda, ale na 
pewno dorobek punktowy popra-
wiliśmy niż w pierwszej rundzie. 
Patrząc całościowo, to był dobry 
sezon.

�  Kto z piłkarzy pozytyw-
nie Pana zaskoczył, a kto roz-
czarował?

Nie chcę mówić o persona-
liach. Siłą musi być cała druży-
na. U nas tak jest i to widać na-
wet po ilości strzelonych bramek. 
Nie mieliśmy jednego zawodni-
ka, który by cały czas trafi ał do 
siatki. Mieliśmy kilku piłkarzy, 
którzy grę ofensywną brali na 
swoje barki. Naszą siłą był ze-
spół, łącznie z ławką.

�Co było najbardziej zaska-
kujące w całej III lidze?

- Na pewno była to domina-
cja Radomiaka. Nigdy bym się 
nie spodziewał, że radomianie 
wygrają rozgrywki z tak wielką 
przewagą. Myślałem, że ta wal-
ka będzie bardziej zacięta. Za-
skoczyło mnie także, ale nega-
tywnie, Polonia Warszawa. Przy 
takich wzmocnieniach jakie do-
konali przed startem rozgrywek, 
byłem w szoku, że zakończyli 
pierwszą rundę w strefi e spad-
kowej.

�Co Pan sądzi o wychowan-
kach Pelikana? Czy łowiccy 
młodzieżowcy wystarczą, aby 
mieć drużynę na czołówkę ta-
beli przyszłego sezonu?

Myślę, że jest taka możliwość, 
ale niestety to jest tylko III liga. 
W tym sezonie mieliśmy mło-
dzieżowców, którzy grali bardzo 
dużo. Był to na przykład Daniel 
Bończak czy Krystian Mycka. 
Także Tomasz Dąbrowski za-
czął częściej występować, a nie 
myślałem po okresie przygoto-
wawczym, że na tyle będzie go 
stać. Do tego strzelił dwie bar-
dzo ważne bramki. Oni najbar-
dziej potrzebują teraz „chłod-
na głowa” i o to najbardziej się 
obawiam. Żeby po jednym czy 
dwóch meczach nie wpadli w sa-
mozachwyt. Praca, praca i jesz-

cze praca. To samo tyczy się 
Przemka Perzyny, który rywali-
zował o miejsce w podstawowej 
„jedenastce”. I przegrał ją, bo 
o tym świadczy ilość rozegra-
nych meczów. Zapewne inaczej 
by to też wyglądało gdyby nie 
kontuzja, w końcówce sezonu 
zagrałby wtedy więcej spotkań. 
Jemu nieraz zabrakło koncentra-
cji, a zwłaszcza na pozycji bram-
karza to jest bardzo ważne. Na 
ogół można być zadowolonym, 
ale co z tego jak większość ma 
inne plany. Budowanie zespołu 
w III lidze nie ma wtedy do koń-
ca racji bytu. Zwłaszcza z tego 
względu, że jak ktoś się wybije, 
to go bierze lepszy klub albo pił-
karz sam zmienia otoczenie idąc 
na studia czy do innej szkoły.

� Co z trzonem drużyny 
w przyszłe sezonie. Najwięcej 
meczów mieli Michał Adam-
czyk, Marcin Nowak, Grze-
gorz Wawrzyński i też na przy-
kład Bartosz Narożnik. Dwaj 
ostatni odeszli, dwaj pierwsi są 
już mocno doświadczeni. Trze-
ba budować od nowa te funda-
menty drużyny?

Największym problemem też 
jest to, że uciekł nam młodzie-
żowiec z pozycji środkowego 
obrońcy (Wawrzyński – przyp. 

red.). Wiadomo, że na tę chwi-
lę Krystian Mycka może wrócić 
dopiero w rundzie wiosennej, 
Daniel Bończak wybiera się do 
innej miejscowości i jeszcze od-
padł nam Bartek Narożnik, a oni 
wszyscy to młodzieżowcy. Bu-
dowa zespołu może być troszkę 
inna niż teraz. A nie mamy jesz-
cze z nikim nowym umowy pod-
pisanej. Dopiero tydzień temu 
skończyły się rozgrywki IV-li-
gowe. Z obecnej kadry, nie ma 
się co oszukiwać, zostają cho-
ciażby Marcin Nowak, Bartosz 
Broniarek, Michał Żółtowski, 
Michał Adamczyk, Robert Ko-
walczyk czy Szymon Kiwała. 
To są ludzie doświadczeni i na 
nich będę opierał drużynę. Mło-
dzież też musi mieć od kogo się 
uczyć, niektórzy są coraz star-
si, ale to nie znaczy, że nie będę 
z nich korzystał. Na razie nie 
miałem z tym problemów i nie 
zaglądam nikomu w metrykę. 
Jak miałbym zawodnika 40-let-
niego i by mi pomógł to bym na 
pewno z niego skorzystał. Wi-
dać po minutach gry, że ci ludzie 
przebywali na murawie dość czę-
sto, a Michał Adamczyk rozegrał 
sezon, w którym strzelił najwię-
cej bramek w swojej seniorskiej 
karierze.

� Odejdzie najpewniej Ra-
fał Dawid, czy Dawid Feliga
i Przemysław Perzyna to mogą 
być jedyni bramkarze w ka-
drze?

To na pewno nie jest wystar-
czająca dwójka. Mamy na oku 

kilku zawodników, z którymi 
rozmawiamy. Rynek jest taki, 
że z piłkarzami wyróżniającymi 
się, nie tylko my się kontaktuje-
my. Parę klubów z nimi rozma-
wia i już teraz wiadomo, że jeżeli 
będzie reorganizacja, to ceny się 
windują, a to mi nie odpowiada. 
Rozmawiamy cały czas, już nam 
co niektórzy odmówili, nawet 
ze względu na miejsce zamiesz-
kania. Bo to wiadomo, że są też 
problemy z pracą. Z tego wzglę-
du opuścił nas też Paweł Bojaru-
niec, który nie był w stanie połą-
czyć pracy z dojazdami. Trzeba 
to uwzględnić też przy ściąganiu 
innych piłkarzy.

� O co Pelikan będzie wal-
czył w przyszłym sezonie? Mo-
żemy liczyć na odważne de-
klaracje walki o zwycięstwo 
w lidze czy będą raczej dość 
zachowawcze słowa o miejscu 
gwarantującym utrzymanie, 
w pierwszej „szóstce” i grze 
w nowej III lidze?

To nie jest zachowawcze my-
ślenie o budowaniu zespołu na 
pierwszą szóstkę. Polonia War-
szawa, ŁKS Łódź i być może 
Widzew Łódź będą u nas w gru-
pie. Wtedy dla reszty klubów
i ich kibiców gra w III lidze jest 
fajną rzeczą. My budujemy dru-
żynę na pierwszą „szóstkę”. Czy 
budując zespół na pierwsze miej-
sce, czy na pierwszą szóstkę, to 
trzeba podstępować tak samo. 
My mamy zbudować zespół 
żeby grać w nowej III lidze.

 mateusz Lis

Piłka Nożna�|�Podsumowanie�statystyczne�sezonu�iii�ligi

Bez Adamczyka i Wawrzyńskiego ani rusz
Aż 25 zawodników 
miało w minionym 
sezonie możliwość 
zaprezentowania się 
w rozgrywkach grupy 
łódzko-mazowieckiej III 
ligi, a jedenastu z nich 
to gracze, którzy swoje 
pierwsze piłkarskie kroki 
stawiali właśnie w biało-
zielonych barwach.

Bogdan Jóźwiak najczęściej 
korzystał w tym sezonie z usług 
Michała Adamczyka oraz Grze-
gorza Wawrzyńskiego. Obaj ro-
zegrali po 32 mecze, młody 
obrońca wszystkie w pełnym 
wymiarze czasowym, a „Mi-
siek” 29 z nich „od deski do de-
ski”. Równie często na murawie 
pojawiał się także Bartosz Na-
rożnik, ale wychowanek Widze-
wa Łódź tylko siedmiokrotnie 
wytrwał od pierwszego do ostat-
niego gwizdka sędziego. Stałe 
miejsce w podstawowej jedena-
stce przez cały sezon mieli także 
Marcin Nowak i Konrad Kowal-
czyk. Zawodnicy ci grali, gdy 
nie musieli pauzować za kartki 
oraz byli w pełni zdrowia. Sto-
sunkowo regularnie występowali 
także Michał Żółtowski i Paweł 

Bojaruniec. „Żółty” miał drobne 
wahania formy, przez co częściej 
był zmieniany, a „Bojarowi” 
przytrafi ł się uraz wykluczający 
go na kilka tygodni.

Najwięcej minut w tym sezo-
nie spędził na murawie Waw-
rzyński oraz Adamczyk. Nie-
znacznie mniej minut zagrał 
Marcin Nowak oraz Konrad Ko-
walczyk. Najmniej minut roze-
grali Szymon Panek (1) oraz Pa-
tryk Nasalski (5).

Etatowym „dżokerem” był 
Damian Kosiorek, który aż 
osiemnaście razy pojawiał się na 
boisku z ławki rezerwowych (dla 
porównania, dwanaście meczów 
od pierwszej minuty). Czterna-
stokrotnie w trakcie meczu na 
murawie pojawiał się Tomasz 
Dąbrowski (cztery spotkania w 
wyjściowym składzie), a dzie-
sięciokrotnie Daniel Bończak 
(czternaście razy w wyjściowej 
jedenastce).

Najwięcej żółtych kartek w III 
lidze, spośród piłkarzy Pelikana, 
obejrzał Paweł Bojaruniec, któ-
ry do notesu sędziowskiego tra-
fi ł dziesięć razy. Dziewięć karto-
ników ujrzał Michał Żółtowski, 
a o jedną mniej kartkę zobaczył 
Szymon Kiwała. Tylko trzy razy 
w tym sezonie piłkarze Pelikana 
ujrzeli czerwone kartki, a spo-

tkało to Bartosza Broniarka, Ra-
fała Dawida oraz Szymona Ki-
wałę.

A na koniec najważniejsza 
statystyka, a więc bramki. Naj-
skuteczniejszymi strzelcami zo-
stali Michał Adamczyk oraz Ro-
bert Kowalczyk, którzy zdobyli 
po osiem goli. W tym wypadku 
trzeba jednak zaznaczyć, że dru-
gi z nich grał w Pelikanie tylko 
wiosną. Statystycznie przekła-
da się to na bramkę „Miśka” co 
350 minut, a Kowalczyka co 150 
minut. Sześć bramek strzelił tak-
że Bartosz Narożnik – trafi enie 
co 352 minuty. Lepiej pod tym 
względem od Narożnika wy-
szedł Damian Nowak, który grał 
w Pelikanie tylko w rundzie je-
siennej. Trafi ł do siatki trzykrot-
nie, średnio co 280 minut.

Na koniec jeszcze tylko infor-
macja o tym, że w tym sezonie 
na korzyść piłkarzy Pelikana po-
dyktowane zostały zaledwie dwa 
rzuty karne. Biało-zieloni wyka-
zali się 100 proc. skutecznością. 
Skutecznymi egzekutorami byli 
Michał Adamczyk oraz Robert 
Kowalczyk. mateusz Lis

Pełne dane statystyczne piłka-
rzy Pelikana� (kolejność:� występy,�
minuty,� żółte� kartki,� bramki� strze-
lone� (bramkarze:� puszczone),�

średnia:� bramka� na� liczbę� minut;�
w�przypadku�bramkarzy�–�średnia�
liczba�minut�bez�puszczonej�bram-
ki):
Bramkarze:
rafał�Dawid� 24� 2043� 1� 21� 97

Przemysław�Perzyna� 11� 925� 0� 11� 84

obrońcy:
Paweł�bojaruniec� 26� 2210�10� 0�

bartosz�broniarek� 12� 933� 1� 1� 933

marcin�Nowak� 31� 2769� 7� 1�2769

maciej�Perzyna� 4� 113� 0� 0

grzegorz�wawrzyński� 32� 2880� 4� 4� 720

michał�Żółtowski� 30� 2325� 9� 1�2325

Pomocnicy:
michał�adamczyk� 32�2803� 0� 8� 350

Daniel�bończak� 24�1261� 0� 3� 420

tomasz�Dąbrowski� 18� 574� 2� 2� 287

Damian�Dombrowski� 9� 362� 4� 0�

michał�Fabijański� 6� 196� 0� 1� 196

Szymon�Kiwała� 23�1394� 8� 2� 697

Damian�Kosiorek� 30� 1150� 1� 3� 383

Konrad�Kowalczyk� 30�2694� 6� 5� 539

Krystian�mycka� 17� 1108� 2� 0

Patryk�Nasalski� 3� 5� 0� 0

Szymon�Panek� 1� 1� 0� 0

Patryk�Pomianowski� 17� 912� 2� 1� 912

Filip�Skupiński� 14� 587� 2� 0

maciej�wyszogrodzki� 16� 1138� 0� 0

Napastnicy:
robert�Kowalczyk� 16� 1196� 4� 8� 150

bartosz�Narożnik� 32� 2110� 1� 6�352

Damian�Nowak� 13� 839� 1� 3�280

Piłka Nożna�|�tabela�rundy�wiosennej

Radomiak już tak 
nie dominował
Mistrzowie III ligi 
– Radomiak Radom – 
tytuł w dużej mierze 
zapewnili sobie dzięki 
fenomenalnej postawie 
w rundzie jesiennej. 

Zieloni wiosną ponownie byli 
najsilniejszym z ligowców, ale 
tym razem nie zdystansowali 
aż tak bardzo pozostałych ekip. 
Zwycięzca rozgrywek w siedem-
nastu spotkaniach dał się ograć 
tylko dwa razy. Jednak aż sze-
ściokrotnie dzielił się punktami. 

Biorąc od uwagę mecze tyl-
ko z rundy wiosennej to na dru-
gim miejscu uplasowała się War-
ta Sieradz gromadząc zaledwie 
trzy punkty mniej od radomian. 
Na najniższy stopień podium 
załapała się Lechia Tomaszów 
Mazowiecki, która zgromadziła 
w meczach rewanżowych tylko 
samo punktów co Broń Radom 

oraz Pelikan Łowicz.Zdecydo-
wanie najsłabszą drużyną w 2015 
roku był Start Otwock, który i tak 
pożegnał się z III ligą. Siedem 
punktów więcej od otwocczan 
zgromadziła Omega Kleszczów, 
a niewiele lepszy był WKS Wie-
luń, a więc kluby, które były naj-
niżej sklasyfi kowane na koniec 
rozgrywek.

Poniżej prezentujemy tabelę 
uwzględniającą tylko mecze run-
dy wiosennej. W nawiasie poda-
jemy miejsce, które drużyna za-
jęła po 34 kolejkach rywalizacji.

1.�radomiak�radom�(1)� 17� 33� 28-11

2.�warta�Sieradz�(6)� 17� 30� 25-22

3.�lechia�tomaszów�maz.(8)�17� 29� 30-19

4.�broń�radom�(3)� 17� 29� 31-24

5. Pelikan Łowicz (4) 17 29 27-17

6.�ŁKS�Łódź�(5)� 17� 28� 31-20

7.�ursus�warszawa�(2)� 17� 27� 25-15

8.�Pogoń�grodzisk�maz.�(11)�17� 27� 32-22

9.�Świt�Nowy�Dwór�maz.�(7)� 17� 26� 27-19

10.�mKS�Polonia�w-wa�(14)� 17� 24� 29-20

11.�Pogoń�ii�Siedlce�(13)� 17� 24� 27-31

12.�Sokół�aleksandrów�Ł.�(9)�17� 23� 24-28

13.�legia�ii�warszawa�(10)� 17� 22� 24-28

14.�Pilica�białobrzegi�(12)� 17� 21� 23-27

15.�wKS�wieluń�(16)� 17� 19� 23-31

16.�Omega�Kleszczów�(15)� 17� 18� 20-27

17.�Start�Otwock�(17)� 17� 11� 25-39

mateusZ
lis

mateusz.lis@lowiczanin.info
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orzeł Nieborów
nie dał rady
beniaminkowi iii ligi. str. 44

Raz wygrana,
raz przegrana
juniorów młodszych Pelikana. str. 46

koszykówka |�Zakończenie�sezonu�Księżaka�Łowicz�

UMKS Księżak zakończył sezon
Koszykarski sezon 
zakończył się już na 
dobre. Większość 
zespołów zmagania 
wojewódzkie prowadziło 
do końca kwietnia, a 
jako ostatnie walczyły na 
parkietach najmłodsze 
koszykarki z rocznika 
2004, które grały do 
czerwca.   

W piątek 19 czerwca 2015 roku 
koszykarki i koszykarze UMKS 
Księżak Łowicz spotkali się w 
hali łowickiego OSiR nr 1 na uro-
czystym zakończeniu sezonu. Im-
prezę krótkim pokazowym tre-
ningiem pod okiem trenera Piotra 
Rutkowskiego zaczęli juniorzy, a 
następnie prezes klubu Zbigniew 
Mitek wraz z trenerami poszcze-
gólnych zespołów wręczyli za-
wodniczkom i zawodnikom pa-
miątkowe statuetki. 

Do nagród zawodnicy byli ty-
powani przez swoich szkoleniow-
ców, którzy oceniali postawę 
w minionym sezonie. Pokrótce 

podsumowano wyniki poszcze-
gólnych zespołów.  

W koszykówce żeńskiej na are-
nie wojewódzkiej nasz klub repre-
zentowały dwa zespoły: młodzicz-
ki (U-14 – do lat 14) i skrzatki 
(U-11 – do lat 11). Zespół mło-
dziczek prowadzony przez trene-
ra Przemysława Malonę zajął w li-
dze 10. miejsce w gronie 12 ekip. 

W drużynie młodziczek wy-
różnione zostały: Zofi a Zbrożek 
i Klaudia Traut  za bardzo dobrą 
postawę w drużynie młodziczek 
UMKS Księżak Łowicz w sezo-
nie 2014/2015. 

W najmłodszej drużynie z sek-
cji żeńskiej, która rywalizowała 
w Wojewódzkiej Lidze Skrza-
tek U-11 trener Michał Wójcik 
wręczył statuetki dla Dominiki 
Wołek za największe postępy w 
grze w drużynie skrzatek UMKS 
Księżak Łowicz w sezonie 
2014/2015 i dla Michaliny Urba-
niak za sumienność i wzorową 
postawę na treningach w druży-
nie skrzatek UMKS Księżak Ło-
wicz w sezonie 2014/2015. 

W sekcji koszykówki męskiej 
w minionym sezonie na parkie-
tach w ligach wojewódzkich grało 
aż pięć drużyn. Najstarszą druży-
ną byli juniorzy starsi z rocznika 
1995 i młodsi. Podopieczni trene-
ra Piotra Rutkowskiego zajęli w 
minionym sezonie 4. miejsce w 
województwie łódzkim. Łowic-
ki szkoleniowiec nagrody wrę-
czył dla Mateusza Gładkiego za 
grę na wysokim poziomie koszy-
karskim i godne reprezentowanie 
klubu UMKS Księżak Łowicz w 
sezonie 2014/2015 oraz dla Ma-
teusza Dobrzyńskiego za wysoki 
poziom umiejętności koszykar-

skich prezentowany na każdym 
poziomie rozgrywek młodzieżo-
wych w klubie UMKS Księżak 
Łowicz.Trener Piotr Rutkowski 
wyróżnił następnie swoich junio-
rów. Ekipa, która rywalizowała 
w Wojewódzkiej Lidze Juniorów 
U-18 nie była zadowolona z tego 
sezonu. Tu po cichu liczyliśmy na-
wet na 3. miejsce, ale plaga kon-
tuzji spowodowała, że łowiczanie 
zamknęli tabelę. 

W drużynie juniorów łowic-
ki szkoleniowiec wyróżnił: Mi-
chała Rokickiego  za najwięk-
sze postępy w grze w drużynie 
juniorów UMKS Księżak Ło-
wicz w sezonie 2014/2015 i Ja-
kuba Szkupa za wszechstronny 
rozwój koszykarski w drużynie 
juniorów UMKS Księżak Ło-
wicz w sezonie 2014/2015. Ze-
spół kadetów (U-16 rocznik 1999 
i młodsi) prowadził w tym sezonie 
trener Maciej Siemieńczuk. Ło-
wiczanie zajęli dobre 6. miejsce 

w gronie 12 drużyn. Tu statuetki 
odebrali: Norbert Nowysz  za naj-
lepszą frekwencję w drużynie ka-
detów UMKS Księżak Łowicz w 
sezonie 2014/2015 oraz Stanisław 
Kucharski - najlepiej rzucający 
za „za trzy” w drużynie kadetów 
UMKS Księżak Łowicz w sezo-
nie 2014/2015 i 3. wśród zawodni-
ków z całych rozgrywek. 

Najlepszy wynik w klubie osią-
gnęli młodzicy (rocznik 2001). 
Podopieczni trenera Macieja Sie-
mieńczuka zajęli 4. miejsce w wo-
jewództwie łódzkim w gronie 12 
zespołów. 

W swoim zespole trener wy-
różnił: Kacpra Kramarza - naj-
mocniejszy punkt drużyny mło-
dzików UMKS Księżak Łowicz 
w sezonie 2014/2015 oraz Barto-
sza Dylika i Arkadiusza Bazaka  
za bardzo dobrą postawę w dru-
żynie młodzików UMKS Księ-
żak Łowicz w sezonie 2014/2015 
i powołanie do kadry wojewódz-

twa łódzkiego. Trudny sezon 
miała za sobą młodsza grupa 
młodzików (rocznik 2002), któ-
ra musiała walczyć ze starszy-
mi rywalami i ostatecznie zajęła 
12. lokatę. Tu trener zespołu Piotr 
Rutkowski wręczył statuetki dla: 
Maksyma Branickiego za postę-
py w grze i godne reprezentowa-
nie klubu UMKS Księżak Ło-
wicz w sezonie 2014/2015 i dla  
Szymona Gładkiego  za postępy 
w grze  i  najwyższą frekwencję 
na treningach w drużynie mło-
dzików UMKS Księżak Łowicz 
w sezonie 2014/2015. Na zakoń-
czenie uroczystości odbyły się 
konkursy rzutowe, gdzie rozdano 
dużo piłek i maskotek. Następnie 
wszyscy zrobili sobie pamiątko-
wą fotkę i spotkali się przy grillu. 

W sierpniu łowiczanie wzno-
wią treningi, a w terminie od 16 
do 25 sierpnia będą budować for-
mę  w górach w Brennej na obozie 
sportowym.  zł

 koszykarska rodzina umKS�Księżak�na�zakończeniu�sezonu.

młodzi koszykarze�najbardziej�
cieszyli�się�z�wygranych�piłek.

Piłka nożna�|�ligowy�front

Awans Radomiaka, Puchar nie dla Lechii, Omega bez licencji
W miniony tygodniu miało 

miejsce wiele ważnych wydarzeń 
z punktu widzenia kibiców III-
-ligowego futbolu. Radomianie 
obronili niejako honor grupy łódz-
ko-mazowieckiej i po rocznej ba-
nicji powrócą na II-ligowe boiska. 
Z kolei zawód swoim kibicom 
sprawiła Lechia Tomaszów Ma-
zowiecki.

radomiak lepiej wypadł 
na wyjeździe!
Najlepszych humorów po 

pierwszy dwumeczu barażowym 
nie mogli mieć w Radomiu. Ra-
domiak tylko zremisował u siebie 
z Wisłą Sandomierz. Aby awanso-
wać, musiał wygrać albo ponow-
nie zremisować, ale tym razem 
bramkowo. Dobrze, że w Rado-
miu doczytali przepisy. Wstęp-
nie pojawiła się informacja, że 
w rewanżu nie zagra Leandro ze 
względu na żółte kartki, ale po do-
czytaniu zasad okazało się, że jed-
nak może wystąpić.

Piłkarze z Sandomierza byli 
dość spięci faktem, że musieli u 
siebie tylko (i aż) przypieczętować 
awans do wyższej ligi nie musząc 
odrabiać żadnych strat. Bardziej 

doświadczeni goście wykorzystali 
to już w 13. minucie. Szymon Sta-
nisławski wykończył indywidual-
ną akcję zaskakującym strzałem 
i przerzucił piłkę ponad bramka-
rzem. Dziesięć minut po zmianie 
stron Zieloni mogli już powoli za-
cząć świętować awans, bowiem 
sytuację sam na sam wykorzystał 
Leandro. Gospodarze w końców-
ce zdołali tylko zmniejszyć roz-
miary porażki na 1:2.

W pozostałych meczach bara-
żowych gospodarze zdołali obro-
nić zaliczki z pierwszych spotkań. 
Problem mają w Zambrowie, bo 
okazało się, że Olimpia nie speł-
nia wymogów i nie otrzymała li-
cencji. Klub ma prawo się odwo-
łać od tej decyzji.

BARAŻe o AWANS Do ii LiGi – 
ReWANŻe:
�Gryf Wejherowo – Formacja Port 
2000 mostki 3:0� wo.� Pierwszy 
mecz: 3:0�wo�dla�gryfa.�Awans: gryf.
� olimpia zambrów – Stal Rze-
szów 1:1�(0:1);�0:1�–�Sebastian�broc-
ki�(27),�1:1�–�Łukasz�grzybowski�(90).
Pierwszy mecz: 3:2� dla� Olimpii.�
Awans:�Olimpia.
�Wisła Sandomierz – Radomiak 

Radom 1:2�(0:1);�0:1�–�Szymon�Sta-
nisławski� (13),� 0:2� –� leandro� (55),�
1:2�–�bartłomiej�gołasa�(83�–�karny).
Pierwszy mecz: 0:0.�
Awans:�radomiak.
�Polonia Bytom – Warta Poznań 
1:0� (1:0);� 1:0� –� Jacek� broniewicz�
(25� –� karny).� Pierwszy mecz:� 2:1�
dla�Polonii.�Awans: Polonia.

Rozegrano również rewanżowy 
mecz decydujący o awansie do I 
ligi. Przypomnijmy, że w pierw-
szym spotkaniu Pogoń Siedlce 
uratowała remis w trzeciej minu-
cie doliczonego czasu gry meczu 
z Rakowem. W Częstochowie li-
czono na wygraną i nastawiono się 
na fetę. Siedlczanie pokrzyżowali 
jednak te plany. Co prawda pod 
Jasną Górą nie wygrali, ale remis 
2:2 premiował Pogoń. Oznacza to 
również, że w III lidze nadal mogą 
występować rezerwy tego klubu.

BARAŻe o AWANS Do i LiGi – 
ReWANŻ:
� Raków Częstochowa – Pogoń 
Siedlce 2:2�(0:1);�0:1�–�a.�calderon�
(39�–�karny),�1:1�–�wojciech�reiman�
(51),�1:2�–�Donald�Djousse�(84),�2:2�
–� wojciech� reiman� (90� –� karny).�

Pierwszy mecz: 1:1.�Pogoń�zdołała�
się�utrzymać�w�i�lidze.

Puchar nie dla lechii!
W poprzednią środę rozegrany 

został również fi nał Okręgowe-
go Pucharu Polski grupy Łódz-
kiej. Faworytem tego spotkania 
była Lechia Tomaszów Mazo-
wiecki, która na wcześniejszym 
etapie wyeliminowała Pelikana. 
Tomaszowianie zgodnie z oczeki-
waniami mieli przewagę, ale razi-
li nieskutecznością. Boruta Zgierz 
wytrzymał jednak 120 minut bez 
straty bramki, a w rzutach karnych 
zapewnił sobie triumf. Zwycięzca 
tych rozgrywek został nagrodzo-
ny kwotą 30 000 zł. Dla zespołu 
przegranego przygotowano znacz-
nie niższy czek – na 5000 zł. Dzię-
ki temu sukcesowi, 8. drużyna IV 
ligi, w przyszłym sezonie będzie 
mogła zagrać w rundzie wstępnej 
ogólnopolskiego Pucharu Polski. 
Los przydzielił tam zgierzanom… 
Widzewa Łódź.

FiNAŁ GRuPY ŁóDzkieGo Pu-
CHARu PoLSki:
�Boruta zgierz – Lechia toma-
szów mazowiecki 0:0,�k.�4:3

Omega bez licencji
Okazuje się, że sprawy spad-

ku nie rozstrzygnęły się jeszcze 
w III lidze. W poprzednim ty-
godniu licencji na kolejny sezon 
nie otrzymała Omega Klesz-
czów, która rozgrywki zakoń-
czyła na ostatnim bezpiecznym 
– 15. – miejscu. W teorii ozna-
cza to, że utrzymać powinien się 
WKS Wieluń. Problem w tym… 
że ten klub także nie ma licencji 
na III ligę. Niżej w tabeli jest już 
tylko Start Otwock, ale nieofi -
cjalnie mówi się, że zespół spod 
Warszawy tez nie do końca był-
by zainteresowany pozostaniem 
w tej lidze.

Do tego dochodzi zamiesza-
nie z Widzewem Łódź, który nie 
otrzymał licencji na II ligę. Jeże-
li łodzianie nie złożą skuteczne-
go odwołania to w nadchodzącym 
sezonie przyjdzie im rywalizować 
między innymi z Pelikanem Ło-
wicz. Na ofi cjalne decyzje musi-
my jeszcze poczekać i szczerze 
mówiąc, nikt do końca nie potra-
fi  powiedzieć kiedy one zapadną. 
Jak tylko wykrystalizuje nam się 
pełny skład III ligi, to na pewno o 
tym poinformujemy. mateusz Lis
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CzWARtek, 25 CzeRWCA:
�10.00�–�boisko�sportowe��SP�3�
w�Łowiczu,�ul.�grunwaldzka�9;�Fi-
nał Wojewódzki orlikowej Ligi 
mistrzów w grach i zabawach 
klas i-iV (SP 13 Bełchatów, SP 5 
konstantynów Łódzki, SP Bucz-
ku i SP 3 Łowicz);

Piątek, 26 CzeRWCA:
� 19.00-22.00� –� Łowicz,� ulica�
Łyszkowicka�71;�Agavoy Squash 
Grand Prix 2015: turniej nr 6;

NieDzieLA, 28 CzeRWCA:
� 11.00� –� boisko� sportowe� przy�
Parafi�i�matki�Nieustającej�Pomocy�
w� Łowiczu,� ul.� brzozowa� 15;� XV 
turniej siatkówki plażowej Bie-
siada na korabce 2015;

ŚRoDA, 1 LiPCA:
�10.00�–�boisko�Orlik�w�Łowiczu,�
ul.�bolimowska�15/19b;�„Sporto-
we Wakacje 2015”: Gry i zaba-
wy ze szkół podstawowych;

CzWARtek, 2 LiPCA:
�11.00�–�boisko�Orlik�w�Łowiczu,�
ul.� bolimowska� 15/19b;� „Spor-
towe Wakacje 2015”: Piłka 
siatkowa: szkoły podstawowe 
drużyn mieszanych;

Piątek, 3 LiPCA:
�11.00�–�boisko�Orlik�w�Łowiczu,�
ul.�bolimowska�15/19b;�„Sporto-
we Wakacje 2015”: Gry i zaba-
wy ze szkół podstawowych;

NieDzieLA, 5 LiPCA:
�11.00�–�Stadion�OSir�im.�10�PP�
w�Łowiczu,�ul.�Jana�Pawła�ii�3;�Re-
tro mecz piłkarski: WkS 10 Pułk 
Piechoty – Pogoń Lwów. 

Sport szkolny
Pawlak i Kwasek 
o krok od medalu

Nie udało się zdobyć medalu 
łowickiej parze Dawid Pawlak/Pa-
tryk Kwasek, która w  poniedzia-
łek, 15 czerwca, na boisku SP 205 
w Łodzi walczyła w turnieju roz-
grywanym w ramach fi nałów Wo-
jewódzkiej  Licealiady Szkolnej 
w siatkówce plażowej chłopców. 
Podopieczni Tomasza Piaseckiego 
z I LO w Łowiczu mieli nadzieje, 
że dobry wynik. Nasza para dotar-
ła do półfi nału i tu wszystko szło 
bardzo dobrze do stanu 20:17. 
Nasz team miał już trzy piłki me-
czowe w drodze do fi nału, ale para 
z Zespołu Szkół nr 1 z Wielunia 
zachowała więcej zimnej krwi 
i wygrała mecz 23:21. To nieco 
podłamało naszych siatkarzy, któ-
rzy potem przegrali walkę o brązo-
we medale z  zawodnikami z ZS 
nr 3 Wieluń.   zł




